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W ie d ź  to , iż w  o sta tn ie  dni n astąp ią  czasy  n ieb e zp ie ­
czn e . B ęd a  lu d z ie  sam i sieb ie  m ilu iac y , ła k o m i, h a rd z i, p y szn i, 
b lu ź n ie rc e " . . n icp o b o żu i , z d ra y c e , u p o r n i , n ad ęc i; ro skoszy  
w ięcćy m ilu iący  iak B o g a , in a iae  p o n iek ąd  p o z ó r  p o b o ż n o śc i, 
lecz  sic  icy  m ocv  zap ićra iący  ( i i  ł y m  I I I .  I . )  _

L ec z  ty  d o s tą p iłe ś  m oiey  n a u k i , ćw iczen ia , p rz e d s ię ­
w zięcia , w iary , w ytrw ania  , ’ m iło śc i , c ie rp liw o śc i, p rz e ś la d o ­
w an ia , ucisków  —  a ze  w szystk ich  m ię .. P an  w y rw ał, lw sz y - 
scv, k tó rzy  c h cą  "ż y ć  p o b o żn ie  w C h ry stu s ie  J e z u s i e ,  p rz e ­
śladow an ie  będą'. .cierpieć. A  źli lu d z ie , zw  d z ic ie le  p o m n o ­
żą  sic  w b la d ^ w p a d a ią c , i in n y ch , w b łą d  w w odząc.

L e c z "  t y  t r w a y  w t ć i n ,  c z e g o ś  s i ę  n a u c z y  ł ,  
i  c  z  e g  o ć s i ę  a  w i e r z o n o ,  w i e d z ą c ,  o d  k o g  os s i ę  
n a u c z y ł ,  (tam że  i 0 ,  i 5 . )



O zacności i nieśmiertelności du szy  

ludzkiey.

P r z e j ś c i e  d o  p r z e d m i o t u  t e g o . B e z  
o l i i a w i e n i a  p o m o c y  t r u d n o  i e s t z g ł ę ­
b i ć  n i e ś m i e r t e l n o ś ć ,  s a m o  n a w e t  d u ­
s z y  p r z y r o d z e n i e *  J a  l<i w y k ł a d  d a w a ­
l i  o n i e y  m ę d r c y  n a y z a w o ł a ń s i  g r e c ­
c y  i ł a c i ń s c y ?  O b o k  w i e l u  r z e c z y  p i ę ­
k n y c h ,  i a !(i c h p o g a n i e  o d u s z y  n a u ­
c z a l i ,  w i e l e  t e z  b ł ę d ó w  u t r z y ­
m y w a l i  w t e  y m i *e r  z e.  N i e m a sz 
w ą t p l i w o ś c i ,  z e  p a t | r  y a r c h o *  
w i e  ż y d o w s c y  z n a l i  d ;u s z y n i e ­
ś m i e r t e l n o ś ć ;  w k s i ę g a c h  b o w i e m  
s t a r e g o  z a k o n u  i e s t  o n i e y  m o w a; w p o- 
ź n i e y s z y c h  z a ś  d o k ł a d n a  w i a d o m o ś ć  o 
s t a n i e  p r z y s z ł y m  z ł y c h  i d o b r y c h  
w w i e c z n o ś c i .  D r o g i  i a h i e m i  r o z u m  
p r z y c h o d z i  d o  p o z n a n i a  n i e ś m i e r t e l ­
n o ś c i  d u s z y  l u d z k i e y .  J e y  p r z y r o d z e ­
n i e ,  d o s k o n a ł o ś c i ,  w z n i o s ł e  u c z u c i a ,  
s k ł a d  s w i a t a,  B o g a  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  d o ­
b r o ć ,  m ą d r o  ś ć z g  odno ś ć  n a r o d ó w w z g l ę -  
d e i n  t e y  n a u k i ,  s ą  d l a  n a s  r ę k o i m i ą  t e y  
w i ar  y.K s i ę g i ś .  n o w e g o  p r z y m i e r z a  o k a ­
z u  i ą , d o p i e r o  w i e l k ą  d u s z y  n a s z e y  
z a c n o ś ć .  T y c h  n a u c z y c i e l e m ,  p a s t e ­
r z e m ,  z b a w i c i e l e m  C h r y s t u 6 ,  S y n  Bo-  
ży .  X t u s P a n  i A p o s t o ł o w i e ,  n i e  t y l k o



n a m  d a l i  ś w i a t ł o  i b e s p i e C7, e ń s t w o , 
w z g l ę d e m  n i e ś m i e r t e l n o ś c i  d u s z  n a ­
s z y c h , a l e  n a s  w z g l ę d e m  s t a n u  t y c h ż e  
w  w i e c z n o ś c i  n a l e ż y c i e  o ś w i e c i l i .  N i e  
Ł t ó r  e m y ś l i  ś. X  t o in a p r  z e c i w 
t y m ,  c o  p i e l i ł o ,  n i e b o ,  b a  n i e ś m i e i -  
t e l n o ś ć  z a p r z e c z a l i ,  p r z y d a t n e  i w n a ­
s z y c h  c z a s a c h .  —  Z a m k n i ę c i e  c a ł e y  
m  a t e r  y i.

§. 1 .

P r z e y ś c i e  d o  n a u k i  o d u s z y .  P o t r z e ­
b n e  n a m  i e s t  w t e y  n a w e t  m i e r z e  

o b i a  w i e n i e .

P o  B o g u ,  w s z e c h  r z e c z y  s t w ó r c y  i r z ą d cy  
p o m ię d z y  s t w o r z e n i a m i  w id z i a ln e m i  za y m u ie  
s łusznie  u w a g ę  naszę  cz łowiek,  n i e  dla samey  
m ieszan in y  p r z y m i o t ó w  wie lkich ,  zdolności  n a d -  
z w y c z a y n y c h  obok s ł a b o ś c i ,  p r z y w a r  i s k ło n n o ­
śc i  n a g a n n y c h ,  w n im  s ię z n a y d u i ą c y c h , a le 
dla t e g o ,  że d u ch  iego nosi  n a  sobie bez sp rze c z ­
n i e  obraz  cz y l i  cechę  Boga.  Za po m ocą  d u c h a ,  
za p o m o cą  r o z u m u  swego,  r o z p o ś c i e r a  cz łow ie k 
panowanie* n a d  in n e m i  wsz.elkiemi s tw orz en iam i ,  
d o p r o w a d z a  w świec ie  f i zycznym i m o r a l n y m  
rz e c z y  wielkie  i dz i w ne .  Cały  atol i  cz łowiek , p o ­
czątek  iego ro dza iu ,  początek  iego duszy,  tey  n a d e -  
wszyst lm p rz y ro d ze n ie ,  p r z ezn a cze n i  wprz yszł ości ,  
i ey  ró żn ic a  od c ia ła  naszego,  ró ż n ic a  od by d lęce y ,  
d u s z y ,  iey w i e c z n o ś ć  n ade w szys tko  bez św ia t ł a  
w y ż s z e g o , zo s taw ał ab y  zagadką dla r o z u m u  do 
r o z w ią za n ia  n a d e r  t r u d n ą  , co i ak  śię n i żey  z o ­
baczy , n ay u c z e ń s i  i nay cn o t l iw s i  m ę d r c y  p o g ań -



scy o t w a r c i e  zawsze wy znawal i .  P r z y t e m  nigdy 
nau ba o n i e ś m ie r t e ln o ś c i  l ub o iest  ty le  p o t r z e ­
b n a  dla  naszey i t o w a rzy s tw a  szczęśl iwości ,  ie-  
d y n a  po ciec ha c i e r p i ą c y c h ,  n ie szczęś l iw ych ,  u -  
c i ś n i o n y c h ,  i ed y n ą  nadz ie i ą ,  c n o t l iw y ch  n ay m o -  
cn iey szą  po budbą do czy n ó w  wielbi .ch sz l ac he -  
t n y c h , iedyny in  h a m u l c e m  z b r o d n ia r z ó w ,  n igdy  
m ó w ię  ta nauha bez ob i aw ien ia  p o m ocy  tali n a ­
ocz n ie ,  tab n iezbic ie ,  tab  zw y c ię s b o  nie by ła  p rz ez  
r o z u m y  n a y b y s t r z e y s z e  u d o w o d n i o n ą ,  by ludz ie  
ź l i ,  p r z e w r o t n i  uznal i  się ich  d o w o d a m i  bydź 
pobonarsemi  i n iechw yta l i  się to duszy  o g o ln ey  
ś w i a t a ,  t o  s c e p t y c y z m u  -s inulnego,  to  b r z y d -  
liiego m a t e r y a l i z m u ,  b to ry  p o b ra t a ć  usi luie 
cZ.łowieba z b y d lę ty  , w b r e w  w sze lb ie m u  iego 
le p sze m u  p r z e b o n a n iu  o swey  wyzszosci  n a d  
wsze lb ie  inne  r z e c z y  ży iące  widzia lne .

M e m  prz’eto zdan iem,  i ed n y m  z n a y m o c n i e y -  
szych d o w o d ó w  o pot rzebi e  o b ia w ie n ia  wyższego,  
bez  b tórego też,  iab nas bs iegi ś. n a u c z a i ą ,  n ie  
b y ł  ro d z ąy  nasz n igdy z o s t a w io n y m ,  o za cnośc i  
c h r y s ty a n iz m u  to zawsze zos tanie ,  ze r o z u m  nasz- 

c n i e  pos iada w sob ie  owey n a l e ż y t e y  powagi ,  n i e  
po s iada  na  tyle zw yc ięzb iey dzi e lności ,  by  p r a w ­
d y  n a w e t  na  p o zó r  nay ła tw ie y sze ,  a n a y p o t r z e b -  
n iey sze  dla naszey spoboy no ści  d la  d o bra  t o w a ­
r z y s tw a ,  d la  szczęścia i z a ch o w a n ia  r o d z a i u  n a ­
szego w  o b rę b ach  p rz ys to ynośc i  i u c z c i w o ś c i ,  
b y ł  w s tanie n ie z a p r z e c z e n ie  u d o w o d n ić ,  p r z e c i w  
z a r z u t o m  wszelhi in  u b e ś p i e c z y ć ,  a tab r o d z a y  
nasz  o d  u p o d l e n i a ,  zepsutosci  i zguby  oca l ić .  
.Zbawienność  więc  , wielbość , d o b r o c z y n n o ś ć  re* 
l ig i-i chrze-śc iańsbiey iuz z tąd  n a l e ż y c i e  o c e n i ć  
m o ż n a ,  iż o n a  p r a w d y  o w e  n ay w y ższe  r o z u m u  
o  Boga o p a t r z n o ś c i , o cz ło w ie h a  pocz ątku,  o du*



szy iego n ie śm ie r t e lnośc i ,  że^ona povrinnos'ci  p r z y ­
r o d z o n e  w z g lę d e m  Boga,  b l iźn iego,  nas  samych  , 
wyl i łada  i&śnie , p o w a g ą  boską s tw ierdz a  p r z e ­
c iw  z a r z u t o m  wsze lk im  ie zabeśp iecza ,  s ł ow em :  
n a d a ie  iin moc i d z i e l n o ś ć ,  i a k i e y b y n i e  miały  
n i g d y  w us tacl i  l u d z i ,  c h o ć b y  ci b y l i n a y m ę d r  
szyuii ,  iak iey dzisiay n i e  z n a y d u ia  w ks iążkach
m "  *  o  c-

i n a u k a c h  tych ludzi ,  co w y z u w s zy  się z p r z e k o ­
n a n a  wsze lk ieg o o p o t rz e b ie  i by tności  obiawie-  
n i a ,  r o z u m  tylko swóy za os ta t eczną  i n a y w y ź -  
szą k ładą  powagę .

§, 2 .

C z e m i e s t d u s z a  l u d z k a ?  I ż  i e s t i s t o t ą  
z c i a ł e m  z ł ą c z o n a  a l e  o d  t e e o  r o ż n ao  o O b

w  c a l e .

Każdy cz ło w ie k  ma o tem  w e w n ę t r z n e  p r z e ­
k o n an ie ,  każdy iest  p e w n y m  tego,  że i s t n i e i e ;  
ze zyie.  D a le y  ma także  każdy w e w n ę t r z n e  p r z e ­
k o n a n i e  , ze o p ró c z  tego,  k tó re  wid zi m y ,  c ia ła ,  
po d leg aj ącego  us taw om  i z m ia n o m ,  iakiin wsze l ­
k ie  zw ie r z ę c e  pod leg a  ciało,  iest  także  w  nas i n *  
n a ,  r o ż n a  o d  c i a ł a  g u b  s t a n c y  a ,  czyli  i '  
s t o  t a ,  n ie idogąca  bydź w p r a w d z i e  ocz ym a w i ­
dzianą  an i  p o y m a n ą  rę kam i ,  k tórey wszelako dzia­
ł an i a  , czyny,  rozkazy,  w y r a ź n i e  w sobie  dos t rz e -  
gam y  , czui em y , czy to  ną  i a w ie  czyl i  w e  śnie- 
J a  istota umie  m y ś l e ć ,  p o z n a w a ć ,  w n o s i ć ,  są­
dzić,  p o r ó w n y w a ć  p r z e w i d y w a ć ;  o n a  o b e y m u ie  
r zeczy r o z l i c z n e ,  sp am ię t ać  m oże  b a rd zo  w i e l e ,  
p r z y p o m i n a  sobie r z ecz y  d a w n e ,  p o c h w a l a  do-,  
b r e ,  gani  zle,  posiada w o le ,  n a m y s ł ,  s t a ł o ś ć . —  

is a lą zowieiny d u s z ą  czyl i  d u c h e m  człowieka.



Gzuiemy my to, że to dw oie ,  ciało i dusza  są 
z ł ączo n e  z sobą czyl i  s p r z ę ż o n e  ; że z m ia n y  
s tanu , że c i e rp ien ia ,  pom yś lnośc i  ciała w y w i e r a ­
ją w p ł y w  m o cn y  na  s tan  duszy i wza iem 5 
wsze lahoż  idąc za g łosem  p rz ek o n an ia  w e w n ę t r z n e ­
go n i e  m o ż em y  nigdy p rzys tać  na tych ludzi  z d a ­
n i e ,  co a lbo b y t  c i a ł  i św ia ta  s am ego  p rzeczą ,  
I d e a l i ś c i ,  S p i r y t u a l i ś c i ;  a lbo z n o w u  
z u p o r u ,  ś lepoty  lub zepsucia ,  m a t e i y a l i z m u  się 
chw yciwszy ,  ciał  t y l l i o b y t  p r z y p u s z c z a j ą , i s tn ie­
nia duszy zap rzecza ią c ,  M  a t e r  y a 1 i ś c i , S a ­
d u c e u s z e ,  E p i k u r  e y c z y k o w i e. a l  y m a ­
m y  p rz ek o n an ie  nąym ocn ieysze  o tern, ze i stnie-  
iemV. Żeśmy z lo ze m  z c i a ł a  i z d u s z y ,  i s to t  
woa le  od s iebie r ó ż n y c h ,  w e d ł u g  us taw osob­
n y c h  u r z ą d z o n y c h  i dz i a ł a jących ,  chociaż sposob 
ich  połączenia ,  w p ły w  i e d n e g o  na  d ru g ie  b y ły  
i zos taną  dla nas  na zawsze zagadką.  J a też to 
podobno" t a iemnica  po łącz en ia  r zeczy  d w ó c h  
ty le  od siebie r ó ż n y c h ,  ten  w p ł y w  d u c h a  
na  ina t e r y ą ,  ma te ry i  na ducha ,  m og ły  bydź p r z y ­
czyną , iż iedni  cz łowieka  czyni l i  d u c h e in ty l -  
lio, d ru d z y  sam em  c i a ł e m ,  mach iną ,  k tórą  p o ­
t r ze b a  i żądze  porusza ią ;  z e g a r e m i a k i m s i ś n a k r ę ­
co n y m  , do czasu idącym.

Ze d u s z a  iest  ro ż n ą  ód c i a ł a ,  ze s łusz­
n ie  za d u a l i z m e m  się p iszemy,  to ztąd iuż  
b ez sp rzeczn ie  w y p ł y w a ,  że mieszka w ciele i s t o- 
t a, k tó ra  n i e r a z  sp rz ec iw ia  się c i a ł u ,  ro z k azu je  
t e m u  c z y n i ć ,  co się m u  wca le  n ie  p o d o b a ;  ze 
ies t w  nas  i s t o ta ,  k tóra  zm ys ły  ciała o d w r a c a  
od p r z e d m i o tó w  p e w n y c h , a z w r a c a  ie ku i n ­
n y m ;  która n i e r a z  z a y m u i e  się z u p e łn i e  i n n y m i  
p r z e d m i o ta m i  n iże l i  terni, k t ó r e m i  się t r u d n i  c ia­
ł o  ; i stota k tó r e y  siły,  w ł a d z e  n. p. p r z e z o r n o ś ć ,

1



r o z s ą d e k  , p r z y t o m n o ś ć  t ę ż e i ą  n i e r a z '  n a w e t ,  
g d y  c i a ło  s ł ab ie ie ,  l u b  g a ś n i e  n .  p. w c h o r y c h  , 
b a  n a w e t  w  u m i e r a j ą c y c h  n i e k t ó r y c h .  Ze  próczt  
c ia ła  w i d z i a l n e g o  m a m y  d u s z ę  w  sob ie ,  d o w o d z i  
t e g o  n a y m o c n i e y  s u m i e n i e  c z y n i ą c e  z b r o d n i a ­
r z o m  w y r z u t y ,  p o d  czas g ł u c h e y  n a w e t  n o c y  
t r a p i ą c e  ich  s r o d z e ,  l u b  p o c i c s z a i ą c e  l u d z i  z a c n y c h  
c n o t l i w y c h ,  w ś r ó d  n i e d o s t a t k u ,  u c i s k ó w ,  i n i e ­
z a s ł u ż o n y c h  p r z e ś l a d o w a ń .

C z u i e m y  my  , że  r o z u m  m y ś l ,  m ą d r o ś ć  n i e  
m o ż e  b y d ź  d z i e ł e m  nasz ego  c ia ł a ,  a le  c z y n e m  i- 
s to ty  d r u g i e y  n i e w i d z i a l n e y  , w  nas  t a k ż e  p r z e -  
m i e s z k i w a i ą c e y .  *)

§./ 3.
J  a li i d a w a l i  w y k ł a d  o d u s z y  n  a y z a-  

w  o ł  a ń  s i m ę d r  c y g r e c c y  i l a c i i i s c y .

Ł a k t a n c y u s z  ( d e  o p i f i c  : D e i  17.)  u w a ż a  t o , i ż  
f i l o z o f o w i e  n i g d y  s ię  p o d o b n o  w z g l ę d e m  t e ­
g o  n ie  p o g o d z ą ,  c z e m  i e s t  d u s z a .  C y c e r o  
T u s c u .  I, 5, p r z y t o c z y w s z y  r ó ż n e  w y k ł a d y  f i l o ­
z o f ó w  t y c z ą c e  się d u s z y ,  m ó w i ;  k t ó r y  z a ś

* )  N i e r a z  s p o c z y w a  c i a ł o  b e z  p r z y t o m n o ś c i ,  d u c h  s -  
t o l i  c z y n n y m  i e s t  w  c z ł o w i e k u ,  c z a s e m  n i e  z  t a k ą *  
i a k  n a  i a w i e  p r z y t o m n o ś c i ą  , c z a s e m  a t o l i  t a k  m o ­
c n o  , ż y w o  d z i a ł a  d u s z a  n a s z a  w  n ś p i o n e m  c i e l e  , 
n a  t a k i e  p a d a  m y ś l i ,  t ak  t r u d n e  r o z w i ą z u i e  p y t a n i a  
p o d c z a s  s n u ,  ż e  p r z e b u d z i w s z y  s i ę  d z i w i m y  s i ę  n a d  
t e i n  w s z y s t k i ć m .  N i e k i e d y  c s o l i y  u ś p i o n i o n e ,  m a i ą c  o c z y  
z a m k n i ę t e ,  u s i a d ł s z y  r o b i ą ,  p i s z ą  l u b  z  d o m u  w y ­

s z e d ł s z y  , c h o d z ą  b e z  s z w a n k u  p o  d a c h u  n a d  
p r z e p a ś c i a m i .

A u g .  ś.  w .  1. i 5 g .  o p o w i a d a ,  i a k i m  s p o s o b e m ,  
p r z y s z e d ł  b y ł  l e k a r z  p e w n y  G e n n a d y  u s  z  d »



o —

z t y c h  i e s t p r a w d z i w y m ,  B ó g cl i  y h a 
i a U . ś w i e d z i e 6 m o z e.

A r y s t o t e l e s  m ó w i ą c  o d u s z y  w  l i sied.  2.  
w ie  ią  ż y c i a ,  c z u c i a ,  r u c h u  z m i e y s c a  n a  
Mi ieysce ,  r o z u m i e n i a  p o c z ą t k i e m .  Tak ogól*

do p r zekonan i a  ó  duszy  sw ey  różnośc i  o d  c i a ł a ,  
t o ż  do  pr zekonani a o i ey  n ie śmie r t e l nośc i .  B y ł t o  
mąż  uczony ,  za  m ło d u  i u ż  d la  ubog ich  mi ło s  e rny ,  
a le  u w ik ł a ł  się był  w  iakieś d r ę c z ą c e  w zg l ę d e m  swey 
duszy wą tp l iwośc i ,  z k tórych  go  Bóg dla i e g o  p o ­
bożnośc i  d aw n ey  i d la  mi ło s ie rnych  ucz yn kó w  oso ­
b l i wym sp o s o be m  wyprowadzi ł .  P r zyś n i ł  s i ę  inu raz  
młodz i e n i e c  u ro d z i w y ,  który  go  do iaki egoś  za p r o ­
wadz i ł  m i a s t a ,  z  k tó r e go  po p r awey s t r on ie  uolyszał  
w d z i ę czn e  inelodye i śp i ewy  , iaki ćh  n i e  s łyszał  n i ­
gdy.  Cóż  to są za śp i ewy ,  zapyta ł  młodz ieńca  Ge nna ­
dyusz ? Są to śp i ewy  b łogos ł awionych ,  o dp ow ie d z i a ł  
m ło dz i en i ec .  Sen  znikną!  , Gennadyusz  za ś ,  k tó r y  
w  sny n i e  w ie r zy ł  , n i e  zw aża ł  nań daley.
Inney  nocy p r zyś n i ł  s i ę  mu  z n o w u  t e n  sam 
mł odz i en i ec  i z apy ta ł  s ię go ,  czyl i  g o  pozna i e?  O d ­
p ow ie dz i a ł  mu na to  : i ż  ba rdzo  d o b rz e  g o  pozna i e .  
Zkąd że  mię znasz , r z ecze  doń  t am ten?  L eka rz  p o ­

w tó rz y ł  mu  dawn ieysze  w i dzen i e  i ś p i ewy  świę tych.  
N a  t o  mu r zek ł  ów : czyl iś  t amto  był  w e  śnie l u b  
na iawie  w i d z i a ł ?  W e  ś n i e ,  od p o w ie .  Na  to  
mu  m ł o d z i e n i e c : a p r z ec i eż  t e r az  i es zcze  tak d o ­
b r z e  to  pa mi ę t a sz ?  By ł t c  sen w t e n c z a s ,  ale p o -  
w i e d ż ż e  mi  , czyl i  i t e r az  p r ze z  sen mię t y lk o  w i ­
dzis z i słyszysz ? Gennadyusz  s łyszał  to zapytanie  
i o d p o w i e d z i a ł ,  że  mu się zdaie ,  iż we śni e i e s ł y -  
szy. Na  to m ł o d z i e n i e c :  G d z i eż  się atol i  t e r az
Gennadyuszu  , c i a ł o  twe  znay du i e  ? Na  

ł o ż u ,  r z ecze  W i e s z ż e  o t e i n ,  ż e  t e r az  oczy ciała 
tw e g o  są sk r ępo wan e  w i ę z a m i , c iemnośc i ą  o s łon io ­
n e ,  bezczynne;  że  n i em i  teraz nic w id z i e ć  n ie  1110 i,esz? 
Gennadyusz :  W i e m  ia o tern. J a k i e ż  to w ię c  są oczy,  
k tó r e m i  t e r az  w i d z i s z ?  Na  to l eka r z  zami lkł .
Zesz, I. 1 *
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n y  daw szy  d u szy  w y h ł a d ,  n a z n a c z y ł  iey r o d z a -  
i e  c zt e r y  , i e de n d u s z  ty c l i , co  p o (t r z e p i a i ą 
ty l l io  czyl i  o ż y w i a i ą ,  u.  p. w  roś l inach — d r u ­
g i c h ,  co ż y c i e  i c z u c i e  nadaią ,  n.  p. w l ion-  
c h a c h , l i o r a l a c h ; trzecich ,  co ż y c i e ,  c z u c i e  
i  r u c h  nadaią i s to tom,  n. p. w  rybach,  ptakach  
c z w a r t y c h  r o z u m n y c h  w  by d lę tac h  i l u ­
dz ia ch.  T e n ż e  atol i  Arystoteles p r z e c i w  P y l a g o -  
r e s o w i  u c z ą c e m u ,  ż e  dusze  z ie d n y c h  p r z e c h o ­
dzą w d ru gi e  c i a ł a ,  u t r z y m y w a ł ,  iż liużde z w i e ­
r z e  ma inną d u s z ę , która n i e  m oże  s ł u ż y ć  za  
począteh drugie mu.

Plato du sz ę  łroistą c z ł o w i e k o w i  p r z y p i s y w a ł ,  
r  o z u  m n ą , h lór ey  s ie d z ib ę  h ładł z G alenem  
w  g ł o w i e ,  htóra po z n a ie  , r o z u m i e ,  sądz i ,  pa­
mięta.  D rug ą w  s e r c u  co ż y c i e  u tr z y m n ie ,  p o b u ­
dza affehta; trzec ią  w w ą tro b ie ,  htóra ż y w i ,  p ło dz i .

T u  dop i e ro  począ ł  m ł od z i e n i ec  daley  p r ze k ł ada ć  
Gennadyuszowi  u śp io nem u  na c ie l e ,  a l e  p r z y t o m n e ­
mu i c zuwa iącemu  d u ch em  nauk ę  o duszy.  O to  m ó ­
wi , choc i aż  oczy tw e g o  ciała są z a m kn i ę t e ;  c h o ­
c iaż  spią,  n i czem się n i e  t r udni ą  , ty p r z e c i eż  p o ­
mimo  t e g o ,  mn ie  widzisz ,  i p a t r za sz  na to z i swie-  
n i e . —  Ot óż ,  gdy  u m r z e s z ,  c h o ć  oczyma ciała t w e ­
go  pa t r zeć  n i e  będz i e sz  m ó g ł ,  i nne  p rzec i e  życie  
m ieć  b ę d z i e s z ,  i nną  t e ż  w ła dz ę  w idzeni a .  Z ap rz e ­
stań p r z e t o  w ą t p i ć ,  czyli po  śmierc i  ciała ies t  inny 
dla duszy ż y w o t !  Gennadyusz  p o z n a ł 1 z t ą d , iż cia­
ł o  od duszy o sobno  i s tn i e i e  ; iż ma o sobny  ży w o t ,  
p o z b y ł  się p r zy  n i e s h oń cz o ne m  Boga  mi łos ie rdziu  w ą t ­
pl iwości  d r ę czących  g o ,  i ak i ch  Bóg  n i e r az  d o p u ­
szcza ł  na dusze  m ęż ó w  n a y c no t l i w sz yc h , by ci po  
n i e po ko i u  dnszy,  po  wą tp l iwośc i ach  ch w i lo w yc h  p o ­
znać  m o g l i  p r aw d ę  w  tein iaśnieyszein świe t le .
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C y c e r o ,  k tó ry  poiął  n a leży c ie  zd an ia  s t ary  oli 
m ę d r c ó w ,  p ow iada  o Arysto te l es i e  (Tusc.  1. 10.) 
„ T e n  od wszys tk ich ,  P la tona  w y i ą w s z y , r o z m  
inein i pi lnością w yż sz y ,  c z te r y  ro dza ie  począt ­
ków u s t an o w i ł ,  od  k tó ry ch  r zeczy  wszystkie po­
c h o d z ą ,  duszy atoli ludzhiey (mens) r o z u m i e  bydź 
początk iem i a k ą ś  n a t u r ę .  P la to  k ładzie  duszę  
t r o i s t ą ,  tey p an o w a n i e  p rz y zn a iąc ,  k tó ra  w  g ł o ­
w i e ,  iak na zamku  mieszka . , ,

D u s / ę  każdey rzeczy zw al i  s t a r z y  p s y c h e  
l ub a n i in a , l u d z k ą  a to l i  zwal i  noos_, p n e u -  
m a, m e n s ' ,  a n i m u s .  Cyce ro  n. p. m ó w i :  (nlt  
Tusc.}: 11 u m a n u s a n i m u s  d e c  e r  p t  u s  e x  
in e u t e <1 i v i n a , c u m  n u  11 o a 1 i o , n i s i  
c u m  D e o c o m p a r  a r  i p o t e s t .  D u c h  l li­
ci z k i u s z c z l.n i o n y z d u  c li a B o ż e g o, z n is 
k i m  i n n v m p o r ó w n a n y m  b y d ź  n i e  in o- 
ż e t y l k o  z B o g i e m .

Ogólni e  różni l i  s t arzy  w cz łow ieku d u s z ę  
czyli początek ż y c i a, życie ,  od d u s z y  r o n i -  
in n e y , od sz l achetnieyszey , lu dz iom  tylko  w ła-  
sciwey duszy , k tórą  zwal i  d u c h e m ,  m e n s ,  
a n i m u s ,  m e n s  a n i r a i .

M ó w i l i  oni: każde z w i e r z e  ma  d u s z ę ,  
a l e  n i e  ma d u  c h a , k tó rego  ma człowiek .  Dla 
teg o  też  Józe f  F la winsz  w s ta ro ży tn o śc iach  ży* 
dowskich s łowa Gen,  II.  27.  tak t łómaczy •. N a "  
t c h n ą ł  w  c z ł o w i e h a d u s z e  i d u c h a .

c. o

Inni  zwal i duszą węzeł  ó w ,  k tó ry  s p a i a ,  
c i a ł o  z d u c h e m .  Pla to  zowie  ią duszą duszy,  
ser cem  duszy ; a O ry g en es  in Gal. V, 17.  ro b i  
r ó ż n ic ę  między d u s z ą  c i a ł a ,  co ro dz i  p o ż ą ­
dl iwości  , a d u s z a  l e p s z a  n i e b i e s k a .* c  T  c  o

Egipcyanie balsamując  t ru p a ,  w y b ra w s zy  z nie* 
go w n ę tr zn o śc i  i i n n e  części  ż yw otn ie ,  u m y w a -
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l i  te w w in ie  pąlmoWćm, składali  ciało w skrzy-  
n i , podnosil i  to ku n i e b u , a i ed en  z k a p łan ó w ,  
m od l i ł  się z m a r ł e g o  i m i e n i e m .  O!  s łońce ,  panie  
n a jw yższy*  przyitn mię  -do siebie! s łużkę m y d l  
o yców  p e ł n i ł e m  w i e r n i e ,  n ie  za p ie ra łem  się p o ­
w ie r z o n e g o  mi składu .  N ig d y m  n i e z a b i i a ł .  .leże-' 
l im  p o p e ł n i ł  b ł ę d y ,  n ie  sam z siebie to czynie 
ł em ,  a le  p r z e z  te  rzeczy,  (wnęt rzności  , s e rce  , 
w ą t r o b ę ,  c ia ło)  Kładli  tedy E g ipcyanie  p r z y c z y ­
n ę  g r z e c h o w o ś c i , p o ż ą d l i w o ś c i ,  w e  k r w i ,  w 
n  i ż s z e y o w e  y,  ź w i e r z ę c e y  d u s z y .

Ztąd w y t łó m acz y ć  da się,  d la  czego Żydom n ie  
w o ln o  był o  iadać  udu szone go ,  w czem k rew  b y ­
ł a  pozostała.  (Lew.  3 3, 2. ) M ieszk ańcy  bo w iem  
w s c h o d u ,  w ie lu  ze s t a ro ż y tn y c h  mie l i  k r e w  za 
duszę  zw ie rzęcą  i za duszę  z łą ,  w h tó rey  poza* 
d l iw ości  mieszkaią .  D la  czego i w  żydow sk im  
ięzyku niekiedy p o d  duszy  nazw isk ie m  r o z u m i e ć  
t r z e b a  k r e w  o żyw ia ią cą  ciało;  n.  p ,  Gen.  0 ‘ fy. 
5. D eut .  12. 23.  n ieki edy  z w i e r z e  w s z e l k i e  
Gen .  1. 20.  Atoli o s z 1 a c h e t n i e y  s z e y ,  od Bo­
ga początek  b i o r ą c e y  d u s z y , k tóra  n am  ż y w o t  
i po dob ieńs tw o  z Bogiem nada je ,  mówią  księgi  
Ś. Gen.  II. 78.  zowiąc  ią d n c j i e m ,  Eccl.  12 ( 7.

W  po ś ród  pogańsk ich  m ę d r c ó w  n i e p e w n o ­
ści w z g lę d em  teg o  n a w e t ,  czem ies t lu d z ­
ka d u s za ,  w ie lo ra k ą  m a  cz łow ie k  d u s z ę ,  Oyco-  
w ie  ś. daw al i  iey  w y k ła d  n ay p r a w d z iw s z y  n. p. 
Au gus tyn ś. zo w ie  ią i s to tą ,  czyl i  su b s t an c y ą  
s t w o r z o n a ,  n i e w i d z i a l n a  , d u c h o w n a ,c *  c  * c  *

n i e ś m i e r t e l n ą  B o g u  p o d o b n ą ,  n i e m a ią -  
cą żadnego  o b r a z u ,  o p r ó c z  s w e g o  s t  w ó r -  
c y .  Okiem iey rozum .  Oy czyzną  iest Bóg.

G r z e g o r z  N i s s e y s k i  oświec on y w ia r ą  
X so w ą  p rzek ład a ł  P o g a n o m ,  iż to w ła śc iw ie  ty l -
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]<o zwaó (1 u  s z a  n a l e ż y ,  co  r o z u m  p o s i a d a ,  
r e s z ty  s ł w o i z e ń  d u sz e  m e  w ł a ś c i w i e  to n o s z ą  na« 
« w is h o  { l ) e  sp i r .  l iom. 15.);  toż,  że b ł ę d e m  i e s t  
k i l ka  d u s z  j r z y p i s y w a ć  c z ł o w i e k o w i , b o  dusza  
i ,■ s t  i e d n a  v\ c z ł o w i e k u ,  w ł a d z e  ty 1 ho i d z i a ł a n i a  
śjey r o z m a i t e ,  n a  co n i e p a t r z ą c  n a l e ż y c i e  f i l o z o ­
fo w i e  d u ś z  k i lka  p r z y p i s y w a l i  c z ł o w i e k o w i .

T o  o s t a tn i e  p i ę k n i e  w y k ł a d a  I z y d o r  d e  e ty tn :  
d u s z a ,  i l e  ż y c i e  fiaie c i a ł u ,  n a z w a n ą  b y ł a  a -  
n i ni a; i l e  c h c e ,  p r a g n i e  , p o ż ą d a ,  a n i m u s ;  i l e 
w i e ,  p o z n a i e ,  m e n s ;  i l e  s ą d z i  d o b r z e  , r  a t i o.

§.
P o g a n i e  p o d a l i  w i e l e  p i ę k n e g o  o  d u ­

s z y  c z ł o w i e k a .

Tal i  z r o z u m u  ś w i a t ł a ,  i ak  p o d a ń  p r z o d ­
k ó w  s w y c h ,  n a r e s z c i e  z h s ią g  ż y d o w s k i c h  p r z y ­
sz l i  p o g a n i e  do  p i ę k n y c h  w i a d o m o ś c i  w z g l ę d e m  
'duszy  n a s z e y .  T o  co p o w i e d z i a ł  o n i e y  C y c e r o  , 
iż u s z c z k n i o n ą  ies l  z d u c h a  Bo żego  i z n i k i m  i n ­
n y m  p r ó c z  z s a m y m  Bo gi em  , i e ż e l i  t a k  p o w i e ­
d z i e ć  w o l n o ,  n i e  m o ż e  b y d ź  p o r ó w n a n ą ,  i es t  z d a ­
n i e  w y s o k i e  , w z i ę t e  z w y o b r a ż e ń  ks iąg  s t a r e g o  z a ­
k o n u .

N a d  d u s z ę  r o z u m n ą  ( M e n s )  n ic  Bóg n i e  - 
n a d a ł  c z ł o w i e k o w i  b a r d z i e y  bo sk ie g o .  3.  d e  Offic.

Wszys tk ic h  du sz e  n i e ś m i e r t e l n e  s ą ,  a l e  d o ­
b r y c h  i m ę ż n y c h  b o s k i e  (Cic.  d e  leg . )  T a k  w i ę c  
r o z u m i e y  , iż sa m n i e  iestes'  ś m i e r t e l n y m  , ty lk o  
•ciało t w e .  (Som n.  Sc ip  )

D u s z y  r o z u m  nó y z a b a w ą  iest ,  p o z n a ć  s t w ó r -  
•oę., r o z w a ż a ć  d z ie ła  n i e b io s  i m ą d r o ś ć .  ( P i a t .  o 
snaywyz.  szczęściu .)
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Bukreev  iwz d e  rer. nat. „ T  o c o  i e s t  z z i e ­
mi ,  z n o w u  się tein, c ze m  było ,  s tawa, t o  i e s t ,  
z i e m i ą ;  lec z  co z n iebieskich  ze s ł a n e  iest  k r a ń ­
c ó w ,  to z n o w u  w r a c a ,  do i a s n ie ią c y c h  n ie b ie -  
sliich p o d w o i ó w .  ,, D u s z a  pan ui e  tak s łusz nie  nad  
C i a ł e m ,  ial< pan nad n i e w o l n i k i e m .  D r o ż s z ą  ona  
ies t nad ciało,  na d w sze lk ie  majętnośc i  i skarby.  
Ar 1st. d e  polit.

Dusza z łą czo na  iest  z c i a ł e m , b y  m o g ł a  
m ąd roś c i  i cn o ty  p i l n o w a ć .  Czemu g d y  się  
p,o 1 1 g o r l i w i e ,  ł a s k a w i e  zo stani e  od s t w ó r -  
c y  przy i f  tą; p r z e c i w n i e  do p iekła pó yd zie .  ( P la ­
to in Tim.)  Sokr at gd y mu z t ruc iz ną  kubek przy=> 
n i e s i o n o ,  r z e k ł :  D w i e  są d r o g i ,  które  o t w o r e m  
dusz om stoią,  g d y  t e  z c ia ł  w y c h o d z ą .  T e  co s ię  
z m az a ły  występkami;  te co się w y l a ł y  na r o z p u ­
s t y ,  którerai z a ś l e p i o n e  a lbo s ię d o m o w e m i  w y ­
stępk am i  i z b r o d n ia m i  s p l a m i ł y ,  albo p r z e c i w  
O y ćzy zn ie  zdrady i z b r o d n i e  p o p e ł n i ł y ,  te idą na  
b ezdroża  dalekie  od to w a r z y s t w a  b o g ó w .  L e c z  
t e ,  co s ię pr z y  p o c z c i w o ś c i ,  czystośc i  z a c h o w a ł y ,  
co s ię c h r o n i ł y  z m y s ł ó w  z e p s u t o ś c i ;  co m i e -  
szkaiąc w  c ia łach n a ś l a d o w a ł y  , i l e  m o g ły ,  ż y w o t  
b o g ó w ,  t y m  też  ł a t w y  przystęp  s toi  do  b o g ó w ,  
od k tó ry ch  same p o cho dz ą.  Tusc .  4 . 3 0 .

P la to  tak w p r o w a d z a  Sokratesa m ó w ią c e g o  
w  apol.  „ N i c  ia i n n e g o  n i e  działam, ty lko  c h o d z ę  
p o m ię d z y  w a m i  m ło d s z y m i  i s t a r s z y m i ,  za le ca­
jąc wam,  b y ś c ie  n ie  ł o ż y l i  s tarania ok oł o  c ia ła ,  
p i e n i ę d z y ,  ani  oko ło  i n n y c h  ia ki chb ąd ź  r z e c z y ,  
ale  około  d u s z y ,  by  ta iak n a y le p s z ą  s ię  s tała. , ,

P o d o b n y m  b o g u ,  m ó w i  Seneka,  n i e  czyn ią  
c i ę  p ie niądze ,  bo  Bó g  t y c h  n ie  posiada; ani  sza-  
t )  szkarłatem b r a m o w a n a ;  bo Bóg iey  n i e  n o s i ,  
a n i  s ł a w a ,  ani p r z e p y c h ,  ani irnie z n a k o m i -
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t e  u 1nc?zi , . . a n i  n i e w o l n i k ó w  zgra ia ,  ial<a c i ę  
w  mieś c i e  l u b  w  d r o d z e  o t a c z a ;  b ó g  b o w i e m  
ó w n a y w y ż s z y  i n a y p o t ę ż n i e y s z y  d ź w i g a  sa m  
w szys tk o .  U r o d a  an i  s i ł a  n ie  u c z y n i ą  c ię  s z c z ę ś l i ­
w y m ;  bo to w s z y s t k o  p o d p a d a  - u t r a c i e .  Cóż 
t e d y  w i ę c ?  D u c h ,  a le  d u c h  w i e l k i ,  c n o ­
t l i w y .  f a d  L uc .  3 . )  W g ó r ę  p o w o ł u i ą  d u c l i a  po ­
c z ą t k i  "iego. Le c z  b ę d z i e  o n  t a m  w p r z ó d  n a w e t  
n i m  go t u  z ieg o  u w o l n i ą  w i ę z i e n i a ,  i eże l i  t u  
s w e  p o r z u c i  n i e p r a w o ś c i , a cz y s t y  i l ekki  p r z y ­
ł o ż y  s ię  ku r z e c z y  bosk ich  r o z m y ś l a n i u ,  w  lis.  80 .

S p ó r  m i ę d z y  r o z u m e m  a w o l ą ,  w a b  
hę  m i ę d z y  c i a ł e m  a d u c h e m  z n a l i  d o b r z e  p o g a ­
n ie ,  p r z y z n a w a i ą c  p r y m  r o z u m o w i  n a d  n a m i ę t n o -  
ścią , duszy  p a n o w a n i e  n a d  c i a ł e m  i n a d  n a m i ę ­
tn o ś c i a m i .  Cic.  1. d e  Off. m ó w i  : D w o r a k a  ie s t  
m o c  w duszach ,  i e d n a  p o ż ą d l i w o ś ć ,  d r u g a  r o ­
z u m  , k t ó r y  u c z y ,  w y k ł a d a ,  co c z y n i ć ;  c z e g o  s ię  
s t r z e d z .  P r z y  r o z u m i e  iest  p r z e ł o ż e ń s t w o ,  p ożądl i*  
w o ś ć  ma m u  b y d ź  p o d d a n ą .

S ene ka :  D u c h  b r z e m i e n i e m  c i ę ż k i e m  p r z y w a l o n y  
szuka- się z po d  n ie g o  w y d o b y d ź  i do t y c h ,  u k tó -  
r v c h  był ,  w r ó c i ć .  Cia ło  to b o w i e m  iest  c i ę ż a ­
r e m  i k a r ą  dla du sz y ,  p r z y w a l o n a  on a  p r z e z e ń  
u w i ę z i o n ą  zo s ta w a ,  i e ż e l i  i ey  n i e  p r z y b ę d z i e  w  
p o m o c  f i loz of ia  (w 1. 05).  D u c h  n a s z  k r ó l e m  ies t  
lu b  t y r a n e m  się s t a w a ;  K r ó l e m ,  gdy  p i l n u i e  r z e ­
czy u c z c i w y c h ,  gd y  m a  s t a r a n i e  o z d r o w i u  p o -  
r u c z o n e g o  s ob ie  c i a ł a ,  g d y  n i c  b r z y d k i e g o ,  n>c 
p o d ł e g o  n i e  r o z k a z u i e ;  l e cz  g d y  ie s t  n i e d o ł ę ż ­
n y m ,  c h c i w y m ,  p i e s z c z o n y m ,  d o s t a w a  n a z w i s k a  
w z g a r d l i w e g o  i p r z e k l ę t e g o ,  s ta w a  się t y r a n e m
(1 4 4)-

P l a u t u s  p r o s t y m  i ę z y k i e m  t a k  op is i l i e  w a l k ę  
m i ę d z y  p o ż ą d l i w o ś c i ą  a r o z u m e m ,  i n a s t ę p n o ś c i



—  l 6  —

s p o ru  tpgo. T r i n u m u s  ae t.  II. sc. 5.
Qu i  h o m o  c u m  a u i m o  in de  ab in e u n te  aetafe-

d e p u g n a t  sito ,.
U t r u m  is itarte m a v e l i t , u l  euui an im u s  aeqnomi

c e n s e a t  ,
An potius,  ut  p a r en l e s  eum  esse et cognat i  ve lmt .
Si an im u s  h o m i n e m  p e p u h t ,  action e s t , ani  ino

s e r b ib i t  non  silii.  
Sin ipse ani inum  pepu l i t ,  d u m  vivi t ,  v i c t o r v i c t o r u m

i c lu e t .
T u  si animuin  v i c i s t i , p o t iu s  quarn a n i m u s  te,

es q u o d  g au d e as ,  | 
Od  p ie rw szey  młodości  zw odz i  każdy - bóy 

z pożąd l iw ośc ią  w ł a s n ą ;  takimli  l u b  in n y m  bydź  
ma,  iak się pożą d l iw o ść  d o m a g a ,  a lbo r aezey 
faliim, ialtim go ro d z ic e  i lire w ni  w idzieć  p ragną .  
Jeżel i  n am ię tn o ś ć  cz łow ie ka  p o pchnę ła , ,  po nim., 
n i ew o ln ik i em  tey , n i e  s ługą  r o z u m u  zos tani e  p 
ieżol i  on  p r z em o że  n am ię tność ,  dopóki  żyw,, z w y ­
cięzcą nad zw yc ięzcam i  zw an  będzie-  Jeżel i  t y  
pokona łeś  pożądl iwość  n i e  o n a  ciebie,  masz. s ię  
cz em u  ra d o w a ć .

Do tego nal eż y  O w i d y u s z o w e i  P o z n a i ę  r z e c z y  
le p sze  i p o c h w a l a m  i e , a l e  za g o r szem i  idę.

5.
O b o k  t y c h  p i ę k n y c h  r z e c z y  n i e m a ł o  
z n o wn  b ł ę d ó w  p r z y d a w a l i  n a v 1 e p s i n a ­
w e t  z m ę d r c ó w  p o g a ń s k i c h  w z g l ę d e m  

d u s z y

Boski dusz  p o cz ą t ek ,  k tórego w i a d o m o ś ć  
m i ę d z y  Rzym iany i Greki  czyli  to z podania czy 
Z ksiąg M o y ż e s z o w y c h  u t r z y m y w a ł a  się b y ł a ,  
oszpeci l i  i na  n i e p e w n o ś ć  podal i  pog an ie  p r z y -
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daniem  baśni  o P r o m e t e u s z u ,  k tó ry  o g i e ń  
czyli  duch a bosk iego w y k ra d ł s z y  z n i eb a ,  w czło-  
wieka go za m k n ą ł
Disce  orbis ,  q u o d  qu isqu e s ib i cu m  c o n d e r e t a r t u s  
Nost ros ,  ae lh e re i s  miscens  t e r r e n a ,  P r o rn o th e u s  
Sinceram pa t r i  m e n t e m  f u r a t u s  O l y m p o .  
C o n t in u i t  claust ri s , i n d i g n a n t e m q u e  r ev in x i t .
E t  cu m  n o n  a l i t e r  possent  m ort a l i a  f i n g i ,  
Adjunx i t  geminas .  I l lae  cu m  c o r p o r e  l a p s a e  
I n t e r e u n t : haec  sola m a n e t ,  b u s t o q u e  supe r s t e s  
Evola t .  Claud:  in Hon. 4. consul .

N iec hże  wie o tein Ś w i a t , ze i a k i s 'P r o m o le u s z  
u tw o rz y w s zy  sobie nasze  c z ł o n k i ,  w y k ra d ł szy  
w Ol impie  oy cu  p ra w d z iw eg o  duch a pomięsza ł  n ie­
bieskie ( rzeczy)z  z iemskmmi,  osadził  o nego  w wię­
zach op iera jące go  się i o k r ę p o w a ł .  A gdy lud zie  ina-  
czey bydź  n i e  mogli stwro rz en i ,  d w ie  dusz n a d a ł  
k ażd em u ,  I e d n e s ą , c o  z ciałami  w ra z  zg rzeszywszy  
giną  , ta (n i eb ie ska )  tylko t r w a  po p o p io ­
łach  i u la tu ie .

Tak ie  nauki  p o d aw a ły  n a  n iepewnos 'c  i dusz  
boski  pocz ąt ek  i tych n i e s h n i e r t e ln o ś ć , iak sam 
O w idyusz  r a z  m ó w i  Ser.  2. 1. 2. . .

  __  —  > Corpus  o n u s t u m
hes ter ni s  v i t i i s , ani inum q u o q u e  p ro g r av a t  u n a  
Atque adf l ig i t  huino d i v i .  n a e  p a r t i c u l a m

au r ae .
Ciało zbytkami  w c z o ray s z ey  nocy  ob c i ąż o n e

w ra z  także du cha  c i ę ż a r e m  sw y m  p rz ygn ia ta  i
ku  z iemi  chy l i  o w ę  cząs teczkę boskiego o d d e c h u .
In n a  zas' r a z a  iuż  o tem wątpi .  M e ta .  1.° ° -. , •Na z w ie r z ę c i u  ś w i ą t o b l i w s z e m , r o z u m m e y -
szem s ch o d z i ło ,  coby mogło  p an o w ać  wszystkie­
mu.  Nasta ł  cz łowiek ,  c z y  t e g o  z n a s i e n i a

Zesz. I. 2



—  18 —

b o s k i e g o  u c z y n i ł  t w ó r c a  w s z e c h  r z e ­
c z y ,  l e p s z y  p o c z ą t e k  p r z y r o d z e n i a ,  c z y  S y n J a -  
p  e t  ó w.

J a k o b y  zaś  n a  te y  w y m y ś l o n e y  p o w i e ś c i  n ie  
m i e l i  dosy ć ,  i e d n i  z a p r o w a d z i l i  n a u k ę  o ś w i a ­
t a  d u s z y ,  k t ó r e y  d u s z e  n a s z e  są c z ą s tk a m i  o -  
d e r w a n e m i ,  do k t ó r e y , r o z ł ą c z y  w szy  się od  ciał ,  p o ­
w r ó c ą  i sk le ia sie 'W i e d o o  z o w a  d u s z a  ś w i a i a  ,c  o  o o r .  •

c zy l i  z b o g i e m ,  n a k s z t a ł t  k ropl i  co t o n i e  w m o ­
r z u  •  k tó r a  to  n a u k a  w s z e lk ą  o c h o t ę  do c n o t y  
m u s i a ł a  p o t ł u m i ć .  D r u d z y  d u s z e  b y d l ą t  i z w i e ­
r z ą t  w s z e l k i c h  w r a z  z n a sz e i n i  u c z y n i w s z y  n i e -  
ś m i e r t e l n e m i , u t r z y m y w a l i ,  ze d u s z e  l u d z k i e  
ż a  k a r ę  p r z e c h o d z ą  z c ia ł  i e do yc l i  do  d r u g i c h  i 
do  z w i e r z ę c y c h  n a w e t  p r z e z  d ł u g i e  w i e k i ,  n i m  
s ię  o c z y s z c z ą ;  n i m  s ię  d o s t a n ą  z k ąd  b y ł y  z e ­
p c h n i ę t e .

T a  P i t a g o r e y c z y k ó w  n a u k a  w i e l c e  b y ł a  d la  
o b y c z a y n o ś c i  i d la  w i a r y  o n i e ś m i e r t e l n o ś c i  s z k o ­
d l i w ą ,  a p r z e c i e ż  p r z y p a d a ł a  w i e l c e  do  s m a k u  
i c h w y t a ł a  s ię  g ł ó w  n i e p o s p o l i t y c h  w c a l e ,  n .  p.  
O w i d .  1 5 ’ m e t a m .
Cia ła ,  b ą d ź  s tosy o g n i e m ,  b a d ź  c h o r o b a  la ta  
S t e r a i ą ,  n i e  r o z u m i e y ć i e ,  b y  co c i e r p i e ć  m i a ł y  
D u s z e  n i e ś m i e r t e l n e  ; l u b o  te  o d b i e ż a ł y  
P i e r w s z e y  s w o i e y  s i edz ib y ,  w  n o w e  z a w a d z ą .  
P r z y b y t k i  , g d z i e  p r z y i ę t e  w c z a s u  z a ż y w a i ą .  
W s z y s t k o  o d m i a n ą  s ię  d z i e i e  a n ic  n i e  u m i e r a , 
L e c z  się t a m  sa m  p r z e n o s i  d u c h ,
Z w i e r z ę c y  w  c z ł o w i e c z e  s ię  c i ś n ie  ,
C z ł o w i e c z y  w e  z w i e r z ę c e  , a ż a d e n  n i e  zg in ie .  
T i b u l l u s .  Q u i n  e t i a m  m e a  c u m  t u m u l u s  c o n t e x e -

r i t  ossa,
S e u  m a t u r a  d ie s  f a to  p r a e c e p e r a t  ra ih i  m o r t e m ,  
Ł o n g a  m a n e t  s e u  v i t a  t a m e n  m u l a t a  f i g u r a  m ,
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S e a  me f inget  e q u u m  r i g i do s  p e r c u r r e r e  ca tnpoi  
Docfum , seu  t a r d i  pecor i s  siin g lo r ia  t a u r u s ;  
Sive ego p e r  l iqu iduui  v o lu c r i s  v e h a r  a e r a  pennis .

Chociaż n a w e t  g r o b o w a  ziemia kości te p r z y ­
wali  , a pot em  albo- z w y r o k ó w  n ieeo f n io n y ch  
w  nicość ob róc ić  się przy jdz ie ,  a lbo t e ż  d ł u g i c h  
w iek ó w  za ży w ać ,  a p r z e w i e r z g n ą w s z y  się w  bo ­
n i a , p rz eb iegać  t w a r d e  p o l a , t u b  na  czele po» 
w o l n y c h  l irów ch odz ić  w postaci  p i ęh nego  w o ­
łu ,  lub  p r z e l a t y w a ć  się po p r z e ź r o c z y s t e ™ p o w ie ­
t r z u  w plaszlia letk iego postaci  etc.
C laud  de r ap .  P ros .  '1.
Q u os ubi  p e r  va r io s  a n n o s ,  p e r  mi l je  f igura* 
Egi t l e th a e o  purga tos  f l u m i n e  , t an d em  
ł łu rsu s  ad  h u m a n a e  r e v o c a t  p r i m o r d i a  v i tae ,

Gdy ie tali p rzepędzi  p rz ez  l iczne  lata i t y ­
s i ączne kszta ł ty ;  gdy ie w p ło m ie n ia ch  go re iącóy 
rzeki  Lety w y p ł u c z e ,  z n o w u  n a  reszcie  d o ż y c i a  
ludzkiego na p o w r o t  ie p rz y w o łu ie .

W po ś ró d  takiey zdań nies tatecznos 'ci  , ba 
śmieszności  n a w e t ,  w zg lędem  p r z y r o d z e n ia  po ­
cz ątku , pr zysz łośc i  duszy ludzk iey  między  sa- 
m e m i  m ęd rc am i  i uczonemi  pogańs ki em i ,  n iedziw,  
że lud  p ro s ty  sam nie  w iedz ia ł ,  czego się w tey  
m ie rz e  t rz ym ać ;  tern b a r d z iey  iz n a u k i  m ę d r c ó w  
o g ra n ic za ły  się do w y b r a n y c h  , n ie l i c zn y c h  , i na  
u s t ro n iu  z g r o m a d z a i ą c y c h  s ię u cz n jó w ,  p rz ed  
ludem  zaś były u k r y w a n e ;  n i e  d z i w ,  ze ob y -  
czayność  l u d u  by ła  naygorsza  , sposob m y ś l e n i a  
n ikczemny .  Na  większe  n ieszczęście  , n ie  z b y w a ­
ło  n igdy  na do w c ip a ch  n ie sp o k o y n y ch ,  n a  r o z u ­
mach p r z e w r o t n y  cli, k tó re  a lbo za p rze c za ły  ca ł ­
kiem d u c h a  naszego boski początek i n i e ś m i e r ­
te lność  n. p. D e m ó k r y t ,  E p i k u r ,  l ub  się wątpl i* 
wie  w zg lę d em  oboyga w y ra ż a l i .
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Sam Sokrates ied*>n z n a y c n o l l iu  szy ch i nay» 
le p ić y  m yś lą cych  m ę ż ó w ,  w y p iw s z y  kubek  z t r u ­
c izną r z e k ł :  Jestem p e łe n  n a d z ie i ,  ze ś m ie r ć ,  
h tó ra  m n ie  s p o tk a ,  iest d la  m n ie  z ko rz y ś c ią .  
Z oboyga  b o w ie m  tego nastąpić  iedno  m u s i : a l ­
bo  ś m ie rć  p o ło ż y  ko n iec  w sze lk iem u  is tn ie n iu ;  
a lb o  się dostanę do iak iegoś  innego  m ieysca. 
Jeże l i  czuc ie  z n ik n ie  a w ię c  sen i  spoczynek , 
lepszy  za iste I iak  n ie  ieden  d z ie i i  tu tay  nastąp i. 
Jeże l i  zaś do inn eg o  dostanę się m ieysca, le p ie y  
ies t  d la  m n ie  u n ik n ą ć  tu te y s z y c h  sędziów- , sta­
n ąć  p rz e d  M in o s e m , R adam antem , Eab iem , T r y p -  
to le m e m  . . .  r o z m a w ia ć  z O r fe u sze m  M uzeuszem  , 
H o m e re m . Cie. T us . 1. ń l .

T a k  s łab ey  b y ł  w ia r y  ó w  n a w e t  m ę c z e n ­
n i k  p o g a ń s k i  za p ra w d ę .  T o  samo o n im  ś w ia d ­
c z y  p rz y ia z n y  m u  ty le  P la to  (A p o l .  Soc.) P rz e d  
zg on em  s w y m  m ó w i  u  n ie go  S o k ra te s  do 
p o u fa ły c h  p r z y ja c ió ł .  „ L e c z  iu ż  iest czas odeyśc ia ,  
d la  m n ie ,  b ym  u m a r ł ,  w y  zaś byśc ie  tu ta y  ż y ­
l i .  K t ó r y m  a to l i  z nas z tern iest le p ie y ,  w-szyst- 
ls im ś m ie r te ln y m  to  n ie w ia d o m e m  ie s t ,  B o g u  
t y l k o  ie d n e m u  w ia d o m e m  i  iasnem  h y d ź  sądzę.,,

(C iąg  da lszy  nastąp i.)
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O bractwach p o b o żn y ch  w chrześciańsko- 
katolickim kościele.

1. Z a m i a r ,  d l a  k t ó r e g o  B r a c t w a  w 
c b r z e ś c i a l i s t w i e  z a p r o w a d z o n o  — D o ­
b r e  s l u i t l i i ,  c z y l i  u ż y t e c z n o ś ć  b r a c t w  
t  a 1? o w y c li —  T r u d n o ś c i  w o d n o w i e n i u
0 o y c h z e ■— 2.  K r ó 1k i r y s  h i s t o r y c z n y  
B r a c t w  w li o ś c i e 1 e li a t  o 1 i c l i i  m d o z w o ­
l o n y c h ,  i n i e g d y ś  w li r  a i u n a s z y m  i s t - 
n i e i a c y c h . 3.  B r a c t w o  c z y n n e y  m i ł o ­
ś c i  b l i ź n i e g o  p o d  o p i e k ą  Z b a w i c i e l a  
p r z e z  r z ą d .  1784.  r o i ?  u  z a p r o w a d z o n e .  
Z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e  d l a  u b o g i c h .

1.  Dopóki  re l ig ia  g łęboko  p r z e y m o w a ł a  
wszystkich ,  d o pó ty  wszystkie  pos tanow ien ia  i in-  
s t y tu c y e  o p a r t e  na  re l ig i i  m iano  za p o t r z e b n e
1 użyteczne .  Odkąd zaś o z ięb ło ść  wz ię ła  g ó r ę  
m ię d z y  w i e r n e m i ,  z obo ię tnośc ią  w  rz ecz ach  
re l ig i i  w z ra s ta ła  oboię tn ość  d la  ins ty tucy i  k o ­
ś c i e l n y c h ;  zląd. i b r a c t w a ,  choc iaż  w nay lep -  
szyra ce lu  z a p r o w a d z o n e  zaczęto  uważać  za tnn iey  
p o t r z e b n e  i użyt ec zne.  Jeżel i  iednal? zw a ż y m y  d o ­
brz e  zamiar ,  dla k tó re go  oneź  z a p r o w a d z o n o ,  i 
r o z b ie r z e m y  p i ln ie  d obre  skut ki ,  iakie z t y c h ż e  
s p ływ a ły  na  p o b o ż n ą  i sumien.ną m ora lność  t o ­
w a r z y s t w a ,  okaże s i ę ,  ze i B rac tw a  p o b o żn e  
miały  swą w a r t o ś ć ,  i n i e  za s łu ż y ły  na  t o ,  by  
ie zw ano  w y n a la z k iem  z a b o b o n u .  Wszystkie 
b ractwa w koście le  katol ickim nie  w in n y m  c e ­
lt? były z a p r o w a d z o n e  i od kościoła doz w olo ne ,  
tylko by lud  p o sp o l i ty  p r z y w iąza ć  do po bożu o-



ś c i ,  a prz ez  pobożnoś ć  znbeśpieczyć r a zem  one- 
goż  m o r a l n o ś ć ,  po lepszyć  o b y c z a i e , o d w r ó c i ć  
od szkodl iwych  zwycza iów i za baw  i  podać  m u  
spo sobność  do ćw ic zen ia  się w cn oc ie  i d o s k o n a ­
łości  ch rześc ia ńsk ie y .  Pospo l ic ie  gdzi e  b r a c t w o  
p o w s t a ł o ,  t am  l e d w o  n i e  wszyscy gospodarze  
i matki  w p i su i ąc  się p r z y im o w a l i  n a  siebie o b o ­
w iąz ek  z g r o m a d z a n i a  s ię w  koście le  w dn ie  
ś w ią t ec zn e  bez w y i ę c i a  n ie  tylko n a  nau ki  i mszą 
p a r a f i a l n ą ;  a le r a z e m  w  g o dz inach  w o lnych  p r z e d  
n a u k ą  i mszą  w ie lką  o d ś p i ew a n ia  k o ro n k i ,  ino- 
d l i t e w  i p i eśn i  p o b o ż n y c h  n ie ty lk o  r a n o ,  lecz 
n a w e t  po p o ł u d n i u  p r z e d  k a t e c h i z m e m ,  lub ob- 
ch o d z o n e m i ,  iak zwykle ,  n i es zporami .  Lud w ięc  
pos pol i ty  za ię ty  te in  n a b o ż e ń s t w e m  p r z e p ę d z a ł  
w o l n e  godz iny  w kościele ;  n i e  m ia ł  czasu u c z ę ­
szczać do szynku,  t r w o n i ć  maią tku i z d r o w ia  na 
t r u n k a c h ,  k a r t a c h , t a ń c a c h ,  lub  i n n y c h  m n i e y  
p r z y z w o i t y c h  z a b a w a c h ,  a le  większą  część nie* 
d zi e l i  i świę ta  po św ięca ł  Bogu, t r zeźw o śc i ,  o d ­
w i e d z a n i u  c h o r y c h ,  g rz eban iu  u m a r ł y c h  , i i n n y m  
d o b r y m  u czy n k o m .  Co więceyl  Rzemieś ln ik  p r z y -  
zw ycza io ny  od dziec ińs twa do p o b o ż n e g o  w ko ­
śc ie le  z a t r u d n i e n i a ,  w ś ró d  p ra cy  d o m o w e y  p r z y  
w a r s z t a c ie  n u c i ł  sob ie  p ieśn i  n ab o żn e ,  p o d n o s i ł  
myśl i  swe do B o g a—  o ż y w ia ł  w  sobie w i a r ę ,  
s t aw a ł  się s u m ie n n y m  z a c h o w a w c ą  nie  ty lko r e -  
l ig i i  ale n a w e t  i wszystkich  t o w ar zy s k i ch  o b o ­
wiązków,  z żyw ą  w i a r ą  r azem  sk romne,  p o b o żn e  
i d o b re  w iód ł  życie ,  p rzez  co daiąc d o b r y  przykłaęl  
s w y m  dzieciom i swoiey  c z e l a d z i , za szczep ia ł  
w  n i c h  p r a k ty c z n ie  n i e ty lko  s u m i e n n e  a le i m o ­
r a l n e  ucz uci a .  T o w a r z y s t w o  zaś p r z e z  to n i e  
m ia ło  n i c  do s t r a c e n i a ,  ow szem  zyskiwa ło  d o ­
b ry ch  o yców  , m a ł ż o n k ó w ,  o b y w a t e l i ,  stan na-
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w e t  d u c h o w n y  usp o so b io n y ch  dla swego p o w o ­
ł an ia  a s p i r a n t ó w ,  a ludzkość  s u m i e n n y c h ,  r z e ­
t e ln y c h ,  i w każdy m w zględzi e  po c z c iw y ch  l u ­
dzi- Jakoż w istocie ó b y c z a y n o ś ć l u d u  była w ó w  
czas w y r a ź n i e  lepsza ,  większa  r z e t e l n o ś ć  w do­
ch o w an iu  u m ó w ,  w i e r n o ś ć  w u s ł u g a c h ,  sk ro ­
m n a  w s tyd l iw ość  w p łc i  o b o i e y , s ta t eczność  w 
s tarszych powszecl in ieysza .  D z i ś , skarżą  s ię p o ­
wszechn ie ,  że te t o w a r z y s k i e  cnoty  są co raz  r z ad -  
sze ini ,  r o z w o l n i e n i e  w  o b ycza iach  b i e r z e  " gó rę ,  
i że b ra k  s u m ien n o ś c i  w lud zi ac h daie  s ię c o  
r az  w ięc ey  pos t rzegać ,  Z tego p o w o d u  widzą  n i e ­
k tó rzy  p o t r ze b ę  o d n o w i e n i a  p o d o b n y c h  b ra ct w ,  
w ięc ey  i ednak  do t ego  w ie k u  i d u ch a  za s to sowa­
n y ch .  Ale wie lkie  t u  są t r u d n o ś c i  do po k o n an ia .  
Ł a t w i e y  b o w i e m  daie  się coś z b u r zy ć  , n iże li  
zbud ow ać .  Od czego lud  r a z  o d w y k n ie ,  n i e ł a t w o  
do tego p rzywyka .  D u c h  ra z  s t racon y n i e  daie 
się ł a tw o  o żyw ić  i n ab y ć  . Z resz tą  ludzie  m e  
są t e r a z  ł a t w e m i  do z a k ła dan ia  fu n d u s z ó w  p o ­
b o ż n y c h  , a lud  pospol i ty  za nad to  w y c ie ń c z o n y  
l e d w o  ies t w s tanie,  by  s i ę d o  iakiego f u n d u s z u  
p rzy czy n i ł .  D u c h o w i e ń s t w a  tez  n i e  iest  taka ob ­
fi tość i l i czb a ,  by  to dos tarczyć mogło  p o t rze ­
b n ą  l i c zb ę  p r o m o t o r ó w ,  iakieb p odobna  ins ty tu-  
cya wymaga.  W szelako nadz ie i  t r a c i ć  n i e  t rzeba .  
Co w tych  l a t ac h  zda ie  się t r u d n e m  i l edwo po-  
b n e m , po p e w n y m  u p ł y w i e  czasu doczekać s ię 
m o że  pom yś lney  dla  s iebie kolei .  Każda rz ec z  b y ­
le  d o b r a  i uży teczn a,  p r ę d z e y  lub p ó źn iey  zn ay -  
dz*e swoich  p r z y ia c ió ł  i p ro i n o ! o r ó w < I re ligia 
ma zawsze swoich  c z c i c i e l ó w — , ma wiek i  sw o-  
iey świetności  i pr zewagi .

By i ednak  t e m  iaw n iey  u d o w o d n i ć , że b r a ­
c tw a  pobożn e maią także s w ą  d o b rą  s t ro n ę  i w



i a h u n  d u c h u  b y ły  z a p r o w a d z o n e ,  d a i e  s ię  w i e c  
k r ó t k i  r y s  b r a c t w  t y c h  , ial i ie w  k o ś c i e l e  k a t o ­
l ic k im  , o s o b l i w i e  zaś  w  t y m  h r a i u  i s tn ia ły .

2,  W o b s z e r n e i n  z n a c z e n i u  b r a c t w a  p o b o ż n e  
r a z e m  z re l i g ią  e h r z e ś c i a ń s k ą  p o w s t a ł y  „ W s z y ­
s c y  b o w i e m ,  k t ó r z y  u w i e r z y l i ,  b y l i  
p o s p o ł u  i w s z y s t k o  m i e l i  w s p ó l n e .
0  s i a d ł  o ś c i *. m a i ę t  n o ś c i p r  z e d a w a 1 i
1 o b d z i e l a l i  n i e m i  w s z y s t k i c h ,  i a k o  
k a ż d e m u  b y ł o  p o t r z e b a .  C o  d z i e ń  t e ż  
t r w a l i  j e d n o m y ś l n i e  w k o ś c i e l e  Z t ą d  
u k s z t a ł c i ł y  s ię  n a s t ę p n i e  b r a c t w a  z a k o n n e  w e ­
d ł u g  p e w n y c h  r e g u ł  i u ż  w  p u s z c z a c h  , i u ż  w  
z g r o m a d z e n i a c h  k l a s z t o r n y c h  z y i ą c e ,  p o z n i ó y  
zaś  b r a c t w a  p o b o ż n e  iu ż  z d u c h o w n y c h  
i u ż  z ś w i e c k i c h  z ł o ż o n e ,  n i e i n a i a c e  za c e l ,  iak 
t y l k o  p o m n o ż e n i e  c h w a ł y  Boga i d o p e ł n i e n i e  
p e w n y c h  m i ło śc i  xnsk. iey o b o w i ą z k ó w .  J u ż  w  t r z e ­
c i m  w i e k u  l i r y  x i i s k i e y  za cza sów  ś, D y o n i z e g o  
B i s k u p a  A l e x a n d r y i s k i e g o  vy E g i p c i e  z n a n o  i w y ­
b i e r a n o  z n i ż s z e g o  k l e r u  b r a c i  , czyl i  k u r a t o r ó w  
z w a n y c h  P a r a b o l a n i  (o d  s ł o w a  p a r a b o l o s  ś m i a ł y ,  
o d w a ż n y )  ś m i a ł o  i o d w a ż n i e  pod  czas  p o w i e t r z a  
p o ś w i ę c a j ą c y c h  się n a  u s ł u g ę  c h o r y c h  i g r z e b a ­
n i e  z m a r ł y c h .  T y c h  b y ł o  500 .  ( p r a w e m  T e o d o -  
z e g o  C e s a rz a  n a s t ę p n i e  p o t w i e r d z o n y c h ,  i z l t l a s -  
sy u b o ż s z e y  p o s p o l i c i e  p o b i e r a n y c h ) .  W s z a k ż e  
n i e b r o n n o  b y ł o  w p i s a ć  się w to b r a c t w o  i m o ż -  
n i e y s z y m

W kos'ciele z a c h o d n i m  n i e  z n a n o  w p r a w d z i e  pa-  
r a b o l a n ó w ,  lecz za to  p o d o b n y c h  b r a c i  pod n a ­
z w i s k i e m  C o p i a t a e ,  L e c t i c a r i i ,  Fossnr i i  , M ans i  -  
o n a r i i  . T y c h  b y ło  o b o w i ą z k i e m  p i l n o w a ć  c h o
r V c h   c iąg le  p r z e b y w a ć  p r z y  n i c h  —  p o d a w a ć
l ć k a r s t w a —  d b a ć  o ich c i a ło  r ó w n i e  i o d u s z ę ,



—  25  —

a g d y  z a m k n ą  p o w i e k i ,  z a i ą ć  s i ę  o r . y c h  p o c h o ­
w a n i e m .  P o ź n i e y  p o d o b n e  b r a c t w a  z a m i e n i ł y  
s i ę  w  z g r o m a d z e n i e  d o b r y c h  b r a c i  ( B o i i i f r a t r e s )  
V s i ó s t r  m i ł o s i e r d z i a .

T a b  w  w s c h o d n i m  iali i z a c h o d n i m  k o ś c i e l e  
i s t n i a ł y  d o m y  p i e l g r z y m ó w  x e n o d o c h i a  , d o m y  
c h o r y c h  N o s o c o m i a ,  P t o c h o t r o f i a  u b o g i c h ,  O r -  
p h a n o t r o f i a  s i e r o t .  K u r a t o r a m i  t y c h ż e  b y l i  b r a ­
c i a  i u ź  ś w i e c c y  i u ż  d u c h o w n i  p o d  z a r z ą d z e n i e m  
i  o p i e k ą  B i s k u p ó w .

W  X V .  w i e k u  1 ' - i h 8.  g d y  w  R z y m i e  p o  o k r o -  
p n e m  z i e m i  t r z ę s i e n i u  n a s t ą p i ł o  p o w i e t r z e ,  n i e  
b y ł o  n i k o g o ,  k t o b y  c h c i a ł  g r z e b a ć  u m a r ł y c h ,  s z c z e ­
g ó l n i e  u b o g i c h .  W  t e n c z a s  F j o r e n c z y k o w i e  ( F l o r e n -  
t i n i )  f o r m u i ą  b r a c t w o  z a y  m u i ą c e  s i ę  b e z  p ł a t  n e m  z a ­
r a ż o n y c h  t r u p ó w  g r z e b a n i e m .  G d y  i u ż  z a r a z a  
u s t a ł a ,  b r a c i a  n o s i l i  z n i e b i e s k i e g o  p ł ó t n a  p ł a ­
s z c z y k i ,  p o b o ż n o ś c i  o b r a z e m  n a c e c h o w a n e .  W p r z ó d  
j e d n a l i ,  bo  w  w i e k u  X I I I .  1 2 1 3 .  r .  za  p r z e w o ­
d n i c t w e m  ś. D o m i n i k a  z a w i ą z a ł o  s i ę  b r a c t w o  
R  o z a ń  c a ś. g d z i e  b r a c i a  i s i o s t r y  w p i s a n e  p r z y i -  
m o w a l i  n a  s i e b i e  o b o w i ą z e k  o d m a w i a n i a  (z p o ­
w t a r z a n i e m  k i l k a k r o t n e m )  m o d l i t w y  p a ń s k i e y  i 
p o z d r o w i e n i a  a n i e l s k i e g o ,  d l a  u c z c z e n i a  t a i e m n i c  
s p e ł n i o n y c h  n a  O s o b i e  J e z u s a  X s a  i i c g o  m a t ­
ki  M a r y * .  Ab y  za ś  m y  ł k a  w  t e rn  o d m a w i a n i u  n i e  
z a s z ł a , d l a  o z n a c z e n i a  l i c z b y  t y c h  m o d l i t w  u ż y w a  n o  
p a c i o r k ó w  z w a n y c h  p o s p o l i c i e  r ó ż a ń c e m .  W s z a k ­
ż e  b r a c t w o  t a k o w e  n i e  p o p r z e s t a ł o  n a  s a m y c h  
p a c i e r z a c h ,  l e c z  z p o b o ż n o ś c i ą  ł ą c z y ł o  r a z e m  o - 
b o w i ą z h i  m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o .  Bo t y m  b r a c k i m  z j e ­
d n o c z e n i o m  n a y w i ę c e y  p r z y p i s a ć  p o t r z e b a ,  ż e  
k o ś c i o ł y  z o s t a ł y  p r z y o z d o b i o n e  k a p l i c a m i  p o b o c z -  
n e m i ,  n o w e m i  o ł t a r z a m i ,  że  s z p i  t a l e  u b ó s t w a  z o ­
s t a ł y  z a l o z o n e ,  i l i c z n e  s k ł a d k i  l u b  f u n d u s z e  i u ż  

Z esz .  I .  2  *
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dla  okazalszego n a b o ż e ń s t w a , iuż  dla p a m ią t ­
ki o z m a r ł y c h ,  iuz  dla c i e r p i ą ce g o  ub ós tw a,  w n i e ­
s ione i o b r ó c o n e  zos tały ; a z d ru g i e y  s t r o n y  
p r z y z n a ć  taliże p o t r z e b a ,  że każ de w ł a ­
śnie b ra c tw o  o d zn a c za ło  się p r z ez  po w in n o śc i  i 
u czynk i  pośw ięc one mi łości  b l iźn iego.  Brac ia  a- 
tol i  p rz y i inow ul i  na  siebie obo wiązki  w sp ie r an i a  
s w y ch  sp ó łb rac i  w p rz ypadkach  g w a ł t o w n e j  p o ­
t r z e b y  i z a y m o w an ia  się n i e m i  w ch o r o b ie  c z u ­
w a n ia  n a d  t e i n , by z tego świa ta  n ie  schodzi l i  
b ez  z a o p a t r z e n i a  s ak r am e n ta ln e g o  i bez  p o c i e c h y  
re l i g iy n ey  a gdy zamkną powieki  dbania  o ich  
u c z c iw e  pogrz eban ie ,  i dla tego wszyscy do b r a ­
c twa nal eżący  p r z y  pogrzebie,,  b ra ta  lub  s ios t ry  
osobiśc ie  z n a y d o w a ć  się i do g r o b u  to w arzy szy ć  
im  byli  powinni-  Ow szem  co w ięc ey  ? ża iąć się 
losem w d ó w  i s ierót  p o z o s t a ł y c h , pamię tać  o 
z m a r ł y c h  w  s w y ch  b rack ich  m o d l i tw ach  i bydź 
p r z y t o m n e m i  na  d o r o c zn y ch  ża ło b n y c h  za i c h d u s  
sze o d p ra w o w a n y c h  o b c h o d a c h .  Na ten  te ż  koniec  
z b i e r an o  o f i a r y , sk ładano do kassy i z tąd  o p ę ­
d z a n o  konieczne i z w y c z a j n e  w  b r a c t w a c h  w y ­
datki .

P r a w d a  i e s t ,  że  n a s t ęp n ie  w c i s n ę ły  się r o z ­
m a i te  zboczen ia  i nadużyci a ;  wszakże  i n s t y t u c j e  
w  n a y le p s z y m  ce lu  za ło ż o n e  p rz ec i eż  od n a d u ­
życia u s t rz edz  się n i e  m ogły ,  dla tego i ed nak b r a ­
c twa ogłaszać  za z łe  lub  n i e p o t r z e b n e  b y ło b y  
u p r z e d z e n ie m .  I tak co do różańca .  „G d y b y  t e n  
tylko był  dla p ro s teg c  ludu ,  p rz ec ież  Jep ieyiesf ;  
gdy się t en  m o d l i ,  iak gdy s ię z n a y d u ie  w ko­
ściele bez m o d l i tw y  i pobożnego  z a t r u d n i e n i a .  
Jeszcze  i t e r az  iest  takich d o s y ć ,  co czytać  n i e  
u mieią ,  a ci gdy ieszcze  n i e  m a  nauki  ł ub  summy , 
c z em źe  się w koście le z a t r u d n i ą ?  C h ry s tu s  nas
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na u c z y ł  ty lito m o d l i tw y  pańskiey,  a la cl ioćby 
c/.ęsto ( iak  w R ó żań c u )  by le  z u w a g ą  p o w t a r z a ­
n a ,  n i e  może bydź  bez  pożytku ,  bo  n i e  d a r m o  
p-owiedział  X s : P r o ś c i e  a w e ź m i e c i e ,  p  u-  
ł t a y c i e  a b ę d z i e  w a m  o t w o r z o n o .

Rzecz dobra  i święta aczby n a y c z e ś c ić y  p o ­
w t a r z a n a  zawsze , iest  d o b rą  i świę tą .  f tie 
b e z  p rz y c z y n y  m ówi  Lak ianeyusz  (Libr.  IV.  
1)iv. dist. Cap. X X V II I . ) :  „ Je że l i  bow iem  r a z  co 
u c z y n ić  iest r z eczą  n ay lep sz ą  , o i le iest  l ep iey  
w y k o n a ć  ią r a zy  więcey.  Jeżel i  i e d n a  o f i a r a  iuz  
iea t  do p rz eb ł ag an ia  zdolną ,  gdy ich ies t w ięc ey ,  
t em  są zdolrneysze do t e g o ;  l iczne  bow ićm  b ł a ­
gan ia  w ięc ey  u y n i u i ą ,  n i ż  ohrażaią .  Wszak s ł u ­
dzy w y t r w a le  i często pe łn iący  us ługi  n ie  n i e u a .  
wiśc i ,  lecz owszem g o d n i  są miłości.  Jeżel i  b o ­
w i e m  po dn iach  ca łych modl ić  się i of iarować iest  
zb r o d n ią ,  w ięc  i raz  ieden. , ,

Użycie p a c io r k ó w  dla l u d u  czy tać  n i e u m i e -  
iącego  iest rz eczyw iśc ie  p r z y  o d m a w ian iu  pe-  
w n e y  pac ie rzów l iczby n i ez b ę d n em .  J u ż  mnichy 
w Egipcie w V. w iek u coś p o d o b n eg o  byl i  w p r o -  
wadzi l i .  N aw et  P a w e ł  pu s te ln ik  w puszczy P h e r -  
me t rzys ta  raz.y p o w ta r z a i ą c  mod l i tw ę p a ń s k ą , 
by  śię n ie  p o m y l i ł ,  z iarko lub kamyk spuszczał  
d o  sw ego łona .  (Pal ladios  de P a u lo  Abbate in  h i ­
s to r i a  Lausiae Cap. X X X I I I . )  Od w schodn ich  p u ­
s te ln ików  zw yczay  p o d o b n y  p rz e s ze d ł  do za ch o ­
dnich.

■J

^Dokończenie o bractwach xńsk ich  nastąpi.)
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III.

R zecz  o metrykach koście lnych czyli  o 
spisach ochrzczonych.

S t a r o ż y t n o ś ć  m e t r  y lt 'l< o ś c i e 1 n y c h.  
P r z e p i s y  w z g l ę d e m  u t r z y  m y w a n i a 
t y c h ż e  w ś r e d n i c h  w i e k a c h ;  t o ż  p o d ­
c z a s  s o b o r u T r y d e n c  K i e g o .  W  P o l s z c z ę  
u t r z y m y w a n o  i e d a w n i e y  n i e  w s z ę d z i e  
t a k  p o r z ą d n i e ,  i a k w  i n n y c h  k r a i a c h .  
P r z y  n i e k t ó r y c h  a t o l i  k o ś c i o ł a c h  
z n a y d u i ą  s i ę  p i ę k n i e  d o s y c  i d o k ł a ­
d n i e  s p i s a n e .  W a ż n o ś ć  k s i ą g  t y c h .  
W y i ą t k i  z m e t r y k .  C o  ż ą d a ć  m o ż n a  
z a  w y i ę c i e  z m e t r y k i .  O s t r o ż n o ś ć  
w z g l ę d e m  s t ę p i a .  K t ó r e  o s o b y  s ą  u-  
w b l n i o n e  o d  s t ę p i a .  W o j s k o w y c h  o-  
s ó b  d z i e c i  i a k  z a p i s y w a ć  w  m e t r y k a c h .  
W y k a z y  z k s i ą g  t y c h ,  k i e d y  i d o  k t ó -  
r e y  z w i e r z c h n o ś c i  p r z e s y ł a ć ?  C z e» 
g o  p r z e s t r z e g a ć ,  j e ż e l i  d u s z  p a s t e r z  
k a t o l i c k i  d z i e c i  a k a t o l i k ó w  z a p i s u i e ?  
J a k  s p o r z ą d z i ć  n o w e  k s i ę g i  m e t r y k a l ­
n e ?  D o d a t e k  o o d d z i e l e n i u  c h r z t u  
z w o d y  o d  c e r e m o n i i ,  i o c h r z c z e n i u  
p o  d o m a c h  p r y w a t n y c h .

§.  f .

S t a r o ż y t n o ś ć  m e t r y k  k o ś c i e l n y c h .  
P r z e p i s y  w z g l ę d e m  u t r z y m y w a n i a  
t y c h ż e  w  ś r e d n i c h  w i e k a c h ;  t o z  p o d ­
c z a s  s a h o r u  T r y d e n c k i e g o .
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.Tuz zn p o g a ń s k i c h  c z a s ó w  z n a y d u i e r o y  t u  i 
o w d z i e  ś l a d y  z a p i s y w a n y c h  n o w o n a r o d z o n y c h  , 
p r z v n a y n n i e v  h la ssa ch  i fa m i l ia c h  n a y z n a k o -  
m i t ś z y ć h , p o w s z e c h n i e  a to l i  spi sy  w z m i a n k o w a ­
n e  z a p r o w a d z o n e  n ie  by ły-  U o p i e r o t o  po  r o z -  
b r z e w i e n i u  w i a r y  ś w i ę t e y  tak  z w a n y c h  ka te c lm s  
m e n ó w  p r z y p u s z c z o n y c h  do  c h r z l u  w p i s y w a n o  
w  k s ię g i  z w ą c y c h  , od d w ó c h  o k ł a d z i n b k , kló* 
r e m i  b y ł y  p o k r y t e  po  g r e c l i u  z w a n y c h  d y p t y -  
o li a. P o t e m  , g d y  n a y s r o ż s z e  p r z e ś l a d o w a n i a  
w y c i e r p i a ł  kośc ió ł  X s ó w  ; g d y  z a l e d w i e  o s ła b ł  ze  
k r w i e  m ę c z e n n i k ó w  a n a r e s z c i e  o d  I l o n s t a n l e g o  
W i e l k i e g o  w o l n o ś c i ą  i p r a w e m  o b y w a t e l s t w a  z o ­
s ta ł  o b d a r z o n y m ,  p o c i ę t o  w k o ś c i e l e  g r e c k i m  
n o w o n a r o d z o n y c h  w o s o b n e  z a p i s y w a ć  ks ięg i  , a 
B i s k u p i ,  co s ę w n i c h  z a w i e r a ł o ,  l u d o w i  p r a ­
w o w i e r n e m u  o g ł a s z a l i .  W  k o ś c i e l e  r z y m s k i m  n i e  
B i s k u p  lu b  k a p ł a n ,  a le  ap os to ls k i  N o t a r y u s z  n o ­
w o n a r o d z o n y c h  o b w i e s z c z a ł  l u d o w i .  W n i e d z i e ­
lę  w i e l k a n o c n ą ,  g d y  O y c i e c  ś w i ę t y  z c a ł y m  s w y m  
o r s z a k i e m -  do  ko śc io ła  N.  P.  M .  u r o c z y ś c i e  po* 
s t e p u i e  , N o t a r y u s z  p o z d r o w i w s z y  P a p i e ż a  m ó w i :  
„ W  i inie P.  N.  J.  X .  p r z e s z ł e y  n o c y  B o g a r o d z i ­
cy p o ś w i ę c o n e y ,  o c h r z c z o n o  p a c h o l ą t  m ę z k i e g o  
r o d z a i u  t y l e .  ( O r d o  R o m a n  M a b i l i  ) Co s ię  t y ­
czy d o r o s ł y c h  , t y c h  n i e  ty lk o  l i c z b a  a le  i i m i o ­
n a  p u b l i c z n i e  b y ł y  c z y t a n e ;  z a p r z e s t a w a n o  ty l k o  
n a te n c z as  o d c z y t y w a n i a  t a k i e g o  , i e z e l i  w i e l k a  
o c h r z c z o n y c h  l i czba  z b y t  d ł u g i e g o  o d c z y t y w a n i a  
n i e  d o z w a l a ł a .  U r o c z y s t e  to  n o w o n a r o d z o n y c h  
o gł a sz ani e  n i e  w s z ę d z i e  a to l i  i s t n ia ło ,  w  p o z n i e y -  
szych  n a w e t  cza s i ech  z u p e ł n i e  u s t a ł o .  Z w y k l e  
p r z e d  c h r z t e m  ś. zap isy  w a n o  d z ie c i .  Ks ięg i ,  w  k t ó ­
r y c h  i m i o n a  c h r z c z o n y c h  z a p i s y w a n o ,  n a z y ­
w a l i  s t a r o ż y t n i  x s c i a n i e  l i b e r  v i t.a e (k s ię gą  z v -
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w o t a ) ,  m a t r i c u l a  (m e t ry k a ) ,  ea ta logu s  ca!e> 
c h u m e n o r u in , b a p t i z a to r u m  ( k a t a l o g i e m ,  sp isem 
k a t e c h u m e n ó w ,  o ch r zcz o n y ch . ) .  W ś re d n ic h  wie- 
bach  nie  p r z e s t r z e g a n o  p e w n ey  us taw y  co do 
s p o rz ąd ze n ia  i u t r z y m a n i a  tych  hs iąg ,  owszem 
p r z e d  s o b o re m  T r y d e n c k i m .  sp o r z ą d z e n ie  ksiąg 
ko śc ie lnych  ochr zcz o n y ch  w ięc ey  p o dh ig  zw y cza ­
j u  ia!i us taw p e w n y c h  z a p ro w a d z o n e m  było.  1 o 
z a n i e d b a n i e  s p o w o d o w a ło  B ar t ło m ie i a  de  M a r -  
tyr ib . ,  aby od  O yców śś. ż ą d a ł :  u t  si t  ł i ber ,  in 
quo  s c r ib a n tu r  bapt i za t i  cum n o m in ib u s  tes t iu in .  
T e m u  ż ą d a n i u  zadosyć ucz y n i ł  s o b o r  ś. w  2d.  
p o s i e d z e n iu  (de  r e f o r m ,  m a t r i m o n i i  cap.  2.) i od 
t e g o  to czasu zw yezay  d aw n y  wzg lę dem  s p o rz ą ­
d zan ia  i u t r z y m a n ia  hs iąg o c h r z c z o n y c h  dla 
wszys tk ich  dusz  pas te r zó w  w ścisłe p r a w o  za ­
m i e n i o n y m  zosta ł  , h tó r y  to pr zep i s  s o b o r y  n i e ­
mieckie i w i n n y c h  k ra ia ch  z w o ł a n e  ieszcze le-  
p i e y  i dogod ni ey  udoskona l i ły  i o b w a r o w a ł y .  So­
b o r  T r y d e n c k i  w tym p r z e d m i o c i e  tak s t a n o w i :  
„ D u sz  pa s te rz  n i m  ch r zc ić  p o cz n ie  , n i e c h a y  s ię 
d o w i ó  od o b e c n y c h  , k o g o ,  l u b  k t ó r y c h  n a  
t o  w y b r a l i ,  by  maiąceg o się ch rzci ć  d z i e c i ę ­
c ia ch r ze s tn y m  oycem l u b  ch r ze s tn y m i  byl i  oy -  
c a m i ,  i tego l u b  tych  n i e c h a y  p r z y p u ś c i ,  a do 
księgi  im io n a  w c i ą g n i e ;  n iech ay  ich o r a z  n a u ­
c z y ,  iakie p o k r e w i e ń s t w o  m ięd zy  n im i  zachodz i ,  
n iewiadoino ść  bo w iem  u n i e w i n n i ć  ich n ie  zdoła .

W Polszczę  na  seymie  P a rc z ew s k im  r .  1564.  
K ró l  i stany rz eczy  pospol i tey  p r z y i ę l y  sobo r  T r y ­
d e n c k i ,  potem na so b o r z e  P io t row sk im  r.  1577.  u -  
s t aw y  soboru  powszechnego  T r y d e n c k i e g o  od ca ­
ł ego  d u ch o w ie ń s tw a  po lskiego p r z y i ę t e  zos ta­
ł y ;  a za tem p rz ep i s  w y ż ey  n ad m ien io n y  co do
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p o l s k ie g o  k o ś c i o ł a  i w a ż n y  i e s t ,  i m o c  o b o w i ą ­
z u j ą c ą  w  sobie  z a w i e r a .

* I n n y c h  s o b o r ó w  f r a n c u z k i c h  i n i e m i e c k i c h  
w z g l ę d e m  z e w n ę t r z n e g o  ks z ta ł t u  t y c h  ks ią g  sa
ta k ie  p r z e p i s y :

K s i ę g a  o c h r z c z o n y c h  m a  b y d ź , d o b r z e  i m o ­
c n o  z w i ą z a n a ,  o p r a w i o n a ,  w ie lk o śc i  a r k u s z a  p a ­
p i e r u ,  lub  w i e l k i e g o  a r k u s z a  i n  f o l i o ,  n a  w s l ę -  
p ie  n a p i s e m :  „ L i b e r  B a p t i z a t o r u m  ” o p a t r z o ­
n a ,  o r a z  jna  m i e ć  w y r a ż o n e  la ta ,  k t ó r y c h  p r z e ­
c iąg  w s o b i e  z a w i e r a ,  p o t e m  w y m i e n i o n e  m a  
b y d ź  d u s z  p a s t e r z a  n a z w i s k o , k t ó r y  r o z p o c z ą ł ,  
i* k t ó r y  d a l e y  p r o w a d z i ł  z a p i s y w a n i e .  l isię* 
gi  t ey  d w a  e g z e m p l a r z e  m a ią  b y d z  s p o r z ą ­
d z o n e ,  i e d e n  n a l e ż y  w  a r c h i w u m  k o ś c i o ł a  
z a c h o w a ć  , a d r u g i  w  r e z y d e n c y i  B is k n p a  l u b  
A r c y k a p ł a n a .  I n n e  s o b o r y  p r z y k a z u i ą ,  a by  p r z y  
c h r z c i e l n i c y  b y ł  s c h o w e k  n a  ks iążkę  o c h r z c z o ­
n y c h  , by z a r a z  po c h r z c i e  s. i e ęzcze  w  p r z y ­
to m n o ś c i  ś w i a d k ó w  i o y c ó w  c h r z e s t n y c h ,  c h r z c ą -  
cy k a p ł a n  t e n  ak t  p r z y i ę c i a  d z i e c i ę c i a  n a  ł o ­
n o  k o ś c i o ł a  n i e z w ł o c z n i e  z a p i s a ł .  D w i e  w a ż ­
n e  p r z y c z y n y  t e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  r a d z i ł y ,  a b y  
wp is a n ie  z a n i e d h a n e m  n i e  b y ło ;  s m u t n e  b o w i e m  
n a u c z y ł o  d o ś w i a d c z e n i e  : iz d u s z  p a s t e r z e  l u b  
p r z e z  o p i e s z a ł o ś ć  , l u b  p r z e z  z a p o m n i e n i e  n i e p o -  
r z ą d n i e  l u b  w c a l e  n i e  z a p i s y w a l i  o c h r z c z o n e  
p r z e z  s ieb ie  d z i e c i  —  p o w t ó r e : c h c i a n o  księgi ,  
t e  od p o ż a r u  o ca l ić  m o g ą c e g o  się ł a c m e y  w k r a ś ć  
do r e z y d e n c y i  p a r o c h ó w  iak do  k o ś c i o ł o w  , t u ­
dz ież c h c ą c  t a k o w e  w  czas ie  ś m i e r c i  p l e b a n ó w  
od n i e p o r z ą d k u  lub  n a d w e r ę ż e n i a  a lbo l i  t e z  z u p e ł -  
ney  z a g ł a d y  o c h r o n i ć .



W e w n ę t r z n e  t y c h  k s i ą ż e k  u r z ą d z e ­
n i e .

K a ż d a  k a r t k a  i s t r o n a  te y  księgi  l i c zbą  po-  
s o b i e  n a s t ę p u i ą c ę  1. 2. 3.  C  i t. d.  o z n a c z o n ą  
b y d ź  ma —  w i e l e  k a r t e k  i s t r o n  ta k s i ę g a  w s o ­
b i e  z a w i e r a  , n a  p o c z ą t k u  l u b  p r z y  k o ń c u  od  p l e ­
b a n a  o b l i c z o n e in  b y d ź  p o w i n n o .  Na  p i e r w s z e y  k a r ­
c ie  K o k  n i e  ty lk o  l i c z b ą ,  a le  i l i t e r a m i  ma 
b y d ź  z a p i s a n y ;  r ó w n i e ,  k a ż d y  r o z p o c z y n a i ą c y  s ię  
r o k  l ic z b ą  i l i t e r a m i  o z n a c z o n y ; n a  k a ż d e y  zaś  
k a r c i e  vv g ó r z e  l a b  na  p o p r z e k  r o k  w y p i s a n y  b y d ź  
p o w i n i e n  , każ d ą  p o t e m  k a r t ę  p l e b a n  w łu s n o r ę *  
c z n y n i  p o d p i s e m  m a  p o t w i e r d z i ć .

P r z y  k o ń c u  k a ż d e g o  r o k u  l i c z b ę  w s z y s t k i c h  
d z ie c i  o c h r z c z o n y c h  n a y p r z ó d  o g ó l n i e ,  a p o t e m  
s z c z e g ó l n i e  m ę z k i e g o  r o d z a i u  d z ie c i  i b i a ł o g l o w -  
s k i e g o  , t r z e b a  w y r a z i ć  —  c a ł a  t a k a  k s i ę g a  p r z y  
k o ń c u  m i e ć  m a  d o ł ą c z o n y  r e i e s t r  a l f a b e t y c z n y  n a  
c z t e r y  k o l u m n y  p o d z i e l o n y  ; w  p i e r w s z e y  kołu* 
m n i e  i m ię  i p r z e z w i s k o  o c h r z c z o n e g o ,  w  d r u g i e y  
d z i e ń  , w t r z e c i e y  m ie s i ą c  a w  c z w a r t e j 7 r o k  
c h r z t u  ś w i ę t e g o  p r z y j ę t e g o  ma b y d ź  z a p i s a n y .  
W p i s y w a n i e  zaś  c h r z t ó w  n i e c h a y  s ię  d z i ę i e  z n a y -  
w i ę k s z ą  t r o s k l i w o ś c i ą  ; r o k ,  d z i e ń ,  mi es iąc ,  g o ­
d z i n a  u r o d z e n i a ,  m i e y s c e  i p o m i e s z k a n i e  p i '  
w e y , a n a s t ę p n i e  g o d z i n a ,  d z i e ń ,  m i e s ą c ,  et 
c h r z t u  p r z y i ę t e g o  w y r a ż o n e  b y d ź  m a j ą , a k a ż ­
da  tę  d a tę  l i t e r a m i  n i e  l i c z b a m i  s k r e ś l i ć ;  i m i e  
n a  c h r z c i e  ś w i ę t y m  o t r z y m a n e ,  i a k o t e ż  u n i e  i 
c h a r a k t e r  r o d z i c ó w  c a ł k i e m  i i a ś n i e ,  w y r a ź n i e  
w y p i s a ć ,  r ó w n i e  i i m i o n a  c h r z e s t n y c h  o y c ó w , 
o r a z  i c h r z c z ą c e g o  k a p ł a n a  w c i ą g n ą ć  n a l e ż y .  O-  
k o l i c z n o ś c i  n a d z w y c z a y n e  p r z y  c h r z c i e  ś w i ę t y m  się 
w y d a r z a i ą c e ,  n .  p.  c zy l i  d z ie c i  w d o m u  dla n a -



głev g w a ł t ó w n e y  c h o r o b y  ty lk o  z w o d v  o c h r z c z o -  
n e m  b y ł o ,  t r o s k l i w i e  n a d m i e n i ć .  C h r z c i  dusz  
p a s t e r z  d z i e c k o  ł o z a  n i e p r a w e g o ,  n a  t e n c z a s  
i m i ę  ty l k o  inatlii w p i s u i e  ; i n a o z e y , gdy oy c ie c  
sa m  us tn i e  lub  p i s e m n i e  s w e  i m i ę  i n a z w i s k o  p o ­
da  (Cone .  B u r g e n .  S a l i sb u rg .  e tc . )

§■ 2 -

W  P  o 1 s z c z e u t r z y m y w a n o  no e t  r  y ki  
d a w n i e y  n i e  w s z ę d z i e  t a k  p o r z ą d n i e ,  
j a k w  i n n y c h  k r a i  a c h  —  W ą  z k i e b y ł y  
k s i ą z k i , z a p i s y  b e z  d n i a  n a r o d z e n i a ,  
c h o c i a ż  d a w n i e y  c h r z c z o n o  w la t li i 1- 
k a n a ś c i e  p o  n a r o d z e n i u .  P r z y  n  i e k t o-  
r y c i i  a t o l i  k o ś c i o ł a c h  z n a y d u i ą  s i ę
p i ę k n i e  d o s y ć  i d o k ł a d n i e  s p i s a n e .

J u ż  z t e g o ,  co w y ż ę y  się p o w i e d z i a ł o ,  w y ­
p ł y w a :  źe  w  P o l s z c z ę  n i e  b y ł y  iak  n a l e ż y ,  p o -  
w  s z cli n i e d o b r z e  u t r z y m y w a n e  hsiet;> o c h r z c z o ­
n y c h ,  z w ł a s z c z a ,  ze  do  r .  l5CPi. i 1577 .  s o b o r u  
T r y d e n c k i e g o  u s t a w y  u  nas  n ie  b y ł y  p r z y i ę t e ,  
k t ó r e  d o p  e r o  to w p r a w o  z a m i e n i ł y  , co d o t ą d  
z w y c z a i e m  ty lko  się u t r z y m y w a ł o ;  tern m n i e y  
u d o s k o n a l e n i e  p r z e z  s o b o r n e  f r a n c uzk.ie i n i e ­
m i e c k i e  p r z e p i s y  ksiąg  t y c h  d o t y c z ą c e  s ię  u  n a s  
z a p r o w a d z o n e m  b y ł o ;  do  teg o  r z a d k o  g u z i e s i ą  
gaia p o c z ą t k u  w i e k u  lO go,  c z ę ś c i e y  p r z y t o n c u  
d r u g i e y  p o ł o w y  ' lOgo w i e k u  z a c h o w y w a n e  pó~ 
s t r z e g ą c  s ię  da ią ,  i to da le k ie  od  d z i s ie y s z e y  d o ­
k ł a d n o ś c i ,  g d y ż  te  księgi  u.  p. w  ko śc ie le  o b r .  - 
łac.  p r z e m y ś l s k i m  ( c h o c i a ż  w z o r o w e )  o d  r .  1 o 9 A  
do 17 09 .  są w a ż k i e ,  0. cal i  s z e r o k o ś c i  a w i ę c e y  
n ie co  n a d  p ó ł t o r a  p i ę d z i  d ł u g o ś c i , bez^ d u . a  n a -  
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1-odzenia,  choc iaż  d aw nie y  , z ce rem oni i  ch r z c z o ­
no  d o p i e r o  w lat  k i lkanaście.  N as tę p u ją cy m  zaś 
sposobem dz iecie  o ch rzcz one  tak męzk.  iak bia« 
łog łosk ie go  ro dza in  w r.  '1592. za p isyw ane  bywa ło:  
„Anno 1592.  d. 29.  m a r t i i :  C h r i s t o p h o r u m  Ale* 
x a n d r u m  filiurn Magnifici  Dni  D n i  Jo an n i s  T ho-  
m a e  Pniowsk i  Capi tanei  p re m i s l i e n s i s , M a r l in u s  
C a m p a n a to r  e t  Anna Aptekarka  de  s. f. l ev a r u n t .
,, d. 20. m ar t i i  i 5 9 2 .  Zo phiam  fi l iam M ar t in i  
P o m o czn ik ,  Cat ha r i ua  T a r k o w a ,  L a u ren t iu s  Dziad 
de  s. f. l ev a r u n t .

L ep iey  iuż  p r o w a d z o n e  b y ł y  w  r .  1 0 0 2 . 
„ d i e  2 . Ju l i i  1 6 0 2 . Reginam f i l iam  Alber t i  Ko- 
beł ka  e t  D o r o t h a e  C on jugnm  R. D. C hr i s łopho-  
r u s  Ludov .  Neapol i tanus  , V i c a r i u s  Ecc les iae  ca th .  
premis l :  e t  Al tarista p e r p e t u u s  Neapo l i t anu s ,  cum 
B arb a ra  R u r k o w a  de s. fon te  l e v a r u n t . ”

W r o k u  1739 zaś t a k :
„ d i e  3. J a n u a r i i  a n n o  1739.  Ego CasimiruS Ko­
walski  V. E. P.  (Vicarius Eccles i ae  p r e m i s l . )  ba- 
p tizavi A g n  e t e m Antoni i Rabicki  C. E. ( E o n -  
j i ig u m  l e g i t im o r u m  5 l e v a v e r u n t  Ilon. (Honestus)  
L a u r e n t iu s  Pan as i e w ic z  e t M a r i a n n a  d e S z y m i a c z -
ka. P remis l ia .  ’’

Jeże l i  p rzez  pom yłkę  l ub  p o ż a r t e  w a żn e  do- 
k u m e n t a  n a d w e r ę ż o n e  lub zniszczone z o s t a ł y , 
w ten  sposób s t r aż n ic y  t y ch  ksiąg zwykl i  byl i  
silę t ł u m a c z y ć ,  iak w naszych m e t ry k ach  P i o t r  
Ż o ł n i e w i c z ,  W ik a r y  kość, kat ,  P r z e m .  m ie d z y  
25.  i 28.  w rz e ś n i a  '1742. w idząc  okno w m e t r y ­
ce zos tawione,  u c z y n i ł :
„  Ad usqu e e x  di spe rs is  schedul is  (ut in cap i te  
1 i lir i s c r ip tu m  es t )  t r a n s s u m t a e  surit annota t io-  
n e s , quods i  a l iquae  i mo p lu r im a e  (ut c r e d e r e  
fas est) de f ic i an t  , n o n  t r a n s s c r i b e n t i s , sed ne»



gl igent ium p ra ed ec es so ram  v i t iam est. Sed n e -  
que  hic t e rm inus  h is  defect ibus ,  nam  ju x t a  p h i -  
l o soph icum  a x i o m a :  posito uno ah su rd o  s eq u u n -  
t u r  infin ita ,  p r a e t e r  p r a ę c e d e n t i u m  a n n o r u m  in- 
cu r i a m  uti  al ia o m is sa ,a l i a  d e p e r d i t a  s u n t  in se- 
q u e n t i b u s  sex  annis  mul to  majores  p a t e b u n t d e -  
fectus.  Najn A. R. Casiinirus Kovvalsbi exc i la to  
de n o n  b en e  cu r a t a  candela  in sua  cel la igne,  
i u t e r  a l i am eupe l l e c t i l em  do mest icam et iam li- 
b ru m  m e t r i c e s ta m  bapt i za torum q u am  co p u la to ru m  
combusśi t ,  inde  vi.x rllae r e l i q u i ae  col ligi  po te rant ,  
Ne ig i t u r  u n i u s  cu lpa  v i t io  v e r t a t u r  et  al i is p ra e -  
ca u tu m  h a b e r e  volo Lec to rem b e n e v o lu m .  Ut  
v e r o  no m ina tam ad m i n i s t r a n t i u m  qu am  susci - 
p i e n t i u m  sac ramenfa  , quae  in adust is  pa r t i bus  
legi n on  p o s s u n t ,  si q u om odo  ad not i t i am de-  
v e n e r i n t ,  c o m m o d e  inscr ibi  v a l e a n t ,  vacua suis 
locis spat ia r e l i n q u u n t u r .  N u n c  v e ro  s e q u i l u r a n -  
uus  1742.  mensis  7bris dies 28.

Jeżel i  p o d r z u th a  z a p i s y w a n o ,  w t e n  sposób:
Anno D n i  1750. d. 2. F e b r u a r i i  A. R. P e ­

t rus  Żo łn iew icz  V. E. P.  bapt izavi t  Blas ium Va- 
lent inu in  ince r t i  Pa re n t i s  exp os i tum  summo m a ­
ne sub f e n e s l n s  famat i  Casimir i  R r o w c z y n s h i ; 
l e v a v e r u n t  de  sacro  fonte  A. R. Andreas  Lepian-  
liiewiqz E. C. P. (Eccles iae ca th .  p re m is l . )  Vice-  
Deeanus  V i r a r i u s  Senior  cum  nobili  Apolonia  
Bodnr l i iewiczowa Sac. Reg.  Maj.  S ec re la r i a ,  Offii  
Consistorialis p remis l .  Motarissa.

Czasem p rzez  za po mnien ie  n ie  w c ią g n io n o  
c h r z t u  dziec ięc ia  do met ryh i ,  m u s i an o  więc  
wlileić har teczlię n as tępn ie .  W rol iu 1 / 4 1 .  2go 
W rześn ia  talia cedul i ia wl i le ioną z o s t a ł a ,  gdzie 
c z y ta m y ,  co n a s t ę p n i e ;
„ Ad Annum 1741.  2. Wrzes 'nia A. R. Sebasti-
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s t i a n u s  J a ś n i e w i c z  V.  C. P.  b a p t i z a v i t  M a t t l i a e -  
n m  J o s e p i n n n  An to n i i  e t  R e g i n a e  M a n k i e w i c z ó w  
C. L . ; P a t r i n i  f u e r e  A d a l b e r t u s  O r z e c h ó w s U i  
P r a e b e n d a r i u s  s. C r o c is  E e o l e s i a e  c a l h e d r a l i s  
p r e r n i s l . ,  e t  T h e r e s i a  P a c i e r n i k ó w n a  Vir g o  z P r z e ­
m yśl# .

Ł a t w o  w i e c  c z y te ln ik  r ó ż n i c y  m ie d z y  da -  
w n i e v s z e m i  i t e z a ź n i e y s z e m i  d a l e k o  d o s k o n u ls z e -  
m i  m e t r y l i a m i  d o s t r z e ż e .  P r z e m y s l s k i e  m e t r y k i  
o so b l iw ie  n a  d o b r y m  p a p i e r z e ,  a t r a m e n t e m  c z a r ­
n y m  i d o s y ć  w y r a ź n i e  są z a p i s a n e .

§. 3 .

W a ż n o  s' ć k s i ą g  t y c h .

W a ż n e  są t e  k s ię g i  d la  t e g o  n a y p i e r w e y ,  ż e  
są d o w o d e m  n i e z a p r z e c z o n y m ,  iako dz iec i  w  ś w .  
c h r z ę ś ć ,  r e l i g i i  k a t o l i c k i e y  s ię  z r o d z i ł y  , do  ł a ­
c i ń s k i e g o  lu b  g r e c k i e g o  n a l e ż ą  o b r z ą d k u ,  że  t y -  
l e , a n i  m n i e y ,  a n i  w i ę c e y  l a t  ma ią  ; m e t r y k a  
c h r z t u  u p o w a ż n i a  do  t iżyc ia  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  
i  c y w i l n y c h .  R z ą d y  n a b y w a i ą  z u b y w a n i a  l u b  
p r z y b y w a n i a  u r o d z o n y c h  dzieci  do  s ta t y s t y k i  
P a ń s t w a ,  do  k o n s k r y p c y i , do  s y s t e m a t u  p o d a t ­
k o w e g o  , t u d z i e ż  do z a c i ą g ó w  w o y s k o w y c h  p o ­
t r z e b n y c h  w i a d o m o ś c i  ; c z ł o n k o m  zaś  P a ń s t w a  
s łu ż ą  w r ó ż n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  za d o w o d y  , za  
d o k u m e n t a  , i c z ę s t o k r o ć  b y w a i ą  za p o d s t a w ę  s ą ­
d o w y c h  w y r o k ó w  b r a n e ,  n a  k t ó r y c h  s p o k o y n o ś ć  
i szczęśc ie  tak  p o j e d y n c z y c h  osób ,  i ako  t e ż  i c a ­
ł y c h  r o d z i n  za sad za ,  s ię .  D z ie c i  p r a w e g o  ł o ż a ,  
i e ż e l i  są n a l e ż y c i e  w p i s a n e  do m e t r y k ,  n i e  c i e r ­
p i ą  n a y  m n ie y s z e g o  u s z c z e r b k u  w  p u ś c i ź n i e  po  
r o d z i c a c h  n a  n ic h  s p a d ł e y  ; a w z a t a r g a c h  i p r o -



c e s a c h  ś m i a ł o  o d w o ł a ć  się m ogą  d o  tycl i  p r a ­
w n y c h  d o w o d ó w ,  iż są ty cli a n ie  i n n y c h  r o d z i ­
c ó w  d z i e ć m i ,  w ię c  i d z i e d z i c a m i  p o  n i c h  m a -  
i a t k u  tali r u c h o m e g o  iah i n i e r u c h o m e g o ;  d z i e ­
ci  n a w e t  n i e p r a w e g o  ł o z a ,  i e ż e l i  tyl l to o y c i e c  i 
m a t k a  są w p i s a n i  do  t y c h ż e  m e t r y k  f o r m a l n i e ,  
p e w n e  b y d ź  m ogą  o d z i e d z ic ze n ia  raaiąt iui  p o  r o ­
d z i c a c h  s w y c h  pozo s t a łe g o .

Z t y c h t o  ks iąg  d o w i a d u i e m y  s ię :  c zy l i  k to i u ż  
s k o ń c z y ł  l a t  1 4 . ,  lu b  n ie  ( p u b e r ,  i m p u b e r ) ;  i es t -  
l i  m a ł o l e t n i m  l u b  w i e l o l e t n i m ,  k t ó r e  w i a d o m o ­
śc i  o s o b l i w i e  p r z y  z a w a r c i u  z w i ą z k ó w  ś l u b n y c h  
są b a r d z o  p o t r z e b n e .  Z t e g o t o  ź r ó d ł a  d ó y ś ć  m o ż ­
n a  : c zy l i  z c y w i l n y c h  lub  w o y s k o w y c h  r o d z i ­
c ó w  ad  m i l i t i a m  s t a b i l e m ,  ad m i l i t i a m  yaga in  
n a l e ż ą c y c h  , z r o d z i c ó w  a ka to l ic k ie go  w y z n a n i a ,  
z r o d z i c ó w  s t a n u  r o l n i c z e g o ,  s t a n u  m i e y s k i e g o  
l u b  ś l a c h e c k i e g o  ies t  s p ł o d z o n y ,  l u b  n i e ?  P o ­
t e m  z t a d  d o w i e m y  s i ę ,  kto iest  d o b r z e  u r o d z o n y m ,  
co m u  s ł u ż y ć  m o ż e  do o d z y s k a n i a  u t r a c o n y c h  
p r z y w i l e i ó w  , p r e r o g a t y w  i z a s z c z y t ó w  , d l a  t e ­
go c. k. n a d w .  r a d a  w o i e n n a  12. L i p c a  1 8 3 3 .  l i t .  
m.  19 4 3 .  n a y ś c i ś l e y  i po d  n a y w i ę k s z ą  o d p o w i e -  
d z ia ln o ś c ią  k a p e l a n o m  w o y s k o w y m  n a k a z a ł a :  b y  
t y l k o  w  m e t r y k a c h  t y c h ,  i ako s l a c h t ę  w p i s y w a ­
li, o k t ó r y c h  są d o w o d n i e ,  g r u n t o w n i e  p r z e k o ­
n a n i ,  że  tak in i i  s ą ;  g d y ż  w  r a z i e  z g u b y  l e g i t y -  
m a c y i  z a s t a w i ć  by  s ię  s n a d n i e  m o g l i  m e t r y k ą ,  i  
o d w o ł a ć  się,  ze  są p r a w y m i  ś l a c h c i c a m i .  Z t e g o  
p o w o d u  d. 26.  g r u d .  1 8 3 3 .  N ro .  7 3 .5 0 0 .  w y s o ­
k ie  G u b e r n i u m  r o z k a z u i e : by iak  n a y p i l n i e y  i  
n a y d o k ł a d n i e y  u t r z y m y w a l i  dusz  p a s t e r z e  m e ­
t r y k i ,  bo  s ię  p o k a z a ło :  że  p r e t e n d e n c i  ś l a c h e c t w a  
c hc ą c  d o w i e ś ć  d o b r e  sw e u r o d z e n i e ,  p o w o ł y w a ­
li się na  s w e  m e t r y k i  c h r z e s t n e  —  ia k ą z ż e  o n i
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zgrozą  p rz e ięc i  zos ta l i ,  gdy a n i  sw y c h  ani  r o ­
dzicielskich  nie mogl i  doszukać się m e t ry k  ?

W tym a n ie  i n n y m  celu  d. 18. l ipca  179'i. 
w  k ró l e s tw ie  Galicyi  i L o d o m e ry i  iest  p r z y k a ­
zano:  izby Dziekan mieyscowy  poświadczy ł  w ł a ­
sną  ręką  i p ieczęcią  k o śc ie ln ą  wy ięc ie  z m e t ry k  
każdego  ś l acbcica .

W naszych  czasach  wysokie  r z ą d y  swe n i e ­
z a d o w o l e n i e  obi aw i ły  n i e r a z  z p o w o d u  z le u -  
t r z y m o w a n y c h  i zapiy w s a n y c h  metryk .  N ow szem i  
ro z p o rzą d zen iam i  s t a r a ł  się rząd  zapob iedz  tem u 
z ł e m u .  Zaiste z łożenie  w r ę k u  d u c h o w ie ń s tw a  
t y c h  d o k u m e n t ó w  ies t  d o w ode m  p o ło ż o n e g o  w 
n i e m  z a u fa n i a ,  k t ó r e m u  nal eż yci e  o d p ow iedz ie ć  
na leży  , ściśle przes t rzega iąc  t r o sk l iw eg o  c h o w a ­
ni a  u t r z y m y w a n i a ,  zapisy w a n ia  ; o so b l iwie  w y ­
p ada  s t rzedz ,  s ię  skrobania ,  w y r z y n a n i a  i wkle-  
i a n ia  kartek.

Nie  są zaś u p o w a żn ien i  dusz pas te rze  sami  
do u z u p e ł n i e n i a  m e t r y k i  n iezap isaney  , a lbo do 
p o p r a w i e n i a  myłki  w  m e t ry c e  zaehodzącey .  
W  p rzyp adku ,  gdy by  ktokolwiek wy ięc ia  z m e­
t r y k i  ch r z t u  swego za ż ą d a ł ,  k tó ry  alit n ie  iest  
w  ks iędze  och r zcz o n y ch  zapisany z p r z y c z y n y ; 
z e  księga takowa spaloną  została,  l u b  p rzez  n i e -  
bac zność ,  b łąd  l ub  inną  p rz y czy n ę  t en że  akt  n i e-  
b y ł  do księgi w c ią g n io n y  ; ted y p leban  zaświad­
czyć i e d y n i e  m o ż e : że akt  ten  n i e  za w ie ra  się
w  dok u m en ta c h  p a r a f i a ln y c h  — dusz  pas t erz  a to­
li  pomyłk i  p o d o b n e y  lub  opu szczen ia  w m e t r y ­
ce w y d a rz o n e g o  w łas ną  p o w a g ą  bez  odn ies ien ia  
się do zw ie rz chnośc i  u z u p e łn i ć  n i e  może;  s t r o n a  
m a się u d ać  do mieyscowego  c. k. u r z ę d u  c y r ­
k u l a rn e g o ,  tam złożyć wszelkie do u d o w o d n i e n i a  
s łużące  a l legata , i  d o p ie ro  po w y d a n y m  c. k.
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g u b e r n i a l n y m  w y ro k u .  p rz ez  u r z ą d  c y r k u la r n y ,  
dusz  pas te rzow i  zak o m u n ik o w an y m  to,  c o b ę d z ie  
pos tanowionein ,  zrobi  i uzupe łn i .  Aby zas tem l e ­
pmy z a m ia r  r z ą d ó w  wysokich zos ta ł  osiągniony m, 
cl. 28.  C zer w ca '  '1816. N'  24.765. p r z e p i s a n o ;  aby 
po każdym akc ie  wpisywać  n ie z w ło c z n ie  o c h r z c z o ­
nych  —  księgi te ch r o n ią c  od po ża ru  w? za k ry -  
s!vi p r z e c h o w y w a ć ,  kom isarzo m  o b w o d o w y m  
cyrk  , c z u w an ie  nad  tem i  p rz ep i sa m i  i e s t  p o r u -  
c z o n e ,  k tó rzy  p rz ek ro c zen ia  się wydarzaiąc.e d o ­
nosić  są obowiązani .  Aby w i n n i  dusz  pas te rze  
zas łużoney  ni e  uszli k a r y ;  n in i e y s z y m  p o s t a n o ­
w i e n i e m  wszystkim O r d y n a r y a t o m  za leco ny  zo ­
stał  t roskl iw y  n a d z ó r ,  ku  t e m u  celowi  i f o r m u ­
la rz  p r z e p i s a n y ,  p o d ług  którego i r u b r y k  tamże 
z a w a r t y c h  p r z y  c h r z t a c h  w p i s y w a n e  bydź maią  
dziec i .  —

(Ciąg dalszy nastąpi .)
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IV.

O żywocie , czynach  i pismach ś. A m bro ­
żego M edio lańsk iego  Arcy - Biskupa.

P r z e m o w a .

D o  m ę ż ó w  w i e l k i c h ,  co m u r e m  by l i  k o ś c io ­
ł a ;  co s ię  w y m o w ą ,  c z y n ó w  w i e l k o ś c i ą ,  d z i e ł a ­
m i  w y b o r n e m i ,  ś w i ą t o b l i w o ś c i ą  i p a s te r s k ic h  c n o t  
o d z n a c z a l i  c h w a ł ą ,  p o l i c z y ć  n a l e ż y  ś. A m b r o ż e ­
g o ,  w k t ó r y m  p r ó c z  t e g o ,  iali s ię  n i ź e y  z o b a ­
czy ,  wszys tk o  n os i ło  n a  sobi e  c e c h ę  w i e l k o ś c i  i 
o s o b l i w o ś c i .  Jego  p o w o ł a n i e  n a  b i s k u p s t w o ,  l e ­
go  m ę s t w o  r o z s ą d n e  a n i e u g i ę t e ,  iego l u d z k o ś ć ,  
p o b o ż n o ś ć ,  c n o t a  n i e z a c h w i a n a ,  b y ł y  T e o d o z y -  
u s z o w i  YV. p o w o d e m ,  że w y r z e k ł  o n i m  te p a m i ę ­
t n e  s ł o w a ;  B i s k u p a  p r ó c z  A m b r o ż e g o  
n i k o g o  n i e z n a ł e m .  ( T e o d .  v. 171).  N a u k ę  
A m b r o ż e g o  w y n o s z ą  p a p i e ż e ,  o y c o w i e  ś., s o b o r y  
c a ł e , s a m i  n a w e t ź l e w i e r c y .  O n  to p o z y s k a ł  k o ś c i o ­
ł o m  ś. A u g u s ty n a ,  k t ó r y m  i e d n y m  c z y n e m  n ie ś m i e r *  
t e l n e y  n a b y ł  s ł a w y .  O n  C e s a r z ó w , l u d y ,  k r a i e ,  
E u r o p ę  p r a w i e  c a ł ą  u t r z y m a ł  p r z y  w i e r z e  p r a -  
w o w i e r n e y .  O n  z a p r o w a d z i ł  h y m n y  p o w a ż n e ,  
śp.iew p r z y  n a b o ż e ń s t w i e  w i e l c e  z ą y m u i ą c y  d u ­
szę ,  l i t u r g i ą  d o t ą d  w  M e d y o ł a n i e  p o w u ż a n ą .  Z d z ie ł  
i e go  u t w i e r d z a m y  się  n a r e s z c i e  w w i e r z e  n a s z e y  
k a t o l i c k i e j ’ , o T r ó y e y  ś,, o bós tw ie  J e z u s a  X s a ,  
o S a k r a m e n t a c h ,  o M szy  ś., w z y w a n i u  p r z y c z y ­
n y  śś.,  c z c z e n i u  r e l i k w i i  i t. p.  p r z e d m i o t a c h .

5. 1.
A m b r o ż e g o  u r o d z e n i e ,  m ł o d o ś ć ,  w y »  
n i e s i e n i e  n a  L i g u r y i  i E  m i 1 i i p r e f e k t a
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U r o d z i ł  się b y ł  A m b r o ż y  z o y c a  ta k ż e  A m ­
b r o ż e g o  Ga l i i i  P r e f e k t a  p o  s i o s t r z e  M a r c e l -  
l i n i e  r .  35-3. l u b  5 4 0 .  n i e w i a d o m o  c z y  w  A r e l a -  
c i e ,  w  T r e w i r z e ,  l u b  w  L u g d u n i e ,  b o  P a u l i n  ś. 
o g ó l n i e  m ó w i ,  i ż  s ię  u r o d z i ł  w  G a l l i a c h .  G d y  
w  l e c i e  z d z i e c k i e m  na p o d w o r z e  p r z e d  p a ł a c  
w y n i e s i o n o  k o l e b k ę ,  r ó y  c a ł y  p s z c z ó ł  o s i a d ł  n a  
i e g o  t w a r z y  i g ł o w i e  i po n i e i a k i e y  d o p i e r o  c h w i ­
l i  w z b i ł  s ię w  gó rę .  Z c z e g o  so b ie  r o d z i c e  p o  
t e i n  d z i e c l m  coś n a d z w y c z a y n e g o  o b i e c y w a l i .

P o  w c z e s n y m  r o d z i c a  z g o n i e  p o w r ó c i ł  z m a *  
t l i ą  i b r a t e m  m ł o d s z y m  do  R z y m u .  T o  za s ta ł  s i o s t r ę  
M a r c e l h n ę ,  l i t ó r a  ś l u b y  p a n i e ń s k i e  b y ł a  B o g u u -  
c z y n i ł a  m i e s z k a ią c ą  z d r u g a  p o d o b n ą  d z i e w i ­
cą r a z e m .  Sam L i b e r i u s z  P a p i e ż  w ł o ż y ł  i e y  b y ł  
w e l u m  na g ł o w ę  r .  p o d o b n o  5 5 4 .  w d z i e ń  n a ­
r o d z e n i a  p a ń s k i e g o .  M i e s z k a i a o  zaś w  i e d n y m  
d o m u  w r a z  z m a t k ą  i  p o b o ż n e m i  d z i e w i c a m i ,  
p o ś w i ę c o n e i n i  R o g u ,  p o w z i ą ł  z tą d  A m b r o ż y  

m ł o d o c i a n y c h  z a r a z  l a t a c h  p r z y w i ą z a n i e  d o  
b e z ż e ń s t w a  i s z acu nek  w i e l k i  d l a  c n o t l i w e g o  pa ­
n i e ń s t w a .  T u t a y  to p a t r z ą c  na  to,  i a k  p a n n y  Bo ­
g u  p o ś w i ę c o n e  c a ł o w a ł y  w  r ę c e  k a p ł a n ó w ,  z a r -  
te i n  n i e r a z  p o d a w a ł  s w e y  s io s t rz e  r ę k ę  do  p o ­
c a ł o w a n i a ,  i a k o b y  b y ł  k s i ę d z e m .

P r z e z  c a ł e  ż y c i e  z a c h o w a ł o  to  r o d z e ń s t w o  
k u  s o b ie  n a y c z u l s z e  p r z y w i ą z a n i e .  W  czas ie c h o ­
r ó b  l u b  z m a r t w i e ń  zb i e g a ł a  n a t y c h m i a s t  s i o s t r a  
z R z y m u  do  M e d y o l a n u  k u  poc i esze  b r a t a .  O n  
też  do  n i e y  c z ęs to  w y s y ł a ł  i od  n i e y  n a  w z a i e m  
o d b i e r a ł  l i s t y  , w  p r z e d m i o t a c h  n a y p o w a ż n i e y -  
szych  i  n a y l r u d n i e y s z y c h .  ( *

( *  Cnotom swey s ios try  od la ie A m b ro ż y  s p ra w ie d l i ­
wość w  ks. 3 ,  r.  4* de v i r g in ib .  o s o b l iw ie  ie y  po -
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W  Rzymie u c z y n i ł  Ambroży w  n au k a ch  , w 

au to r a c h  greck ich i łac ińsk ich pos tęp  znakom i­
ty.  Poczerń s t aw a ł  w  sądach iako o b ro ń c a .  Sa­
ty r ,  b r a t  iego,  sko ńczyw szy  t a k i e  n a u k i  posze d ł  
do pales t ry  i s łyszeć się z pod z iw ien i e m  w i n ­
n y c h  sądach dawał .  P r o b u s  P r e t o r  pol iczy ł  w n e t  
Am bro żego  w pocz e t  s ądow ych  ra d có w ,  poczein  
o b a d w a  b r a c i a  w y n ie s i en i  zostali  do ko n su la rn e y  
czyli  P re fek ta  go dnośc i ,  n i e  p r z e t o ,  m ó w i ,  
j a k o  b y ś m y  s i ę  u b i e g a l i  z a  i e y  d o s t o-  
i e ń i t w e m ,  l e c z  b y  s i ę  n i e  z d a w a ł o ,  z e  
n i ą  n i e  w c z e ś n i e  g a r d z i m y .  ( D e  Sat. 25.) 
W y p r a w i a j ą c  go P r o b u s  do M e d y o l a n u  na  
ko nsu la  Ligur i i  E m i l i a ń k ie y  r zek ł  d o ń :  Jedź ,  
a p o s t ę p n y s o b i e  n i e  i a k o  s ę d z i a  a 1 e i a ­
k o  b i s k u p ,  to iest  za ch ow ay  ra czey ł a g o d n o ś ć  b i ­
skupa  , niżel i  sędz iego  su rowo ść .  Tak im tez w  
r z e c z y  samey okaza ł  się A m b r o ż y ;  takim i b r a t  
iego,  o k tó ry m  p rz y  p ogrz eb ie  m ó w i :  J a k i m  
b y ł  d l a  w s z y s t k i c h ,  t e g o  d o w o d e m  
p r z y w i ą z a n i e  t y c h  p r o w i n c y i  m i e s z ­
k a  ń c ó w,  k t ó r  z y  go o y c e m  r a c z e y ,  p r z y -

stom , iey miłości , iey dziennym i nocnym modli­
twom, zalecaiąc iey, by w leciech, gdzie dusza nad 
ciałem panowanie zupefnie inż osiągnęła, z suro­
wości tey spuścić nieco chciała, Wszak i krzak win­
ny zbytniem winogronem obciążony, schnie i ła­
mie się; wszak i rola musi spocząć lub bydź prze­
staną odmiennem nasieniem. Wypada ci zmnieyszyć 
posty, zostawić różnicę między zwyczaynym a Ąo 
dniowym postem, zato modlić, się więrey, owszem 
wstaiąc, legając, przed po siłkiem i po iedzeniu w cza­
sie nieszporów w domu odmawiać psalmy, modli­
twę pańską, skład wiary.
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i a c i e ł e m , p o ś r e d n i l u e m ,  n i ż e l i  s ę ­
d z i ą  z w a l i .
J a k i  to był dom  naszego Ambrożego!

§. 2.

A m b r o ż y  n a  d o s t o i e ń s t w o A r c y - B i s k u .  
p a  M e d y o l a ń s  k i e g o  w y n i e s i ° n y w  y ł  a- 

m u i e  s i ę  o d  t e g o ż  p r z y i ę c i a .

Gd y  Ambroży P re fek ta  czyli  Konsula  u r z ą d  
p i a s t o w a ł , d o z n a w a ł  koscioł  katolicki  uc isków 
wie lk ich  od p rze inożney  a r y a n ó w  sekty.  W y r u ­
gow aw szy  t a  z M e d y o l a n u  n a w e t  samego kato­
l ickiego Arcy - Biskupa ś. D y o n izeg o ,  posadz i ła  na  
tey s to l icy  a r y a n i n a  Auxencyusza  , k tóry r .  3 / 4 ,  
zszedł  z świata .  Pod  o w e  czasy zos taw ało  p a - ,  
n o w a n i e  n a d  o g ro in n em  Rzymskiem pans twe in  
przy;  W a l e n t - y  n i a n f e  i i e g o  braci e  W a l e n s i e .  
W a le n s  miał  w r ę k u  Afrykę i Azyą;. W a le n t y -  
n i a u  E u r o p y  k ra ie ,  k tó re  z sił ca łych do w ia r y  
hatol ick iey  p r z y w r ó c i ć  s tara ł  się, dz ier zył .  O b o r  
Biskupów dzi a ł  się w o w y c h  w ieka ch  p r z e z  lud  
z d u c h o w i e ń s t w e m , w y b o r y  a tol i  same,  p r z e s y ­
ł a n e  b y w a ły  d w o r o w i  Ces ar sk ie mu  do p o t w i e r ­
dzen ia .  Ł a tw o  sobie w y s t a w i ć ,  iak  b u r z l i w e ,  
iak n ieb eś p i e c zn e  były  n i e r a z  p o d o b n e  z g r o m a ­
d zen ia  o s o b l iw ie ,  gdy h e r e t y c y  lub szyzma tycy  
b y l i  l i c z n i ,  iak n i e ra z  k r e w  lać  się m m i a ł a  w 
p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  w kości oł ac h .  T ą  r a żą  
gdy s tanęl i  p rzed  Cesarzem W a le n t y n i a n e m  p r z e d  
e lekcyą biskupi ,  rz ek ł  do n ich  P an  ten:  W i a d o m o  
w a r a  i e s t  d o b r z e  i a k o m ę ż o m  w  z b k o-  
n  i e p a ń s k i m  b i e g ł y m ,  i a k i m b y d z B i ­
s k u p  p o w i n i e n ,  i a k  p o w i e r z o n e  s o -
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b i e  d u s z e  n i e  s i e w e m  t y l k o  a l e  i J y  
w o l e m  u c z y ć  m a ,  d a i ą c l u d o w i  p r z y ­
k ł a d  c n ó t  w s z e 1 li i c li. O s a d ź c i e  p r z e ­
t o  n a  t e y s t o l i c y  m ę ż a ,  p r z e d  k t ó r y  111- 
b y ś m y  g ł o w ę  n a s z ę  C e s a r s k ą  s z c z e r z e  
s c li y 1 i ć, a g d y s i e n a m . i a l c o  l u d z i o m  p o- 
t k n ą ć  p r z y d a ,  i e g o r a d y  i u p o m n i e n i a  
i a k o o y c a i l e k a r z a  s ł u c h a ć  m o g l i .

Biskupi zgromadzeni  poczęli Cesarza prosić, 
by on w swey mądrości  i pobożności  sam p r z e ­
znaczyć kogo na tę godność r a c z y ł ; odebral i  a- 
toli w odpowiedzi  , iż to przechodzi iego w ła ­
d z ę ;  że biskupi ,  którzy łaskę o t rzym al i ,  n a ra ­
dzać s ę względem tego powinni.

Zbliżał się wreszcie dzień wyboru ,  a z nim 
obawa roz ruchów  wzrasta ła ,  bo katolicy i a ry-  
anie na swoiern koniecznie postawić zamyślali.  
Zapobiegając złemu Ambroży , sam do kościoła 
na mieysce wyboru  uda ł  s i ę ,  upominaiąc lud do 
iedności  i spokoyności .  Co gdy czyn i ,  z dzieci 
któreś  zawołało:  A m b r o ż y  B i s k u p ,  po czein 
w  sposób równie osobliwy jak n iepo ię ly  katoli- 
cy i aryanie  iednomyśińie  go Arcybiskupem ob­
wołal i .

Zmartwił  s ię  wielce tym wypadkiem Ambro­
ży, szukał więc sposobów wszelkich , by lud od 
siebie odstręczyć. Nayprzód więc zwykłe składa­
jąc sądy, począł  udawać sędziego nad zwyczay 
surowego,  t o r t u r  nawet  używaiąc .  Gdy atol i  po­
mimo to ciągle go lud obw oływ a ł  za bi skupa ,  
udaiąć pogańskiego filozofa obyczaie, kazał, by 
po iego dworze przechodzi ły się niewiasty z łe ­
go życ ia ,  lecz lud dorozumiawszy się w tern 
wybiegu,  głośniey się go ieszcze na biskupstwo 
domagał.  Wziął się nareszcie Ambroży do uciecz-
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lii If yt P a w  i i , l ec z  go l u d  do  p o w r o t u  p r z y m u ­
si ł .  Są d z i ł  i e szcze  m ą ż  pański ,  ż e  go  C esar z  m o ­
że  w  t e y  n i e  p o t w i e r d z i  g o d n o ś c i ,  i l e  a n i  w r z e ­
c z a c h  b o s k ic h  b i e g ł e g o  , a n i  n a w e t  d o t ą d  n i e o -  
c h r z c z o n e g o  w c a l e ,  u k r y ł  s ię  p r z e t o  w d o m u  
L e o n c y u s z a  p r z y i a c i e l a  s w e g o .  C e s a r z  atol i  w y ­
b ó r  ó w  z u k o n t e n t o w a n i e m  z a t w i e r d z i ł ; g d y  
p r z y  tern z w i e r z c h n o ś ć  m ia s t a  iak  n a y s u r o w i e y  
z a l e c i ł a ,  by k a żdy  r a d z ą c  sobie ,  p o d  k a r ą  c i ę ż ­
ką ,  d o n i ó s ł  o m i e y s c u  p r z e b y w a n i a  A m b r o ż e g o ,  

no  iego  s c h r o n i e n i e ,  o n  t e ż  s a m  w i d o c z n ą  
w  tern w s z y s t k i e m  Boga o p a t r u i ę c  w o l ę ,  o p i e r a ć  
s ię  i u ż  d a l e y  z a p r z e s t a ł .  N a y p r z ó d  w i ę c  o c h r z c i ć  
s ię  k a t o l i c k i e m u  B is kupo w i  k a z a ł ,  p o t e m  w  d n i a c h  
o ś m i u  w ię k sz e  i tn n ie yśze  ś w i ę c e n i e  p r z y i ą w s z y ,  
n a  b i s k u p a  zos t a ł  w y k o n s e k r o w a n y m .

Nie  r a z  p o t e m  u ż a l a ł  on  s i ę ,  ż e  p o m i m o  
w o l i  t ak  c i ę ż k i e  w ł o ż o n o  n a ń  b r z e m i e  ; z u r z ę -  
d n i ha z r o b i w s z y  g o  b i s k u p e m ,  l u b o  
a n i  b y ł  w y c h o w a n y m  n a  ł o n i e  k o ś c i o ­
ł a ,  a n i  o d  m i o d u  w  k a r n o ś c i  t r z y m a ­
n y m ;  ż e  g o  o d  t r y b u n a ł ó w ,  o d  m a r n o ­
ś c i  ś w i a t a  p o r w a n o  d o  k o ś c i o ł a ,  k a-  
ż  ą c m u  h y d ź z e  s ł u g i  s ą d o w e g o  p s a l ­
m i s t ą .  ( 2 .  d e  p o e n .  8. 07 . )  D la  cze g o  tali s ię  
d a l e y  o d z y w a ł  do  Boga:  S t r z e ż  P a n i e  w e-  
n i n i e  d a r u ,  k t ó r y ś  m i  n a d a ł ,  g d y m  g o  
t a k  b a r d z o  u n i k a ł .  W i e d z i a ł e m  b o ­
w i e m ,  ż e m  n i e g o d z i e n  n o s i ć  b i s  k i p a  
i m i e ,  a l e  p r z e z  ł a s k ę  t w ą  i e s t e m ,  c i e m  
J e s t e m ,  t o  i e s t  p o m i ę d z y  w s z y s t l i e -  
m  i b i s  k u p a m i  n  a y m n i e v s z y m i n  a j  p o-  
d 1 e y s z y m w  z a s ł u d z e .

Z a b r a n i a ł y  w p r a w d z i e  u s t a w y  kośc ie lne ,  i -  
<dąe za Apos to la p r z e s t r o g ą ,  ( T y m  3,  6 .)  w y s a i ż u ć
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n a  godności  b i skupie  c h r z e ś c i a n  n o w o - 
t n y c b ,  b y  n i e  s p y s z n i e l i ,  a t a b  w d i a- 
b e l s b i e  n i e  p o p a d ł  i’ *: p o t ę p i e n i e ,  a t o ­
li  w z g lę d e m  A m br oż ego  sfolgowali  z tey  k a r n o ­
ś c i ;  owszem an i  się dal i  u p r o s i ć ,  by bonseb ra-  
cyą iego przewlel t l i .  T e m  się o n  tez  pocieszał  
(epis t .  6 3 , 6 . )  J e ż e l i  n i e p r z e w l e c z o n o  
p o ś w i ę c e n i a ,  w ł a d z a  w y ż s z a  t a b  r o z -  
b a z a ł a .  N a  p o b o r z e  i a b a  n a  b i s b u p a  
p r z y s t o i ,  n i e  z a b r a b ł o .  O db yła  s ię bonse-  
b ra cya 7. G r u d n ia  374.  r .  o' b tó rey  idąc  za zw y-  
czaiem don ios ł  b isbu po m zachodn im  i w schodn im  
Ambroży.  O d p o w ied ź  ś. Bazylego do tąd  docho* 
waną mam y.  (Bas. epi.  55).

§. 3.

A m b r o ż e g o  s p o s ó b  d z i a ł a n i a  i z a c h o ­
w a n i a  s i ę  w n o w e i n  t e m  p o ł o ż e n i u ,

Obiąwszy Ambroży ś. tab t r u d n e  u r z ę d o w a ­
n i e ,  p o ś w ięc i ł  się też  szczerze  d o b ł a d n e m u  do* 
pełn ianiu  tab w ielk ich  powinności .  D o b r a  oyczy-  
ste odbazał  n a y p r z ó d  b ra tu ,  z ło to i ś r e b r o  swe 
pom ięd zy  u b o g ich  ro zdaw szy .  Gdy p ó źn iey  
przesy ł  b ra ta ,  zap isa ł  fo lw a rk i  kat ed rze ,  d o c h ó d  
znink p r z y  s ios t rze  do ięy  zos taw iw szy  śmie rc i .  
N i e e h c i a ł o n  iść z s iostrą i b r a t e m  do r ó w n e g o  
inaiathu podz ia łu  , z a rzą d  n a w e t  d o m u  i dochoa 
d ó w  zda ł  na u k o c h a n e g o  w ie lce  S a t y r a :  k tó ry
rzad i i ra  p rz y k ła d em  b ra t e r s b i e y  mi łości  p o d z i ę -  
bowŁwszy za s łu żb ę  pr efekta  p r o w i n c y i , os iad ł  
w  JYledyolanie p r z y  bracie .

Lubo zaś w p r z ó d  iuż  u c z c i w o ś c i , p rz y s to y -  
nośc.  n a y s u r o w ie y  p rz es t rz ega ł  Ambroży tak dalece,
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ze w n o w e m  swein  po łożen iu  mało  co w (Jawnym 
życia sposobie  o d m ien ić  p r z y c h o d z i ł o ;  wsze la-  
];oż pos tawiony  na świeczniku tab bardzo  wyso-  
J(im w kościele , s t a r a ł  się wszystkim p rz y ś w ie ­
cać iab nay iaś ni ćy.  T ab  w ięc  stał się p rzy w ią ­
zanym do o ł t a r z a ,  iź dla ża dnego  za t r u d n i e n i a  
mszy ś. n ig d y  opuścić  n ie  chcia ł .  Jego życ ia  spo­
sób lab opisuie P a u l i n ,  p r z e z  czas d ł u g i ,  z ra* 
z u  iabo b l e ry i  tylbo p rzezeń  do p ió ra  u ż y w a n y .  
,, Byłto inąż wielbiey  s u ro w o ś c i  co n ie  dosyp ia ł  
a  p r a c o w a ł  w ie le .  P r ó c z  sobo ty ,  n iedzi e l i ,  p rócz  
uroczystości  m ęczenn ików ,  co d z ie n n ie  pos tem się 
m a r t w i ł ,  n ie  iedzą c  obiadu.  W e d n ie  i po  n o c a c h  
m o d l i ł  się. Dz ie ła  swe w łasn ą  sp i syw a ł  r ę k ą ,  
po-dczas s łabości  ty 1 ho d r u g i m  ie dybtuiąc.  1 ro -  
sb l iwy m zaś był  o kościoły  wszystbie w mieście;  
we wszystbo pi ln ie  i o d w a żn ie  wgląda ł .

W sza fo w an iu  pańs k ich ta i em nic  b y ł  n i e ­
z m o r d o w a n y m .  On sam tyle oboło  k a t e c h u m e -  
n ó w  podią ł  p r a c ,  i le  po nim p i ę c iu  d r u g i c h  bi- 
sbupó w.  M ia ł  s ta ran ie  wie lb ie  o w i ę ź n ia c h  i 
o ub og ich ,  dla n ich  i dla kościoła  w y z u w s zy  się 
z e  wszystbiego,  z weselącemi  r a d o w a ł  się, z p ła-  
czącemi  p łakał .  I le  razy zaś  sp ow ied ź kto p r z e d  
n im  c z y n i ł ,  dla o t r z y m a n ia  pokuty  s t o s o w n e y , 
sam łzy  dopó ty  w y l e w a ł ,  aż grzesznika  zm ięk­
czy ł  serce.  P rz ed  nikim prócz  Boga nie  w s p o m i ­
n a ł  o w y k ro c z e n i a c h  b l i ź n i c h ;  do Boga z a w in o -  
waycaini  się pr z yczyn ia ł ,  zostawiwszy piękny n a ­
s t ępnym,  k a p ła n o m  p r z y k ł a d ,  by się p rz ed  Bo­
giem r a c z e y  przyczynia l i ,  niżel i  os karży cie l am i  
byl i  gr zeszn ików  p rz ed  ludźmi .  Ile zas r a z ;  
o zgonie po bożn ego  iabiego dowiedz ia ł  się ka­
płana,  z w y k ł  był  gorzko płakać- Gdy go zaś z r a ­
zu, pokis'my n ie , w ied zi e l i ,  dla czego płacze ,  p o -
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c i e s z y ć  s t a r a l i ś m y  się,  o d p o w i a d a ł :  n i e d l a  t e ­
g o  z e  u m a r ł ,  a l e  ż e m i ę  w y p r z e d z i ł .  
L u b  z e  t r u d n o  z n a l e ś ć  m ę ż a ,  k t ó r y b y  
g o d n i e  z a  s t ą p i ł  n i e b o s z c z y k a .

W i e l c e  się t r a p i ł ,  p a t r z ą c  na  ł a k o m s t w o  
i s k ą p s t w o  w s z ę d z i e  b i o r ą c e  g ó r ę ,  n i c z e m  nie  
m o g ą c e  s ię  n a s y c i ć ,  z k t ó r e g o  i also z k o r z e n i a ,  
r o z r a s t a ł o  się z łe  w s z e lk i e ,  s p r o  wadz a ją c  na  cała. 
z i e m i ę  w io s k ą  klęski  o k r o p n e .  U t y s k i w a ł  n a  
d r a p i e ż n o ś ć  o s ó b ,  stoią.cy'ch n a  w y s o k i c h  
u r z ę d a c h  i g o d n o ś c i a c h ,  c h o ć  n i e k t ó r e  z n i c h  b y ­
ł y  b e z ż e n n e , n a  c h c iw o ś ć  k a p ł a n ó w  n a w e t  n e -  
h t o r y c h .  P r a c o w a ł  za ś  n a y o s i l n i e y  A m b ro ż y  o k o ­
ł o  w y k o r z e n i e n i a  k ą k o l u  a r y a ń s k i e g o ,  k t ó r e g o  p r z e z  
l a t  p r a w i e  20.  n i e m a ł o  A u x e n c y u s z  n a s i a ł , tóż  
i n n e g o  r o d z a i u  k a c e r z e . , ,P  o p ó ź n y m . A u x e n ­
c y u s z  a z g o n i e  p o w r ó c i ł y  z a  A m b r o -  
z e g o  W ł o c h y  c a ł e  d o  p r a w e y  w i a r y .  
D o k a z a ł  zaś te g o  w s z y s tk ie g o  w k r ó t k i m  n a d e r  
c z a s i e ,  o k o ło  r .  b o w i e m  380 .  iu ż  p i sze  ( w  1.20- 
n.  '12.), ze p o t e n c z a s  ż a d e n  iuż  a r y a n i n  wi.ęcey 
p o d n i e ś ć  n ie  ś m i a ł  g ł o w y ; że  k i lka  t y l k o  os ób  
z fam i l i i  k r o l e w s k i e y  w y i a w s z y  , i n i e w i e l u  Go-  
t o w ,  n i e  b y ł o  ic h  i u ż  w c a l e  w  t y c h  kr a ia c h .

N a y w i ę c e y  a to l i  m o z o ł u  k o s z t o w a ł o  go  o-  
s w i e c e n i e  s ię n a l e ż y t e  w r z e c z a c h  bos kic h .  
B y ł  w p r a w d z i e  A m b r o ż y  ia k o  u r z ę d n i k  w y s o k i  
b i e g ł y  w i e l c e  w  n a u k a c h  w y z w o l o n y c h ,  w p r a w i e ;  
p o s i a d a ł  g ł ę b o k ą  z n a i o m o ś ć  g r e c k i c h  i ł a c i ń s k i c h  
p i s a r z y ,  w i ę k s z a  iak  insi  w s z y s c y  O y e o w i e  ś. , 
w y i ą w s z y  ś. H i e r o n i m a .  Z o s t a w s z y  a to l i  b i s k u ­
p e m  nie  m i a ł  z n a io in o ś c i  n a l e ż y t e y  n a u k i  n i e b i e -  
s k ? e y , a le  i e y  d o p i e r o ,  w ś r ó d  l i c z n y c h  z a t r u ­
d n i e ń  n a b y w a ć  m u s i a ł .  D la  t e g o  le ż  co m u  t y l ­
k o  czasu  o k r o i ć  s ię  co  d z i e ń  m o g ł o ,  o b r a c a ł  go



n n  c z y t a n i e  k s i ą ż  e I: śś., i to iak A u g u s t y n  
(C o n f .  VI. 3.  5 . )  z e z n a i e , z t a k i m  n a t ę ż e n i e m , 
z talia u w a g a ,  że p a t r z ą c y  n a ń ,  n ib  ś m i e l i  m u  
w  d o m u  iego p r z e r y w a ć  m i l c z e n i a ,  c l ioć  r a d z i -  
hy  z n i m  n i e  o i e d n e m  m ó w i ć .  C z y t a n i a  p i l n e ­
go  ks iążek  n ie  z a p r z e s t a ł  n a w e t  w s t a r o ś c i ,  iak 
sa m  p r z e d  S a b i n e m  p r z y i a c i e l e m  s w y m  z e z n a w a  
( 1 .  i i p .  47.  3.) , ,Nie w sz y s tk o ,  o s o b l i w i e  w n o c y ,  
d y k t o w a ć  . p i s z ą c y m  z w y k ł e m ,  b y  s ie  im n i e  p r z y -  
b r z y ć . ” P r z y  tali c i ą g le y  a u s i l n e y  p r a c o w i t o ś c i  
n a b y ł  m ą ż  ś'. z n a i o m o ś c i  g ł ę b o k i e y  p isma ; ś. toż  
g r e c k i c h  i ł a c i ń s k i c h  p i s a r z y  k o ś c i e l n y c h  , czy» 
h  O y c ó w  śś.

N a b y w s z y  w i a d o m o ś c i  p o t r z e b n y c h  d o  s w e -  
go  p o w o ł a n i a  ,p i l n o w a ł  n a y p r z ó d  ośw i e c e n i a  m ł o ­
d z i e ż y  z a b i e r a i ą c e y  się do k a p ł a ń s k i e g o  s t a n u  , 
p o t e m  p r a c o w a ł  sa m  i a it n a y g o r l  i wiey o k o ło  n a ­
le ż y t e g o  p r z y g o t o w a n i a  k a t e c h u m e n ó w  d o  p i e r ­
w s z y c h  S a k r a m e n t ó w ,  l u d u  n a r e ś z c i e  z b u d o w a ­
li e , 'o ś w ie c e n ie ,  z a b e ś p i e c z e n i e  od ł ia cersk ich  prze»  
w r o l n o ś c i  p r z e z  n a u k i  cz ę s te  i w y b o r n e  m i a ł  n a  
u s t a w i c z n e y  b a c z n o ś c i .

$.  4 .

A m b r o ż y  u w a ż a n y  z b 1 i s k a i a k o n a u ­
c z y c i e l  l u d u .

L u d  s o b ie  p o w i e r z o n y  o d  Boga d w o i a k o  n a ­
u c z y ł  A m b r o ż y :  n a y p r z ó d  p r z e z  p i s m a ,  czy l i
d z i e ł a ,  k t ó r e  s ię  r o z b i o r ą  n i ż e y ,  p o t e m  p r z e z  
ustnie n a u k i  czy l i  kazania .

Co się p i s m  i e g o  t y c z y ,  i e d n e  m i a ł y  
za z a m i a r  b u d o w a ć  k a p ł a n  y ,  p a n n y  , u d o -  
w  y Bogu p o ś w i ę c o n e  , i n n e  l u d  w i e r n y  ca ły .  
N. p. ku  p r z y p r o w a d z e n i u  k a p ł a n ó w  do  ż y w o -

4
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ta cn o t l iw ego  nap isa ł  książki d e O f f i c i i s  M  i- 
n i s t r o r  u m  czy li o p o w innośc iach  sług.  Dla po ­
żyt ku  p an ien  Bogu p o ś w ięc o n y ch  d e V i r  g i- 
n i h u s  o pan n a ch  3. I<s.; d e  V i r g i n i t a t e ,  o 
p a n i e ń s tw ie  uczc iw óm ;  I n s t i t u t i o  V i r g i n i s  
n a u ha dla p a n i e n ;  E x h o r t a t i o  d e  l a p s u  
V i r g i n i s  c o n s e c r a t a e ,  u p o m n i e n i e  z oka­
zy i upadlut  p a n n y  bog u  poświęconóy.  Dla w d ó w  
d e  V i d u i s  o w d o w a c h .  Dla h a t e c h u m e n ó w  
D e  m y s t e r  i i ś o t a i e m n i c a c h ,  d e  S a c r a -  
m e n t i s  o S a h ra m e n ta c h  hsiąg 0 . ,  hsięgi  o 
w i e r z e  d e  f i d e ;  o d u c h u  s', hs. 3 . ,  w y k ł a ­
dy P s a lm ó w  n i e k t ó r y c h , Ewaniel i i  Łukasza  s', etc.  
dla w i e r n y c h  wszystkich  pożytku spisał.

O p o w i a d a ł  d a l e y  Ambro ży  częs to  i g o r l i ­
w ie  l u d o w i  s łowo pańskie.  Hazał  on co n i e d z i e ­
l a  n a y p r z ó d ;  iak o tem św iadczy  A ugus tyn ś. (Conf .  
j .  3.), p ró cz  tego w ś w i ę t a  z n a c z n i e y s z e  
1 vi|-» przy n a d z w y c z a y n y c h  ok o l i czn o śc ia ch ,  n i e ­
k iedy n a w e t  w takim ra z i e  po dwa r a z y  k a z a ł ,  
r ó w n i e  i a k  ś. B a z y l i  n. p. w pości e ,  gdzie  
lud  o świ tan iu  p rz y c h o d z i ł  do kościo ła ,  a po- 
ża c h o d z ie  d o p ie r o  do d o m u  na  posiłek  w ra ca ł ;  
l ub  w czasie wie lk iego tygod ni a ,  gdzie i e d n i / . r a ­
na ,  d r u d z y  d z ień  cały p rz epościwszy,  w iec zo re m  
dop ie ro  do s to łu  pańskiego  p r zy s tę p o w al i .

P r z y  t ak iey  us i lności  i gor l iwości  iego p rz e ­
rz e d z i ł y  się w ie l c e  zg ro m a d z en ia  h e r e t y c k i e  
i p o g a ń s k i e ;  czyli  jak  Ambroży mówi (Hexam.  
3. Q,) z k a c e r z y  i z p o g a n  k o ś c i ó ł  s i ę  
z a p e ł  n i ł,

Na pocz ątku  biskups twa doświad czy ł  sarn 
W a le n t y n ia n  Cesarz  sz lachetney  śmiałości  albo 
ra cze y  gor l iwości  iego pas terskiey .  Gdy wspo- 
m i a ł  w kazaniu  o zdz ie rs tw ach  p o p e łn io n y c h
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przez drapieżny cli rćsarskich urzędników (1 eod. 
hist ń. 7.) Nie urazi ł  się tern Cesarz wca le ,  o- 
wszem r z e k ł : Z n a ł e m  i a o d  d a w n a  t w ó y 
u m y s ł  s z l a c h e t n y .  P o d a  wa y w i ę c  d a- 
l e y  d u s z o m  n a s z y m  1 e li a r  s t w o , i a li i e 
d a w a ć  z a  h o n  b o ż y  r o z h a z u i e .

'§.-5.
Z g o n  C e s a r z a  W a l e n t y n i a n a .  U t r a p i e ń  

n i a A m b r o ż e g o .

Walentynian Cesarz zachodu był  pan wielkiey 
pobożności . Za panów ania ieszcze .1 ul iana,  1 rybuna  
u rząd  piastuiąc, gdv mu Apostata ów bozyszczom 
czynić ofiary kazał, .nie wahał  się od pasać miecz, 
dosloynośei swey znam ię ,  i r z u c ć  go precz od 
siebie (Sok. I ,  1.) niżel i Boga tak ciężko obra ­
zić. Inną rażą gdy z Ju l i anem  zaszedł  przypad­
kiem do gain bożkowi jakiemuś poświęconego a 
tu kajdan pogański  ku oczyszczeniu wodą zw a ­
ną iuśtral is go s k r o p i ł , odciął  i odrzuc i ł  od sie­
bie c z ę ś ć  p ł a s z c z a  p o k r o p i o n ą  w o d ą .  
(Snznm 0 ,  0.) Umarł  17. Listopada o / 5 .  r.  pan 
len , Cesars two zaś zachodu dostało się iego sy ­
nom : Gracyanowi 17 letniemu i Walentyania-  
p o w i ’~ dziecięciu h letniemu.  Lubo Ambroży od 
obydwóch iako od synów był  kochanym, nasta­
ły przecież dlań po zgonie W alen tyn iana  cza­
sy bardzo t rudne .

Walens Cesarz wschodu w sercu Aryanin 
począł  w swych  pańs twach  prześladować bisku­
pów katolickich, cześć ich znaczną skazał n a w y -  
gna n ie ,  a iakoby mu na tein było m ało ,  w y r u ­
szył ku Włochom dla wyrugowania  ze stolic b i ­
skupów p raw ow ie rnych ,  osobl iwie leż Ambroze-



—  52  —

5f0 . O d p a r ł  tę n a p a ś ć  m ł o d y  G r a c y a n ;  G o t o w i e  
t e /  w y d a l i  W a l e n s o w i  zac ię ta  w o y n e .  P r z e c i w  
t y m  s z e d ł  s t r y i o w i  p r o s z ą c e m u  o to , na p o m o c  
G r a c y a n  b i t n y m  i l i c z n y m  h u f c e m .  Z a z d r o s n y  
w s z e l a k o  W a l e n s  G r a c j a n a  c h w a l e ,  i a k a b y  o d ­
n i ó s ł  z z w y c i ę s t w a ,  u m y ś l i ł  n i e  c zek ać  p o s i ł k ó w ,  
s t o c z y ł  w i ę c  boy  z G o t a m i ,  u t r a c i ł  w o y s k o  ca łe ,  
sa m  n a r e s z c i e  s c h r o n i w s z y  się do  Jak iegoś  d o m k u  
d n i a  20 .  l ipca  3 78 .  r .  t a m ż e  s ię  spa l i ł .

D o p i e r o  G o t o w r e  l u d  s r og i  i r o z p u s t n y  za la l i  
1 r a c y ą ,  t l l i r jm ,  p o d s u n ę l i  s ię  ku  A lp o m ,  o g n i e m  
i m i e c z e m  w s z y s tk o  n i s z c z ą c ,  r a b u n k i ,  m o r d y ,  
n i e r z ą d y  p o p e ł n i a i ą c ,  l u d  l i c z n y  p ę d z ą c  w  n i e ­
w o l ę .  Po  tey  w o y n i e  g ł ó d  w ie lk i  u c i s n ą ł  p a ń ­
s t w o  R z y m s k i e .  T k n i ę t y  l i t o ś c i ą  do  ż y w e g o  
A m b r o ż y  d la  o k u p i e n i a ,  d la  u r a t o w a n i a  w i e l u  
n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  w z i ą ł  s ię  do  s p r z e d a w a n i a  n a ­
c z y ń  i o z d ó b  d r o ż s z y c h  k o ś c i e l n y c h  n i e k o n s e k r o -  
w a n y c h ,  d a l e y  zaś  i t e  p o ł a m a ł  i r o z p r z e d a ł ,  m ó ­
w i ą c  do  l u d u . ,  W o l ę  i a u r a t o w a ć  d u s z ę  
r  a c z ć y n i ż  z ł o t o .

W ś r ó d  ty lu  p r z e c i w n o ś c i  m i a ł  A m b r o ż y  p o ­
c i e c h ę  z G r a c y  a n a , k t ó r y  p r z y w r ó c i ł  p o h ó y  
p o w s z e c h n e m u  k o ś c i o ł o w i ,  p r z y w o ł a ł  do  k o ś c i o ­
ł ó w  w y g n a n y c h  b i s k u p ó w ,  do  A m b r o ż e g o  częs to  
w ł a s n o r ę c z n i e  p i s y w a ł  , n a d a n e  p r z e z  J u l i a n a  
p o g a n o m  p r z y w i l e i e  o d w o ł a ł ,  księgi  o w i e r z e ,  
o d u c h u  ś. u  A m b r o ż e g o ,  by  ie n a  p i s a ł ,  w y p r o ­
s i ł , z w i e l k i m  ko śc io ła  n a r e s z c i e  p o ż y t k i e m  T e o -  
d o z y u s z a  W .  za  t o w a r z y s z a  w p a n o w a n i u  s o b ie  
p r z y b r a ł .  — N a s t ą p i ł y  w s z e l a k o  z n o w u  g o r y c z e  
d la  m ę ż a  p a ń s k i e g o .  N a y p r z ó d  b o w i e m  J u s t y ­
n a ,  m a t k a  G r a c y a n a , m a s k ę  z r z u c i w s z y ,  p o c z ę ­
ł a  b ł ę d y  a r y a ń s k i e  r o z s i e w a ć  , k a t o l i k ó w  i A m ­
b r o ż e g o  p r z e ś l a d o w a ć , d o  t e g o  n a r e s z c i e  p r z y -



w i o d ł a  m ł o d z i u c h n e g o  s y n a  s w e g o  W a l e n t y -  
n i a n a ,  ze  t e n  o p a s a w s z y  do ko ła  k a t e d r ę  M e -  
d y o la n s k ą , -  Biskup a  p o b o ż n e g o  z n i e y  w y r z u c i ć ,  
kośc ió ł  za ś  A r y a n ó m  w y d a ć  c h c ia ł .  Atoli  A m b r o ­
ży n i e u l ę k n i o n y  o d p o w i e d z i a ł ,  że  m ie c z  c h y b a  
a 1 berto p o r  od  o w i e c z e k  d r o g i c h  o d d z i e l i ć  go z d o ła .  
D a l e y  p o n io s ł  A m b r o ż y  w ie lk ie  z m a r t w i e n i e  z o-  
k a z y i  z a b i c i a  C e s a r z a  G r a c y a n a  t y l e  d r o g i e g o  
s w e m u  s e r c u ,  a to się w  t e n  s p o s ó b  s ta ło .

Nie ia k i  M a x y m  o g ł o s i w s z y  s ię w  Angl i i  I m ­
p e r a t o r e m  w t a r g n ą ł  z s i ł ą  p o t ę ż n ą  do GaMii,  g d z i e  
G r a c y a n c z o ł o  mu s t a w i a ć  o p u s z c z o n y  od s w o ic h  gdy  
u c i e c z k ą  do W ł o c h  s ię  p r z e d r z e ć  u s i ł u i e ,  poy-ma* 
n y  z a b i t y m  n a  r o z k a z  b u n t o w n i k a  zos ta ie ,  d n i a  
25 .  S i e r p n i a  5 8 3 .  r.  w i \  24. ż y c i a  p a n o w a n i a ? .

L e d w i e  z r ą k  t y r a n a  w y d o b y ł  c ia ło  A m b r o ż y ,  
s p r a w u i ą c d o ń  d w a . r a z y  n i e b e ś p i e c z n e  p o s e l s t w o ,  
w  o b r o n i e  p r a w  o s i e r o c i a ł e g o  W a l e n t y n i a n i a , —  
o k t ó r e m  p o s e l s t w i e  b ę d z i e  n i ż e y .  O d t ą d  m ł o -  
dy C e s a rz  W a l e n t y n i a n  i m a tk a  J u s t y n a  p r z y ­
wią za l i  s ię  d u s z ą  c a ł ą  do  A m b r o ż e g o ,  M a x y m  
zaś  u t r a p i ł  w i e l c e  r z y m s k i e  p a ń s t w o ,  p r z y m u s i ­
w s z y  C e s a r z a  w r a z  z m a tk ą  d o  u c i e c z l ^ z  M e d y -  
o la nu . ,  d o k ą d  i u z  n ie  p o w r ó c i ł a  pote-m J u s t y n a .  
D o p i e r o  T e o d o z y u s z  W .  w b i t w a c h  d w ó c h  w a l -  
n y c h ,  p o r a z i w s z y  M a x y i n a ,  z a m k n ą ł  go v> Akwi-  
l « i , po k t ó r e y  z d o b y c i u  t e n ż e  r.  3 8 3 .  d a ł  g a r ­
d ło .  W a l e n t y n i a n  a t o l i ,  k o ś c i o ł a  p o c i e c h a  z d r a ­
dą  h r a b i e g o  A r b o g a s t a  w  20 .  r o k u  ż y c i a  s w e g o  
z a b i t y m  z o s t a ł ,  r .  392 .  w  Gall i i  , k t ó r ą  to s t ra*  
t ę  u c z u ł  n a y m o c n i e y  A m b r o ż y ,  i ak  s i ę  to  w i ­
dz i eć  d a w a  z m o w y  n a  p o g r z e b i e  C e s a r z a  t e g o  
m ia n e y .
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A m b r o ź y  ż a ł o b n ą  p r z e m o w ą  p a m i ę ć  
W a l e n t y a n i a n a  m ł o d e g o  u z a c n i a .

Gd y  ś m ie r t e ln e  zw łoki  C esar za  tego,  p r z y ­
w i e z io n e  z Gall ii ,  o d d ać  iuż miano z iem: ,  w ś ró d  
l u d u  za la neg o  ł zam i  miał  mąż  boży bu swoiey 
i s ióst r  z m a r ł e g o  p o c i e s z ę  p i ęk n ą  o w ę  m o w ę ,  
k tó ra  iest p o m iędzy  dz i e ł a m i  d o c h o w a n ą ,  z napisem:  
D e  o li i ł u  V a l e n t i n i a n i  c o n s o l a t i o .  T ę  
w  części  p r z y n a y m n i e y  dla iey p ięhności  w  s ł a ­
b y m  um ieszc zam p rz eb ładz ie .

Na w s tęp i e  m ówi  m ąż  p a ń s h i ; Aczholwieb 
to żałości  p r z y c z y n i a ,  gdy s t r a t ę  t y c h ,  l i tórych 
o p ł a b u ie m y ,  opisy wać p rzy ch o d z i ,  by się atol i  nie 
w y d a w a ł o  , iabobytn pam ięć  d o b r o d z i e y s tw  Wa- 
l e u f y a n i a n a  z a t a r ł  , l ub  l ęb ał  s ię za lu m eg o  o d ­
ś w ież y ć  , lubo i żal pociechą b y w a  s t rap ionego  
s e r c a ,  u m y ś l i ł e m  o os ta tn ich  ch w i l a c h  Waleń* 
t y m a n a  nieco pow iedz ieć .

Lecz cóż mam n a y p r z ó d  oplabiwać,  nad  czem 
n a y p i e r w e y  z a p ł a k a ć ?  D n i  życzeń  naszych  o b r ó ­
c i ły  nam  s i ę  w e ł z y ;  bo p r z y i e c h a ł  do nas  Wa-  
l e n t y n i a ń ^ i n n y  z u p e ł n i e ,  ia beśm y  s ię go s p o ­
d z i e w a l i !  ch c ia ł  on  nam i po ś m ie r c i  d o t r z y ­
m ać  danego s łowa.  Ale obecność ,  h torey p r a g n ę ­
l i ś m y ,  n a p e łn i ł a  nas  g o r y c z ą !  Oby  b y ł  r a c z e y  
p o ź n i e y  w r ó c i ł  a ży ł  sob ie  d łnzey  ! Zas łyszawszy 
o n  o tein iż n i e p rz y iac i e ł  s rogi  bu naszym Al­
p o m  id z ie ,o p u śc iw szy  Ga l l i ą ,  pod ai e  się na  n i e -  
b e ś p i e c z e ń s t w o , by tylbo nas w y r w a ł  z ę łey  to ­
n i  —  T o  b y ło  iego p r z e w i n i e n i e m  , iż p o s p i e ­
sz y ł  r z y m s k iem u  p a ń s t w u  na  odsiecz .  To w ięc  
zg uby  iego s tało się p r z y c z y n ą ,  co t y l e  na  p o ­
ci) w a lę  z a s łu g u ie .  Nieśmy,  w ięc  w hołdzie,  ł zy  tak



d o b r e m u  p a n u ,  b t ó r y  ż y c i e m  s w e in  o p ł a c i ł  
b e ś p i e c z e ń s t w o  nasze .

L e c z  n a  cóż m a in  w a s  p o b u d z a ć  d o  łez ,  b i o ­
r ę  w y l e w a j ą  za C e s a r z e m  w s z y s c y ,  ci e o  go n i e  
z n a l i ;  ci co s ię '  go  b a l i ;  ci n a w e t  co m u  n i e  
ś p r z y i a l i .  P l ą c z ą  za n i m  b a r b a r z y ń c y 1; p łu czą  ci, 
co w r o g a m i  iego  b y d ź  s ię  z d a w a l i .  I l e ż i o  z a ­
n i m  p o d  czas p r z e i a z d u  c ia ła  od Ga liii  aż do  nós ,  
l u d y  r o z l i c z n e  łez-  iu ż  w y l a ł y l  O p ł a b a n o  po d o ­
m a c h  z g o n  i e g o ,  z g o n  n i e  tali C e s a rz a ,  a l e  ialio 
O yc a  n a r o d u .  UUac i i i s 'my C e s a r z a ,  w • b t ó r y m  o-  
b o i e  to p o ż a ł o w a n i a  ie s t  g o d n e m ,  w i e b u  mlodo« 
c i a n o ś ć ,  z d a n i a  d o y r z a lo s ' e .  P ł a c z ą  p r z e t o  po  
n i m ,  m ó w i ą c  z p r o r o b i e m  Z a c i e m n i ł y  s i e  
o c z y  m o i e  o d  p ł a c z ą ,  b o  p o c i e s z y c i e l  
m ó y  o d e i n t i  i e s i ę  o d d a l i ł .  ( T r e n .  1. JO.) 
S t ę p i a ł  w z r o b  c i a ła  i r o z u m u  , ś l e p o t a  iabaś  o b ­
c i ą g n ę ł a  m e  z m y s ł y  , bo  roi w y d a r t o  t e g o  , co 
p o b r z e p i a ł  mą  d u s z ę ,  co ią do  n a y p i ę b m e y s z e y  
p o d n i ó s ł s z y  n a d z ie i ,  p o g r ą ż y ł  w r o z p a c z  s r o y a .

S l u c b a y c i e ż  t e g o  w s z e lk ie  n a r o d y ,  i r o z ­
w a ż c i e  żal  m ó y .  D z i e w i c e  m o i e  i m ł o d z i e ń c ó w  
p o y m a n o  w n i e w o l ę ,  l ecz  g d y  s ię d o w i e d z i a n o ,  
z e  b y l i  ze s t r o n y  W a l e n f y n i a n a  w y p u s z c z o n o  
ich  n a  w o l n o ś ć .  Dzib i  n i e p r z y i a c i e l  d o w i ó d ł  t e ­
g o ,  źe  b y ł  C e s a rz a  p o d d a n y m ,  a p u ś c i w s z y  s w e  
Z w y c ię s tw o  w n i e p a m i ę ć ,  p o c z u w a r ą c  s ię  do w i n ­
n e g o  p o s ł u s z e ń s t w a  , d o b r o w o l n i e  tych , h f ó r y c h  
b y ł  w  n i e w o l ę  z a i ą ł ,  wypus 'c i ł ,  tein s ię w y m a -  
w i a i ą c ,  iz n i e  w i e d z i a ł ,  i a b o b y  r o d e m  z W ł o c h  
byl i .

M y  p r z e c i w  n a i e z d n i b o i n ,  p r ó c z  Alp, m u r  w a ­
r o w n y  po s t a w ić  m y ś l i l i ś m y ;  W ó l e n t y n i a n  ś w e y  
d o b r o c i  Alpy w a r o w n e ,  r z e b i  n i e  z b r o d z o n e ,  
ś n i eg i  o d w i e c z n e  z o s ta w is z y  w  ty le ,  z a s ł a n i a ł  n a s
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mii  r e m  m ę s t w a  s w e g o .  N a r z e k a m  p r z e t o  z p r o ­
r o k i e m :  o i a l< p ł a c z e  w ł o s i :  a z i e m i a  li t ós  
r  a o 1) f  i t o w  a i a *.y u c i e c h y !  P ł a c z a c  p ł a ­
c z e  p o  n o c a c h ,  a ł z y  i e  y. n a  p o l i c z k a c h  
t e  y ż e I N i e  m a s z k t ó b y i ą p o c i e  s z y ł, z e 
w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  i ą In 1 1 u i ą.  W  s z y -  
s c y p r z y i a c  i e J  e  i e  y p o g a r d z i l i  n i a , 
l u d  i e y  i e s t  c a ł y  w  i ę k a c h ! (Tr .  1.  2.)
A co  p o w i e d z i a n o  o J e r o z o l i m i e ,  p ł a c z ą c  p ł a ­
k a ł a  p o  n o c a c h ,  na sza  J e r o z o l i m a ,  t o  
i e s t  h o ś c i o ł  p ł a c z e ,  bo p o l e g ł  t en ,  z k t ó r e g o  w i a ­
r y  i p o b o ż n o ś c i  k o ś c i o ł o w i  b la sk u  p r z y b y w a ł o .

P ł a c z e  i tosció ł  nad  tak w i e l k ą  strata a ł z y  
p ł y n ą  po p o l i c z k a c h  i e g o  j  s ł u c b a y  po ialsich p o ­
l i c z k a c h  ! k t o b y c i ę  u d e r z y ł  w  i e d e  n p o-  
1 i c z e k ,  n a d s t a w  m u  d r u g i ;  ( Ł u k .  6 ,  2Q-)  
C i e r p l i w y m  ie s t  b o w i e m  k o ś c i ó ł  w  śr ó d  s m u ­
t k u ,  by ten  co  b i i e  , ż a ł o w a ł  t e g o .  O d e b r a ł e ś  ko­
ś c i e l e  C h r y s t u s a  p o l i c z e k ,  u t r a c i w s z y  G r a c y a n a ; 
n a d s t a w i ł e ś  d r o g i e g o ,  g d y  ci  z o s ta ł  W a l e n t y n i -  
a n  w y d a r t y m .  S ł u s z n i e  p r z e t o  ł z y  w i d a ć  na oby*  
d w ó c h  p o l i c z k a c h  t w o i c h ;  bo nad  s tratą o b y d w ó c h  
br a c i  p o b o ż n i e  p ł a c z e s z .  P ł a c z e s z  p o b o ż n y  k o ś c i e ­
l e  , a l i c a  t w o i e  od  p ł a c z u  iak od  w ó d  s t r u m i e ­
n i e  n a b r z m i a ł y .  C o ż  to są za l i c a  k o ś c i o ł a  ? / S ą  
t o  t e ,  o k t ó r y c h  na i n n y m  m ó w i  p i s m o  m i e y -  
sc u  (Cant.  0.^ 6.).  J a g o  d y  t w e  i a li o s k ó r k a  
i a b ł  k a g r a n a t o w e g o .  Są to ia g od y  , na k tó ­
r y c h  s k r o m n o ś ć  z u r o d ą  ia sn ie ia ,  k tó r e  sa k w i a ­
tu  m ł o d o ś c i ,  w i e k u  d o y r z a ł e g o  okrasą.  P r z y  z g o ­
n i e  C ó s a r z ó w  w i e r n y c h  n a s t ą p i ł o  iukieś  w i a r y  
z a w s t y d z e n i e ,  Takas k o ś c i o ł a  n i e ś m i a ł o ś ć ,  a p r z y  v 
tak z a w c z e ś n y m  p o b o ż n y c h  M o n a r c h ó w  z g o n i e  
krasa  c a ł e g o  k o ś c i o ł a  s m u t n ą  na s i ę  p r z y b r a ł a  
p e s t a ć .
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D a l e y  p o c i e s z a  A m b r o ż y  s ł u c h a c z y ,  s ł o w y  
p r o r o k a :  M i ł o s i e r d z i e  p a ń s k i e ,  ż e ś m y  
n i e  z n i s z c z e l i ,  b o  n i e u s t a ł y  l i t o ś c i  i e -  
g o .  Q d n o w  i o n i e  i a li o n o w y  p o r a n e k .  
W i e l k i e  s ą  ł k a n i a  i i i  o i  e  i  s e r c e  m e  u* 
s t a ł o .  U d z i a ł e m  m o i m  i e  s t P a n ,  r  z e -  
l t ł e m ,  d l a  t e g o  n a ń  c z e k a ć  b ę d ę .  D o -  
l i r y  ra i e s t  P a n  d l a  t y c h ,  c o  w  n i m  n a ­
d z i e i  f  m a i ą ,  d l a  d u s z y  s z u k a i ą c e y  i e -  
g o .  D o b r z e  i e s t  o c z e k i w a ć  z b a w i e n i a  
b o ż e g o .  D o b r z e  i e s t  m ę ż o w i ,  g d y  i a r z -  
m o c i ę ż k i e  d ź w i g a ł  w  m ł o d o ś c i ,  b ę ­
d z i e  o s o b n o  s i e d z i a ł  i m i l c z a ł ,  b o  n o ­
s i ł  i a r z 111 o c i ę ż k i e .  T r e n .  3 .

On  t e d y  c i e s z y  s i e  n adi rr od a  za s w e  c n o -c J c o  o
t y ,  z e  za m ł o d u  p r a c  p o d e y m o w a ł  ty le ;  ż e  w y ­
t r z y m a ł  n i e b e ś p i e c z e ń s t w  w i e l e ;  ż e  w o l a ł  w t ł o ­
c z y ć  na  s w ą  d u s z ę  p r z y k r e  i a r z m o  ż y w o t a  s u ­
r o w e g o ,  n i ż e l i  p o d d a ć  s ie  ż y c i u  m i ę k k i e m u  i
r o s k o s z n e m u  , k tóre  m ł o d o ś c i  ż y w e y  t y l e  p r z y ­
pada  do sm aku .

B ł o g o s ł a w i o n y  m ą ż ,  c o  n a  s t a r o ś ć  p r z y n a y -  
in n i ey  p o p r a w i ł  z ł e  s w o i e  s k ł o n n o ś c i ,  c o  p r z e d  
s k o n a n i e m  p r z y n a y m n i e y  od  n i e p r a w o ś c i  u m y s ł  
o d w r a c a .  B ł o g o s ł a w i e n i  b o w i e m  s ą  c i ,  
k t ó r y c h  s ą  z a k r y t e  g r z e c h y  (Psal .  3 1 , 1 . ) ,  
b o  n a p i s a n o  i e s t ;  P o p r z e s t a ń  o d  z ł e g o ,
a c z y ń d o b r z e ,  i m i e  s z h a y n a  w i e k i  
w i e k ó w .  (P s ,  3 3 ,  1 3 . )  K t o k o l w i e k  w i ę c  s w y c h  
p o p r z e s t a i e  n i e p r a w o ś c i  , i w  i a k i c h b ą d ź  la t a ch  
p r z y s t a i e  do  l e p s z e y  d r o g i ,  dos tąp i  o d p u s z c z e ­
n ia d a w n y c h  g r z e c h ó w ,  k t ó r y c h  w y z n a n i e  w d u ­
c h u  p o k u ły  u c z y n i ł ,  lu b  k t ó r e m i  s i ę  d ia  p o p r a ­
w y  s w e y  b r z y d z i .  T ą  d ro gą  o d p u s z c z e n i a  n a y -  
w j ę h s z a  c z ę ś ć  l u d z i  s z u k a ć  p o w i n n a .  N a y w i ę c e y

Zesz.  f . *
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h o w i ć m  i es t t a k i c h , c o  sin w  s t a r o ś c i  d o p i e r o  od  
g r z e c h ó w  i u ł o m n o ś c i  m ł o d o ś c i  o d w i e ś ć  dm ą.  R zu d-  
h i i e s t - j c o b y  o d  m ł o d o ś c i  s t a le  i s z c z e r z e  d ź w i g a ł  
c i ę ż k i e  i a r z m o  p a ń sk ie ,  i a r z m o ,  o k t ó r e m  P a n  w  
E w a n i e l i i  m o w  i ;  C h o d ź c i e  d o  m n i e  w s z y - 
s c v , k t ó r z y  p r a c u i e c i e  i  i e s t e s c i e  o b ­
c i ą ż e n i ,  a i a  w a s  o c h ł o d z ę .  W  e z m i y» 
c i e  u a s i e b i e  m e  i a r z m o .  ( M a t h .  1 1 . 2 8 . )  
K t o  p r z e t e ,  w p r z ó d  n i m  g o  g r z e c h ó w  p r z y w a l i  
b r z e m i e ,  z m ł o d o ś c i  d ź w i g a ł  i a r z m o  p a ń s h i e ,  t en  
p o s a d  z o n  o s o b n o  b ę d z i e ,  n i e  b ę d z i e w  i e d n o  z m i e ­
s z a n y m  z e  zgra i  ą , a l e  n a l e ż e ć  d o  t y c h  c o  m o ­
gą r z e c  o s o b i e ; T  y b o w i  e m  P a n i e  w  n a ­
d z i e i  p o s t a n o w i ł e ś  m i ę .  Ps .  h 1.

W i e l b ą  t e ż  t o  i e s t  r z e c z ą  c h r o n i ć  s i ę  w y ­
s t ę p k ó w  z w y k ł y c h  m ł o d o ś c i ,  l u b  n a  s a m y m  m ł o ­
d o ś c i  w s t ę p i e  p o r z u c i w s z y  n i e p r a w o ś ć ,  p r z y ­
w i ą z a ć  s i ę  do s u r o w s z y c h  d r ó g  pa ńs k ich .  Ś l i sh ie  
b o w i e m  i z a w i ł e  są śe ie sz k i  m ł o d o ś c i , iah S a lo ­
m o n  m ó w i ; T r o y g a  z r o z u m i e ć  n i e  m o -  
g ę , a c z w a r t e g o  n i e  z n a m  z g o ł a !  S i a ­
d u  o r ł a  b u i a i ą c e g  o p o  p o w i e t r z u ,  ś c i e -  *
s z e  !< w ę z a  p o ” s l u ł a o h  s i ę  p e . ł z a i ą c e -  
g  o,  d r ó g  o k r ę t ó w  p o  m o r z u ,  d r ó g  c z ł o ­
w i e k a  w  m ł o d o ś c i .  ( P r o v .  5 0 ,  1 9 . )  D a w i d
z a ś  p o w i a d a :  G r z e c h ó w  m e y  m ł o d o ś c i  i  
i n 0  y n  i 6 w  i o cl o it\ o ś c i  p 3  ini 6 t  8 c n  i 6 i  s  i  ?<• 
(Ps .  2 4 ,  7.)  M ł o d z i e n i e c  n i e  p r z e z  u ł o m n o ś ć  ty l ­
ko  w i e k u  ś l i s k i e g o ,  l e c z  n a y w i ę c e y  t a k ż e  p r z e z  
n i e z n a i o m o ś ć  r z e c z y  n i e b i e s k i c h  g r ź e s z y .  R y c h ł o  
p r z e t o  o t r z y m u i e  o d p u s z c z e n i e  , kto s ię  n i e w i a -  
d o m o ś c i ą  w y m a w i a .  D l a  t e g o  p r o s i ł  p r o r o k ;  
G r z e c h ó w  m e y  m ł o d o ś c i ,  i  n i e w i a  d o ­
d o  m o ś c i  m y  c i i  n i e  p u m  n i  i. N i e  m ó w i ,  
s t a r o ś c i  grzechów*,  g r z e c h ó w  p o p e ł n i o n y c h  z . w ia -



(lotnością n ie  p am ie tay  , ale iako p r o r o k  co r y ­
ch ło  p o p r a w i ł  i z m az a ł  młodości  p r z e w i n i e n i e ,  
wiek iem i n i ewiadomością ,  się w y m a w ia .

P o d o b n ie  z p r o r o k ie m  woła  W a l e n t y n i a n :  
P r z e w i n i e ń  m e  y m ł o d o ś c i ,  n i e w i a d o ­
m o  ś c i m y c l i  n i e  c h c i e y  p a m i ę t a ć .  N ie  
tylko zaś to usty m ów i ł ,  ale n a p r a w i ł  b łąd  w p r z ó d  
l es zc ze ,  n im  s ię o t e i n ,  iż w błąd  iakiś zapad ł ,  
dowiedzia ł .  M ó w i  więc:  N i e p o i n n i i  t e g o,  c o 
z a  m ł o d u  p o p r a w i ł e m !  O iak w ie lu  ba rd zo  
b ł ąd z i ć ;  a mało  kto p o p r a w i a ć  się umie!

M i n ą w s z y  rz eczy inne ,  o tein t u  ty lko w s p o ­
m n ę ,  iż w m łod ości  pow ści ągał  się n a w e t  od za ­
b a w ,  z w yk ły ch  w o lnośc i  w iek u  teg o  sob ie  z a b r a ­
n i a ł ,  su ro w o ś ć  pa nu iący in  zw ykłą  łagod zi ł ,  w l a ­
t a c h  m ło d o c ian y ch  s t a r c ó w  o k a z y w a ł  pow olno ść .  
M ó w i o n o , ż e  lub i ł  z a b a w y  Cyrku zr azu ;  poźn iey  
tak z a t a r ł  pam ięć  t e g o ,  że  n a w e t  podcz as  u -  
ro czys tości  u r o d z i n  panu iącego w y p r a w i a ć  i- 
g rz ys k  zakazał.  M ó w i l i  d r u d z y  , że s ię kochał  
w  h e c a c h  z w ie r z ą t  d r a p i e ż n y c h , i ed u eg o  r a z u  
rozkaza ł  pobić  wszystkie  te  bestye.

S ł u c h i w a ł  on  z uw»agą s p r a w  w ra d z i e  s tanu,  
a w zg lędem cz ego  nie umiel i  s t a rce  pos tan owić  
n i c  pew nego,  lub  og lądal i  się n a  d ru g ich ,  o tein 
m ło d y  Cesarz  w d u c h u  D a n ie la  ro z s t r zy g a ł  z m ą ­
drośc ią  godną d o y ź r z a ł y c h  s t ar ców.  N i e p r z y j a c i e ­
le iego rozgadal i ,  iakoby s iadał  zbyt  wcześnie  do 
s to łu .  Tak się wiec  w dnie  pos tne  z a ch o w y w a ł ,  
że daiąc  obiady wie lk ie  dla H ra b ió w  p a ń s t w a ,  
sam nic  n ie  iadł,  p r z ez  co ś. re l i g i i  u s t aw o m  *) 
i gościnności  p anu iąc ego  zadosyć czyni ł .

*) W  post nie iadali chrześcianie aż w ieczorem  o- 
biad. Gdy w laki dzień  dla w ielk ich  urzędników i
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D o n i e s i o n o  n in  , iż w  R z y m i e  za u r o d z i w a  

w i e l c e  a k t o r k ą  z s z l a c h e t n e y  m ł o d z i e ż y  p r z e p a ­
d a  w i e l u ; t e y  p r z y ie c l i a d  do d w o r u  r o z k a z a ł .  
"Wysłany z z l e c e n i e m  u i ę t y  d a r a m i  p o w r ó c i ł  z 
n i c z e m .  W y s ł a ł  d r u g i e g o ,  by  s i ę  n i e  z d a w a ł o ,  
ż e  o b y c z a i ó w  p a n i c z ó w  n a p r a w i ć  n i e  c h c e  a l b o  
n i e  m o ż e .  Z razu:  b y ł y  o b m o w y  ze s t r o n y  n i e k t ó ­
r y c h ;  lecz na  p r z y b y ł ą  an i  s p o y ź r z a ł ,  a n i  i ey n i ­
g d y  n i e  w i d z i a ł ;  p o c z e m  iey  w r ó c i ć  r o z k a z a ł ,  by  
s ię  n a u c z o n o  s ł u c h a ć  r o z k a z ó w  i e g o ;  by  m ł o d e  
p a n i ę t a  z t ą d  z r o z u m i a ł y ,  że  s ię  pow s 'c iągnąć  m a -  
ią  od  m i ł o w a n i a  o s o b y ,  k t ó r ą  p o g a r d z i ł  mia* 
w s z y  ią w  sw*ey m oc y .  T o  zaś  u c z y n i ł ,  g d y  n i e -  
m i a ł  ż o n y ,  a b y  p o k a z a ł ,  iż c n o t ę  c zys tośc i  ini-  
ł u i e ,  i a k o b y  iu ż  m a ł ż e ń s k ą  w i e r n o ś ć  po  p r z y s i ą g ł .  
K t ó ż  t a k i m  n i e w o l n i k a  s w e g o  p a n e m  n a z w a ć  s ię  
m ó g ł j i a k  o n  c ia ła  s w e g o ?  R tó ż  ta k  d o z i e r a ł  d r u ­
g i c h  iak o n  c ia ł o  s w e  p o w ś c i ą g a ł ?

O ł a s k a w o ś c i  i ego  co m a m  p o w i e d z i e ć ?  R a z  
o s o b ę  r o d u  s z l a c h e c k i e g o  z m a i ę t n e g o  d o m u ,  ia< 
k i e  m i e w a ć  z w y k ł y  z a z d r o ś n i k ó w ,  u d a n o ,  że c h c e  
s ią gać  po  k r ó l e w s k ą  w ł a d z ę .  P o p i e r a ł  s k a r g ę  d o ­
n os ic ie l  , P r e f e k t  o w y r o k  n a g l i ł ,  d a ł  w  o d p o ­
w i e d z i ,  b y  n i c  k r w a w e g o ,  o s o b l i w i e  też w te  
d n i e  ś w i ę t e ,  (w w i e l k i m  t y g o d n i u )  n i e  w y r o k o ­
w a n o .  G d y  zaś  po d n i a c h  ki lku o d c z y t a n o  s k a r ­
g ę ,  za p o t w a r z  p o c z y t a w s z y  r z e c z  c a l a ,  o s k a ­
r ż o n e g o  w o l n o  w y p u ś c i ć  , i n a  o k u  m i e ć ,  d o p ó ­
k i  P r e f e k t  n i e  da w y r o k u ,  r o z k a z a ł .  Ani w p r z ó d  
a n i  p o t e m  n i e  p r z e r a ż a ł o  n i ko go  t r w o g ą  o s k a ­
r ż e n i e  o p o d o b n ą  z b r o d n i ę  p o d  tak m ł o d y m  C e sa -

magnatów, między któremi i poganie byli, wypada 
io  dać obiad większy t Cesarz u stołu siedząc nic 
wie iadt.
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r z e t n .  Ś m i a ł  s ię  * t e g 0 m ł o d y  C ó s a r z , c z e g o  s ię  
p o t ę ż n i  I m p e r a t o r ó w i e  lęka ią .

W y s ł a ł  d o ń  Rzyin  (pogański)  p o s ł y  o p r z y ­
w r ó c e n i e  ś w i ą t y n i o m  d a w n y c h  p r z y  wi leiovy,  s w o ­
b ó d  s r o m o t n y c h  k a p ł a n o m ,  o p r z y w r ó c e n i e  da* 
w n y c h  o b r z ę d ó w  i o f i a r ,  S e n a t u  p o p i e r a j ą c  się 
p o w a g ą .  A g d y  w  cz a s i e  n a r a d y  w s z y s c y  z a r ó ­
w n o ,  c h r z e ś c i a n i e  i p o g a n i e  za p r z y w r ó c e n i e m  
t y c h  o b s t a w a l i ,  on  i e d e n ,  i ah  d r u g i  D a n i e l  (13,  45-) 
D u c h a  ś. w z b u d z i w s z y  w s o b i e ,  c h r z e ś c i a n y  s t r o ­
f o w a ł  o z d r a d ę  w i a r y ,  p o g a n o m  zaś  o d p o w i e d z i a ł :  
, ,Co b r a t  p o b o ż n y  o d e b r a ł ,  i ak  p r o s z ę  o d m i e n i ć  
m o g ę ,  p r z e z  co i r e l i g i a  u s z c z e r b e k  p o n i o s ł a b y  , 
i b r a t ,  od  k t ó r e g o b y m  co d o  p o b o ż n o ś c i  p o ś l e -  
d n i ć y s z y i n  b y d ź  n i e  c h c i a ł  ?

Co p o w i e m  o mi ł ośc i  p o d d a n y c h  , i aką  o n  m i a ł  
k u  t y m  i ci ku  n i e m u ,  iako  s w e m u  o b r o ń c y ?  n i g d y  
o n  n i e  c h c i a ł  d o z w o l i ć  n a ł o ż y ć  n a  n i c h  w y ż s z y c h  
p o b o r ó w .  Kie  są w  s t a n i e  w y  p ł a c a ć  d a w n y c h ,  i ak ,  
m ó w i ł ,  n o w y m  p o d o ł a i ą  ? C h w a l ą  z t ą d  p r o w i n -  
cye  J u l i a n a ;  a l e ć  t e n  w  w i e k u  d o y ź r z a ł y m  to c z y ­
n i ł  ; t e n  zaś z m ł o d o ś c i  l e d w i e  w y s z e d ł s z y ;  t a m ­
t e n  z n a l a z ł  p o d o s t a t k i e m  w s z y s tk i e g o  a s t r w o n i ł ;  
t e n  n ic  n ie  z a s t a w s z y ,  w e  w s z y s t k o  o b f i t o w a ł .

B a w i ą c  w  k r a i a c h  za A l p a m i ,  g d y  za s ły sz a ł ,  
iż b a r b a r z y ń c y  do g r a n i c  w ł o s k i c h  z b l i ż a i ą  się,  
t r o s k l i w y  o to  , by  n i e p r z y i a o i e l  o b c y  na  p a ń s t w o  
ie g o  n ie  t a r g n ą ł  s i ę ,  ś p i e s z y ł  p u ś c i ć  s ię  w  p o ­
d r o ż ;  p r a g n ą ł  p o r z u c i ć  w c z a s y  Gal l  ii, a z n a m i  
n i e b e ś p i e c z e ń s t w a  dz ie l ić .

D o t ą d  m n i e  i d r u g i c h  s p o i n i e  w s z y s t k o  s i ę  
t y c z y ł o .  M n i e  i e d n e g o  za ś  to t y c z y  się,  iż n i e ­
p r z y t o m n e g o  do s i eb i e  w z y w a ł ,  p r z y r z e k a j ą c ,  że  
d o  t a i e m n i c  śś. c h c e  b y d ź  p r z e z e i n n i e  p r z y p u ­
s z c z o n y m .  G d y  o w s z e m  d o  W i n d o b o n y  w i e ś ć  d o -



s z ł a ,  iakoby m t am  iech a ł  dla. z ap ro szen ia  go do 
W ło ch ,  u r a d o w a ł  s ię w ie lce  m ów iąc ,  że mu m i ­
ł y m  będę.  Zwłoka w p r zy ie źdz ie  moim  w y d a w a ­
ł a  sie m u  n a w e t  zb y t  d ługą.  Ob y  iego do nas  
p r z y b y c i a  ż a d e n  n i e u p r z e d z i ł  b y ł  g o n iec !  Juz  
p r z y r z e k ł e m  by ł  puścić  się w podró ż .  P r e f e k t o ­
w i  i u rz ę d n ik o m  wyż sz ym  proszącym  mię  o d p o ­
w i e d z i a ł e ś ,  iż dla u t r z y m a n ia  w e  Włoszech spo- 
koyn oś ci  m ię s z a ćb y m  się do teg o  n i e  ch c ia ł ,  
w  raz ie  atol i  z ł ym  od  te go  n i e  odbiegnę.  Na tern 
s t an ę ło .  Naza iu t rz  n a d e s z ły  l is ty w z g lę d e m  u -  
r z ą d z e n i a  m i e s z k a n ia ,  p r z y w i e z i o n o  ozdoby 
k ró lew sk ie  i i n n e  r z e c z y ,  co d o w o d z i ł o ,  ze C e ­
sa r z  sam  w p o d r ó ż  u d a ć  się ma. W tak im  rz eczy 
sk ładzie  , ci sami  co p ra g n ę l i  posels twa o d s t ą ­
pi li  od  n iego.

Sam s iebie  w i n i ł e m  w duszy o o b i eca n ą  a
n i e u s k u  t e c z n io n ą  mą b y tn o ś ć ;  lecz da lby Bóg, bym 
s ie p r z e d  tobą  ży iącym  ieszcze z tego mo iego 
m ó g ł  by ł  sp ra w ia ć  p r z e w i n i e n i a .  W y m a w ia ł b y m  
się to n iewiadom oś c ią  o n i eb eś p ń - cze ń s tw ac h  za- 
g r a ża i ac y ch  t o b i e ,  to n i e o d e b r a n i e m  l is tu t w e ­
g o ,  to n a r e s z c i e ,  że  c h o ć b y m  b y ł  w y jecha ł ,  n a  
czas  m y m  za p rz ęg ie m  b y ł b y m  nie  zdąży ł .

O p o w i e d z i a w s z y  da ley ,  iak list o t r z y m a w s z y  
p u ś c i ł  się w podróż ,  by  pozosta ł  u  Arbogasta za ­
k ł ad n ik i em  d o t r z y m a n ia  d an e g o  t em u ż  Cesarskie­
go s łowa ,  d o da ie ,  iak i.a w i e r z c h o ł k a c h  Alpów 
spo tkał  go gon iec  z s m u t n e m  d o n ie s i en i em  o zg o ­
n ie  po tężnego i u k o chanego  M o n a r c h y .  N i e z m i e r ­
n y  ża l  i sm u tek  u c z u ł  m ąż  boży  po zgon ie  C e­
s a r z a ,  ba  dz iec ięc i a  p o n iek ą d  swego,  ty le  do s ie­
b i e  p r z y w iąza n eg o ,  k tóry  c iągle  kazał  w y g ląd a ć ,  
czy Ambroży n i e  n a d i e ż d z a , choc iaż  l e d w i e  
d n i  dwa by ło ,  iak doń po to w y p r a w i ł  b y ł  gońca ,
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o b iecu iąc  sobie po tegoż  p r z y b y c i u ,  w y r w a n i e  ze  
z łey toni.  *)

N a raz  m aż  pańsk i  y>uszcza u c zuc iom  sw y m  
w o l n e  cugle!  O drogi młodzieńcz e ,  Bógby to by ł  dał,  
b y m  cię ży w ego  by ł  ieszcze  zas ta ł !  By bo iaźń  
p r z e w lo k ła  twą zgubę aż do mego p r z y b y c ia  1 S ła ­
bo sobie t u s zę  po c n o c ie ,  po  r o z u m i e  po r o -  
s t ropnos 'c i  mey osoby;  lecz  iak us i lnego,  iak gor» 
l iwego s t ar an ia  b y łb y m  doł oży ł ,  by  m iędzy to ­
bą a tw y m  hrabią  s t anęła  spieszna  zgoda  i ppzy iaźń? 
Jak ch ę tn i e  d a łb y m  s ieb ie  samego  w zak ład  za 
tw e  s łowo;  iak c h ę tn i e  tych ,  k tó ry ch  on się nay-  
b a r d d e y  o b a w i a ł ,  w z ią łb y m  n a  siebie.  G dyby  
ł a ś  h ra b ia  b y ł  n i e u g i ę t y m ,  p ew n ie  zos ta łbym  
b y ł  z tobą.  O b iec y w a łem  sobie,  że ty  mię u s ł u ­
c h a s z ,  gdy uy ź rz y sz  , że  m ó w i ą c e g o  za toba  u- 
s łuchać  nie  chcą.

T e r a z  p ró c z  łez i p ł acz u  n i e m i  n i e  pozo ­
s tało.  Zal za tobą co d z i eń  ba rdz iey  w zm ag a  
się w m ę m  s e r c u ,  n a r z e k a n ie  g ó r ę  b ier ze .  W s z y ­
scy mię obwin ia i ą  , żeś mię  tyle kocha ł ,  a p rz e ­
cież ma n ieb y tn o ść  s tała się p rz y c zy n a  tw e y  
śmierci .  Lecz aoi  ies tem El iaszem,  ani p ro r o k ie m ,  
bym  m óg ł  czytać w przyszłości .  Jes tem głos  wo-  
ła iącego .w n a r z e k a n iu ,  op łaku iącegó  p rz e sz ło ść .  
Cóż lepszego ucz yn ić  ies lein w s t a n i e ,  iak; łzy ci 
n i o s ą c ,  n a w z a ie m  za tw e  ku m n ie  n ieogran iczo -

*) A mb roż y  ś. u Cesarza  i u  Arbogast a , m i ę d z y  k tó -  
r emi  przyrsz ło by ło  do o twar tych  n i e c h ę c i , zos t awa ł  
rv w ie lk im  szacunku.  Gdyby m ó g ł  byt  z d ą ż y ć ,  by ł ­
by ich po iedna ł .  T y m  czasem Cesarz p ad ł  of iara 
s z l achetnego  sw ego  sposobu myślenia,  bo n ie  chc i a ł  
z ezwo l i ć  na śmier ć  o sob  n i e k t ó r y c h ,  n i e podoba i a -

• cych się Arb oga s t owi  , k t ó ry ch  się t en  obawiał .
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n e  p r z y w i ą z a n i e .  . lam c i e b ie  m a l e ń k i e g o  n a  m y m  
p i a s t o w a ł  r ę k u  , g d y m  d o  n i e p r z y j a c i e l a  t w e g o  
( M a x y m a )  w p o s e l s t w i e  i a c h a ł ;  i a m  c ię  o d i t a ł  
w  r ę c e  t w e y  matk i  J u s t y n y ;  i a m  c ię  do  m e g o  
p r z y c i s k a ł  s e r c a ;  i am i e c h a ł  p o w t ó r n i e  iako  p o ­
s e ł  t w ó y  do  Galł i i .  S ło dk ą  mi  b y ł a  ta d r o g a  d la  
t w e y  n a y p r z ó d  p o m y ś l n o ś c i  , p o t e m  d la  p o k o i u  
i d la  p o b o ż n e g o  t w e g o  u c z u c i a ,  p r a g n ą ł e ś  b o ­
w i e m  o d e b r a ć  zw ło k i  b r a t a ;  sam w z g l ę d e m  t w e y  
o s o b y  n i e  b ę d ą c  ie śzcze  b e ś p i e c z n y m ,  t r o s k l i w y m  
b y ł e ś  o u c z c i w y  b r a t a  t w e g o  p o g r z e b .

O d e z w a w s z y  s ię  p o t e m  do  s i ó s t r  c z u l e , k a ­
że  im,  by  ża ło ść  s w ą  w i e l k ą  m i a r k o w a ć  c h c i a ł y .  
,, C h o ć  ż a ł o w a ć  n a l e ż y ,  że  z e s z e d ł  z ś w i a t a  
w  m ł o d o ś c i  k w i e c i e ,  w i n s z o w a ć  m u  p o t r z e b a ,  iż 
o d s z e d ł  z t ą d  c n ó t  o b c i ą ż o n y  p l o n e m .  T a k  w i e l ­
ka  w  n i m  b y ł a  ż y w o t a  p o p r a w a  w  o w y m  n i e -  
b e ś p i e c z n y m  d la  k a ż d e g o  m ł o d o ś c i  w i e k u ,  t a k a  
c n ó t  c h w a ł a ,  ż e  to ża ło ś ć  n a s z e  u ś m i e r z a ć  p o ­
w i n n o .  Ze b o w i e m  u m a r ł ,  p o c h o d z i  to  z h o n -  
d y c y i  ś m i e r t e l n e y  ; l ecz  że ta k im  u r n a r ł ,  to po- 
d z J w i e n i e m  n a p e ł n i a .  O iak b a r d z o  b y ł a b y  s z c z ę ­
ś l i w ą  R zp l i t a ,  g d y b y  b y ł  p a n o w a ł  d ł u ż e y  ? Atol i  
ż e  ż y w o t  ś w i ę t y c h  n i e  t u  ie s t  na z i e m i  , a le  w n i e b i e ;  
D l a  s p r a w i e d l i w y c h  b o w i e m  ż y c i e m  
i e s t  C h r y t s u s ,  a ś m i e r ć  k o r z y ś c i ą ;  l e p i e y  
i m  t e ż  i e s t  r o z w i ą z a n e  m i  b y d ż i z C h r y -  
s t u s e m  z o s t a w a ć .  (F i l .  1. 22.)  u b o l e w a ć  w i ę c  
m a m y ,  iż n a m  ies t  tak w c z e ś n i e  w y d a r t y m ,  lec z  
c ie szyć  n a m  s ię  n a l e ż y  , ż e  do  l e p s z ć y  d o s t a ł  
s ię  o y c z y z n y .  Z ł ó ż m y  p r z e t o  ż a l e  c i ę ż k i e  za 
b r a t e m  s m u t k u .  C z ł o w i e k i e m  się u r o d z i ł ;  skaz i-  
l e ln oś c i  p o d p a d a ć  m u s i a ł ;  od  ś m i e r c i  n i k t  s ię  
n i e  w y k u p i ,  a n i  b o g a c z e ,  a n i  k r ó l o w i e  sami .  
L e c z  n a d  tein n a y b a r d z i e y  u b o l e w a c i e ,  s łyszę ,  że
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Sakramentu chrztu nie przyiął.  Powiedzc ież  mi, 
coż w nas iest więcey oprócz woli,  oprócz pra­
gnienia  ? Lecz to oboie od dawna w nim się znay-  
d y w a ł o ; pragnął  on nawet,  by p rzed  powro tem  
swym do Wioch wyuczył  się taiemnic śś. j hv 
przeżeranie, był ochrzczonym, z tego też to nay-  
bardziey powodu do siebie mię przyzywał .  Czyż 
więc nie  dostąpił  łaski, którey pragnął ; czy iey 
nie ma , gdy o nię prosił.  Pewnie gdy p r o s i ł , o- 
t rzymał  ią t ak ż e ! Zkądże bowiem są te s ło w a : 
S p r a w i e d l i w y ,  i a k ą k o 1 w i e k ś m i e r c i ą  
i e s t  u p r z e d z o n ,  d u s z a  i e g o  b ę d z i e  
w p o k o i  u. * Sap. h , 7.

Udziel przeto, Oycze św ię ty ,  słudze t w e m u  
daru,  który o trzymał  Moyże*/,. gdy nań w d uc hu  
spoglądał ;  na który sobie zasłużył Dawid , gdy 
go przez obiawienie  poznał.  Udziel, mówię,  Wa- 
ien iynianowi,  s łudze Twćmu,  daru ,  którego p r a ­
gnął;  o który za zdrowia, przy siłach, wśród po­
myślności prosił.  Gdyby chorobą złożony nie 
p rzy ią ł  go b y ł ,  przecież od miłosierdzia twego

*) Jat; G y c o w i e  śś. inni  , tak i A m b r o ż y  z g o d n i e  utrzy-  
jmuig,  ż e  Sakrament  Chrztu do z b a wi e n i a  iest  p o t r z e ­
b n y m  k o n i e c z n i e  ( D e  Abrah.  1. l . 8 /J. Ps .  I l 8 . i Ą . .  d e  
myst.  4 - 2 o ) . Nauka ta -wsze lako  tak s i ę  ma r o z u ­
m i e ć ,  ż a  ci c o przy  ś m i e r c i  o tr zyma ć chr zt u n i e  
inogą , p r z e z  c hr ze st  k r w i e  , p r z e z  chr ze st  g o r ą c e g o  
pragni eni a przyjęc ia  g o  z ba wi e ni a  dos tępni ą,  Innoc:  

I l i .  w l i ś c i e  do Bi skupa Kre mony  p i sz e  , ż e  s z c z e ­
re  chrztu p r a g n i e n i e ,  g d y  g o  r z e c z y w i ś c i e  p r z y i ą ć  
n ie  m o ż n a ,  z b a w i e n i e  du sz y  pr zynos i  , w  c z e m  się  
na A m b r o ż e g o  p o w o ł u i e .  Au gus tyn  ś . , ś. T o m a s z  3 .  
p.  9 . 6 8 . ar. 2 . H u g o  Vi ct or ,  de  Sacr  hapt.  5.  M ag .  
S ent  4 . dist .  4  i inui  Sc ho l a s t y c y  są t e g o ż  zdania.  
M i ło s i e r d z i a  pańskie  są n i e  k o ń c z o n e ,  są na w ie k i .  
Zesz. ]. ‘ 5
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nie  byłby  zu p e łn i e  o d d a l o n y m ;  gdyz dla b raku  
czasu,  rtie dla bra lm woli ,  zosta łby ch r z t u  po* 
zb a w io n y m .  —  Udzie l  p rz e to  s łu d ze  tw e m u  
d a r u  T w e y  łaski,  k tórey się n i g d y n i e  w y p i e r a ł ,  
lUorv przed dn iem  swey śm ierc i  o d m ó w i ł  bał* 
w o ć ł tw a ln io m  p rzyw i le iów  , cho ć n a ń  oto n a l e ­
gały osoby , k tórych się ob aw ia ć  wypadał o .

Liczny p ocze t  pogańskich p an ó w  s tanął ,  sam  
Senat  o to b łagał ,  m e  lękał  się n ie  p o d o b ać  l u ­
dziom  , by się T o b ie  i e d n e m u  p rz y p o d o b a ł ,  C h r y ­
s tus ie  ! Nie o t r zy m a łź e  tw ey łaski ,  k tóry  miał  w so ­
bie Ducha t w e g o ?

Masz nas  to ted y z a s ta naw iać  , źe ta iemni -  
ce  zb aw ien ia  u ro czyści e  się n ie  odbyły  ? a więc  
sami  męczennicy,  gdy by k a t e c h u m e n a m i  tylko b y ­
li,  n i e  os iągnęl iby wień ca  b ło g o s ł aw io n y ch ,  n ie  b ę ­
dąc  och rzczone in i?  .leżeli zaś tych ,  k r e w  ich o b ­
m y w a  w ł a s n a ,  z m a r ł eg o  też pobożność  iego i 
p r a g n i e n i e  gorące  ch r z t u  o b m yły .

Nie r acz  go tedy,  o Pan ie ,  ro z łą c z a ć  z b r a ­
tem ; nie chciey  po bożn ych  braci  r o z r y w a ć  pa ­
ry .  G ra cy an  ów , co two im iuz iesl ; co p rzez  
sady twe od n i e beśp ieczeńs tw  iest z a c h o w a n y ,  
s zw a n k o w a łb y  ba rdzo ,  gdyby od łąc z o n y  od bra ta ,  
n i e  za s łu ży ł  sob ie  r a z e m  bydź  z tym,  p rzez  k t ó r e ­
go zos ta ł  twą własnością .  O i a ft on r ę c e  swe hu 
tob ie  wznosi*, o Oyeze I Jaki e  za b ra te m  czyni  
m o d ł y ,  iak go ściska c z u l e ,  iak p ra gn ie  g o rąco  
by  z n im n a  za wsze pozostawał!

P r z y t o m n y  iest t e m u  oyciec  także,  k tó ry  za 
J u l i a n a  ry cer sk iem i  i T r y b u n a  w oysko wego  z a ­
szczyty  z mi łośc i  w ia r y  twey  pogardzi ł .  D a r u y -  
że  oyeu syna , b r a tu  r o d z o n e g o  iego, bo on wśia-  
dy o b y d w ó c h  w s tępu iąc ,  n a ś l ad o w a ł  rodzica  w i a ­
r ę ,  pob ożnoś ć  i p r z y w ią z a n ie  do kościoła  b r r t a ,
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o d m a w i a i ą c  p o g a n o m  o d n o w i e n i a  d a w n y c h  s w o ­

bód.
P o d a y c i e ż  iuż  do  r ą k  m y c h  t a i e m m c e  ś w i ę ­

te! G o r ą c e m i  a f feh ty  p r o ś m y  d l a ń  o o d p o c z y n e k .  
P o d a y c i e  n i e b i e s h i e  S a h r a m e n l a  ; i d ź m y ż ,  za d u ­
sza n i e b o s z c z y k a  z o f i a r a m i  p r z e z  n as  c z y n i o n y ­
m i .  W r a z  z e m n ą  wsz ys cy  r ę c e  Im n i e b u  n i e c h  
w z n o s z ą ,  by  t y m  ' p r z y naym .n ie y  d a r e m  w y ­
w d z i ę c z y ć  s ię  m u  za icgo  d o b r o d z i e y s t w a .  ie 
r z u c a t n  ia k w i a t ó w  na g r ó b  i e g o ;  d u c h a  ie g o  s l i ra - 
p i a m  w o n n o ś c i ą  c h r z e ś c i a ń s h ą .  N i e c h  i n n i  k o s z a ­
mi  k w i a t y ,  l i l i e  i n n i  n i e c h a y  r / . uca ią ;  l i l i ą  u  nas 
ie s t  C h r y s t u s .  N i m  ia z w ł o k i  z m a r ł e g o  p o ś w i ę ­
cę ,  p o l e c ę  go  p r z e z e ń  ł a s c e  O y c a j  N i g d y  p o b o ż ­
n y c h  b r a c i  i m i o n ,  n i g d y  z a s łu g  ich  d z ie l i ć  n i e  
b ę d ę .  W i e m ,  ż e  p a m i ę ć  ta i e d n a  ła skę ;  w i e m  ze
B ogu m i łą  ies t  t a  para .  . « .

B ł o g o s ł a w i e n i ś c i e  o b a d w a , a i e z e l i  m o d ł y  
m e  co m o g ą ,  ż a d e n  d z i e n n i e  u p ł y n i e  w a m  bez  
m e g o  w s p o i n n  e n  a , ż a d n a  m o d l i t w a  n i e  b ę d z i e  
b e z  u c z c z e n i a  w a s , ż a d n a  n o c  b e z  c z y n i e n i a  za 
w a s  p r ó ź b  , p r z y  l iaźdey  m e y  o f i e r z e  p a m i ę t a ć  o 
w a s  b ę d ę .* )  J e ż e l i  b y m  z a p o  m n  i a ł  o t o b i e ,  
J e r  oz  o 1 i in, to ies t ,  d u s s z o ś w i ę t a ,  p o b o ż ­
n a  , s p o k o y n a  b r a c i  p a r o ,  n i e c h  p r a w i c a  m a  za-

*) W id z i e ć  z tych s ł ów  można ,  i le dz ie lnośc i  przy­
pisywali  Wierni modłom i of ierze Mszy. ś. za zmar­
łych.  Podobnych świadectw peino iest wszędzi e .  Cy-  
pryan w liś.  m ów i :  ż e  p o p r z e d n i c y  i e g o  
b i s k u p i  s ą d z i l i ,  i ż g d y b y k t o  d u c h o w n e ­
go u c z y n i ł  o p i e k u n e m  ł u b  m a i ą t k u  r z ą d -
c a ,  n i e m a  s i ę  z a ń  o f i a r y  c z y n i ć  a n i  u -
s p o c z y n e k  i e g o .  tCpif- her. 'jb. n. j .  p o c z y tu ­
j e  t y c h  z a  k a c e r z y ,  c o "u t r z y m u i ą , . i ż  n a -
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p o m n i  o m n i e ;  n i e c h  i ę z y b  m ó y  p r z y l g n i e  d o  
p o d n i e b i e n i a !  J e ż e l i  p a m i ę t a ć  n i e  b ę d ę  o t o b i e  
J e r o z o l i m o ,  n i e c h  sa rn  o s o b i e  r a c z e y  z a p o m n ę  
n i z  o w a s .  A c h o ć  i. c z a s e m  u s t a  s i ę  z a m k n ą , 
s e r c e  b i ć  n i e  b ę d z i e ;  c h o ć  g ł o s  u s t a n i e ,  n i e  w y ­
g a ś n i e  p r z y w i ą z a n i e ,  k t ó r e m  b u  w a s  w  w n ę t r z n o ­
ś c i a c h  m y c h  p a ł a m .  O !  i a h o  p a d l i  m o c a r z e ,  p a ­
d l i  u  b r z e g ó w  r z e k  B a b i l o n u .  J a h  s z y b k o  k o ł a  
i c h  d p b i e ż a j y  m e t y ,  p r ę d z e y  n i ż  b y s t r e g o  R o d a -  
n u  n u r t y  p ł y n ą .  O n a y p i ę k n i e y s i  , n a y d r o ż s i  s y ­
n o w i e  m o i ,  G r a c y a n i e  i W a l e n t y n i a n i e ,  i a k  krótką 
b y ł a  w a s z a  p o d r ó ż ,  i a k  ś p i e s z n i e  d o b i e g l i ś c i e  d o  
b r a m  w i e c z n o ś c i !  J a k  w c z e ś n i e  z a l e g l i ś c i e  g r ó b ,

d a r e m n i e  z m a r ł y c h  n a z w i s k a  w  k o ś c i o ­
ł a c h  s i ę  w s p o m i n a j ą ;  l u b  ż e s i ę  t o  z m a r ­
ł e m u  n i e  p r z y d a  n a  n i c ,  i e ż e l i  s i ę  z a ń  
ż y i ą c y  m o d l ą ,  l u b  d o b r a  s w e  m i ę d z y  u.  
b o g i c h  r o z d a  i ą. P o c z e m  doda i e  : S p r a w i e ­
d l i w y c h  r ó w n i e  i a k  g r z e s z n i k ó w  p a ­
m i ę ć  c z y n i m y ;  g r z e s z n i k ó w ,  d l a  w y j e ­
d n a n i a  i m  m i ł o s i e r d z i a  u P a n a ;  s p r a ­
w i e d l i w y c h  z a ś ,  b y  C h r y s t u s o w i  P a n u  
c z e ś c  o d d a i ą c  o d  i n n y c h  l u d z i  i c h  r o z ­
r ó ż n i ć .

Augus tyn  ś. in ench i r .  u.  2g.  mówi ,  ż e  s ię dusze  
n i ebo sz czy ków  r atuią  p r zez  pob o żn oś ć  żyiących,  p r zez  
czyn i e n i e  of i ary  prze i ednywąiącey , .  p r ze z  J a ł m u ż n y  
P o c z e m  dz i e l i  umar łych  na t rzy klassy , na ba rdzo  
c n o t l i w y c h ,  na ba rdzo  w y s t ę p n y c h ,  k tó rym m od l i ­
twy i p roźby  n i e  są p r z y d a t n e ;  na ludzi ,  co n i e  są 
zby t  dob re in i  ani z u p e ł n i e  z epsu t emi  , k tó rym p o ­
b o ż ne  uczynki  żywych p r zydadzą  się. Kończy  m ó ­
wiąc:  z a  b a r d z o  d o b r y c h ,  s ą  o f i a r y  i j a ł ­
m u ż n y  d z i ę k c zy n i en i e m ;  za n ie  zbyt  z ł y c h ,  b ł a ­
g a n i e m  i p r ze i e dna wc zą  ofiarą,  z m o d ł ó w  i of iar  
za ba rdzo  wys tępnymi  maią żyiący j akakolwiek  p o ­
c i echę .  r
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tnóy Gracyar . ie  i W a le n ty n ia n ie ,  przy których i- 
mionacl i  s łodką i es t  dla mnie  poc i ec h ą  za t rzy­
m ać  się i w ypocząć  w s p o m in a jąc  W a s i  O G ra -  
c y a n ie  i W a le n t y n ia n i e  wszystkim wdzięczn i ,  mi­
li , n ie  oddzie ln i  w życ iu ,  nie iestes'cie te ż  r o z ­
d z ie len i  po śm ie rc i .  Nie rozdie l i  was grób ,  k tó ry ch  
łą c z y  Z' sobą przyw iązan ie .  Nie  rozdzie l i  was  
śmierć ,  k tó ry ch  pobożno ść  w i ed no  spoi ła .  Nie 
r ó ż n i ł  was c n ó t  s top ień ,  re l i g i a  r a zem  was  b r o ­
n i ;  bo nad  g o łęb ice  by l i śc i e  prościeyszeinj ,  n a d  
o r ł y  l ż e y s z e m i ,  n a d  bar anki  ła skaw szem i  , n a d  
iagnią tka  n ie  winnieyszemi .

Pęka  mi od ża lu  s e r c e  za toba  w d z i e -  
• • ° ° czny mi wie lce  G ra c y a n ie  Syn u  móy ! Ty  ku

mnie  tyle p rz y w iąza n ia  zn a k o m i ty ch  d o w o d ó w  
okaza łeś .  T yś  mię  mieć p r a g n ą ł  w ś r ó d  n i e b e -  
ś p i e c z e ń s t w ;  T yś  mnie  p rz ed  z g o n e m  twym p o ­
w o ła ł ;  T y ś  czuł żal móy  za tobą  b a r d z i e y  niże* 
li  ia sam.  Zal mię  uciska i za tobą  u r o d z i w y  
w i e l c e  W a le n ty n ia n ie ,  sy n u  móy! U t r a c i ł e m  t w e  
dla  mnie  p r z y w i ą z a n i e , p rz y  wiązanie  syno wskie .  
T y ś  się s p o d z i e w a ł ,  że c ię  w y r w ę  ze z łey  to n i  ! 
T y ś  mię  m i ło w a ł  i a k o y c a , T y ś  mię w y g lą d a ł  iak 
zba wcy ,  iak wybawici e la ,  T ys  mówi ł ,  czy u y ź r z ę  
ieszcze,  roz um iec ie ,  oyca  mego ! T w e  ku. n io ie 
p r z y w i ą z a n ie  ta U by ło  c z y s t e m , a le  iak żarcie-  
dz ionein  w o c z e k iw a n iu  swo iem  zostało 1 Biada  
m i —  bo p r ó ż n a  iest  ufa ć  w  c z ł o w i e k u —  Ale 
ty w k a p ł a n i e  Boga ufa łeś .  Biada m i ,  że m n ie  
w p rz ó d  d o w ie d z ia ł  s ię o t w e y  chęci .  Biada m i ,  
iz po mnie  p r ę d z e y , t a i e m n i e  n i e  wyśłałes'! Biada 
m i , iż u t r a c i ł e m  tak kosztowne skarby.  O J a It 
r u n ę l i  M o c a r z e ,  i a k  z a g i n ę ł a  b r o ń  
d r o g a .  (2 Reg. 1 .27.)
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O P a n i e ,  p o n i e w a ż  nik t  d r u g i m  w ięc ey  nie 
m oże  us t ąp i ć ,  iait sam mieć  p r a g n i e ,  po  myin 
zgoni e  n i e  o d łącz ay  m ię  od tych  , k tó rzy  mi za 
życia  naymil szein i  byl i !  Pan ie l  o to  c ię  p r o s z ę ,  
g d z ie  ia "będę,  n i ech  oni z e m n ą  b ę d ą ;  bym  na 
i n n e m  p r z y n a y m n i e y  mieyscu  cieszvl  s^ę wiecznie  
i ch  tow arzys tw em ,  gdy go tu  zażywa ć d łużey n ie  m o ­
g łe m  1 Błagam cię Boże p o t ężn y ,  byś d ro g ich  m ł o ­
d z i e ń c ó w  w sk rzes i ł  do  w czesneg o  z m a r t w y c h  w s ta '  
n i a , a za w czesny  z g o n  n a d g r o d z i ł  im  u ży c ze ­
n i e m  w c ze śu em  wi el m is te y  n a d g r o d y !

(Ciąg dalszy nastąpi)



V.

Archeologia chrześciańska.

W kościele katol ickim,  który przy pomocy  
Nayw yż szego ośmnaście trwa w i e k ó w ,w i e l e  rz e ­
czy,  o b r z ę d ó w ,  karności kościelney,  sprawowania  

o f i a r y  ołtarza tyczących s i ę ,a lb o były dawniev od-  
in enne,  albo też dla starożytności  swoióy nie są dziś 
' aż denni wiadome.  Przeznaczyło  się tedy‘iednę ru­
brykę ku wykładowi  s t a r o ż y t n o ś c i  k o ś c i o -  
ł a katolickiego , czyl i  na Archeologią  ch rześc iań-  
ska.

N a j z n a k o m i t s z e  o s o b l i w o ś c i  k o -  

c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  z w i e k ó w  p i e r ­
w s z y c h ,  ś r e d n i c h  i n a j n o w s z y c h  

c z a s ó w .
M i ę d z y  C h r y s t u s e m  i k o ś c i o ł e m  J e g o  ś c i s ł y  z a c h o ­

dz i  z w i ą z e k  , k t ó r y  n i e  t y l k o  w p ł y w e m  i p o m o c ą  D u c h a  
ś w i ę t e g o  n i m  r z ą d z ą c e g o ,  a l e  n a d t o  n i eus ta i ąCe in  m i s t y c z n e m  
p o w t a r z a n i e m  k r w a w e y  J e g o  o f i a r y  c o d z i e n n i e  s i ę  o ż y ­
w i a ,  na  w i e k i  t r w a ć  b ę d z i e .  O d n o w i e n i e  t e y  k r w a w e y  
o f i a r y  i es t  n a y d r o ż s z y iii s k a r b e m  k o ś c i o ł a ,  p o w i e r z o ­
n y m  p r z e ł o ż o n y m  o n e g o  B i s k u p o m  i k a p ł a n o m ,  k t ó r z y  
d l a  u r o c z y s t e g o  t ey  o f i a r y  o d n o w i e n i a  i s p r a w o w a n i a  p r z e ­
z n ac z y l i  o s o b n e  i n ieysca  , p o s p o l i c i e  k o ś c i o ł a m i  z w a n e  
p r z e p i s a l i  s t o s o w n e  n a c z y n i a ,  ś w i e t n e  szat' -,  o s o b n e  k s i ę ^  
g i ,  i w y b o r n e ,  p e ł n e  r e l i g i y n e y  m o c y  m o d l i t w y .

O tern w s z y s t k i e m  p o s t a n o w i l i ś m y  c z y t e l n i k o m  p i sm a  
n a s z e g o  d o k ł a d n i e y s z e  p o d a ć  w i a d o m o ś c i .
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§. U
0  in i e y s c a c h ś w i ę t y c h ,  c z y l i  tal i  z w a ­
n y c h  k o ś c i o ł a c h  c h r z e ś c i a n  w p i e r -

w s z y c h  t r z e c h  w i e k a c h *

P o  roz ł ą cz en iu  sic oh rześcian  prawo wi e r n yc h  ocł z a ­
bobon nyc h  i upornycl i  Ż y dó w,  gdy  l iczba ich znaczn i e  
s i ę  wzmog ła  i wybranym świętym stała s ię l udem,  p r z e ­
znaczono  natychmias t  o s o b n e m i e y s c a  na od p rawian i e  
r e l i g iynych  o b rz ęd ó w  n o w e g o  wyznani a  P i erwszem ta- 
howe in  inieyscein w e d łu g  świadectwa  dz i e iów  apostolski ch 
R o z :  19. w.  9. była szkoł a p e w n e g o  T y r a n a  w  Efezie, '  
g d z i e  p r z ez  dwie  l ec i e  naucza ł  P aw e ł  ś. Apos to ł  z g r o -  
madza iących się t amże  Ż ydó w  i pogan  mieszkańców A-  
zyi  ; gd z i e  z  opowiadan iem s łowa bo żeg o  w dni e  n i e ­
d z i e l ne  ł ą czono  wraz  ł aman ie  ch l eba ,  czyl i  spr awowan ie  
of i a ry  ś. W  J e r o z o l i m i e , p ie rwszym kośc io ł em c h r z e ­
ścian by ł  tak zwany  w i e c z e r n i k ,  gdz i e  w e d łu g  d z i e ­
j ó w  aposto l sk i ch  Roz.  1.  w.  i 3 . Apos to ł owi e  śś. 
z  Matką Z ba w i c i e l a ,  z innymi uczniami  i u iewias lami  
t rwa l i  na mo d l i t w i e  j ed nom yś ln i e ,  a łamiąc  ch l eb  po 
do m ie c h  pożywal i  pok a rm u  z radością  w p ro s toc i e  ser -  
deczney .  —  W  tein takż.e mieysca  , w dz ień  z ie lonych  
świątek D u c h  święty  zs t ąp i ł  u roczyście  na Apos to łów  śś.
1 n a p e łn i ł  ich darami  swemi .

T ak że  P a w e ł  świę ty w  liście swo im do K o r y n t : ,  
w  R o z d .  11.  p is ze  wyraźni e  o mieyscach,  w  k tó rych  
Koryntyani e  zg rom adza l i  się l i c z n i e ,  i pożywal i  w ie c z e ­
r za  Ipańską. T e  roz r óżn i a  Apos to ł  od domów p ry w a tn yc h  
mów iąc  w wie rs zu  22. , ,  Ażali  d o m ó w  ni e  maci e do, i edze -  
nia i p ic ia  ? abo kośc io ł em bożym ga rdz i c i e  i z aw s ty dz a ­
c ie  te,  k tó rzy  n ie  maią! Cóż wam r zek ę?  Chwa lę  was? W  tern 
n i e  was c h w a l ę . , ,  D a l ę y w  Ifozd.  i/ | . .w. 34 i 35. nakazui e  , 
aby n i ewias ty  po tych mieyscach m i l c z a ł y —  i od p ub l i c z ­
n e g o  nauczani a by ły  w y łączone  ró w n ie  iah w s t arym 
zakonie  1. Moyz  c. 16.-Na ostatku żąda w. 4 °->aby t am 
wszystko działo'  się uc zc iw ie  w ed l e  po rządku .  J a k ó b  ś. 
Apos to ł  mieysca wspó iney  mod l i twy  nazywa synagogami ,  
dla t ego , i ż  pisał  do no w ych  chrze śc i an  n a w r ó co n yc h  
z  Żydów , że  około  68go  ro k u  w n i e k tó rych  mieyscach sy-
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n a g o g i  ż y d o w s k i e  z a m i e n i o n o  na k o ś c i o ł y  c h r z e ś c i a ń s l u e ,  
z o s t a w i w s z y  i m n a z w i s k a  s y n a g o g . —

T o  s a m o  z a ś w i a d c z a  t a k ż e  i P l i n i u s z  w  l i ś c i e  d o  
T r a i a n a ,  ż e  ó w c z e ś n i  c h r z e ś c i a n i e  p r z e d  w s c h o d e m  s ł o ń ­
ca  z g r o m a d z a l i  s i ę  na  p r z e z n a c z o n e  m ie y s c a  dla  o d d a n i a  
c z c i  B o g u .  M ę c z e n n i c y  śś. I g n a c y  i J u s t y n  w s p o i n i n a i n  o 
t a k o w y c h  m i e y s c a c h ,  p i e r w s z y  w  l i s t a c h  s w o i c h ,  d r u g i  
w  d z i e l e  k u  o b r o n i e  c h r z e ś c i a n  w y d a n e m —  „  W  d n i u  
s ł o ń c a  w e d ł u g  wa s  p o g a n  z g r o m a d z a j ą  s i ę  c h r z e ś c i a n i e  
t a k  ci ,  k t ó r z y  w  m i a s t a c h  ż y i ą ,  i ak  t e ż  i c i ,  c o  p o  w s i a c h  
l n i e sz k a i ą ,  na  i e d n o  m i e y s c e  i t a m  t r u d n i ą  s i ę  o d c z y t y w a ­
n i e m  p i s m  a p o s t o l s k i c h  i o b i a ś n i e n i e m  t y c h ż e . , ,  —

T o  ś wi a d c z y  K l e m e n s  A l e x a n d r y i s k i  w  d z i e l e  s w o i e i n  
P a e d a g o g u s  w  r o z d .  10  p r z e p i s u j ą c  c h r z e ś c i a n o m  iak 
s i ę  iriaią z a c h o w a ć  w d o m a c h  m o d l i t w y ,  c o  c z y n i ć  inaia  
w y s z e d ł s z y  p o  u k o ń c z e n i u  ś w i ę t y c h  o b r z ę d ó w .  P e w n ą  w i ę c  
i e s t  r z e c z ą ,  ż e  z a r az  w p i e r w s z y c h  c z a sa ch  c h r z e ś c i a ń s t w a  
b y ł y  o s o b n e  m i e y s c a  d l a  o d p r a w i a n i a  n a b o ż e ń s t w a ,  d o m a ­
m i  m o d l i t w y ,  d o m a m i  b o ż e m i , g r o b a m i  m ę c z e n n i k ó w ,  
z w a n e . —  O k o ś c i o ł a c h ,  o o ł t a r z a c h  m a ł o  iest  w p r a w ­
d z i e  z m i a n k i  w p i s m a c h  p i e r w s z y c h  p i s a rz y ;  c o  w i ę k s z a ,  
n i e k t ó r z y  z  n i c h  i ako  t o ;  T e r t u l l i a n ,  L a k t a n c y u s z  z d a i a  
s i ę  m ó w i ć ,  i a k o b y  c h r z e ś c i a n i e  ż a d n y c h  k o ś c i o ł ó w ,  ż a ­
d n y c h  o ł t a r z y  n i e  mi e l i ;  ż e  n a b o ż e ń s t w o ,  to  t u ,  to  i n d z i e y  
p o  p r y w a t n y c h  d o m a c h  o d p r a w i a n o ,  a D i o n i z y  z  A l e x a n -  
d r y i  u E u z e b i u s z a  w  s i ę d z e  7.  R o z d .  22.  w y r a ż a :  ż e  p o ­
l a ,  p u s t y n i e ,  o k r ę t y ,  s t o d o ł y ,  w i ę z i e n i a  s ł u ż y ł y  za  k o ­
ś c i o ły .  L e c z  t o  nas n i e  u p o w a ż n i a  d o  w ą t p i e n i a  o b y t n o ­
śc i  d o m ó w  p a ń s k i c h  w  w i e k a c h  p i e r w s z y c h  l u b  d o  p o t a ­
k i w a n i a  z d a n i o m  t e r a ź n i e j s z y m ,  ż e  b e z  k o ś c i o ł ó w  o b e y ś ć  
s i ę  m o ż n a ;  ż e  B ó g  w s z ę d z i e  m o ż e  b y d ź  c z c z o n y m  , p i e r ­
w i a s t k o w i  b o w i e m  c h r z e ś c i a ń s c y  p i s a r z e  r o z r ó ż n i a l i  k o ­
ś c i ó ł ,  E c c l e s i a  o d  k o ś c i o ł a  t e m p l u i n .  T e m p l u i n  
b y ła  b u d o w a ,  g d z i e  p o d ł u g  z w y c z a i u  p o g a n  c z c z o n e  b y ­
ł y  b o ż y s z c z a  —  E c c l e s i a  b y ł o  i n i e s c e  s p ó l n e y  m o ­
d l i t w y  dla  c h r z e ś c i a n  *)  N i e  b y ł o  za  t e m  k o ś c i o ł ó w  n a

*) >? P r o p o n a m u s  i tacjue,  lit s a e p e  c o n l i n g i t  , in  u n u m  
s i b i m e t  c o n v e n i r e  d i v e r s a e  r e l i g i o n i s  d i e m ;  q u o  ł i -

Zesz. I. 5 *
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k s z t a ł t  p o g a ń s k i c h ,  t o  t w i e r d z i l i  o b r o ń c y  c h r z e ś r i a n ,  „U  
z  d r u g i e y  s l r o n v  w y z n a w a l i  w s z ę d z i e ,  ż e  cbr ześc iwt r uł  
m i e l i  d o m y  m o d l i t w y ,  i o skarża l i  p o g a n ó w ,  ż e  i’eh n a y -  
n i e s p r a w i e d l i w i e y  s t a w i a ć  z a b r a n i a l i ,  l o b  w y s t a w i o n e  z ł  w-i 
ś l i w i e  b u r z y l i  —  I tak O r y g e o e s  p i s z e  o  n a s t ę pc y  A l e ­
x a n d r a  M a x y m i n i e ,  ż e  t en  k o ś c i o ł y  c h r z e ś c i a n  p o p a l i ł .  A r -  
n o b i u s z  s in i ał o  w y r z u c a  p o g a n o m ,  ż e  z b u r z y l i  in ieysca  , 
g d z i e  c h r z e ś c i a n i e  B o g a  i edne g . o  c zc i l i  , m o d l ą c  s i ę  o -  
r a z  za k r ó l ó w  i za w ł a d c ó w  ś w i a t a ,  za i ch  u r z ę d n i k ó w 1 

i  w o i o w n i k ó w .  A r n o b  : l i b  I V  —  a L a k t a n c y u s z  p i s z e  
O D y o k l e c y a ń i e ,  i ż  t e n  na w z g ó r k u  s t o i ą c y  k o ś c i ó ł  c h r z e -  
śc i a ńs k i  w  N i k o m e d i i  z r u y n o w a p  i z  z i e m i ą  z r ó w n a ć  r o z ­
k a z a ł .  ( D e  t n o r t e  p e r s e e u t o r u m )  P o d o b n e  p r z y p a d k i  o p i - 
s u i e  E u z e b i u s z  w h i s t o r y i  k o ś c i e l n e y  w  k s i ę d z e  8  r o z d ,  
2 .  J a k ż e b y  w i ę c  m o g l i  t y r a n i e  p o g a ń s c y  n i s z c z y ć  k o ś c i o ­
ł y  c h r z e ś c i a n  i p a l i ć  —  j e ż e l i b y  i c h  n i e  b y ł o  ? O w s z e m  
p e w n ą  i e s t  r z e c z ą ,  iż  c h r z e ś c i a n i e  w  p r z e c i ą g u  lat Ą 5, 
t o  i e s t  od  ś m i e r c i  W a l e r y a n a  ( 2 6 0 .) aż  d o  w s t ą p i e n i a  na 

" t r o n  D y o k l e e y a n a  (3 o 3 )  na w i e l u  m i e y s c a c h  w s p a n i a ł e  
p o w y s t a w i a l i  k o ś c i o ł y .  Sain R z y m  p o d ł u g  ś w i a d e c t w a  
O p t a t u s a  ( d e  S c h i s m a t e  D o n a t i s : )  w  t y m  przec iągu* c z a ­
su l i c z y ł  i ch p r z e s z ł o  Ąo. P o d o b n i e  A l e x a n d r y a ,  A n t y o -  
ch ya  i  i n n e  m i a s t a  o g r o m n e g o  na  t e n  czas  r z y m s k i e g o  
p a ń s t w a ,  m i a s t e c z k a  n a w e t  p o m n i e y s z e  i w s ie  s z c z y c i ł y  
s i ę  n i e m i .  O k r u t n y  c h r z e ś c i a n  p r z e ś l a d o w c a  D y o k l e c y a n  
ż e l a z n ą  r ę k ą  z n i s z c z y ł  k r o c i e  c h r z e ś c i a n  n i e w i n n y c h  i 
w i e l k a  l i c z b ę  k o ś c i o ł ó w  i c h  w  g r u z y  o b r ó c i ł .  Za  i e g o  to  
o s o b l i w i e  c z a s ó w ,  n i e  m o g ą c  s ię  w n i c h  p u b l i c z n i e  z g r o ­
m a d z a ć  c h r z e ś c i a n i e  p o t a i e i n n i e  s c h o d z i l i  się p o  p o d z i e ­
m n y c h  j a s k i n i a c h ,  p o s t a y n i a c h ,  o k r ę t a c h ,  s t o d o ł a c h  i. t. p .  
C e s a r z  G a l e r y u s z  p o z w o l i ł  c h r z e ś c i a n o m  z g r o m a d z a ć  s i ę ,  
a K o n s t a n t y  i L i c y n i u s z  wy da l i  r o z k a z  , a b y  w y d a r t e  in* 
k o ś c i o ł y  b y ł y  i in z w r ó c o n e ,  ba  n a w e t  o d d a n e  d o b r a ,  k t ó ­
r e  w e d ł u g  t e g o  n a k az u  n a l e ż a ł y  d o  t y c h  i nieysc ,  g d z i e  s i ę  
z g r o m a d z a l i  c h r z e ś c i a n i e  a n i e  p r y w a t n y c h  o s ó b ,  Ie cZ

bi ( u x o r i  c h r i s t i a n a e )  E c c l e s i a ,  i l l i  i na r i t o  E t h n i c o  
a d e u n d a  s u n t  t e m p l a  H i e r o n :  s e r m :  d e  Co ns t :  p a g .  
5 4 .  e d i t :  B a l l e r i n i o r u m .
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c a ł e g o  i ch  z g r o m a d z e n i a  c zy l i  k o ś c i o ł a  b y ł y  w ł a s n o ś c i ?  
( E u z e b .  ks. 1 0 . I l o z d .  5 . )

O U o ś c i o ł  a ch c h r z e ś c i a n z a  p a n o w a n i a  
K o n s t a n t e g o  W.  R o z m a i t e  i c li n a z w y .

C e s a r z  K o n s t a n t y  d o z w o l i ł  b y t  n i d t o  c h r z e ś c i a n o  n 
k o ś c i o ł y  n o w e  s t a w i a ć  te  u p i ę k s z a ć ,  c o  w i ę k s z a ,  sam po 
w i e l u  m i e y s c a c h  n a y w s p a ń i a l s z e  p o b u d o w a ł .  P i e r w s z y  p o ­
s t a w i ć  k a z a ł  w J e r o z o l i m i e ,  k t ó r y  p i ę k n o ś c i ą  m i a ł  
p r z e w y ż s z a ć  w s z y s t k i e  b u d o w y  z n a n e g o  na t e n  c za s  ś w i a ­
ta,  druo-i  na g ó r z e  O 1 i w n e y,  w R  e t l e  h e  m i e  t r z e c i .  
P o d o b n i e  u p i ę k s z y ł  m ia s t o  K o n s t a n t y n o p o l  w s p a n i a ł ą  b a ­
z yl i ką ,  k t ó r ą  b y ł  m ę c z e n n i k o m  p a ń s k i m  p o ś w i ę c i !  t o ż  w i e ­
l u  i n n e m i  p o m n i e y s z e m i  d o m a m i  m o d l i t w y .  W  s t o l i c y  
B i t y n i i  na tćin  i n i ey sc u ,  g d z i e  p r z e d  n i m  o k r u t n y  D y o -  «, 
h l e c y a n  z b u r z y ć  k aza ł  o z d o b n y  k o ś c i ó ł  c h r z e ś c i a n  ( w y ­
b u d o w a ł  i n n y  w i e l k o ś c i ą  s w o ią  i w s p a n i a ł o ś c i ą  d a l e k o  p r z e ­
c h o d z ą c y  d a w n y .  I n n y c h  t ak ż e p r o w i n c y i  mias t a  s t o ł e c z n e ,  
ink ś w i a d c z y  E u z e b i u s z  ( C a p .  5o .  I ib ,  3.  d e  vi ta  C o n s t a n t . )  
k a z a ł  o z d o b i ć  p i ę k n e m !  n a d e r  d o m a m i  b o ż e m i .  —  N a d e -  
w s z y s t k o  w  A n t y o c h i i  i ako  s t o l i c y  c a ł e g o  w s c h o d u  z b u ­
d o w a ł  w s p a n i a ł y  p r z y b y t e k ,  k t ó r y  w i e l k o ś c i ą  s w o i ą  i 
p i ę k n o ś c i ą  d a w n i e y s z e  p r z e w y ż s z y ł .  P o w i e r z c h o w n o ś ć  i e -  
g o  o ś i n i o h ą t a  k s z t a ł t  i na i ąca ,  z  s i e b i e  w s p a n i a ł a  —  n a b i e ­
r a ł a  w i ę k s ż e y  o k a z a ł o ś c i  p r z e z  i n n e  p o b o c z n e  b u d o w y  
p r z e g r o d z o n e  od s i e b i e  p o w a b n e m i  d z i e d z i ń c a m i ,  w e w n ą t r z ,  
zas  b ł y s z c z ą c  z ł o t e m ,  b r o n z a i n i  i i n n e g o  r o d z a i u  o z d o b a m i  
w p r a w i a ł  w  z a d z i w i e n i e  p r z y t o m n y c h  w i d z ó w .  D o p i e r o  
p r z y  o p i s i e  k o ś c i o ł ó w  p r z e z  K o n s t a n t y n a  z b u d o w a n y c h  
u ż y w a  p i s a r z  c h r z e ś c i a ń s k i  E u z e b i u s z  t e g o  w y r a z u :  T e i n -
p l u m  , bo  o d t a d t o  d o p i e r o  p o c z ę t o  s t a wi ać  k o ś c i o ł y  
e h r z e ś c i a n  w e d ł u g  z as ad  b u d o w ń i c z e y  s z t u k i .  Z  tein  
w s z y s t k i e m  i d a w n e  n a z w i s k a  t y ch  g m a c h ó w  b y ł y  w  u -  
ż yc iu  — ' t a k :  i u ż  po  K o n s t a n t y n a  c za sa ch  n a z y w a ł  ś. 
A ta n az y  k o ś c i ó ł  ś. P i o t r a  w R z y m i e  m ę c z e ń s t w e m  P i o t r a  
ś. ( m a r t y r i u m  s a n c t i  P e t r i  A p o s t o l i )  a l b o  w y z n a n i e  ui ,  
i ż  na g r o b i e  t e g o  k s i ę c i a  A p o s t o ł ó w  t e n  k o ś c i ó ł  i e s t  z b u ­
d o wa n y .  T a k ż e  n a  g r o b a c h  i n n y c h  m ę c z e n n i k ó w  i  w y -



z n a w c ó w  b y ł o  z w y c z a i e i n  s t a w i a ć  k a p l i c e ,  k t ó r e  o d  t y c h  
m ę c z e n n i k ó w  z w a ł y  s i ę  m a r t  y r i a. D u c h o w n y c h  zaś ,  p r z y  
t y c h  k a p l i c a c h  m ę c z e n n i k ó w  p o u s t a n a w i o n y c h  z w a n o  k l e ­
r y k a m i  i n ę c z e ń s t w  ( C l e r i c i  M a r t y r i o r u m ) .  W e  F r a n c y i  o s o ­
b l i w i e  G r z e g o r z  z  T o u r s  n a z y w a  t e  k a p l i c e  ( C e l l u l a e ) ,  
i n n i  daią  im n a z w i s k o  c u b i c u l a  , z a p e w n e  dla t e g o ,  i ż  
z  n i e m i  ł ą c z y ł a  s i ę  i z b a  s y p i a l n a  dla d u c h o w n e g o .  N a y -  
p o w s z e c h n i e y  zaś ,  tak w  w s c h o d n i m ,  i a k o  t e ż  i z a c h o d n i m  
k o ś c i e l e  n a z y w a n o  i e  o r a t o r y a m i , c o  d o k ł a d n i e y  w ł a ś c i ­
w e  p r z e z n a c z e n i e  m i e y s c  t y c h  o z n a c z a .  S z c z e g ó l n i e y  k o ­
ś c i o ł y  w i e y s k i e , p r z y  k t ó r y c h  D y a k o n  l u b  i n n y  d u c h o ­
w n y  c z y n i ł  s ł u ż b ę  ,  tak s i ę  n a z y w a ł y .  Z  n i c h  p o ź n i e y  
p o w s t a ł y  k o ś c i o ł y  p a ra f i a l n e  w i e y s k i e .  P r ó c z  t y c h  n a z w i s k  
m i a ł y  w  p i e r w s z y c h  w i e k a c h  k o ś c i o ł y  n a s z e  i n n e  m n i e y  
l u b  w i ę c e y  u ż y w a n e ,  i a ko  t o :  S y n o d u s — C o n v e n -  
t u s  —  C o n c i l i u m ,  D o  m u s  D e i  —  B a s i l i c a  —  
O s t a t n i e  n ad  i n n e ,  t e ra z  i e s z e z e  c z ę ś c i e y  u ż y w a n e  w y i a -  
ś n i ć  n i e b ę d z i e  o d  r z e c z y .

S ł o w o  „ B a s i l i c a , ,  i u ż  w  s t a r y m z a k o n i e  i t o  w  d w o -  
i ak ie i n  z n a c z e n i u  b y ł o  u ż y w a n e .  R a z  o z n a c z a ł o  b u d o w ę  
k o ś c i e l n ą ,  c z y l i  r a c z e y  s i e ń  k o ś c i o ł a ,  i ak  o  tern ś w i a d c z y  
k s i ę g a  w t ór a  P a r a l i p o i n e n o n  w  R o z d .  4 -  w .  9 . —  w  i n -  
n e i n  zaś  z n a c z e n i u  u ż y w a  s i ę  to  s ł o w o  w  k s i ę d z e  E s t e r  
w  R o z d .  5 .  w .  1 . w i ę c  tu B a s i l i c a  o  p o k o i u ,  o  s a l i  k r ó -  
l e w s k i e y .  T e r n  s a m e m  n a z w i s k i e m  i R z y m i a n i e  t a k ż e  0 - 
z n a c z a l i  p u b l i c z n e  r z ą d o w e  g m a c h y , w  k t ó r y c h  ś w i e t n e  
r a d n e  o d p r a w i a ł y  s i ę  z g r o m a d z e n i a  , m i e w a n e  b y ł y  m o ­
w y  , o d b y w a ł y  s i ę  s p r z e d a ż e :  S a l e  l u d z i  b o g a t y c h  z w a ­
ł y  s i ę  t a k ż e  „ B a s i l i c a e , ,  k t ó r e  f u n d a t o r ó w  s w o i c h  l u b  
w ł a ś c i c i e l i  n o s i ł y  i m i o n a ,  z t ą d  B a s i l i c a  J u l i a  w e d ł u g  P l i ­
n i u s z a  , —  B a s i l i c a  P a u l i  w e d ł u g  T a c y ta .  —  B a s i l i c a  0 -  
p i n i a ,  P o r c i a .  c t c .

J a s n ą  w i ę c  i e s t  r z e c z ą  , ż e  t o  s ł o w o  „ B a s i l i c a , ,  
k t ó r e i n  w  t e r a ź n i e y s z y c h  c z a s a c h  . z n a m i e n i t s z e  o z n a c z a i ą  
s i ę  k o ś c i o ł y ,  o d  p o g a n  p r z e s z ł o  d o  c h r z e ś c i a n , k t ó r y m  
z a  c z a s ó w  o s o b l i w i e  K o ns t a n ty n a  Ces arza  p o  w i e l u  m i e y -  
s c a c h  w s p a n i a ł e  d o m y  i r z ą d o w e  g m a c h y  , , B  a s i 1 i c  a e „  
p o w s z e c h n i e  z w a n e ,  na d o m y  m o d l i t w y  c z y l i  k o ś c i o ł y ,  
n a d a n e  z o s t a ł y .
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O p o ś w i ę c e n i u  k o ś c i o ł ó w .

N i e  t y !ho zaraz w  p i e rw s z yc h  czasach chrześc iań-  
stwa starano się o k o śc io ły ,  ale nad to pozyskane  p o ­
św ięc on o  uroczyście ,  i tym o b r zę d em  r e l i g i yny m p r z e ­
znaczono ie ku chwa le  Boga.  J u ż  w s tarym zakon i e  znay-  
duią  się ś lady podob nyc h  o b r zę d ó w .  1 tak w  i .  k s i ędze  
Moyz .  R o zd .  28 . czytamy iż J a k ó b  Pa t ryar cha z  kami e ­
nia uczyn i ł  pom ni k  Pa nu  i namazał  go o l e i em.  W e d ł u g  
IV. ks i ęgi  Moyżesza ,  poświęc i l i  I s rae l i ci  p r zyby t ek  wy­
st awiony  B o g u ,  namazal i  go  i poświęc i l i  ze  wszystk im 
sp r z ę t e m iego  , o ł t a r z  także ,  i wszystko naczyni e  i ego , 
i po tem uczyni l i  B og n  of iarę .  Pośw ięce n i e  kościoła  S a ­
l o m on ow eg o  by ło  p o w o d e m  do t ygodn iowey  u ro czys to ­
ści dla I z r ae lsk i ego  na rodu .  P o d ł u g  Teofras ta  i K l e ­
mensa Alexandryi skiego po ga n i e  t akże  poświęca l i  
sw o ie  gaie  i bożyszczów  przybytk i ,  k a m i e n i e ,  p o ­
sągi , ob razy  namaszczal i  o l e i em , i  tym sposo ­
b e m  odłączal i  i e  od r zeczy  pospo l i t ych  zwyozaynych  , 
a s tawial i  ie w  r zę dz i e  świę tych  i n i e tyka lnych .  T e n  
zwyczay  zachowal i  za tem i p ie rw ia s tkowi  c h r z e ś c i a n i e , 
k tó r z y  z Żydów lub  t e ż  z p o g an  p r z ec h od z i l i  na ł ono  
kościoła  Chrystusa.  Poświęca l i  oni  kośc i o ły  s w o i e ,  a le  
to dz ia ło  się w cichości ,  b e z  okazałości  wsze l ak iey ,  r ó ­
w n i e  iak i nne  r e l i g i i n e  ob rzę dy  , dla p rze ś l adowań  o-  
k ru tn ych  po naywiększey  części  w  skrytośc i ,  w czasie n o ­
cy odbywać  się musiały.  W '  pózn ieyszychto  do p i e r o  cza­
sach,  gdy  ch rze śc i an i e  dla im ieni a  swego i uż  n ie  byl i  
p r ze ś ladowan i ,  po św ię ce n i e  kośc io łów  zaczę ło  się o d p r a ­
wiać  z okazałością naywiększą .  E u ze b iu sz  opisuie  p o św ię ­
cen i e  kośc io ł a  w T y r z e  w rok u  3 i 3 ,  k tó r e  p r zy  m n ó ­
s twie  w ie lk i em Judu,  p rzy  znamieni t ey  l i c zb i e  d u c h o w i e ń ­
stwa,  przy  odśpi ewaniu  pobożn ych  h y m n ów  i p s a l m ó w ,  
p r zy  opowdadaniu  s ł owa  b o ż e g o  o d by ło  się nayu roczy -  
ściey.  P o d o b n i e  poświęcono  n i eco  późn i ey  p r ze z  Kons tan ­
tyna Cesarza n o w o  zb u d o w a n e  kośc io ły  w  J e r o z o l i m ie  i 
Antyocl i i i .  P o d ł u g  t ych  samych o b r z ę d ó w  pośw ięc a ł  ś. 
Ambroży  n o w e  kośc io ły  w M e d y o l a n i e i  p o  innych m i e j ­
scach di ecezy i  swoiey,
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IN id to było często w zwyczaiu dzień poświęceniaprzez  
napisy s tosowne na pomnikach kamiennych pamiątce na­
stępnych zostawić pokoleń.  Następuiący z wieku 4- po ­
służy za przykład.

„  T. J.X .N . EGO.  CI AM ASIUS .URB.RO MAE.  EPS .  ANC.  
a O M U . C O N S E C R A V I  —  . . . N . R . g . S . M . S P A .

S - P E - ”Blanchinius tak ten napis tłumaczy: Ti tulus  in Chri­
st! Nomine ,  Ego  Damasius Urhis Romae Episcopus liano 
D o n u m  ccnseciavi .  —  . . . N .  R. Q. S.  M. S. Paul,  
Sanct.  Petri.  Dodanych trzech punktów iako też pięciu  
po nich naslępuiącyeh liter nie można odgadnąć znacze­
nia. Z tein wszystkie n ten naois dwie następujące poda-  
ie uwagi.  Naprzód;  że  poświę  enie  kościoła iuż w w i e ­
ku 4 u Łacinników nazywano konsękracyą,  po drug ie ,  
że  stawiać kościoły  po grobach męczenników lub przy-  
naymniey umieszczać w  nich ich re l ikwie  iuż w pier ­
wszych czasach było w e  zwyczaiu.  —  G r ó b  g ł ó w n y  
męczenn ików s łuży ł  oraz za ołtarz, na którym ' święt e  
sprawowały się taiemrjice —  pomnieysze re l ikwie umie ­
szczano na różnych mieyscach kościoła,  a o sob l iw ie  ch o ­
wano ie przy drzwiach kościelnych , zkąd powstał  zwy-  
czay całowania progu przy wch od z i e  do kościoła.  W  w ie ­
kach 3. i 9  był  zwyczay razem z relikwiami męczenni­
k ó w  umieszczać w  szkatułce partykuły hostyi konsekro-  
waaey i kłaść pod ołtarz,  lecz poźniey  ustał ten z w y ­
cz a y ,  a na i ego inieysce wprowadzono  inńy o sobl iwie  
w  wiekach średnich,  iż zamiast re l ikwi i  mę cz en n ik ów ,  
używano rel ikwi i  innych znamienitych świętych pańskich,  
którzy nie  byli  męczennikami ,  i te umieszczano w  ołta­
rzach k o ś c i o ł ó w . —  Groby śś. męczenn ików lub też św ię ­
te  r e l ikwie  umieszczano  pod ołtarzem w gł ębi  z i emi  
pod  stopniami , po których pospol ic i e  do ołtarza się i -  
dzie .  W  wieku 9 . Leo  4*y pozw o l i ł  umieszczać ie na 
pow ier zch n ie y  części  ołtarza, która i teraz (Sepulchruin)  
grobem nazywamy. Uroczyste  poświęceni e  mogło  bydź  
p rze ds i ęwz i ę t e  w  każdym dniu tygodnia ,  iednakże nay-  
czę śc i ey  odprawiało s ię w  dniach dorocznych śś. męczen­
n ików,  dla których chwały budowano kościoły.  Lecz  w 
wieku  ymym na Synodz ie  w Saragossie postanowion o t 
aby poświęcenia uroczystość,  tylko na dniu n i edz i e lnym



odbywa ła  s i ę ,  w e d łu g  dnwnieyszego  zwyezniu,  S to ry  r e ­
ga in  p r aw dy  ( reguła  veri tat is)  zw a ł  się. W  n i e p o ś w i ę c o .  
jiyrn ieszcze kości ele  w żadnym p rzypadku nie wo lno  by ­
ło  nabożeńs twa  odprawiać .  P ośw ięcać  zaś móg ł  tylko sam 
B iskup  i to ten , w k tó r ego  diecezy i  by ł  kościół .  Inni  
b i skupi  i x ięża  byli tylko po mo cn em i  przy tym o- 
b r ze dz i e .  J ak  zaś w ła śc iw ie  obchodz i l i  d u c h o w n i  ten dz ień  
uroczys ty —  to op is a ł  E u z e b iu s z ,  z  po w od u  p o św ię ce ­
nia kościoła w J e ro zo l im ie  w ks i ędze 4- R odź .  Ą5. de  
v i ta  Const ,  w ten s p o s ó b :  M in i s t r o w ie  Re l i g i i  u ś w ie tn i ­
li tę u roczys to ść  p r z ez  mod l i twy  i mowy  duc ho w n e .  N ie  
k tó r zy  uwie lb i a l i  gor l iwość  p o b o ż n e g o  Cesarza o p o ­
w iększen i e  chwa ły  Zbawic i e l a  świata i opisywal i  w ie lkość  
i e g o  darów ,  k tó r emi  kośc ió ł  męcz enn ikó w obsypał .  D r u ­
dzy  budow a l i  p r zy to mny ch  du cho wn em i  z uwagami  pe ł -  
nem i  bosk i ch  w y ro kó w  w e d łu g  k ra somowstwa  d u c h o w n e ­
go ,  zasi laiąc duszę  p r awowi e rny ch  na żyw o t  wieczny .  I n ­
ni  t ł umaczyl i  odczyt ane inieysca pisina św ię t eg o  i wy­
krywal i  ich skryte  znaczeni a.  Ci zaś,  k tó r zy  do 
pod ob ny ch  czynnośc i  duch ow nyc h  n i e  byli u sp o s o ­
b ieni  , odprawia l i  of i arę  mszy św ię t ey  i w  czasie 
t ey  b łagal i  Boga  o pokóy  po wszechny  , o pokóy  
kośc ioł a  C h ry s t u so w ego  —  znosi l i  go r ące  mod ły  za cały 
rodzay  l udzki ,  za p r z e ś l adow ców n i e w in ne g o  wyznan ia  
chrześe ian  a osobl iwie  za w ie lk i e g o  Cesarza ob rońcę  r e -  
Jigii Chrystusa i tw ó rc ę  tylu do b r eg o  Nad to  na pamią t ­
kę tey u roczys to śc i ,  mąi ącey do t e go  zdolność  układal i  
now e  śpi ewy i hymny.  —  Po do b ny m  sposobem o b ch o ­
dzo no  także tey uroczystości  r oczn i cę .  Z czasem dop i e ro  
pomnożyły  sie l i t u rg i czne  ob rzę dy  przy pośw ięcen iu  k o ­
ś c i o ł ó w ,  i p ewną  ies t  r zeczą ,  że  to co dzis ieyszy r zy m­
ski pon ty f ika t  w  tey mie r ze  p r zep i su i e  , l edwie  o smego  
zasięga w ieku  ; z tein wszystk iem g łó w n e  oriego częśc i  
zawiera i ą  w sobi e  t o ,  co i uż  za naypi erwszych  cza sów 
chrześci aństwa  p rzy  podo bny ch  ob rzędach  czyn iono.  Msza 
święta  w każdym czasie r ó w n ie  iak i t er az  zakończa ł a  
tę świę t ą c zynność  i za część istotną była uważana .  T o  
samo roz um ie  się o A l f a b e t a c h  łac ińskim i g r eck im ,  
k tór e na po d ł o dz e  l ub  posadzce  kościoła  p isać się zwy­
k ł y ,  o namaszczeni ach  o l e i em ś w i ę t y m ,  o krzyżach po
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ścianach,  o t r o p i e n i a c h  wodą  św ięconą,  i o z awie szan i a  
l i cht a r zy.  D aw n i ey sz e  ry tua ły  tah g r e c k i ,  iako i łn-  
ł ac iński  r ów n ie  iak t e r aźni eysze  spominaią  o n i c h ?  P r z y  
p o św i ę ce n i u  kośció łków czyli  O ra t o r yó w  pop rze s t awano  
czę s tok roć  na św ięc one y  w odz i e  i odp raw ian iu  Mszy 
ś w ię t e y ,  to  samo czy n iono  po uk ończoney  r eparacy i  
znaczney  kośc i o łó w  wie lk i ch  i u ż r a z  konsek rowanych .

( C i ą g  d a l s z y  n a s tą p i )
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Kościóf  Ch rys tu sów p rzez  o po w iad an e  s ł ow o  ho że  
by f  ug r un to wa n ym  i r oz sze r zonym.  A choć  A p o s t o ł o w i e  
i Ewan ie l i śc i  spisal i  pożni ey  w ie l e  z  czynów i z nauki  
Chrystusowey ,  w ie l e  p r z e c i e ż  iest  n i e sp i s anego  t a k ż e , 
l ubo  to z w ie lu  w z g l ę dó w  iest  do w ie rzen i a  p o t r z e b n e m .  
Koś c ió ł  nasz stoi na p is anem i na podane m s łowie  b e ­
żem.  P i s ane  ma Każdy kapł an  w ręku  ; dz ie ł a  oyców śś. 
k tó ry ch  nayznaczni eysza  część opo w ia d an e go  podani a  znay-  
dn i e  się,  p r zez  z b i e g  czasów i okol i cznośc i  r ozmai tych,  
do b r ze  ka żde mu  kap łanowi  myś lącemu  po  ka to l i cku ,  
w iadomych,  wypad ły  nam z rąk.  Ztąd  ma inyśl, u p o w s z e ­
chnienia  znaioiności  oyców śś., i ch dz i e ł  ich sposobu  
nauczani a,  dz ia ł ania ,  z tąd ma myśl.  u tw or zen i a  w czaso­
p i śmie  o sobney rub ryk i  po św ięc on ey  wyłączn i e  p r z e k ł a ­
dom dz i e ł  oyców śs. i p i sarzy  s t a roży tnych kościoła .

W i a d o m o ś ć  k r ó t k a  o T  e r t u 1 1 i a n a A p o 1 o g  e t  y-  
k u  p r z e c i w  p o g a n o m ,  t ó ż o o s o b i e  p i s a ­

r z a  t e g o ż .

Apologe lyk,  czyli ob rona  cbrze śc inn  p r ze c i w  p o g a .  
nom napisana p r zez  Te r tu I I i ana  war ta  bydź b l i żey  po zn a ­
ną nayprzód  dla a u t o r a  *), męża  w f i lozof i i ,  d z i e i a c h ,

*) l i i e ro ny m ś. w kata logu pisarzy kościoła  t a k m ó w i o  
m m  : kapłan ,  Afrykańczyk,  r odem z Kar tag iny ,  sy­
nem był  Centuryona  p rzy  P rokon su lu .  R o z u m u  b y ­
s t rego  , o g n i s t e g o ,  k w i tn ą ł  za Sew era  i Karakal l i .  
P i s a ł  ksiąg wie le ,  a le  tych nie wyl iczam,  bo są zna-  
i ome wielom.  Pozn a ł e m ia w Konkordy i  w ło sk i e m  
mias t eczku n ie  i ah i ego  Paw ła ,  który w idz i a ł  starca 
n i e iak iego,  a ten mu pow iad a ł  , że  Cypryan ś. ż a­
dneg o  dnia n i e  s t rawił ,  b ez  czytania Ter tuI I i ana ,  wo-  
ł a i ąc  na starca ow ego  , gdy  był  ch łopcem ieszcze : 
p  u d a y ni i m i s t r z  a, to iest T e r t u I I i a n a .  D o  
p o t o w y  życia  pozos t a ł  iako kap łan w ko śc i e l e ;  po -  
Z esz -  f. 0
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w  w y m o w i e  w i e l c e  b i e g ł e g o ,  l u b o  p r z e g ó r o w a n e y  s n m -  
w o ś c i ,  dla  K t ó r e y s i ę  t e ż  o d s t r y c h n ą ł  od  k o ś c i o ł a  z Czasem,  
i p r z e c i w  n i e m u  n a w e t  p i sa ł  d z i e ł a  'W.  p.  O  w s t y d l i -  
w o ś c i ,  p r z e ś l a d o w a n i u ,  i e d n o ż e n s t w i e  i t. p.  P o t e m  d l a  s t a ­
r o ż y t n o ś c i  a u t o r a  **),  n a r e s z c i e  w a ż n e i n  i es t  t o  d z i e ł o  
d l a  s w e y  t reści .  O b r o n a  sama  b o w i e m  o d d a n ą  b y ł a  d o  
ra ł t  n a y w y ż s z y c h  K a p ł a n ó w  , Kt ór zy  w ł a d z ą  n a y w y ż s z ą  S ą ­

c z e m  p r z p z  z a z d r o ś ć  i z n i e w a g i  K a p ł a n ó w  K o ś c i o ła  
R z y m s k i e g o  w p a d ł  w o b l ę d l i w o ś c i  M o n t a n a  i t. d.  
E u z e b i u s z  i n  C h r o n i c o  p o w i e d z i a w s y  o r o d z i e  
T e r t u l l i a n a  to sa mo,  d o d a i e :  o m n i u m  e  c c I e  s i a-  
r u m  o r e  c e l e  b r a  t u r ,  p o  vvszystKich K o ś c i o ł a c h  
c h l u b n i e  i e s t  w s p o m i n a n y m .

L a K t a n c y u s z  Ins t .  V .  i .  m a  g o  z a . m ę ż a  w  r o -  
d z a i u  Ka żd ym n a u k  b i e g ł e g o ,  J u bo  w y m o w y  t r u d n e y ,  

c i e m n e y ,  i n n i e y  o k r z e s a n e y .
B y ł  on  o b r o ń c ą  czyl i  r z e c z n i k i e m  przy- s ą d a c h ,  
m i a ł  ż o n ę ,  Którą u p o m i n a ł ,  b y  n a  p r z y p a d e k  s w e y  
ś m i e r c i  p o z o s t a ł a  w d o w ą .  H i e r o n y i n  ś. r a d z i  g o  c z y ­
t a ć  t ak  i ak O r y g e n e s a ,  N o w a t a .  A r n o b i u s z a  i  p i ­
s a r zy  ł a c i ń s k i c h  i g r e c k i c h ,  d o b r e  z n i c h  w y b i e r a i ą c ,  
c h r o n i ą c  s i ę  s z k o d l i w y c h .

W  zgięc i em n i e k t ó r y c h  b ł ę d ó w  z a r z u c a n y c h  i o g o  p i ­
s m o m  n.  p.  ż e  B o g u  i d u s z y  i ak i ś  r o d z a y  c ia ła  p r z y ­
p i s y w a ł  , u n i e w i n u i a i ą  g o  z w y k l e  t e o l o g o w i e ,  b o  

on  c o r p u s  b r a ł  za  ‘p r z y m i o t  p r z e c i w n y  n i c o -  
s o i ,  c z y l i  n i e i s t n i e n i u —  z a t o  n i g d y  o B o g u  ani  
o  d u s z y  n i e  m ó w i ł ,  ż e b y  byl i  c a r o.  U n i e w i n n i ć  
a t o l i  c o  d o  t e g o  n i e  da  s i ę , ż e  d o  K a t a f r y g ó w  p r z e ­
s z e d ł s z y ,  m a ł ż e ń s t w a  p o w t ó r n e  z w a ł  p o r u b s t w e i n ;  ż e  
s u r o w y m  n a z b y t  b y ł  w z g l ę d e m  g r z e c h ó w  o d p u s z c z ę ,  
n i a ;  ż e  o  d u s z a c h  z ł y c h  l u d z i  r o z u m i a ł  , i ż  s i ę  
w  c z a r t y  z a m i e n i a ł a  i t  p .  n a u k i .

**) T e r t u l l i a n ,  k t ó r y  p ó ź n e y  d o s z e d ł  s t a r oś c i ,  u r o d z i ł  
s i ę  b y ł  o k o ł o  r.  i b a .  p o  C h r y s t u s i e ,  z a c z ć m  d o s i ę ­
ga  p r a w i e  a p o s t o l s k i c h  c z a s ó w  ,  u m a r ł  z a ś  o k o ł o  

22o. A p o l e g e t y k  s p i sa ł  za  C e s a r z a  S e w e r a  o k o ł o  2 2 0 .  
p o  C h r y s t u s i e  P a n u .
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d z i l i  o  w s z e l k i c h  s p r a w a c h  d o  r e l i g i i  s i ę  ś c i ą g a i ą c y c b ,  u s t a ­
n a w i a l i  k a p ł a n ó w ,  o b r z ę d y ,  ś w i ę t a ,  w y r o k o w a l i  k a r r  za 
w y s t ę p k i  w z g l ę d e m  r e l i g i i ,  n i k o g o  m d  s o b ą  w  t e y  m i e r z e  
w y ż s z e g o  n i e u z n a i ą c ,  p r z e d  n i k i m  n i ę  z  w y r o k ó w  s w y c h  
n i e  s p r a w u j ą c ,  a n i  p r z e d  I m p e r a t o r e m ,  a n i  p r z e d  S e n a ­
t e m ,  a n i  p r z e d  l u d e m .  O l ó ż  w, p i ś m i e  t e i n ,  m ó w i  T e r -  
t u l l i a n  ó w ,  c o  p o g a n e m  b ę d ą c  n a t r z ą s a ł  s i ę  z  c h r z e ś c i a n ,  
p o m i ę d z y  i n u e i n i  r z e c z a m i ,  i a k o  o  r z e c z a c h  r i i e w ą l p l u  
w y c h  . d o b r z e  p o g a n o m  z n a n y c h ,  o  ż y w o c i e ,  ś m i e r c i  
c h w s l e b n e y ,  o  z m a r t w y c h w s t a n i u  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  o 
c h r z e ś c i a n  ż y w o c i e  c n o t l i w y m ,  o  m ę s t w i e  i c h  w  w i e r z e ,  
s z a n o w a n i u  C e s a r z ó w  i z w i e r z c h n o ś c i  t y c h ż e ,  k r z y w ­
d a c h  i p r z e ś l a d o w a n i a c h  s t r a s z l i w y c h  c h r z e ś c i a n .  R o z m a ­
w i a  d a l e y  o  z g r o m a d z e n i a c h  c b r z e ś c i a ń s k i c h  n a  n a b o ż e ń ­
s t w a ,  o w i e l u  a r t y k u ł a c h  w i a r y ,  o  s ą d z i e ,  z m a r t w y c h ­
w s t a n i u ,  n a d g r o d a c h  i k a r a c h  w i e c z n y c h ,  o  w y g a n i a n i u  
■l  p o g a n  d u c h ó w  n i e c z y s t y c h  p r z e z  c h r z e ś o i a n y ,  a t o  
w s z y s t k o  z  t a k ą  o d w a g ą ,  j a s n o ś c i ą ,  ś w i a t ł o ś c i ą ,  i aka  t y l k o  
g ł ę b o k i e m u  p r z e k o n a n i u  o d o b r o c i  s w e y  s p r a w y  m o j e  
b y d ź  k o m u  w ł a ś c i w ą .  N a u k ę  o  b ó s t w i e  i s p ó ł i s t o t n o ś c i  
S y n a  b o ż e g o  z  o r c e i n  p i ę k n i e  w y k ł a d a .  Z b i i a  w  p i ś m i e  
t e r n  T e r t u l l i a n  w s z e l k i e  c h r z e ś c i a n o m  c z y n i o n e  z a r z u t y  
o b e l ż y w e ,  d o w o d z i  p o g a n o m ,  ż e  o n i  d o t ą d  s i ę  p l a m i ą  
l e m i  z b r o d n i a m i ,  k t ó r e  c h r z e ś c i a n o m ,  l u d z i o m  w y z n a w a -  
i . acyin m ą d r o ś ć  n i e b i e s k ą ,  p r z e z  z a w z i ę t o ś ć  s w ą ,  n i e ­
s p r a w i e d l i w i e  z a d n i ą .

N a p i s a ł  t ę  o b r o n ę  T e r t u l l i a n  z a  c z a s ó w  C e s a r z a  S e ­
w e r a ,  k t ó r y  i nk  t r z e c h  i e g o  p o p r z e d n i k ó w  i m i e  n a w e t  
c h r z e ś c i a n  w y t ę p i ć  b y ł  u m y ś l i ł ,  k a ż ą c  z a b i i a ć  k a ż d e g o  , 
c o  s i ę  p r z y z n a ł  d o  t e g o  n a z w i s k a ,  ż a d n e y  w y m ó w k i ,  ż a ­
d n e g o  n i e  s ł u c h a i ą c  u s p r a w i e d l i w i e n i a .

S t y l  T e r t u l l i a n * ,  k t ó r y  i u ż  ż y ł  za  c z a s ó w  m i e d z i a n e y  
ł a c i n y ,  i e s t  z w i ę z ł y  n i e z m i e r n i e ,  c i e m n y ,  u r y w k o w y ,  
a l e  z n o w u  o g n i a  i ż y w y c h  w y r a z ó w  p e ł e n  , a p r z e t o  d o  
o d d a n i a  p o  p o l s k u  n a d e r  t r u d n y .  P i e r w s z e  t r u d n o ś c i  ł a ­
m a ł  X .  M i c h a ł  M o d r z e i o w s k i ;  p o  n i i n  ia  i n i e  i e d e n  p s o -  
w a l i ś m y  s o b i e  g ł o w ę  n a d  p r z e k ł a d e m  t y l e  t r u d n y m .

P o d z i a ł y  n a  r o z d z i a ł y  z o s t a w i ł e m ,  l u b o  t y c h  T e r -  
t u l l i a n  p e w n i e  n i e  p o c z y n i ł .
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K w i n t a  S e  p t y m i u s z t i  F I o r e n s a T  e r t n 11 i a- 
n a  A  p o  l o g  e t y k  c i y l i  o b r o n a  c h r z  e ś e i a n  
p r z e c i w  p o g a n o m

§. 1.
O n i e  w i a d o m o ś c i  p o g a n .

Gdy wam,  rzymskiego państwa Zwierzchnikom , co  
jesteście i a w n ie ,  na samym szczyc i e  potęgi  l )  zasadzeni  
dla przewodniczenia  sądom, nie  iest  iuż wolno ,  otwarcie  
rozpoznawać,  roztrząsać i a w n i e , co Zachodzi pewnego  
w  chrześcian (rel igi i )  sprawie; gdy  powaga wasza o w y ­
miar sprawiedl iwości  troskliwa,  przy tego tylko rodzailt  
sprawach czyli  lęka s i ę ,  czy ws tydz i ,  przy świadkach  
dochodz ić  prawdy;  ieże l i  nares zc i e ,  iak się wydarzyło  
ś w i e ż o ,  towarzystwo nasze,  przez udania do mowników 2) 
do tego  iuż  iest  z ochydzone  i zn i enawidzone s to pn ia ,  
Jż; mu do wszelki ey  iawney  obrony przeciętą iest droga,  
d ozw ó lc i eż ,  p r o s z ę ,  by prawda drogą ukrytą c ichego  
pisma docisnęła s ię do uszów waszych.'

0  nic się ona (chrzesciańska sprawa) nie  doprasza,  
ani s ię d z i w i , iż ią taka spotyka koley ; wie  o t e i n , i ż  
pielgrzymuie  na tey ziemi; że  między obcemi  na wrogów  
ł atwo się natrafia. Zresztą ród swóy,  m eszkanie,  nadzi e­
l ę ,  ł a s kę ,  dostoyuość kładzie  w n ieb ies i ech , iednego  
niek iedy pragnie ,  by bez  rozpoznania nie  była p o tę ­
pioną.

1 cożby  na tern panuiące w  kraiu utraciły prawa,  
gdyby  iey posłuch ano? Czyliż powagę praw wyżey  prze ­
to wynosić  z e c h c ą ,  gdy te potępiać  będą prawdę nie-  
wysłuchaną wca le  ? O w s z e m ,  gdy ią nie  wysłuchawszy  
p otęp ia ją , spada na nie prócz nienawiści  za niesprawie­
d l iwość  , podeyrzenie  także , ż e  dla t ego  nie  chcą wy-

1) Ma na myśli  i w ładzę szczytna kapłanów naywyż-  
s z yc h ,  i mieszkanie ich na zamku kapitolu,

2)  Są to albo i łudzy  d o m o w i . albo w kościołach  
f ał szywi  ch rześc ian i e , płatni s zp i egowie  , którzy  
podszywszy  się pod chrześciany,  poganom Zapie-  
niądze kłamstwa donosi l i .
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s ł u c h a ć  , iż w s u m i e n i u  c z u i ą ,  ż e  p o  w y s ł u c h a n i u  p o i ę -  
p i ć b y  nns n i e z d o ł a ł y .

Co w i ę c  w s p r a w i *  t l a sż ey  n a y s a m p r z ó d  p r z e k ł a d a m y  
t r y b u n a ł o w i  v a s z e m u ,  i es t  n i e n a w i ś c i  h u  i m i e n i u  c h r ż e ś c i a ń -  
s k i e m u  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć .  N i e s p r a w i e d l i w o ś c i  z a ś t e v  w i ­
n ę  p o m n a ż a  i u d o w a d n i a  ią ta w ł a ś n i e  o k o l i c z n o ś ć ,  k t ó -  
ra  z d a i e  s i ę  b y d ź  w y m ó w k ą  , n i e w i a d o m o ś ć. C ó ż  b o ­
w i e m .  g o r s z ą  iest  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  i ah g d y  l u d z i e  t e ­
g o  n i e n a w i d z ą  c z e g o  n i e  z n a i ą  , c h o ć b y  n a w e t  p r z e d m i o t  
sam na n i e n a w i ś ć  z a s ł u g i w a ł  ? W t e n c z a s  b o w i ć i n  d o p i e ­
r o  na  n i e n a w i ś ć  co Z n s ł u g u i e ,  g d y  i es t  p r z e k o n a n i e , ż e  
na  n i e  z a s ł u g u i e .  J e ż e l i  zaś  n i e  p o p r z e d z i ł o  r o z p o z n a ­
n i e  w i n y ,  i a h ż e  s l u s z n o s c  n i e n a w i ś c i  u s p r a w i e d l i w i ć  da 
s i ę ?  W s z a k  t ę  n i e  z t r e f u n k u  a le  z  p r z e k o n a n i a  n a l e ż y  
S t a nowi ć .  A w i ę c  g d y  n i e  n a w i d z ą  dla  t e g o ,  i ż  n i e z n a i a ,  
i a k i e i n  i es t  to,  co n i e  n a w i d z ą ,  c ó ż  p r z e s z k a d z a ,  b y  to b y ­
ł o  t e i n ,  c z e g o  n i e  n a l e ż y  n i e  n a w i d z i ć  ?

A tak o b o i e  to , i e d n o  z d r u g i e g o  w a m  n a g a n i a m y ,  
i ż  i n i e  z n a c i e ,  g d y  n i e n a w i d z i c i e ,  i n i e s p r a w i e d l i w i e  n i e ­
n a w i d z i c i e ,  g d y  n i e  z n a c i e .  D o w ó d  to i es t  n i e w i a d o m o ś c i ,  
k t ó r a  g d y  u n i e w i n n i a  n i e p r a w o ś ć ,  p o t ę p i a .  W s z a k  w s z y ­
s c y , c o  ( c h r y ś t i a n i z m )  n i e n a w i d z i l i ,  d l a  t e g o  ż e  n i e  z n a l i ,  
i a k i e i n  to  b y ł o ,  co n i e n a w i d z i l i ,  iak t y l k o  p o z b y l i  s i ę ,  
n i e w i a d o m o ś c i  , z a p r z e s t a i ą  b u  n i e m u  n i e n a w i ś c i .  Z  n i c h  
t o  r o d z ą  s i ę  c h r z e ś c i a n i e , k t ó r z y  z  p r z e k o n a n i a  p o c z y -  
ł iaią s i ę  b r z y d z i ć  tern,  c z e m  by l i ;  w yz n a i ą c  to,  c o  n i e n a w i ­
d z i l i ,  a ci są t ak  l i c z n e m i , i ak  i ch  p o d a i e m y .  K r z y c z ą ,  
ż e  c h r z e ś c i a n i e  s t o l i c ę  o b i e g l i ; ż e  i c h  i es t  p o  w s i a c h ,  
Z a m k a c h ,  w y s p a c h ,  p e ł n o ; u b o l e w a i ą  i ak n a d  i ahą k l ę ­
s k ą ,  ż e  l u d z i e  w s z e l k i e y  p ł c i ,  w i e k u ,  s t a n u ,  g o d n o ś c i  
d o  nas  p r z e c h o d z ą .

N i e  i es t  w  s t a n i e  to n a w e t ,  ( ż e  s i ę  l ak  p o m n a ż a m y )  
u m y s ł ó w  i c h  s k ł o n i ć ,  b y  s i ę  w  tein u k r y t e g o  i a k r e g o ś  
d o r o z u m i e w a l i  d o b r a ;  n i e  c h c ą  n a b r a ć  l e p s z e g o  p r z e k o .  
n a n i a ,  a n i  s i ę  b l i ż e y  o r z e c z y  d o w i e d z i e ć .  M i e y s k a  n a ­
w e t  c i e k a w o ś ć  g n u ś n ą  i e s t  w  t e y  m i e r z e ,  z n a y d u i e  o n a  
u p o d o b a n i e  w  t e y  n i e w i a d o m o ś c i ,  g d y  d r u d z y  w  p o z n a ­
n i u  z n a y d u i ą  u k o n t e n t o w a n i e .  O  i l e ż  w i ę c e y  p o c z y t a ł b y  
i c h  An a ch a rs i s  za  n i e r o z u m n y c h ,  g d y  są dz ą  o r o z u m n y c h ,  
o d  t y c h ,  c o  s i ę n a  m u z y c e  n i e  z n a w s z y ,  w y r o k i  o n i e y  da ­
w a l i  ?
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W o J a  n i e  z n a ć ,  b o  w p r z ó d  z n i e n a w i d z i l i ,  t ak da!e-_ 
c e  t o ,  c z e g o  n i e  z n a i ą ,  b i o r ą  z  u p r z e d z e n i a  za t o ,  c o  g d ) -  
b y  p o z n a l i ,  n i e n a w i d z i e ć b y  n i e  m o g l i ;  a p r z e c i e ż  g d y  
n i e  m o ż n a  ż a d n e g o  p o w o d u  d o  n i en a wi śc i "  z n a l e ś ć ,  n ay -  
l e p i e y  i es t  p o n i e c h a ć  n i e s ł u s z n e y  n i e n a w i ś c i ,  i e ż e l i  zaś 
o d k r y i e  s i ę  w i n a ,  n a l e ż y  n i e  t y lk o  n i c  n i e  s p u ś c i ć  z  n i e ­
n a w i ś c i  , a l e  i e y  o w s z e m  p r z y t ę ż y ć ,  i  w y t r w a ć  w  n i e y  
d l a  p o w a g i  s p r a w i e d l i w o ś c i .

L e c z ,  m ó w i ą ,  d o  c z e g o  p r z y s t a ł o  w i e l u ,  t o  i e s z c z e  
d l a  t e g o  n i e  i es t  d o b r e m .  I l u ż  b o w i e m  d a i e  s i ę  na  z ł y c h  
p r z e r o b i ć ,  i lu  z b i e g ł o  na p r z e w r o t n ą  d r o g ę ?  N i h t  t e m u  n ie  
p r z e c z y !  ń l e ć  t e g o  co ies t  i s t o t n i e  z ł e m ,  ci  n a w e t  c o  
d o  z ł e r o  p r z y l g n ę l i ,  za  d o b r e  p r z e d a w a ć  n i e  ś mi e i ą .  
W s z a i  s a mo  p r z y r o d z e n i e  o k r y w a  z b r o d n i ę  k a ż d ą  t r w o ­
g ą  l u b  z a w s t y d z e n i e m .  P o t e m  z b r o d n i a r z e  l u b i ą  s i ę  n-  
k r y w a ć  p o z a  k ą t a c h ;  n i e  w y c h o d z ą  na w i d o k ,  d r z ą , g d y  
są p o y m a n i ;  w>ypieraią s i ę ,  g d y  i c h  o s k a r ż a i ą ;  n i e  ł a t w o  
i  n i e  z a w s z e  p r z y z n a i ą  s i ę  w ś r ó d  k a t u s z y  n a w e t  s a m y c h ;  
s k a z a n i  na  k a r y  s m u c ą  s i ę ,  p r z y p i s u i ą  n i e s z c z ę ś c i a  s w e  t o  
p o p ę d l i w e y  z a p a ł c z y w o ś c i ,  to  ś l e p e m u  t r a f o w i ,  t o  g w i a ­
z d o m ,  n i e  c h c ą  t e g o  u z n a ć  za w ł a s n e ,  c o  p o z n a l i ,  ż e  z ł e m  
i e s t .  C ó ż  zaś  p o d o b n e g o  z n a y d z i e c i e  w  c h r z e ś c i a n a c h  ? 
N i k t  w s t y d u  , n i k t  ż a l u  n i e  c z u i e ,  c h y b a  ż e  s i ę  w p r z ó d  
n i e  s t a ł  c h r z e ś c i a n i n e m .  G d y  g o  d o n i e s ą ,  z t e g o  s i ę  
c h l u b i ,  g d y  o b w i n i a i ą ,  n i e  b r o n i  s i ę .  Z a p y t a n y  d o b r o w o l ­
n i e  n a w e t  s i ę  p r z y z n a w a ,  s k a z a n y  na  g a r d ł o ,  d z i ę k i  s k ł a ­
da.  M o ż e s z  t o  b y d ź  z b r o d n i ą ,  co n i e  z na  w y s t ę p k ó w  p r z y ­
m i o t ó w  : t r w o g i ,  w s t y d u ,  w y b i e g ó w ,  ż a l u ,  ł e z ?  C ó ż  
t o  za z b r o d n i a ,  z  k t ó r e y  c i e s z y  s i ę  w i n o w m y c a ?  p r z y  
k t ó r e y  p r a g n i e  Z as kar żen ia ,  a u k a r a n i e  p o c z y t u j e  s o b i e  za  
s z c z ę ś c i e .

N i e  m o ż e s z  s z a l e ń s t w e m - t e g o  n a z y w a ć ,  
c z e g o i n  ci d o w i ó d ł ,  ż e  n i e  z n a s z .

J e ż e l i  zaś  i e s t e ś m y  i s t o t n i e  n a y w i n n i e y s z e t n i  , d l a  
c z e g ó ż  s ię  i n a e z e y  z  n a m i ,  i ak  z  p o d o b n e m i  n a m ,  t o  i e s t  
z  i n n e m i  o b c h o d z i c i e  z b r o d n i a r z a m i ?  W s z a k  z p o d o b n y m  
w y s t ę p k i e m  p o w i n n o b y  t e ż  t a k i e  s a m e  o b e y ś e i e  s i ę  n a ­
s t ą p i ć .  G d y  i n n y c h  n a z w ą  t e m ,  c z e m  nas  z o w i ą ,  on i  p r z e z  
s i e b i e  l u b  p r z e z  o b r o ń c ó w  o p ł a c o n y c h  n i e w i n n o ś c i  s w e y  
b r o n i ą ,  Z o s t a w i o n ą  i m  i es t  d r o g a  do  o d p o w i a d a n i a ,  s p i e -



r a n  ia s i ę  , n i e  w o l n o  i c h  i e s t  w c a l e  p o t ę p i ć  b e z  o b r o n y ,  
b e z  w y s ł u c h a n i a .

J e d n y m  t y l k o  c h r z e ś c i a n o m  n i e  i e s t  d o z w o l o n o  m ó ­
w i ć  c o  w  o b r o n i e  s w e y  s p r a w y ,  a n i  o d w i e ś ć  s ę d z i e g o  
o  I p o p e ł n i e n i a  k r z y w d y .  T e g o  t y l k o  u g l ą d a c i o ,  c o  n i e n a w i ś c i  
p o w s z e c h n e y  d o g a d z a ,  t o  i e s t  p r z y z n a n i a  s i ę  d o  i -  
m i e n i a ,  n i e  z a y m u i ą c  s i ę  w  c a l e  d o c h o d z e n i e m  z b r o ­
d n i .  G d y  s ą d z i c i e  i n n e g o  w i n o w a y c ę  , n i e  p o p r z e s t a j e c i e  
z a r a z  n a  s a m e m  p r z y z n a n i u  s i ę  d o  i m i e n i a  z a b ó y c y ,  ś w i ę ­
t o k r a d c y  , k a z i r o d c y ,  o y c z y z n y  n i e p r z y j a c i e l a ,  ( m ó w i ę  
t y l k o  o  z b r o d n i a c h  n a m  z a r z u c a n y c h )  , a l e  d l a  w y r o k u  
d o c h o d z i c i e  o k o l i c z n o ś c i  w s z e l k i c h ,  r o d z a i u  z b r o d n i ,  m i e y -  
s c a ,  c z a s u ,  u c z ę s t n i k ó w  i  s p ó ł w i a d o i n y c h  o  z b r o d n i .

§ •  2 .

I z  w c h r z ę ś c i  a u a c h  n a z w i s k o  a n i e  
w y s t ę p k i  o d n o s i  w y r o k  p o t ę p i e n i a .

Z  n a m i  r v ca l e  s i ę  i n a c z e y  d z i e i e ,  g d y  r ó w n i e  ś c i ś l e  
n a l e ż a ł o b y  w y . b a d y w a ć  z a d a n e  n a m  f a ł s z y w i e  z b r o d n i e .  
W i e l e  i u ż  p o m o r d o w a n y c h  d z i a t e k  k a ż d y  z a k o s z t o w a ł  • 
w i e l e  w  k u p i e  p o p e ł n i ł  k a z i r o c t w  ; k t ó r z y  k u c h a r z e ,  k t ó ­
r z y  b y l i  l u d o ż e r c y  n a  t e y  u c z c i e .  O  I i a k ą b y t o  c h w a ­
ł ą  o k r y ł  s i ę  s ę d z i a  p o d o b n y  , c o b y  w y k r y ł  t a k i e g o ,  c o  
i u ż  s i o  p o ż a r ł  d z i a t e k ?  L e c z  z n a y d u i e m y  z a k a z  c z y n i e n i a  
n a w e t  z  n a m i  b a d a ń .

W s z a k  P l i n i u s z  S e k u n d n s  r z ą d c a  p r o w i n c y i  ( B i t y n i i )  
s k a z a w s z y  i e d n y c h  c h r z e ś c i a n  n a  k a r y  , d r u g i m  o d e b r a ­
w s z y  d o s t o j e ń s t w a ,  s a m e m  m n ó s t w e m  i c h  p r z e r a ż o n y ' ,  r a ­
d z i ł  s i ę  C e s a r z a  , c o b y  m i a ł  c z y n i ć  d a l e y  d o d a i ą c  , ż e  
p r ó c z  u p o r u  z a c i ę t e g o  n i e  c z y n i e n i a  o f i a r ,  n i c  i n n e g o  
w z g l ę d e m  l u d z i  t e g o  w y z n a n i a  n i 2 o d k r y ł ,  i a k  ż e  s i ę  
s c h o d z i l i  p r z e d  ś w i t e m  d l a  ś p i e w a n i a  i C h r y s t u s o w i  i B o ­
g u ,  t ó ż  d l a  u t r z y m a n i a  k a r n o ś c i  , z a k a z u i ą c  z a b ó y s t w ,  c u -  
d z o ł o . s t w ,  o s z u k a ń s t w a ,  w i a r o ł o m s t w a  i w s z e l k i c h  z b r o d n i .

N a  t e n  c z a s  o d p o w i e d z i a ł  T r a i a n ,  i ż  l u d z i  t e g o  r o d z a i u  p o ­
s z u k i w a ć  n i e  n a l e ż y  w p i - a w d z i e , a l e  k a r a ć  p r z e c i e  d o ­
s t a w i o n y c h .  3 )

5 )  L i s t  P l i n i u s z a  d o  C e s a r z a ,  o d p o w i e d ź  t e g o ż  d o  G u ­
b e r n a t o r a  m a m y  d o c h o w a n e .  I d ą c  T r a i a n  z a  g ł o s e m
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Ja!\  s p r z e c z n y  z s o b ą  s a my m t es t  l e n  f ry r ok!  Z a k a ź n i e ,  
p o s z u k i w a ć  i ako  n i e w i n n y c h ;  r o z k a z u i e k a r a ć  i ako  w i n o w a y -  
c ó w .  T o  u ł a s k a w i a ,  to  s r o ż e i e ,  t o  p r z e b a c z a  to  ka rze .  P o  
c o ż  t ym w y r o k i e m  sam s i e b i e  m a m i s z  J e ż e l i  s k a z u i e s z  
n a  ka ry  , c z e m u ż  n i e  b a da s z  ?  C z e m u ż  na  w o l n o ś ć  n i e  
w y p u s z c z a s z ,  g d y  n i e  b a d a s z ?  R u  c h w y t a n i u  o p r y s z k ó w  
r o z s t a w i o n e  są po  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y a c h  w o y s k o w e  c z a ­
ty; p r z e c i w  w i n o w a y c o m  i na ie s ia tu ,  p r z e c i w  z u r a y c o m  o y -  * 
c z y z n y  d z i a ła  t ak  k a ż d y ,  i a k b y  b y ł  ż o ł n i e r z e m ;  b a d a ­
n i a  r o z c i ą g a i ą  s i ę  d o  s p ó l n i k ó w  , t ych  n a w e t ,  co o z b r o ­
d n i  w i e d z i e l i .  J e d n y c h  c h r z e ś c i a n  s z u k a ć  z a b r o n i o n o ,  d o ­
s t a w i a ć  w o l n o  , iak g d y b y  czern i n n e m  b y ł y  b a d a n i e  n a ­
s t ę p n e  , n i ż  p r z y s t a w i e n i e .  P o t ę p i a c i e  w i ę c  d o s t a w i o n e g o ,  
k t ó r e g o  n i k t  n ie  p r a g n ą ł  d o s t a w i e n i a ,  k t ó r y  r o z u m i e m ,  n i e  
d l a  t e g o  n a  k a r ę  z a s ł u ż y ł ,  i a k o b y  b y ł  w i n o w a y c ą  , l e c z  
ż e  n i e  m a i ą c  b y d ź  p o s z u k i w a n y m ,  z o s t a ł  w y n a l e z i o n y m .

W j ę c  w z g l ę d e m  nas  w tein n a w e t  z w y k ł e g o  t r y b u  p r z y  
s ą d a c h  z ł o c z y ń c ó w  n i e  z a c h o w u i e c i e ,  ż e  g d y  s i ę  z a p i e r a ­
ł a  d r u d z y , w y  i ch  b i e r z e c i e  n a  t o r t u r y ; s a m y ch  t y l k o  
c h r z e ś c i a n  , p r z y z n a w a i ą c y c h  s i ę ,  by  s i ę  o d p a r l i ,  d r ę c z y ­
c ie .  A p r z e c i e ż ,  g d y b y  i m i e  n a sz e  z b r o d n i ą  b y ł o  , w y -  
w y p i e r a i i b y ś m y  s i ę  t y lk o  r a c z e y ,  a w y  p r z e z  k a t u s z e  p r z y ­
z n a n i a  s i ę  d o  t e g o ż  na  na s  d o m a g a l i b y ś c i e  się .

N i e  m o ż e c i e  m ó w i ć  , ż e  d l a  t e g o  n i e  n a l e ż y  p r z e z  
b a d a n i a  d o c h o d z i e  z b r o d n i  , z e  z  s a m e g o  p r z y z n a ­
n i a  się do'  i m i e n i a  o p o p e ł n i e n i u  t y c h  p r z e k o n a n i e  i u ż  
m a c i e ,  b o  l u b o  dz iś  w i e c i e  p r z y  z a b ó y c y , k t ó r y  s i ę  
p r z y z n a ł ,  c ze in  i e s t  z a b ó y s t w o ,  d o c h o d z i c i e  p r z e c i e ż  
c a ł e g o  p o r z ą d k u  c z y n u .  T e m  w i ę c  g o r z e y , ż e  z p r z y ­
z n a n i a  s i ę  d o  n a z w i s k a  d o m y ś l a i ą e  s i ę  n a s z y c h  z b r o d n i ,  
c h c e c i e  nas  p r z e z  m ę k i  p r z y n i e w o l i ć  d o  o d s t ą p i e n i a  o d  
w y z n a n i a ,  b y ś m y  i m i e n i a  s i ę  w y p a r ł s z y ,  z a p a r l i  się  t a k ­
ż e  z b r o d n i ,  k t ó r e ś c i e  n a m  p r z y p i s y w a l i  i ak o n o s z ą c y m  to 
i m i e .

s ł u s z n o ś c i ,  n i e  k a ż e  p o s z u k i w a ć  c h r z e ś c i a n ;  
g ł a s z c z ą c  a tol i  l u d u  s r o g i e g o  p r z e s ą d y ,  d o s t a w i o n y c h  
p r z e d  s ę d z i ó w ,  g d y b y  o f i a r  c z y n i ć  b o g o m  n i e  c hc  i e-  
i i ,  ka r ać  r o z k a z u i e .  W  tym r e s k r y p c i e  n i e w i d a ć  w i e l ­
ki  ey d u sz y  , w y s o k i e y  f i l o z o f i i  T r a i a n a .
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L e c z  m o ż e  w y g ł a d z i ć  n a s  n i e  c h c e c i e ,  l u b o  n a s  z i  
M S y g O r s z y c h  m a c i e ,  t a k  b o w i e m  z w y k l i ś c i e  z w a ć  z a -  
b ó y c ó w !

N i e  k a ż e c i e  m ę c z y ć  ś w i ę t o k r a d c y ,  g d y  t e n  t r w a  p r z y  
ż Ć z n a h i u  s w e i n  s t a t e c z n i e .  J e ż e l i  w z g l ę d e m  w i n o w a y c ó w  
p o m i ę d z y  n a u i i  p o s t ę p u i e c i e  i n a c z e y  , w i ę c  n a s  u z n a w a -  
c i e  z a  n a y n i e w i h n i e y s z y e h ,  b o  n i e  c h c e c i e  t e g o ,  b y ś m y  i a -  
k o  ń a y t l i e w i r i ń i e y s i  t r w a l i  p r ż y  t e r n  w y z n a n i u  , o k t ó r e m  
w i e c i e ,  ż e  i e  k a r a ć  t r z e b a  ż  p o t r z e b y  n i e  z  ż a d n e y  s ł u s z ­

n o ś c i .  W o ł a  k t o  g ł o ś n o  : i e s t e m  c h r ż e ś c i a n i n e  ni;  
O p o w i a d a ,  c z e m  i e  s t ,  t y  Zaś c h c i a ł b y ś  u s ł y s z e ć  o d  n i e  
g o  , c  i  e  im n i e  i e s t .  W y s a d z e n i  n a  S ę d z i ó w  n a c z e l ­
n y c h  j b y ś c i e  n a  i a w  d o b y w a l i  p r a w d y ,  o d  n a s  i e d u y e h  
k ł a m s t w o  u s ł y s z e ć  p r a g n i e c i e .  T e r n  i e s t e m ,  m ó w i ,  o  
c o  l i l i ę  p y t a s z ,  c ź y l i  n  i in i e s t e m .  P o  c ó ż  m i ę  
w i ę c  m ę c z y s z ,  b y m  p r z e c i w n i e  ( k ł a m s t w a )  m ó w i ł ?  
P r z y Z r i a i ę  s i ę ,  t y  i n ę c Z y s ż ;  c o ż b y ś  u c z y n i ł ,  g d y b y m  s i ę  
w y p i e r a ł ;  Z a p r a w d ę ,  i n n y m ,  g d y  s i ę  w y p i e r a j ą ,  n i e  ł a t w o  
W i e r z y c i e , n a m  g d y  s i ę  w y p r z e m y  o d  r a ż u  ! N i e c h  t a k a  
p r z e w t o t n o ś ć  b ę d z i e  w a m  s ł u s z n i e  p o d e y r z a d ą  , b y  s i ę  
t a i e i n n y  i a k i ś  i S k r y t y  n i e  z n a y d o w a ł  p o w ó d ,  k t ó r y  w a s  
p o c i ą g a  d o  w y i n i u i e n i a  s i ę  z  z w y k ł y m  t r y b e m  p o r z ą d ­
k u  s ą d o w e g o  i w i ó d ł  w a s  d o  p o g w a ł c e n i a  p r a w  s a m y c h .  
J e ż e i i  s i ę  b o w i e m  n i e  m y l ę  , p r a w a  d o m a g a j ą  s i ę  t e g o ,  
b y  z ł o c z y ń c ó w  w y d o b y w a ć  n i e  u k r y w a ć ;  r o z k a z u i ą  
O n e  k a r a ć ,  n i e  zaś  w y p u s z c z a ć  n a  w o l n o ś ć  t y c h ,  c ó  s i ę  
d o  ź b r o d n i  p r z y z r t a i ą .  T a k  s t a n o w i ą  s e n a t u  w y r o k i ,  r o z ­
k a z y  C e s a r z ó w  ,  p o w a g a  p a n u j ą c y c h ,  k t ó r y c h  j e s t e ś c i e  
S ł u g a m i ;

l i z ą d y  n a s z e  o b o s t r z o n e  są  u s t a w a m i ,  n i e  śą  t y r a ń -  
s k i e .  T y r a n i  u ż y w a i ą  m ą k  i a h o  k a r y ;  l e c z  u w a s  są  o n e  
O g r a n i c z o n e  d o  n a s t ą p i e n i a  p o t r z e b n e g o  p r z y z n a n i a  s i ę .  
J e ż e l i  z a ś  p r z y z n a n i e  s i ę  p o p r z e d z i ,  p o w i n n y  m ę k i  n i e  
i n i e ć  i n i e y s ć a ,  w y r o k u  t y l k o  n a  l e n  c z a s  p o t r z e b a ,  w i n o -  
w a y c ę  s l l i ś z n e  m a  s p o t k a ć  u k a r a n i e  a n i e  U w o l n i e n i e  
o d  k a r y ;  N a r e s z c i e  n i k t  t a k i e g o  n i e  p o w i n i e n  p r a g n ą ć  u -  
W o l n i ć ,  n i e  w o l n o  t e g o  p r a g n ą ć .  D l a  t e g o  n i k o g o  n i e  
m ę c z ą ;  b y  s i ę  w y p a r ł .  R o z u m i e s z ,  i ż  c h r z e ś c i a n i h  i e s t  
t o  C z ł o w i e k  w i n n y  z b r o d n i  w s z e l k i ć y  ; w r ó g  b o g ó w  , C e -  
S a r z ó w  , p r a w ,  d o b r y c h  o b y c z a i ó w ,  c a ł e g o  p r z y r o d z e n i a ,  
fl p r ż y i n u s z a S z  g o  ,  b y  s i ę  ( t e g o  i m i e n i a )  w y p a r ł , b y ś  t a -  
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k i e go  i nóg ł  wo l no  wypuśc i ć  , k t ó r e go  n i e  możesz  u w o l ­
n i ć ,  tylko ieże l i  s ię wyprze .  Gwałc i sz  p r ze t o  prawa.  Chcesz  
w ię c ,  by  się z apar ł ,  ż e  ies t  w inowaycą  , byś go  móg ł  za 
n i e w i n n e g o  uznać ,  i to gdy t ego nie chce ,  gdy wp rzó d  
n i e  p o pe łn i ł  winy.  Zkąd  taka p r z ew ro tn o ść ?  N ie  zważac ie  
i na to,  ż e  t en ,  co się d ob r ow o ln i e  przyzna  wa, z as ługui e  
na  większą od t ego  w ia r ę ,  co się męczony  wyp ie r a ;  ż e  
zna g lony  do zaparc i a  s i ę ,  wypi er a  się n i e p ra w d z i w ie ;  
i ż  u w o l n i o n y ,  po sądach szydzi ,  z waszey ś l epey  ża r l i ­
wości ,  na n o w o  ch rze śc i an inem się staiąc.

Gdy p r ze t o  w zg l ę d em  nas inaczey  wcale ,  iah w z g l ę ­
dem innych  w ino w a j  ców p o s t ę p u i e c i e , p f zy  tein j edy ­
n i e  o b s t a w a i ą c , byśmy  się naszego  nazwiska wyrzekl i  ; 
po s t r adawszy  ie zaś,  czynić  mogl i ,  Co d r udz y  n i e c h r ze -  
ś c i anie  c z y n i ą ,  możec i e  w ięc  p o z n a ć ,  iż tu n ie  o z b r o ­
dn i ę  iaką t oczy  s ię s p r a w a ,  l ecz  o n a z w i s k o ,  k tó r e  
ściga iahiś r odzay  zawziętości  ś lepey,  nayprzód  to spra-  
•wuiącey , iż ludzi e  uznawać  tego  za p e w n e  n ie  chcą,  o 
czem z pewnośc i ą  w ied zą ,  ż e  go  n ie  znaią:  Dla tego  w i e ­
rzą o nas temu  , na co do w od u  n i e  inaią , n i e  chcą r z e ­
czy d o c h o d z i ć ,  by się nie o k a z a ł o ,  iż  tak n i e  i e s t ,  iak 
o nas t r z y m a i ą ; by i inie nasze ,  zn i enawidzone  tak n i es łu­
szni e  d l a  u r o i ony ch  a n i e do w ie d z io ny ch  zb r o dn i  , 
p o  s amem doń p r zyznan iu  s ię mo g ło  bydź karanein.

D la  tego to  męczą  n a s ,  g d y  się j p r zyznawamy  ; ka­
r ami  t rapią  , gdy  s t a teczn ie  t rwamy  ; na wo lność  zaś 
puszcza i ą ,  iak się w y p r z e m y ,  bo o nazwi sko  tylko bóy  
s i ę  w iedz i e .

Na re s zc i e  po  cóż  czy tac ie  w r e i es t rze :  c h r z e ś c i a n i ­
n e m  ies t?  c ze m u ż  n i e  doda i ec i e  i z a b ó y c ą: J e ż e l i  zaś za-  
bóycą  i c h r z e ś c i a n i n e m ,  c ze m uż  i u ż i  n ie  k a z i r o d c a ?  
mu  iu ż  n i e  za z ł oczyńców rodza iu  ws ze lk i ego  nas obw o-  
ł u i e c i e  ?

T y l k o - w z g l ę de m  nas i ednych  wstydzi c i e  się lub  p r ze -  
po mi na c i e  wydawać  wyrok i  z wy mi en i en i em  zb rodn i .  J e ­
że l i  zaś imie  chr ze śc i an ina  n i e  będ z i e  nazwi sk i em ża- 
d n e y  z b r o d n i ,  w ie lką  b ę d z i e  n ie sprawied l iwośc i ą ,  iż dla 
nazwiska ' -s amego p o s t a ć  ma zb rodn i a r zem.
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§. 3 .
r
Ż e  c li r 7. e ś c i a n n a z w i s k o  w c a l e  b e z  

p r z y c z y n y  w n i e n a w i ś c i  i e s t i n i a n  e.

W i e l u  owszem zaś l ep iwszy się n i enawi śc i ą  lego i- 
i n i en i a ,  daiąc Komu dob re  świadec two ,  przydai ą zaraz  wy-  
r z u t  t ego imien ia .  Kaius Scius  dob rym  ies t  mężem;  w tein 
a tol i  z ł y ,  ż e  iest  ch rze śc i an inem.  L u b ,  p ow ie m  w a m :  
L u c y u sz  mąż  ro zu m u  wie lk i ego  stał  się nag le  c h r z e ś c i ­
an inem.  N ih t  n ie  o d e p rz e  , ż e  Kaius p r ze t o  ies t  zacnym,  
Lucyusz  p r ze to  ies t  mądrym . ż e  zostal i  chrześc ianinaroi ;  
l u b  że  dla t e g o  n imi  się s t a l i ,  iż  są mąd remi  i do b re -  
mi .  Chwa lą ,  o c zem w i e d z ą ,  ga rdzą  tern cz e g o  n ie  zna ­
ją ; i to co znaią  psuią tern, c z eg o  n i e  z n a i ą ,  g dy  bar-  
dz i ey  p rzys ta łoby do ro zu m ie w ać  sie r z e czy  ukrytych  z  ia- 
tvnych , n i ż e l i  i awne  po t ęp i ać  n ap r zó d  dla skrytych.  
Inni  z n o w u  t e  o so b y ,  luóre .  p r zed  p r zy i ęc i em imien i a  
ch r ze sc i ańsk i ego  znal i  iako w ł ó c z ę g ó w ,  n i k c z e m n i k ó w ,  
l udz i  b ez  czci , ś l epo tą  unies ien i  n ienawi śc i  c ze rn i ą  p o ­
chw a ła m i  swemi .  Owa,  mówi ą ,  k o b i e t a ,  iak r o z p u s t n a ,  
r o z k o s z n a ,  ów  m ło dz i e n i ec  Lucyusz  l ub i on y  tyle  od  k o ­
b ie t ,  stali  s ię ch rześcianami .

T ak  p o p r a w ę  naw e t  sarnę p rzydan i em nazwiska  t ego  
ochydzai ą.  N ie k t ó r zy  z t ey  n i enawiści  o w ła sne  na w e t  n i e  
dbaią  k o r z y ś c i ,  wo ląc  po no s i ć  u s z c z e r b e k ,  by  tylko 
w  domu  ich t e g o ,  co n i ena w idz ą  n i e  było .  W s t y d l iw ey  
ma łżonk i  pozbyw a  się m ąż  i u ż  n i e  z a w i s t n y ; oyc i ec  co 
da w n ie y  w ie l e  c i e r p i a ł  od syna,  t e r az  pos łu s zne go  n ie  
l ubi ;  pan da w n ie y  ł ag odn y  s ł udze  t er az  w ie rn em u  n i e d a -  
i e s i ę  na oczy  p o k a z a ć ,  k a ż d y ,  co to nazwi sko  przyi ął ,  
ch o ć  s ię stał l epszym,  iest  n i e  c ierpiany.  M n i e y  sob i e  w a ­
żą  korzyści  wsze lk i e  nad n ienawiść  chrześc ian.

J e ż e l i  zaś p rzec iw imien iowi  t em u  C h r i s t i a n  u s  lak 
w ie lk ą  okazuią  w z g a r d ę ,  i aki ż ies t  w  n im w y s t ę p e k ,  o 
co obwin i a i a  to n a z w i s k o ?  Czy że  brzmi  d z i k o ,  l ub  ż e  
n i eszczęści e  wróży,  czy ies t  obe l żywem a lbo n i e ws tyd l i  wern? 
JNazwa c h r z e ś c i a n  i n ,  i l e  po cho dz e n i e  okazuie ,  z g r e c ­
k i ego  namaszczen ie  r ód  swóy wywodz i ,  l e cz  gd y  i e  p r ze  
k ręc i  wszy wymawiac i e  b ł ę d n i e :  c h  r e s t  i a n u s  , n a ­
zwi ska n a w e t  naszego do b r ey  zna iomośc i  n i e  m a c i e ,  bo



—  02 —

t o  o d  ł a g o d n o ś c i  i d o b r o t l i w o ś c i  p o c h o d z i ł o b y .  4)  A tak 
w l u d z i a c h  b e z  w i n y  n a z w i s k o  d o b r e  j e s t  w n i e n a ­
w i ś c i .

L e c z  z w y k l e  se kt a  i akaś  b y w a  w  n i e n a w i ś c i  dla  i T 
m i e n i a  i ęy  a u t o r a .  C ó ż  w tein  n o w e g o ,  j e ż e l i  s z k o ł a  k t ó r  
r a  z w o l e n n i k o m  s w y m  n i z w i s k o  p d  m i s t r z a  n a d a w a  ? 
A l b o ż  f i l o z o f  >wje n i e  z o w i ą  s i ę :  P o l o n i k a m i , E p i k u ­
r e j c z y k a m i ,  P i t a g o r e y c z y k a m i  o d  t w ó r c ó w  s w y c h ?  L u b  
S t o i k a m i ,  A k a d e m i k a m i  o d  ra ie ysc a  s c h a d z e k  i p o s i e d z e ń ?  
L e k a r z e  to  s a m o  c z y n i ą  o d  E r a z y s t r a t a ,  g r a m m a t y c y  od  Ą-  
r y s t a r c h a ,  k u c h m i s t r z e  od  A p i c y u s z ą  ? A p r z e c i e ż  n i k o ­
g o  t o  n i e  o b r a ż a  , ż e  t e n  i u b  ó w  p r z y z n a w a  s i ę  d o  n a ­
z w i s k a  m i s t r z  i, k tó-  e g o  na uki  t r z y m a  się .  D o p i e r o  g d y  k t q  
o k a ż e ,  ż e  se k ta  ies t  n i e g o d z i w ą ,  ż e a u t o r  t ey  b y ł  z ł y m ,  z  p r z e ­
w i n i e ń  t o w a r z y s t w a  i a u t o r ą  t e g o  u d o w o d n i ł b y ,  ż e  n a z w i e  
s k o  s e k t y  z ł e m  ies t  i n i e n a w i ś c i  g o d n e m .  N i m  p r z e t o  na i m i e  
c h r z e ś c i a n  n i e n a w i ś ć  r z u c i l i ś c i e ,  n a l e ż a ł o  b y ł o  r o z p a t r z y ć  
gię  w p r z ó d  b l i ż e y  w  t w ó r o y  s z k o ł y ,  Jub  z  u c z n i ó w  p o z n a ć  
m i s t r z a .  W y  zaś o b o y g a  p o n i e c h a w  sz y  d o c h p d z e n i a  i po-,  
z n a n i a ,  u c z e p i w s z y  s i ę  n a z w i s k a ,  b i i e c i e  n a  t o ; n i e z n a ­
j o m e  s o b i e  t o w a r z y s t w o ,  n i e z n a n ą  m i s t r z a  n a u k ę  n a p r z ó d  
p o t ę p i a j ą c  , n i e  n m i e i ą c  i c h  n a w e t  n a z w a ć  n a l e ż y c i e ,  a n i  
t e ż  o co p r z e ś w i a d c z y ć  m o g ą c .

T o  co, s i ę  d o t ą d  m ó w i ł o ,  za  w s t ę p  n i e i a k o  s ł u ż y ć  m ą  
k n  n a g u i i e  n i e s p r a w i e d l j w e y  a i a w n e y  w a s z e y  n i e n a w i ,  
śc i  ku  nain.  T e r a z  w e z m ę  s i ę  d o  s p r a w y  n a s z e y  n i e w i n ­
n ośc i ;  p i e  t y lk o  ? b i i ę  z a r z u t y ,  k t ó r e  n a m  c z y n i c i e ,  a l e  
z ł o ż ę  na  was  s a m y c h ,  to  c o  n a m  z a r z u c a c i e  ; b y  z  tegoi  
t e r n d o k ł a d n i e y  p o z n a n o ,  ż e  t e g o  n i e  m a s z  w  c h r z e ś c i a -  
n.ach,  c o  i e s t  w  wa s ,  c h o c i a ż  t e g o  w i e d z i e ć  n i e ^ c h c e c i e ;  b y  
O s k a r ż y c i e l e  n as i  , n i e  m ó w i ę  i n ż  n a y g o r s i  naylep- .

4 ) .  C h H s t i a n u s  o d  C h r y s t u s a  , C h r i s t u s  o d  g r .  c h r i z o  n a ­
m a s z c z a m  p o c z ą t e k  s w ó y  b i o r ą ,  C h r y s t u s  i e s t  t o  s a ­
m o  c o  n a m a s z c z o n y ,  c o  k r ó l ,  o c z e k i w a n y  
o d  ś wi ą t a  . P o g a n i e  z  n i e w i a d o m o ś c j  p r z e k r ę c a l i  , 
C h r e s t o s ,  c h r e s t i a n i  z ami as t :  C h r i s t u s ,  c hr i s t i a n i .  C h r z e -  
ś c i a n o m  to n i e  s z k o d z i ł o  , b o  C h r e s t o s  z n a c z y  w grę- ,  
ę k i e m  d o b r e g o ,  u ż y t e c z n e g o .
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szych , ale podobni  nara , zawstydzili się, Odpowiem ia 
na wszystko,  co się w skrytości u nas popełniać ma ; 
okażę że  u was iawnie to wszystko czynią, dla czego nas 
jako zbrodniarzy ,  iako t rzpiotów,  iako ludzi  godnych 
chłosty i śmiechu obwołal iście.

Wsze lako ,  ponieważ mimo zwycięzkiey naszey od.  
po w ied z i  na za rzuty wszelkie w obronie prawdy, ucieka­
cie się przeciw nam do powagi  ustaw waszych, w któ.  
rych,  iak mówicie,  nić wam zmieniać nie  iest wolno;  po 
n i e w ^  na p rzekorę  prawdzie posłuszeństwo nad nię p rze .  
nosic ie ,  o tein więc oboygu nayprzód się z wami ,  iako  
j. opiekunami praw rozprawić myślę.

Ż,e p r a w a  li r a i o w e z ro 1 e n i a i § s i ę  u s t a ­
w i c z n i e ,  a u a s t ę p u i ę  n o w e ,

A nayprzód , gdy tak po tyrańsku wyrokuiecie , że 
phrześcianie i s t n i e ć  n i e  p o w i n n i ,  i to wykonywa,  
cie bez żadnego na ludzkość wzg lędu , zaprowadzacie 
przemoc sarnę i tyranią w panowaniu z kapi tolium wasze,  
go; bo s tanowicie,  że dla tego nie iest nam wolno i- 
S i n i e ć ,  iż w y  t a k  c h c e c i e ,  nie  prze to  iakohy te .  
go zakazywać należało.  Jeże l i  dla tego tylko dozwol ić nie 
ch c e c ie ,  że n ie  chcecie tego,  co nie  iest wolnein,  stąuie 
się dozwolonem , a zapewne przez to samo, iż iest inia. 
ne  za do zw o lo n e ,  stanie się dobrem.  Jeże l i  ia się p rze ­
konam, że imię którego prawo twe zakazało,  iest dobrem,  
nie można mi go zabronić.  Gdyby złein było , w ten 
ęzas tylko zakazowanoby mi go słusznie,

Je że l i  prawo twe zbłądzi ło,  wnoszę ia z t ąd ,że  bie-  
rze początek od ludzi ,  bo też nieprzypadło z niebios.  D z i .  
wi was , że człowiek prawa stanowiąc pomyli ł  się lub 
że się zmieni ł  odrzuciwszy i e ?  Wszak  Lyknrga sa m eg o ,  
prawodawstwo poprawil i  Lacede inończykowie, co go o 
taki przyprawiło  smut ek ,• że na ustroniu g łodem się za­
marzył ,  Czyliż, i wy sami po doświadczeniach oświecają­
cych ciemną starożytności pomrokę , codz ienn ie  nie o- 
krzesuiec ie  śmiele,  nie wyrębuiecie  siekierami nowych  
cesarskich ustaw i rozkazów odwiecznego i brudnego ia-
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su pra-.v s tarach? Czyl iż Sew arus  umys łu  nayodważn iey -  
s zego  pan , mimo  wie lk i ey  i d ł ug i ey  powag i  , w  iaki ey  
by ły  marne  Pap iu sza  us t awy 5) r ó zk azu i ą ce  w p rz ó d  so ­
b ie  dz iec i  p r zybi er ać ,  n i że l i  p rawa Ju l i u sz a  ma łżeńs twa  
kazały zawierać ,  świeżo  tamtych n i e  o d w o ła ł ?  W e d ł u g  
p r a w  dawnych  mog l i  w ie r z yc i e l e  o sądzonych  ćwier t ować ;  
tymczasem przys tano  i ednom yś ln i e  na  w y w o ł a n i e  takiey 
srogości  z r z ę du  p r aw  ; a karę  ga rd ł a  z m ie n i o no  na ka-  
r ę  h a ń b y , karano  zab ran i em maią tku  , wol ąc ,  by  się bto 
r u m i e n i ł , n i ż e l i  b r e w  p rze l ewa ł .

W i e l u ż  to  ustaw waszych  n i e  maci e  l es zcze n a l e ­
ży t e go  dotąd  poznan ia  , iż będą  mus ia ły bydż  p o p r a w i o ­
n e  , h ló r e  ani się zalecaią s t a ro ży tn oś c i ą ,  ani  p r a w o da w ­
có w  powagą? ani s ł uszności ą samą? T e  w ię c  są w i d o c z ­
n i e  n ies łuszne ini  , s p r awied l iw ie  one  na od rz u ce n i e  za- 
s ł ugu ią  , l ubo  na p o t ę p i en i e  i c h d o ś ć b y  by ło  tyle p o w i e ­
dz i eć  , iż są n i e s p r a w i e d l i w e ,  a i e że l i  nazwisko  
karzą,  nawe t  g ł u p i e .

J e ż e l i  zaś czyny karzą,  dla c ze g óż  ie  karzą dla sa­
mego  nazwiska ,  wszak one  d ru g im  lud z i om  r zecz yw i s t e ­
g o  zakazui ą p op e ł n i e n i a ,  n i e  z a ś z n a z w i s k a  ie  w ywodzą .  
J e s t e m  k a z i r o d c ą ,  c zem uż  n i e  d o c h o d z i s z ?  J e ­
s t e m  d z i e c i o b ó y c ą ,  c ze m uż  t ego  na mn ie  n i e  ba- 
da i ą?  P rz ec iw  bog om,  p r ze c i w  Cesarzom co wy kroczy ł em,  
cz e m u ż  n i ewys łucha i ą  t e g o ,  co mam ku mo iey  o b ro n i e  ? 
Ż a d n e  p r awo  n i e  zabrani a d o c h o d z i ć  , c ze go  p o pe łn i ać  
b r o n i ;  ani  s ł uszn ie  sędzi a ten karzę ,  co się w p r z ó d  n ie  
p r z ek ona ł ,  i ż  r z e cz  zakazaną pope łn i ono ;  ani obywa te l  
w ie rn i e  p r awa  s ł ucha ,  n i e  w iedząc ,  g o  p r a w o  kar ze .  N ie  
do  s am eg o  prawa na leży mieć  p r zekon an i e  o swey  spr a­
w ied l iwo śc i  , l e c z  do tych,  po  których oc zek u i e  
u l e g ł o ś c i . Z  r e sz tą  p o d e y ż r z a n e  ies t  t ak i e  p r a w o  ,

5 ).  Pap iusz  konsu l  i P o m p e i u s z  za panowan ia  Augus ta  
us t anowi l i  n a d g r o dy  dla o y c ó w ,  c ho ćb y  sob i e  ci  
dz iec i  w  n i e p r a w e m  sp ł o dz on e  ma łżeństwie ,  n i e  w e ­
d ł u g  us t aw Ju l i u sza  Cezara  z awar łem p rzysposo­
bi l i  za swoie.
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k tó r e  nie  stoi o lo , by lniane b y ł o  za s ł u s z n e ;  n i e g o -  
dz iwem ies t  , i e że l i  b ęd ąc  wz g a r dz o ne m  , panuie .

§. 5.

I z  C e s a r z e  R z y m s c y  p o c h w a l a l i  ri a - 
Z w i s l( o c h r z e ś  ci a n ,  a T y b e r y u s z  C h r y ­

s t u s a  p o ł o ż y ł  n a w e t  p o m i ę d z y  b o g i "

L e c z  p ow ied zm y  n ieco  o p r aw  p o d o b n y c h  począ tkach  
D aw ną  to by ło  ustawą,  iż  Cesarz  n ie  mó g ł  n ikogo  Kłaść 
po m i ęd zy  bogi  , i e że l i  ten n i e  p o d o b a ł  się Sena tow i  
lak to uczyn i ł  M.  E .n i l i u sz  w z g l ę d e m  A lb u rn a  bożka 
swego .  T a  o k o l i c z n o ś ć ,  iż u was wz g l ę de m bós t wa  sta­
nowi  wola  l udzka ,  s ł uży  dla naszey sprawy.  N i e bę d z i e  
ten b o g i e m ,  kto się B o g i e m  będąc  n i e  sp odo ba  c z ł o ­
wiekowi;  c z łow ie k  iuż będz i e  mus ia ł  bydź mi ło śc iwym 
b ós tw u .

T y be ry us z  prze to ,  za k tó r ego  czasów ch r ze śc i an  i- 
mie  wesz ło  na św ia t ,  o t r zymawszy  z Syryi  pa les tyński ey  
w ia d o m o ś ć ,  iż tamże  (Chrys tus)  bóstwa swego  o b i a w i ł  
p r a w d ę ,  don ió s ł  o tern S e n a t o w i , z z achowan iem p i e r ­
wszeńs twa  wyroku  swego .  Senat  od rzuc i ł  wn iosek  , bó  
n i e  by ł  p r zez  s i ebi e  uchwalony .  Cesarz  p rzy  swoiem p o ­
zost ał  , o ska r życ ie lom ch rześci an  karami pog roz iwszy .  6)

P rzey ź r zy i c i e  się w  waszych rocznikach  d z i e i ów ’ że  
N e r o  by ł  p ie rwszy,  co p r ze c i w  naszey  sekc i e  p o d  owe

6 ) Myśl i  po rz ąde k  iest  taki: Pod  Tybe ryu sze m zasłyszał  
świat  o Chrystus ie  i o ch r ze śc i anaeh .  D on ie s i en i a  

P i ł a t a  starosty Pa les tyny  doCesarza,  o Chrystusa cudach 
zmar twychws t an iu ,  tyle  r z eczy  wie lk i ch  w sobi e  za­
w i e r a ł o ,  że  Ty be r yu sz  n ie  do łożywszy  się Senatu 
Chrystusa  po między  bogi  wpisał .  O pa r ł  się temu  
S e n a t , do k tó r ego  na leża ło  p i e rw szeńs two .  N ie  za­
p ro w ad zo n o  t edy w Rzymskiem pańs twie  czci  Ch ry ­
s t u sowcy  , ale zakażał  ost ro Ty b e ry us z  p r ze ś l adować  
chrześc iany.  T o  mówi  Te r tu l i i an  do ócz naywyż-  
szyrn kapłanom.



Czasy w  Rz ymi e  s ię r ozp rze s t r zer i i a ią cey  na s róży ł  iniecA 
Cesarski.  L e c z  my s i ę  z t ąd  nawe t  ch lu b im y  , że  taki by ł  
sp r a w c a  p oc z ą t k o w e g o  naszego  po t ęp i en ia ,  Kto go  bow iem 
Z n a ,  ł a two  się d o ro z u m ie j  iż  to mus ia ło bydź  w ie l ce  
żacneinj  co po t ę p i ł  N e ro  7)

P rzyb rawszy  sob ie  N e r on a  imie ,  kus i ł  s ię  Domicyar i  
O to samo ; l e cz  że  b y ł  p r z ec i e  c z ło w ie k i e m  , z ła two^ 
ścią ws t r zyma ł  się w zapęd z i e ,  tych na w e t ,  co by ł  uawy-  
gn an i e  wskazał ,  p r zyw róc i ł ,  Tak ich  to Zawsźe pr ze ś l a ­
do w c ó w  miel i śmy:  n i e s p ra w ied l i w yc h ,  bez b oż n yc h ,  ochy -  
dn yc b ,  k tó rych  wy  sami zwykl iś c ie  po tęp i ać ,  a t ych k tó rych  
Oni na kary skażal i ,  do czci  p rzywracać .

Z resz t ą  pokażc i e  mi Z póini ędZy tylu ĆćsarZów ti iędr-  
CoW , co od owych  czasów aż do na szego nayb o go bo y -  
n i eys zeg o  i nayłaskawSZego panowal i  , J ednego  p rzynay -  
m n i e y , coby  b i ł  na chr że śc i any .  My  Wam p rz e c i w n ie  
w s k aż em y  o b r o ń c ę ,  gdy  żayźrzyć i e  do l i s tu  po ważanego  
w i e l c e  M. Aurel i usza ,  w  k tó ry m ort św ia d cz y ,  że  woy-  
śko iego  uśychaiąc w  N ie m c z e c h  od u p a łó w  , ha mo­
d ł y  p o d o b n o  chrze śc i ańsk i egó  Woyska , de szczem Zosta­
ł o  o r zeźwione .  Cesarz  ten ri ie tylko g ło śno  co fną ł  kary  , 
h a  ch r że śc i any  wydane  , l ecż  i nnym sposobem odda l i ł  t e  
i a w n ie  od n i c h ,  uka ran i em i t o  nay su rowsżćm oskarży­
c i e l o m  naszym pog r oz iws zy .

7)- Z am or do w a ł  Senek ę  nauczyci e l a  , k r ew n y c h  * ma tkę  
naw e t  właSną,  s e na to rów  nayzacr t iey szych , o by w a te ­
l i  wi e lką  l i czbę .  M i ło w a ł  co Wys t ępnego,  ob rzyd ł e^  
go, naywsze t e czn i e sze go  by ło .

(Ciąg  dalszy fiastdpi)



W  K r ó l e s t w i e  f r a n c u z k i e m ,  n i e g d y  n a y m o c n i ć y  c h r z e -  
ś e i a ń s h i e m  ( c h r i s t i a n i s s i i n u m ) ,  d z i ś  m i m o  w i e l k i e y  b a r ­
d z o  t a m ż e  g o r l i w y c h  k a t o l i k ó w  1 i c z b y ,  m i e s z c z ą c e m  w s o ­
b i e  n a y l i o z n i e y s z y c h  i n a y z a c i ę i s z y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  k a t o -  
l i c k i e y ,  c h r z e ś c i a ń s k i e y , ba  w s z e l k i e y  r e l i g i i ,  k t ó r e y  s i ę  
r o z u m  i r o z s ą d e k ,  u c z u c i a  l e p s z e  c z ł o w i e k a ,  p o r z ą d e k  
t o w a r z y s t w a ,  b e ś p i e c z e ń s t w o  o s ó b  p o j e d y n c z y c h  d o m a -  
g a i ą ,  u m y ś l i ł o  d u c h o w i e ń s t w o  w y d a w a ć  n i e k t ó r e  n o w e  
p i s m a  p e r y o d y c z n e  w  p r z e d m i o t a c h  r e l i g i i .

D o s t r z e g ł s z y  o w i  k a p ł a n i  , ż e  p o  g w a ł t o w n y c h  z a ­
b u r z e n i a c h  , p o  w s t r z ą s n i e n i a c h  n a d z w y c z i i y n y c h  r z u ć  
s i ę  d a w a  w t o w a r z y s t w i e  p o t r z e b a  o d b u d o w a n i a  z w a l i s k ,  
p o p r a w i e n i a  o b y c z a y n o ś c i  , o s ą dz i l i ,  ż e  p o  tak d ł u g i c h ,  
p o  t ak z a c i ę t y c h  p r z e ś l a d o w a n i a c h  r e l i g i i  i s ł u g  i e y ,  
n a d e s z ł a  p o r a ,  w k t ó r e y  t a k  u c z o n y m  i ak  l u d o w i  ż y w  o 
n a l e ż y  p r z e d s t a w i a ć ,  iż r e l i g i a  k a t o l i c k a  po  c h r z c  e  k r w a ­
w y m  w  o g n i u  p r o b i e r c z y m ,  n i c  n i e  s t r ac i ł a  z  s w e g o  b l a s k u ,  
z  d z i e l n o ś c i  . z p i ę kn oś c i  , c zys t s zą  o w s z e m  , p i ę k n i e y -  
sz ą  z  p o p i o ł ó w  s w y c h  p o w s t a ł a ,

l . O d  3 t e d y  L i s t o p a d a  r.  18 3 3 .  w y c h o d z i :  L  a D  O- 
t n i n i c a l e ,  J o u r n a l  d e s  P a r o i  s s e s ,  ć o n s a -  
c r e  ś n i  i n t  e r  e  t  s d a  l a  r e l i g i o n ,  a u x  s c i e n ­
c e s ,  a u x l e t t r c s  e t  a u x  a r t s  d a n s  l e u r s r a p -  
p  o r t s a v e c e  11 e s.

T o  i e s t : N i e d z i e l n e  p i s m o .  D z i e n n i k  d l a  
p a r a f i i ,  p o ś w i ę c o n y  s p r a w i e  r e l i g i i ,  u m i e j ę t n o ś c i o m ,  
p i ę k n y m  n a u k o m  k u n s z t o m ,  i l e  te  są z  n i ą  w z w i ą z k u .  
C e n a  dla  o b c y c h  2/(.  f r a n k i  , d la  k r a i u  2 o .  fr .

W  o g ł o s z e n i u  p r z e k ł a d a j ą  w y d a w c y ,  ż e  b e z  d u c h a  
r e l i g i i ,  b e z  w i a r y  ż a d n e  p a ń s t w o  d ł u g o  o s t a ć  s i ę  n i e  
m o ż e ;  ż e  r e l i g i a  J e z u s a  C h r ys tu sa  o k a z a ł a  n a d z w y c z a y n y  
w p ł y w  s w ó y  na  u c y w i l i z o w a n i e  l u d ó w  p o  c a ł y m  ś w i e c i e ;  
ż e  z m i a n ę  ś wi a t a  p o g a ń s k i e g o  na  l e p s z y ,  w  o s o b a c h  p o ­
j e d y n c z y c h  , w f a m i l i a c h  , i ak w s t o s u n k a c h  o y c z y z n y  i ey  
t y l k o  w i n n i ś m y .  P r z y r z e k a i ą  d a w a ć  o p i s y  w i e l k i c h  m ó w ­
c ó w  z n a k o m i t y c h  w k o ś c i e l e  m ę ż ó w  , i a k i c h  k a t o l i c y z m

Zesz. I .  7
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posi adał .  N i e  wahaią  się w yd aw cy  oświadczyć ,  iż z g n b n e  
t eo ry e  o w ładz y  naywyższey  spoczywa iącey  n iby to  przy 
l udach , wymyśl i l i  refor .matorowie protes tanccy;  ż e  Pious- 
so naukę  swą o t owarzyskim kon t r akc i e  wyc ze r pa ł  z pism 
p redykantów J u r i e n  i Claude.  Zaręcza i ą  , ż e  p ro t e s t an ­
ckie  zasady,  aby zos t awić  każdem u  z u p e łn ą  wo lność  s a ­
dzeni a  os t ateczni e o r zeczach  rel igi i  , wp r awią  na r eszc i e  
wsze lk i e  t owarzystwo w n i e ł a d  i w ana rchi ą ;  bo zos t awiaia  
każdey  po i edynczey  o sobi e  w ła d z ę  rozt rząsani a także w sze l ­
k i ch ,  innych  nstaw,  wo ln ość  s ł uchani a  i ednych  , p rzec i -  
w ien i a  się d r u g i m ;  zaczem i d z i e ,  że  panuiący s ł uchać  
b ęd z i e  mus iał  poddanych  , ci zaś s taną s ię p r aw  i pa nu ­
j ą c e g o  panami .

Z u rn a ł  t en  p rzyrzeka  daley dawać opisy w ie rn e  o- 
k r uc i e ń s tw  i spustoszeń  ok ropny ch  r. 1793.  rewo l i t r y i ,  ktł>- 
ra co dzia ł ała ,  n i czem to i nnem nie b y ł o ,  iak zcsad,  te-  
oryi i  , sys t ema tów p ro t es tancko  - r epub l ikańsk i ch  k o n i e c z ­
ną nas t ępnością  T y m t o  t eoryom zgubnym ma pi d z i ę k o ­
wać  F r a n c y a ,  ż e  widziała  z i e m ę  swą k rw ią  zalana , ż e  
mordy ,  pożog i  św ią tyń ,  z a m k ó w ,  miast ,  pomników nay- 
p iękn ieyszych  zn i s zczen ia  n i es łychane  w szędz i e  nas t ąp i­
ł y ;  że  nayznaczn ieysze  i nayznakoini t s ze  osoby  w kraiu 
wyc ię to ,  a po tylu ba rbar zyńs twach  i k lę skach znowu się 
za Bonapa r t ego  wzi ąść  mus i ano  do odbudowan ia  t e g o ,  
c z ego  oba len i e  za panowania  d e m a g o g ó w ,  tyle  k r w i e , 
tyle skarbów kosz towa ło .

Każdy n u m e r  t ygodnika  zawie r ać  ma w sob i e  k r ó t ­
k i  r oz b ió r  ewau ie l i i  p rzypada i ącey  na na s t ępną  n i e dz i e ­
lę  , wykazać  texta,  które  nayzawołańsi  m ó w cy  za p r z e d ­
m io t  mów swych  bral i ;  wykazywać  wypadk i  znakomi t sze 
i t. '  p.

Ryc iny  do ł ą cz on e  a lbo  męża  znakomi t s zego  w k o ­
ś c i e l e ,  a lbo  pomnik i  r e l i g i i ne  p r z eds t aw iać  będą.

P rzy  każdym n u m e r ze  pow ie ś ć  iakaś p iękna  ku z b u ­
dow an iu  ies t  po łożona .

P i e r ws ze  t rzy nume ra  , k t ór e  w y s z ły ,  są t reści  na-  
stępuiącey:  O dzie lności  ka to l i cyzmu we  wzg l ę . tz i e  cy- 
wi l i zacyi  l ud ó w  art.  3 . Z yc i e  Leona  X I I .  Bossueta  ży ­
cia 5 . art.  O  paraf i i .  O zb i e r an iu  po kośc io ł ach skł adek.  
Ek onomia  towarzyska 2. art .  W ia do m oś c i  h i s toryczne o 
ma ł żeń s t w i e  ch rześc iańśk i em.  P o ł o ż e n i e  p ro t e s t an tyzmu .
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W i a d o m o ś c i  o G r z e g o r z u  X V I .  P a p i e ż u .  Ś.  J a n  C h r y z o ­
s t o m .  O  z a k ł a d a c h  m i ł o s i e r d z i a  u T u r k ó w .  P o r t r e t v  i c ­
o n s  r 2 . B o s s n e t a  , G r z e g o r z a  1 6 . w i d o k  k o ś c i o ł a  S t .  
G e r m a i n .  —

J o u r n a l  de s  D e b a t s  m ó w i  J. G r u d .  18 5 3 ,  ż e  styl  iest  
p ł y n n y  , o z d o b n y  , p e ł e n  o g n i a  , ż y w o ś c i ,  u e z u c i ó w  g o r ­
l i w y c h :  że  d u c h o w i e ń s t w o  po ię ł o -  d o b r z e  cza sy  d z i s i e y -  
s z e  i s t o s o w n i e  d o  n i c h  p r z e m a w i a .

b )  D l a  u c z e n s z y e h  o d  i 5 .  L i s to pa d a  i 8 3 2  w y c h o d z i  vv P a ­
r y ż u  : L a  F r a n c e  c a t h o  I i q  u e  , a l b u m  r  e  I i g  i-, 
e  u  x,  h  i'  s t o r  i q  u e,  sc i e  nt  i f  i q  u e  e t  I i t e  r a i r e  4 -

F r a n c y  a k a t o l i c k a .  D z i e ł o  p o ś w i ę c o ­
n e  r  e  1 i g  i i ,  d z  i e  i o m , n a u k o m  s u r o w y m  i u a- 
<1 o b  n  y m

N.ie ie  l en  o d s t ą p i ł  w i a r y  z  p r z e s ą d u ,  i a k o b y  ta b a r ­
b a r z y ń s t w u  i c i e m n o c i e  s p rz y i a ł a .  . N i e j e d e n  p r z e s z e d ł  do  
n i e d o w i a r k ó w  p r z e z  f i l o z o f ó w  o s z u k a n y ,  l ub .  p r z e z  z b y ­
t n i e  p r z y w i ą z a n i e  d o  n a u k  i k u n s z t ó w .

W y d a w c y  w z i ę l i  s o b i e  za u k ł a d  , d la  o d w o ł a n i a  o-  
s o b  U c z en sz y eh  od  n i e d o w i a r s t w a ^  p r z e d s t a w i a ć  w  wy ią t -  
k a c h  z d z i e i ó w  , w  n i e z a p r z e c z o n y c h  ś w i a d e c t w a c h  , ż e  
r e l i .g ia  c h r z e ś c i a ń s k o  - k a t o l i c k a  by ł a  .i i es t  i e d y n e m  ź r ó ­
d ł e m  p n ó t ,  p o ś w i ę c e ń  s i ę  ' o s o b i s t y c h ,  u e z u c i ó w  w i e l ­
k i c h  ; ż e  to c o  l u d y  d z iś  w o b y c z a j a c h  sz lac he t - ,  
u e g o  , w  p r a w o d a w s t w i e  s p r a w i e d l i w e g o ,  w  n a ­
u k a c h ,  k u n s z t a c h  w i e l k i e g o  i p i ę k n e g o  p o s i a d a i a  , t ern 
i c h  n a t c h n ą ł  c h r y s t y a n i z m  ; ż e  r e l i g i a  na sz a  p o c z ą t e k  , 
w z r o s t ,  o p i e k ę  o ś w i e c e n i u  dawa'ha ; z ł o ś ć  w i ę c  t y l k o  i 
n i e w i a d o m o ś ć  r z e c z y  p o t w a r z a ć  ią m o g ą  , i a k p b y  s p r z y ­
i a ł a  c i e m n o c i e  l u d ó w ,  g d y  by ł a  p r z e z  18 . w i e k ó w ,  n a ­
u k  i u i n i e i ę t n o ś c i  o g n i s k i e m ; g d y  z  i ey ł o n a  w ys z l i  p r a ­
w o d a w c y  , m ę d r c y ,  m ó w c e . ,  w i e r s z o p i s o w i e  , m a l a r z e ,  
' b u d o w n i c z y  , r z e ź b i a r z e  , k o m p o z y t o r o w i e  n a y z a w o ł a ń s i .

D z i e ł o  w y c h o d z i  co s o bo t a .  1 . ć w i a r t k a  r y s u n e k  
z a w i e r a  ś wi ą t y ń ,  k a t e d r ,  s ł a w n y c h  m ę ż ó w  t i j 2 -zaś ć w i a r t ­
k i  i e s t  d r u k o w a n e .  ,

P r z e d p ł a t a  3 o  f r a n k ó w .
Ż y c z y ć b y  n a l e ż a ł o ,  b y  w  k r a i u  n a s z y m  , g d z i e  p o l ­

s k i c h  r z e c z y  t ak  i n ał o  w y c h o d z i ,  a  r n n i e y  i e s z c z e  c z y t a  
s i ę ;  g d z i e  k a ż d y  c h c ą c y  u c h o d z i ć  za  p o s i a d a j ą c e g o  w y ż ­
s z e  w y c h o w a n i e  5 f r a n c u z k i e  t y l k o  c z y t a  d z i e ł a  , o b o k
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d z i e ł  n ł w y c h  t y l e  n i e  r a z  l ef t  h i  e h , i e ż e l i  n i e  g o r s z y c h  y  
p o s i a d a n o  t e ż  c o ś  g r u n t o w n i e y s z e g o  , c o ś  d l a  r o z u m u ,  
n i e  d l a  z a b a w y  s a m e y  l u b  z e p s u c i a  s e r c a  ,  n .  p .  c za s o s -  
p i s m o  f r a n c u s k i e  p o d  l i t ,  b .

1 .  A r t y k u ł y  n a s z e y  w i a r y ,  i e y  p r z y k a z a n i a  c z y l i  o b y ,  
e z a y n o ś c i  p r z e p i s y ,  k s i ą g  n a s z y c h  ś .  s t a r o ż y t n o ś ć  i  p r a w ­
d z i w o ś ć  z a w s z e  z w y c i ę s t w o  o d n o s z ą  n a d  z a r z u t a m i ,  g d y  
r o z u m  n i e u p r z e d z o n y ,  s e r c e ,  n i e z e p s n t e  d o  r z e c z y  p r z y .  
s t ę p u i e .  C z a s  s a m  n i e k i e d y  p r a w d ę  s p o t w a r z o n ą ,  ź l e  p o ­
z n a n ą  l e p i e y  o d k r y w a .

G a z e t a  L i p s k a ,  a  z n i e y  p o w s z e c h n a  z  9 .  8 b r i s  i 833 . 
p i s z e  w z g l ę d e m  p r a w d z i w o ś c i  l i c z o n y c h  l a t  p r z e z  
M o y ż e s z a  , c o  n a s t ę p n i e  :

„ D o  n a  y w a ż n  i e y  s z y c h  o d k r y ć  o s t a t n i e g o  l a t  d z i e ­
s i ą t k a  n a l e ż ą  b e z  w ą t p i e n i a  o w e  a s t r o n o m i c z n e  z n a l e z i o .  
n e  n a  b r z e g a c h  s t a r o ż y t n e g o  N i l u  p o m n i k i ,  k t ó r e  i u ż  z a  
s t r a c o n e  m i a n o .  P r o f e s s o r  S e y f f a r t h ,  k t ó r y  ł a s k ą  k r ó l e w s k a  
w s p a r t y  o z y n i ł  p o d r o ż  r .  1 8 2 6 .  p r z e z  W ł o c h y ,  F r a n c y ą ,  
A n g l i ą ,  H o l l a n d y ą  , o d k r y ł  w  T u r y n i e  n o w y  e g i p s k i  Z o -  
d y a k  n a  p a p i r u s o w y c h  u ł a m k a c h  ,  c z y l i  6.  e g i p s k i  z o d y -  
a k ,  k t ó r y  i e s t  k l u c z e m  d o  w s z y s t k i c h  a s t r o n o m i c z n y c h  n a ­
p i s ó w  e g i p s k i c h .  T e  p o m n i k i ,  k t ó r y c h  i e s t  o b e s z ł o  2 0 0 0 .  
z  c z a s ó w  i e s z c z e  J ó z e f a  i A b r a h a m a  a ż  d o  K o n s t a n t e g o ,  
p o  m u z e a c h  i  w  E g i p c i e  z n a y d u i ą c e  s i ę ,  w i a d o m o ś c i  h i ­
s t o r y c z n e  n a s z e  r o z s z e r z a i ą  , p o t w i e r d z a j ą ,  u z u p e ł n i a i ą  , 
s ą  s ł o w e m  d l a  c h r o n o l o g i i  ,  h i s t o r y i ,  m i t o l o g i i ,  f i l o l o g i i ,  
s t a r o ż y t n e y  i e o g r a f i i ,  a s t r o n o m i i  i  d l a  i n n y c h  u m i e i ę t n o -  
ś c i  n a d e r  w a ż n e m i .

J e s z c z e  N e u t o n  d o m y ś l i w a ł  s i ę  t e g o ,  ż e  c h r o n o l o ­
g i ą  z u p e ł n i e  p o s i a d a m y  p o g m a t w a n ą  p r z e z  c y f r y  d a w n y c h  
d z i e i o p i s ó w  s p r z e c z n e ,  n i e p e w n e ,  p r z e z  b ł ę d y  p r z e p i s u ­
j ą c y c h  ,  k t ó r e m u  n i e ł a d o w i  z a p o b i ę ż e ć  t y l k o  m o ż n a b y  
p r z e z  s t a r o ż y t n e  d ł u g i e  a s t r o n o m i c z n e  o b s e r w a c y e .

W e d ł u g  t y c h  m a t e m a t y c z n y c h  o d k r y t y c h  p o m o c y ,  
h j s t o r y a  p o w i n n a b y  l i c z y ć  l a t  Ą .00 . w i ę e e y , i a k  p o s p o l i ­
c i e  s i ę  b i e r z e .  ’ '

I z r a e l i t ó w  w y j ś c i e  z  E g i p t u ,  k t ó r e  M a n e l o ,  J ó a e
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Hyksos  w t ymże  kładą r o k u ,  wraz  z Syncel l im  i E u z e b i ­
u s z e m ,  p i zypa d ło by  na l a t .  J 908  p r zed  X s  Panem.

W o j n a  T ro iańska  ukończyła  się 1455 . pr ,  Chrys tusem.  
Po czą t ek  dz i e iów  wsze lk ich  świata wyraźn ie  został  ozna­
czonym p rzez  Zodyak  wszystkim na rodom spoiny  i p rzez  
cofani e  s ię ekwinokcyów,  czyli p o r ów n an i e  dnia  z  nocą  , 
p o d ł u g  czego  Bailly w li i s tory i Ast ronomii  epo k ę  ow ę  
p r a w ie  do k ł a dn i e  ob l i c zy ł ,  bo przypada  na 3446.  r o k  
p r ze d  Chrystusem,  (Ch ińczykowie  podaią  346  1 rok )  w k tó ­
rym by ł  świata po top ,  którego- powszechność  u d o w o d n i o ­
ną iest  św ieżo  w Po l i g ra f i e  W e r o n y  iak naydowodn iev .

Z w an e  daw n iey  p r z e d p o t o p o w e  pomnik i  (m o n u ­
men ts  ant ed i l uv iana )  ok aza ły . s i ę  bydź teraz naypożn iey -  
s zemi ,  c zego dow od zą  konstel lacye na n ich  będące.  Z aw o ­
ł any zodyak Tentyrysa,  k tór ego  o sobno  s t r z eżono  w Pa ryżu  
i es t  z r  57.  po C h ry s t u s i e ,  i z awier a  Ne ro na  na r odz en i e  
Zna lez iona  w Rzymu g ru zac h  tabl ica  Izydy ( t abula  B em -  
bina iest  z r. 5 /f po Chrystus ie  , z konstel lacyą N e r w y .

Z t ego źród ła  odkrywa,  się począ tek  dawnych  i d o ­
tąd i es zcze  is tn i ejących r e l ig i i  pogański ch  abecadła ,  n a ­
s zego  i w ogó le  wsze lk i ego  p o c z ą t e k , i ako p o c h o d z ą ­
cego  z t egoż  ź ród ł a .

Z wykładu p i e rw o t neg o  znaczeni a  nazwy  E l o c h i m  i 
J eh ow a  na nowo  u tw ierdzamy się w p r zekonan i u  o p r a ­
wdz iwośc i  p ie rwsze j '  Moyżesza  księgi .  O gó ln i e  z  nap isów  
tych a s t ro no m i cz n yc h ,  k t ó r e  są o i o o o - 2 o o o .  lat  w c z e .  
śn i eysze  iak wszelk i e  inne  dotąd  znane  pomn ik i  nayda-  
w n ie y s z e ,  po tw ie rdza  się t o ,  ż e  h s i ężyo ,  p r zynaym niey  
od 3664 . l a t , —  k tó r ego  to roku  stan p ł ane t  p rzy  n a ro ­
dzen iu  Amoza  II. by ł  uważanym i na M o no l i c i e  w Ka­
rol a  X .  Mu zeu m znayduinoyin s i ę ,  o d zn ac zo n y m ,  —  co ■ 
raz  ba rdz i ey  u nas czas b i egu sw eg o  skraca,  i p od o b n o ś  
pe ryodyczn i e  do z iemie  się p r z y b l i ż a ,  co się t ak że  p o ­
tw ie r dza  z naydawn ieyszych  pos t r zeżeń  Ch ińczyków.

2. Gaże ty  (p ro t es t anck ie )  l i pski e dla r oz r ywk i  u c z o ­
nych  ( f u r  Itterarifdfje l t n . ł e r l ; a l t u n g e n )  z L u t e g o  i 832 . 
r oku  podaią  myśl nas t ępną po  spa l en iu  się w ie lk i ego  d o ­
mu  ch o ry ch  w  W ro c ł aw iu .

By ły  cza sy ,  gd z i e  szpi tale za dz ie ła  na ypo bo ż -  
n i eysze  uważano.  (Tak  iest  do tąd  u ka to l ików. )  W  t aki ch-  
to czasach znaydywa ły  się.  dusze  po b o ż n e ,  co stę us ług i -



wan i n cho rym na ca ł e  żvc ' e  poświęcały,  (Sa ieszcze  i 
t e r az  n n a s ,  zowin s ię atol i  z a k o n n ik a m i ,  h tór emi  gar* 
dr.ą protes tanci)  Nas t a ły  czasy (Lu t r a ,  K a lw in a ) ,  gd z i e  
s ' .pitale pomiędzy  Ins iytnta  św ieck i e  l iczono,  ale s t rac i ł y 
na dob rey  s ławie.  I ś ć  d o  s z p i t a l a ,  p r z e r aża ło  duszę 
ch o r eg o  z g r o z a ,  uc iehano z n i ch  iako z d o m ó w  p r z e ­
znaczonych  dla nędzy.  Są to  r z e c z y ,  l u ó r y ch  ini n ih t  
n i e  z ap rzeczy  p rawdy .

Mamy w  W r o c ł a w i u  dwa d u c h o w n e  s z p i t a l e ,  ie-  
den  ś w ie c k i ,  k tóry się spal i ł .  Ż e b y  t e ż  z a m i a s t  o d-  
b u d o w a n i a  t e g o ,  r o z p r z e s t r z e n i ć  o b a  d w a  
d u c h o w n e ?  J e ż e l i  p r zez  podan i e  tćy myśli u r az i ł em ,  
p r o s z ę  o p r zebaczeni e .  Aleć ia to zapytanie  z ro b i ł em ,  z e  
w zg l ę du  niek tó rych  okol i czności  ary tme tycznych.  P o  s zp i ­
talach pann i e  w ie lka  śmier t e lność  N,  p. Paryski e  s z p i ­
ta le  przy im u ia w e d łu g  P. Ch ab ro l  5 o.ooo chorych  z k tó ­
rych  6000  umie r a .  W  Madryc i e  g in i e ich 1 [9, w  T u r y ­
n i e  1(12,  w wy bornym W ie d e ń s k im  I j t 5 i t o  są nay-  
pomyś ln i eysze  rezul tata.

T e r a z  w d o m a c h ,  w k tó rych d uc h o w n e  ns ługuia  o- 
soby,  i nna  iest  wca l e  umier a i ących  l iczbą.  N ie dz i w  , bo  
t u bracia  l ub  siost ry z miłości  u s ł u g u j ą , i do b ro w o ln i e  
s i ę  na to  of iaruią .  Bracia  mi łos i erdz i a  w  Austryi  p rzy i-  
muią zwyk le  naygo rszych  n ęd za r zy  , a p r z ec i e ż  mogą 
wy t r zymać  po ró w na n i e  z nayi epszemi  t ego  rodzaiu zakła­
dami .  W  r .  lK'26. miel i  oni  .w 25 . k la s z tornych s zp i t a ­
l a c h , l 66o5 cho ry ch ,  a między nimi  174.2. p ro t es t an tów,  
68.  żydów t6 .  g r e k ó w ,  a p r z ec i eż  wśród  tak n iepomyś l ­
nych  s t o sunków nie  umar ło  u n i ch  w ięc ey  tylko i 4 3 o .  
o s ó b ,  ł ub  i [11 p r zy j ę tych .  W  W r o c ł a w i u  t e g o  s amego  
co  za g r an i cą  dos t r zegamy .  W  szp i t a l u  W W .  św ię tych  
um ie r a ł a  l ] 8  chorych- ,  a po od t r ącen iu  t y c h ,  k tó r ych  
p r zyn i en iono  bez  nadz i e i  życia  1(1.1. Tak i  wykaz u m i e ­
s zczony  ies t  w dz i enn iku  r zą dowym.  U  E l i z a b e t a ne k  a- 
tol i  , k tó r e  r.  i 83o. miały  s t a rani e  o 579 cho rych ,  umar ło  
w e d ł u g  don ies ien ia  u r z ę d o w e g o  19 ty lko  o só b ,  czyl i  i ]3o.  
W  r. 1830 miel i  tu bracia mi ło s i e rdz i a  1145 . cho ry ch ,  
:z k tó rych  5 l o sób  czyl i  ij:22 umarła .

R ozumietn prze to,  iż mog łem uczynić  zapytanie ,  k tó r em  
s i ę  n i e  i eden tak bardzo za t rwoży ł .  N ie  g n i e w a m  się^ n ie  mam 
w t e m  interessu;  n i e  na l eżę  do s t ronnic twa ,  dalom,  do b re y
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s p r a w i e  ś w i a d e c t w o ,  p o w i e d z i a ł e m  m e  p r z y ę z y n y ,  k a ż d y  t o  
samo z ro b ić  może .

3 . W  r. i 852 . dz ia ła ła  c h o l er a  p o  w i e l u  mi ey s ea e h  
Ame ryk i  pó łn .oc ne y o k r o p n e  klęski .  D u c h o w i e ń s t w o  ka­
t o l i c k i e  p o w o d o w a n e  d u c h e m  g o r l i w o ś c i  p o ś w i ę c a ł o  s ię  
d z i e ł u  z b aw i e ni a  du sz  z b ez pr zy kł ad ną  g o r l i w o ś c i ą .  P r z y  
pracach ich na wr óc i ło  s i ę  w i e l u  . g r z e s z n i k ó w  do  B o g a  ( 
w i e l u  n i e k a t o l i k ó w  p rz es z ł o  na ł o n o  k o ś c i o ł a ;  a l b o w i e m  
d u c h o w n i  n i e j e d n e g o  wyznania  pokryl i  s i ę  byl i  w c z a ­
sie tak w i e l k i e g o  n i e b e ś p i e c z e ń s t w a .  W  u s ł u d z e  b l i ź n i e ­
g o  umarł  X .  F e n w i k  zacny biskup Cyncynnatu ,  * , X .  R i ­
chards iri issyonarz,  s iostry t e ż  mi ło s ie r dz ia  c z y n i ł y ,  o d ­
w a ż n i e  o f i arę  z życ i a s w e g o .  P r z e z  c a ł y  p r z ec i ąg  c h o ­
l er y  pr ac o wa ł o  i 5 . s ióstr w szp i ta l ach  Ba l t imo rn , F i l a ­
d e l f i i ,  N o w e g o  Jorku.  P rot e s t anok ie to  są s z p i t a l e ;  ale  
z w i e r z c h n o ś c i  protestanckie  pr os i ły  us i l nie  kat o l i ck ic h  b i ­
s k u p ó w  o pr zys ł ani e  tak d o b r o c z y n n y c h  a n i o ł ó w ,  k t ór yc h  
g o r l i w o ś ć  , r o zt r o p n o ś ć  , o dwaga  , m i ł o ś ć  p o d z i w i e n i e m  
ws zys tki ch  nape ł nia ł y .  D w i e  z  n i ch  w  k w i e c i e  m ł o d o ś c i  
padł y ofiarą p o w o ł a n i a ,  za to na p o g r z e b i e  ich byl i  
p r z yt omn emi  z - k at o l i k am i  pr ot e s t anc i ,  i i nnych w yz n ań  
o s o b y  , sam iVfaior miasta,  Bai t imory  magistrat  z w i e r z c h ­
no ś c i .  R o n i o n o  ł z y  nad ich z g o n e m ,  pos t awi o no  z marł ym  
p o m n i k i  ** ( R e w .  B i n n i n g  ) W  i e dny i n  Paryż u ni e  da . 
ł y  s i ę  z m i ę h s z y ć  n i e d o wi a r k ó w serca p od obn ą ną we t  b e z ­
przykładną g o r l i w o ś c i ą  X .  Arcybiskupa t a m e c z n e g o ,  d u ­
c h o w i e ń s t w a ,  s ióstr  mi ło s ie r dz ia ,  s e mi nar zys tó w n a y e t  
m ł o d y c h ,  kt ór zy  po d  czas c h o l e r y  us łu gi wal i  s z p i t a l o m ,

* Uma rł  na w i z y ta cy i  b i sk up st wa  d. 26 W i z e ś n i a  18 32 .  
r. na c h o l e r ę .  P o  i e g o  śmi erc i  p o d z i e l i ł  o y c i e c  ś .  
D y e c e z y ą  tę na dwię ,  J e d n ę  zwana B i sk u p s t w e m  
Cyncynnat y otrzymał .  X .  Jan P u r c e l l  ur. 1800 ,  r.  
w  Irlandyi .  D r u g ą  zwaną D e t r o i t  nadał  o y c i e c  ś.  
X .  i l e s e ,

** C o  za s łus zn y p o w ó d  dla o só b ma i ęt n ie y sz y ch  , b y  
w s p i er a ł y  tak d ob ro c z y n n e  zakł ady  za ż y c i a  i po -  
śmi erc i?
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ale serca skamieniałe  wdz i ęcznośc i  n ie  cznią , 0w sz6ftl 
t chną ciągł ą n ienawiścią  kn kato l ikom.

4 - W  Bezanson we  Francyi  Umarł 8. L u t e g o  1833 
Kardynał  Arcybiskup Ro han  - Chabot  na f eb r ę  n e rw ową  
wsku tku  p rzez i e tnb i en ia  się podczas  miewanych  pod  n ie -  
be m  kazań do ludu ba rdzo  l i c zn i e  zg ro m ad zo n eg o .  U- 
s tąpi ł  on był  m ło dsz em u  bra tu  schedy  swey.  zostawi  wszy 
tylko p r z y  sobi e  s i ę s two  Leon.  Z  rodz i c i e l s k i eg o  maiąt -  
ku  po czy n i ł  widie  z ap i sów  poboż ny ch ,  inko to:  dla Ar-* 
cybiskups twa apnara ty szacowane  na i 5o 000 f ranków; dla 
s zko ły  kości elnych śp i ewaków 4.000 ,  na fabrykę,  ka t edry  
6.000. ,  na up i ększen i e  kat ed ry  4 . 0 0 0  f r anków,  ka żde mu  
z t r z e c h  Semina r iów  po 6.000 fr. odkażał ,  dla akademi i  
t eo io g i cz ne y  p r z e z  s i eb i e  z ap rowa dzo ne y  6 ,000 , ,  dla u- 
b og i c h  6 000.  fr.

J a k  p i ę kn i e  w i ę c  uży ł  pan t en  t a l en t ów  p o w l e r z o -  
nyck  sob i e  , na iak piękna da ł  ie  l i c h w ę  !

5. Biskup Ba l t i inory  p i s ze  1 7 . L u te g o  i 833. i ż  bu- 
du i e  w W i r g i n i i  t rzy  katol i ck ie  kośc io ły ,  na każdy 4.00O 
dol a rów  łożąc .  W  r.  i 83z. w y s t aw i ł  i e de n  w P o r t s ­
mou th  , w  r. i 833 . b ę d z i e  b ud ow a ł  nowy  w  Maryland  a 
g łó w n y  kośció ł  w W a s h i n g t o n i e  będz i e  r oz p r ze s t r zen i a ł ,  
Zamyśl a ł  nadto  t enże  b isk im ukończyć  w ie lk i e  i W s p a ­
n i a ł e  ko l l eg ium ś. Karola Z kamieni a  c i o s o w e g o ,  p r z y ­
dać  w ieżę  d ruga  do ukończo ney  ka tedry  , co kosz tować  
b ę d z i e  8 . 000  dolarów.  Na  i ed ne y  z  z w ie ź  tych znaydy-  
wać  s ię będz i e  35 . c e tna rowy  dzwon  ba rdzo  mi ł eg o  
dźw ięku -  W. B iskups tw ie  tern powStaią n o w e  zakłady 
s ióst r  m i ło s i e rd z i a ,  daley w b i sk ups tw ie  N o w e g o  J o r k u  
i Fi l adel f i i .  D o m  cent ra lny  sióstr  mi łos i erdz i a  w Mary­
l and  l i czy w domu  i poza domem 170 cz ło nk ów ,  W i z y t ­
k i  z k lasztoru  w G eo rge tow n ,  gdz i e  budynk i  W r. i 8o2 . 
kos z towa ły  1 0 0 0 0  d o l a r ó w ,  wysła ły ki lka zakonni c  aż 
do M o b i l e  o 1 o 33'. m i l a n g - , d l a  z a łożen i a  tamże  klasz­
t o r u ,  a kilka wysłać  maią do biskupstwa St.  Loti is  w 
tym że  zamiarze.

W  G e o r g e - T o w n  powiększy l i  J X X .  Jezu i c i  swe 
ko l l eg ium nowemi  po t r zebnemi  budowlami ,  k tó r e  I 2 0 0 0  
do l a r ów  kosztować ze wszys tkiem maią.

6. Oto iest  k ró tk i  r zu t  oka na stan ka to l i ck i eg o  ko-
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śr^nln stanach z j e d no c zo n yc h  p ó łn oc n ey  Ameryki  ł. r. 
i 8 3 t.  (Ausl and  gh e r  t 83 i ) .

W  r.  17^5.  cała  l udność  s t anów z j ed noc zo nyc h  wv-  
n osi la 3 . mi l i ony.  W  r.  1800.  dostała s i ę  im od F ra n cy i  
Lni zyana  , a w r. 1820.. F lo ryda .

Luizyana- i F loryda by ły  ka to to l i ck i ę ,  res z ta  p ro win -  
cvi by ły  ahato l icki emi .  Dziś ludność  s t anów z i e d no cz o -  
nych  pó łn ocn ey  Ameryki  wynosi  12,000.000,  o p r ó cz  In- 
dyan dz ik ich ,  k tó rych  będ z i e  5ooooo.  Z FI o r v d y p o ł o ­
wa ka to l ików w y w ęd ro w a ł a  do Kuby ,  l edwie  ich tam 4 
I nb  5ooo pozost ało .  D o  Lu i zyany  nac i snę ło  s ię mnós two  
l udz i  r ó żny ch  wyznań .  Katol icy maią w j ed no cz o ny ch  
s t anach  pr awie  600 000  dusz  , ale c o d z i e n n i e  s i ę  po -  
mnażaia .  S t awiai ą  kościoły , k las ztory  , maią t e r az  bi ­
skups tw  12. w i n i ey sc ac h ,  w k tó rych  w p rz ó d  byli n i e -  
c i e rp i en i ,  i u r z ę d ó w  żad nych  po w iększey  części  n ie  
mogl i  p ias tować .

O t o  s ą  t e  d y e c e z y e :

1. B i sk ups tw o  B a l t i m o r e  r. 1808.  po dn i e s io n e  
na Arcy b i s kup s tw o ,  składa się z p ro wincy i  M ar y l a nd ,  
z czę śc i ą  Kolumbi i ,  ma 52 k ap ł anów,  80,000  kato l i ków.

2. B iskups two N owego .  Aurel i anu,
3. B iskups two  st. Lou is  , za Piusa  6. e r ygo w ane ,  

zawiera i a  w sobi e  Ln iżyańę  i k ra i e  nad  Missypipi  od ­
dz i e lone1 zos t ały  r. 1807 kap łanów 80 dusz  100,000.

4. B i skups two  N o w e g o  J o r k u  r. 1808.  u s t ano ­
w i o n e ,  z p rowincy i  N.  J o r k u ,  Now.  J e r s ey ,  ma 2o  ka­
p ł a n ów  180000 dusz.

5 . B is kups two  B o s t o n,  z kra iów Massach utsech,  C o n ­
nec t icu t ,  Khode - Island,  Ve rmo t ,  Neu  - Hampsh i r e ,  Maine-  
kap ł anów 8. dusz  i 5ooo.

(j. B iskups two F i l a d e l f i i ,  z r.  i 808.  z p rowinc .  
Pensy lwan i a  , D e l ava re  , po łową  N e y  - J e r s ey  18 k ap ł a ­
n ó w  55 000 dusz.

7.  B iskups two B a r d s t o w n, z r.  1808.  z  P r o w i n c y i  
Ken tuky ,  T en n es se e ,  Indi ana ,  I l l i nois  2 t kapł .  3oooo  kat .

8.  B i skups two  Char les town,  z  r. i 82o. z Ka ro l i n  ob y ­
d w ó c h  i Geo r g i i  u twor zon e ,  kapł.  10. dusz.  100 000.

9. 10. D y e c e z y a  C y n c y n n a t y  e rygo.  r. 182 t .  t

Zesz. I* 7 *
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z  Ł r a i o w  O h i o  M i c h i g a n  i N o r d w e s t e n  , l 8 .  k a p ł a n ó w ,  
3o . o o c .  d u s z  P o d z i e l o n a  t e r a z  d l a  r o z l e g ł o ś c i  i p o m n o -  
ż o u e y  d u s z  l i c z b y , n a  dsva b i s k u p s t w a .

11.  D y e c e z y a  M o b i l e  r .  182 9 o d  L e o n a  12. z  Ala­
b a m y  i z  F l o r y d y  u l w o r z o u a .  10,  h ap ł .  8 , 0 0 0  du sz .

12.  B i s k u p s t w o  S t  L o u i s  i M i c h i g a n  a d m i n  i s t r o w a .  
n e  p r z e z  B i s k u p ó w  N .  A u r e l i a m i  i C y n c y n a t u  l i c z b a  h a -  
p ł a n ó w  i K a t o l i k ó w  n i e  w y r a ż o n a .

P r o t e s t a n c i  r o z s t r z e l i l i  s i ę  na  s e h ty  n i e p o l i c z o n e ,  
O to są g ł ó w n i e y s z e  L u t r z y  , a n g i e l s k i e g o  Kośc i oł a  w y ­
z n a w c y ,  P r e s b y t e r y a n i e ,  U n i t a r z y ś e i ,  U n i w e r s a l i ś c i ,  S a k r a -  
m e n t a l i ś c i ,  A d a m i c i ,  P r z e d a d a m i c i ,  M e t o d y ś c i ,  S w e d e n -  
b o r g i a n i e ,  K w a h r y ,  b r a c i a  M o r a w c y ,  K a l w i n i ,  A n t y  - P r e s ­
b y t e r y a n i e ,  A n t y  - P r e d e s t y n a t y ś c i ;

7.  N a  Z a n  t e  i e d n e y  z  w y s p  J o ń s k i c h  ovyt or zy ł  d o m  
e d n k a c y i n y  dla  m ł o d z i e ż y  d u o h o w n e y  X .  L u d w i k  L a s ta -  
r i a  n o m i n o w a n y  r  :18 3 1 .  na  ł a c i ń s k i e g o  b i s k u p a  t ey  w y ­
s p y  , p r ó c z  t e g o  z a i ą ł  s i ę  n a l e ż y t e m  u r z ą d z e n i e m  k a t e ­
d r y , r e z y d e n e y i  b i s k u p i ć y  i k a n o n i k ó w ,  w  S e m i n a i y u i n  
u m i e ś c i ł  24.  m ł o d z i e ń c ó w ,  k t ó r y c h  p o  w i ę k s z e y  c zę ś c i  
s w y m  k o s z t e m  u t r z y m u i e ,

8; P i s m o  c z a s o w e  K a t o l i k  w  L i p c u  1833 . u m i e s z c z a  
l i s t  k o r r e s p o n d e n t a  s w e g o  k t ó r y  z w i e d z i w s z y  o k o l i c e  
n a d - R . e ń s k i e  k a t o l i c k i e  i p r o t e s t a n c k i e ,  m ó w i :  Z a  p r z e d ­
m i o t  u w a g i  , b r a ł e m  w e w n ę t r z n e  u p i ę k s z e n i e  i u t r z y m y ­
w a n i e  w  k o ś c i o ł a c h  o c h ę d o s t w a .  J e ż e l i  t u  i o w d z i e  
n i e d b a l s t w o  r a z i ł o  o c zy ,  p r z e c i e ż  u w a ż a ł e m  o g ó l n ą ,  g o r ­
l i w o ś ć  w  u t r z y m a n i u  p r z y s t o y n o ś c i  n a l e ż y t e y  p o  d o m a c h  
b o ż y c h  , a n a w e t  c h ę ć  u p i ę k s z e n i a  i o z d o b i e n i a  t y c h ż e .  
W s z ę d z i e  p r a w i e  t r z y m a i ą  p r y m  w  t e y  m i e r z e  k a t o l i c y ;  
b o  u  p r o t e s t a n t ó w  a l b o  n a  b r u d n e  a l b o  na  s m u t n e  o g o ł o c o n e  
m u r y  z w y k l e  s i ę  t raf i a .  R a z i ł y  o c z y  p o  n i e k t ó r y c h  k o ś c i o ł a c h  
k a t o l i c k i c h  K a n o n u  m s z y  ś. t a b l i c e ,  p o t ł u c z o n e ,  p o d a r t e ,  
b r u d n e ,  z a s m o l o n e .  Z a s t a ł e m  za  t o  p o  i n n y c h  k o ś c i o ł a c h  
p i ę k n e  i  n o w e ,  a p r z e c i e ż  n a  t o  w y d a t e k  n i e  t ak w i e l ­
k i .
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IX.

W  erekcyach  kośc io łów  zawirea  sie n i e  raz  część iakaś 
d z i e i ó w  m i e y s c a ,  w  k tór em s t aną ł  kościół ,  d z i e ió w  fami­
l i i ,  która wyposażyła  dom boży  i s ł ugi  i ego.  N a d to  z d o -  
k um en tó w  tych mi ło ies t  w ycz y t a ć ,  iak go rąca  w i a r a ,  
nadzi e i a ,  mi łość ,  iak czysta pros tota  chrzesc ianska ,  laka 
t ro sk l iwość  o poddanych  do b ro  ożywiała  p r z ó d k o w  naszych.  
Z  tych pow odó w umieszczać  b ę d ę  sk rócone  n ieco ,  g d z i e  

-w y pa d n i e  e r e k cy e  kośc io łów znakomi t szych  G a l i c y i i  Lo-  
do me ry i  kró l es tw.  Zaczynam o d  miasta J a ro s ł awia .

E re k c ja  Kollegiaty Jarosławskiej w skró­
ceniu ztiacznem: *

I N  N O M I N  E  D O M I N I  A M E N .

Ad pe rpe f uam  r e i  memor i am.  N e  ea , quae  matura  
d e l i b e r a t i o ne  o rd inan tu r  tpr i s  r e i n s t a t e  memor i a  evanescant ,  
co nv en i t  actus humanos  l i t e r a rum t es t imonio  p c r e n ne s  re 
de r e .  P r o i n d e  Nos  He n r i cus  F i r l e i  de  Dąb rowica  D e l  
e t  Apostol icae  Sedis  g r a t ia  Ep i s cop us  Pre inis l iens is  Ah -  
bat i ae  T in ec e ns i s  pe r pe t uu s  Admini s t r a t or ,  Umver s i s  e t  
s ingulis ,  quo ru m int eres t ,  i n t e i e r i t  au t  in  f u t u ru m int e re sse

* S i e r a ko wsk i  Bi skup  P r z e m .  mó w i  w r. 1743 jz Ja­
rosław miał  kośc iół  paraf ialny od ki lku w ieków ale  
dla czę s tych  poża r ów  ut r ac i ł  wszelk i e  p r z ywi l e i e  
nadane  sob i e  p r zez  dz iedz i ców Ja ros ławia:  J a r o s ł a w ­
ski ch , O d r o w ą ż ó w ,  T a r n o w s k i c h , R o s t k o w , k tó ­
r y c h  ciała w tern mie śc i e  spoczywaią.  Szczego ln i ćy  
p o d  czas poża ru  r.  1600 na ś. Stani sł aw 1 r. 1 2  . 
D a  ś. Ba r t ł omiey  całe  miasto i z  t owarami  ogn i em 

. -spłonęło podczas  j armarków.  Upros i l i  sob ie  t edy  
P ro b o s z c z o w i e  J a ro s ł awscy  o d n o w i e , n i e  p i aw  o  ̂ A .  
Ost rowsk i ey  i dostali  Łol legiatę .  Ro no wa cy a  w uney- 
scach n i ek tó rych  odczy taną  bydż n i e  może.
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q n o m n d o l i b e t p o l e r i t  s i g n i f i c a m u s ,  c b l a t a s  et e x h i b i t a s  N o ­
b i s  f u i s s e  e t  e s se  l i t e r as  F u n d a t i o n i s  s e n  R e n o v a t i oni s  , 
E r e c t i o n i s  E c c J e s i a e  C o l l e g i a t a e  J a r o s l a v i e n s i s  n o m i n e  e t  
e x  p a r t e  l i l r i s  Mgeae ,  D o t n i n a e  An n a e  d e  S t e i n b e r h  o l i m  
I l l r i s  ac  M a g c i  A l e x a n d r i  D u c i s  O s t r o g i e n s i s  Co ni i ti s m  
T a r n ó w ,  P a l a t i n i  V o l h i n i a e  P e r e a s l a v i e n s i s  e tc:  Ca p i t a -
n e i  C o n s o r t i s  r e l i c t a e  in J a r o s ł a w  H e r e d i s a e ,  p e r  e a n d e m  
A n n o  M i l i n o  S e x c e n t m o  T r i g m o  P r i m o  D i e  O c t a v a  M e n -  
sis M a i i  fact ,  e t  corain Act is  T r r i b n s  P r z e w o r s e e u s i x b .  r e c o  
g n i t .  ma nu  N o t a r i i  T r r i s  s u b s c r i p t .  P r a e m i s l i e n  et  S i g i l i s  d u -  
o b u s  mu n i t a s ,  Sanas ,  salvas i n t e g r a s  o m n i q .  v i t i o  ae s n s p i t i o -  
Xlis n o t a  c ar e n .  s i m u l q u e  p e t i t u  e o d  n o m i n e  e x t i t i t  q n a t .  
p r a e d i c t a s  Iras i l e n o v a t i o n i s  d o t .  a u c t i o n i s  e t  m e l i o r a t i o -  
n i s ,  f u n d a t i o n i s  p r a e f a t a p  E c c l e s i a e  J a r o s l a v i e n  (si q u i -  
d e m  d ui n  t ota in  C i v i t a t e m  J a r o s l a v i e n s e m  i g n i s  l u g u b r i -  
t e r  v a s t a s s e t , E c c l e s i a  q u o q  p r a e d i c t a  una  c u m  J u n b u s  
Suis i g n e  c o n s u m p t a  f u i t )  a d m i t t e r e  , e a s d e m q .  in o m n i ­
b u s  e t  s i n g u l i s  c l a s u r a r u i n  f o r m u l i s  , a r t i c u l i s  l i g a n j e n t i s  
e t  c o n d i t i o n i b u s  u n i v e r s i s  A u t b o r i t a t e  N o s t r a  o r d i n a r i a  
c o n f i r m a r e , r a t i f i c a r e  l i b e r t a t i q  ac i m m u n i t a t i  E c c l e s i a -  
s t i c a e  a d s c r i b e r e ,  i n c o r p o r a r e ,  i n v i s c e r a r e , o n e r a  i n t u i ­
t u  e iu s d e i n  f u n d a t i o n i s  P r a e p o s i t o  ac  P r a e s b y t e r i s  E c c i e -  
s m e  J a r o s l a v i e n  m o d e r n i s  e t  p r o  t e m p o r e  e x i s t e n t i b u s  
i u x t a  m e n t e m  e t  o r d i n a t i o n e m  m e m o r a t a e  I l l i s  ac  M a g c a e  
F u n d a l r i c i s  i u i p o u e r e  e t  ad e x p l e n d a  o b l i g a t e ,  J i t er asq .  
a p p r o b a t i o n i s  e t  c o n f i r m a t i o n i s  d e s u p e r  n e c e s s a r i ’as e t  o-  
p o r t u n a s  d e c e r n e r e  d i g n a r e m n r .  Q u a r u m  q u i d e i n  l i t e r a -  
r u m  r e n o v a t i o n i s D o t i s  a u c t i o n i s  e t  m e l i o r a t i o n s  d i c t a e E c c -  
l e s i a e  J a r o s l a v i e n  F u n d a t i o n i s  t e n o r  d e  v e r b o  ad v e r b u m  tail's 
e s t  p r o u t  s e q u r .  C o r a m  J u d i c i o ,  c n i  p r o t u n e  G e n e r o s u s  
F e l i c i a n u s  G r o c h o w s k i  d e  G r o c h o w c e  N o t a r i u s  T e r e s t r i s  
P r a e m i s l j e n s i s  p r a e s i d e b a t  e t  Act is T r r i b u s  P r z e w o r s c e n  
t o m p a r e n s  p e r s o n a l .  I l l i s  e t  M a g c a  Anna  a S t e m b e r h  
o l i m  I l l r i s .  e t  M a g c i  A l e x a n d r i  Di re  is in  O s t r o g  P a l a t i ­
n i  V o l h y n i a e  C o n s o r s  r e l i c t a  , r n e n t e  e t  c o r p o r e  saria , 
a i e r r i s ,  D i s t r i c t i b u s ,  F o r o , J u r i b u s  e t  J u r i s d i c t i o n i b u s  
s m s  q u i b u s v i s  p r o p r i i s  e t  c o m p e t e n t i b n s  r e c e d e n d o ;  h u i c  
v e  o T e r r e s t r i  P r z e w o i s c e n s i  J u r i s d i c t i o n  se c i . m  S u c c e s -  
s o r i b u s  e t  b o n i s  sui s  o m n i b u s ,  q u o a d  v i m  ac t us  p r a e s e n -  
l i s ,  t o t a l i t e r  s u b i i c e n d o ,  e t  i n c o r p o r a n d o  p a l a m ,  J i b e r e  
e t  p e r  e x p r e s s u m  r e c o g n o v i t ,  g u i a  ipsa  c u i t u s  D i v i n i
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p r o  .i e n d i  s t u d i o ,  l i t e r a s  P r m l e g i i  F u n d a t i o n i s  a d  E c o -  
] e s  i a m  C o l l e g i a t a i n  J a r o s l a v i e n s e m  d i t i o n i s  s n a e  h a e r e d i -  
t a r i n e  .1 e c i m a r u m  de-  v i 1 i i s s n i s  c e r t i s  h e r F d i  (ar  i i s ,  ad C a ­
s t r o m  J a r o s l a v i e n s e  a b  a n t i q u o  p e r t i n e n  , p e r s e  r e c o g n o -  
s c e n t e m  p r a e d i c t a e  E c c l e s i a e  C o l l e g i a t a e  J a r o s l a v i e n  e t  
P e r s o n  s E c c l e s i a s t i c i s  n u n c  e t  p r o  t e m p o r e  e x i s t e n t i b u s  
i n  D i v  n i s  o f f i c i i s  e i d e i n  E c c l e s i a e  i n s e r v i e n  d e  A c t u  
e t  D a t a  i n  J a r o s ł a w  D i e  S t a n i s l a i  F . p i s c o p i  , i d  e s t  o c -  
t a v a  M r - i j ,  A n n o  p r a e s e n t i ,  M i l m o  S e x m o  T r i g m o  P r i m o  
c o l l a t a s  i n a n u  su a  s u b s c r i p t a s  e t  S i g i l l o  o b s i g n a t a s  t c n o -  
r i s  h u j u s m o d i

I s z  ś w i a t l i  t h e n  n ' e  s t a t e c z n y  l e s t ,  y  w i e l e  r z e c z y  t a ­
k i c h  się-  t r a f i a  . .  g d z i e  o b w a r o w a n i a  g r u n t o w n e g o  n i e  b y ­
w a ,  z w y k ł y  w  o d  i m a n y ,  p r z y c h o d z i ć .  P r z e t o  My.  Annł l  z S t y i n -  
be r l sa  m e g d y  s ł a w n e y  P a m i ę c i  J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  J a ­
n a  z  S z l y u u b e r k u  K o s t k i  W o i e w . o d y  S e n d o m i e r s k i e g o  , 
P o d s k a  b i e g o  Z i e i n  P r u s k i c h ,  a M a l b o r s h i e g o  y P a e k i e -  
g o  S t a r o s t y ,  y J a ś n i e  W i e l m o ż n e ' /  n i e g d y  ś w i ą t o b l i w e /  
p a m i ę c i  Z o f i e y  z e  S p r o w e y ,  z  D o m u  O d r o w ą ż ó w ,  o s t a t -  
n i e g o  p o t o m k a ,  ( k t ó r ą  t e s z  n i e g d y  ś w i ą t o b l i w e /  p a m i ę ­
c i  J a ś n i e  O ś w i e c o n a  A n n a  o s t a t n i  P o t o m e k  u d z i e l n y c h  
X i ą ż ą t  M a z o w i e c k i c h  s p ł o d z i ł a ) ,  w y ż e y  p o m i e c i o n e g o  
W o i e w o d y  S e n d o m i e r s k i e g o  m a ł ż o n k i  c ó r k a ,  a n i e g d y  
J a ś n i e  O ś w i e c o n e g o  A l e x a n d r a  X i ą ż ę c i a  n a  O s t r o g u  z  I l u -  
s k i c h  X i ą ż ą t  i d ą c e g o ,  H r a b i ę  n a  T a r n o w i e ,  W o i e w o d y  
W o l h y n s k i n g o  a P e r c i a s ł a w s k i e g o  e t c  S t a r o s t y ) m a ł ż o n ­
k a ,  a n a t e n c z a s  n a  J a r o s ł a w i u  i e d y n a  D z i e d z i c z k a ,  c h c ą c  
m i e ć  w  n i e o d m i e n n e y  s t a ł o ś c i  w  k o ś c i e l e  F a r n y r a  C o l l e -  
g i a c k i i n  c h w a ł ę  b o ż ą ,  k t ó r a  s i ę  y p r z e d  o g n i e m ,  ( k t ó -  
r e y  i z  k o ś c i o ł e m  w y ż e y  p o m i e n i o n y i n  i z n i e k t ó r y m  o -  
c h ę d o s t w e m  k o ś c i e l n y m  p o d  c z a s  J a r m a r k u  na  ś. B a r t ł o -  
m i e y  w  r o k u  T y s i ą c  S z e ś ć  s e t n y m  d w u d z i e s t y m  p i ą t y m ,  
m i a s t o  n a s z e  d z i e d z i c z n e  J a r o s ł a w  z n i ó s ł  b y ł . )  i  t e r a z  
p o  o g n i u  za  c z u ł o ś c i ą  i k o s z t e m  d o b r e g o ,  p o b o ż n e g o  i  
p r z y k ł a d n e g o  P a s t e r z a  W i e l e b n e g o  w  P a n u  C h r y s t u s i e  
O y c a  J E M  X i ę d z a  Ł u k a s z a  R a f a ł o w i c z a ,  P r o b o s z c z a  J a ­
r o s ł a w s k i e g o ,  a W i e l o p o l s k i e g o  P l e b a n a  p o r z ą d n i e  z  w i e l ­
k ą  o z d o b ą  i s ł a w ą  t e g o  k o ś c i o ł a  t ak  w z g l ę d e m  p o r z ą d ­
k u j  w  d u c h o w i e ń s t w i e  i a k o  i  w z g l ę d e m  w s p a n i a ł e g o  i  
n a k ł a d n e g o  o c h ę d o s t w a  o d p r a w u i e .  M i ł o ś c i ą  B o ż ą  , y 
r o z s z e r z e n i e m  c h w a ł y  i e g o  ś w i ę t e y  w r u s z o n a ,  a b y  u i a



t y l k o  u m n i e y s z o n a  n i e  b y ł a ,  a l e  o w s z e m  i m  d a l ć y  t y m  
b a r d z i e y  s z e r z y ł a  s i ę ,  i K r z e w i ł a .  U m y ś l i l i ź m y  n i e  t y l k o  
w s z y s t k i e  F u n d a c y e  o d  s ł a w n e y  y  ś w i ą t o b l i w e y  p a m i ę c i  
P r z o d k ó w  i A n t e c e s s o r o w  n a s z y c h  t e m u  k o ś c i o ł o w i  n a ­
d a n e  w n i c z y m  n i e n a r u s z a i ą c ,  a n i  u m n i e y s z a i ą c  t y m  n i e n i e y -  
s z y i n  P r z e w i l e i e m  i  F u n d u s z e m  n a s z e m  z w i e r z c h n o ś c i ą  y 
w ł a d z ą  d z i e d z i c t w a  ' n a s z e g o  u m o c n i ć ,  u g r u n t o w a ć  ( y  
n p p r o b o w a ć .  A l e  y  s a m i  ( c o  m o ż n o ś ć  n a s z a  z n o s i )  p r z y ­
d a ć  y  p r z y c z y n i ć  n a  w i ę k s z a  o z d o b ę  C h w a ł y  B o ż e y  d a i n c  
p r z y k ł a d  R o d a k o m  n a s z y m ,  k t ó r z y  p o  n a s  n a s t ą p i ą ,  a b y  
s t e y ż e  m i ł o ś c i  s w e y  p r z e c i w k o  B o g u  y c h w a l e  i e g o  ś w i ę -  
t ć y  p r z y c z y n i l i  , o z d a b i a l i  y r o z s z e r z a l i ,  a b y  w i e c z n e m i  
c z a s y  w  s w o i e y  c a ł o ś c i  z o s t a w a ł a .  I ż  t e d y  f u n d u s z e  o d  
p r z o d k ó W  n a s z y c h  S ł a w n e y  p a m i ę c i  , k t ó r y c h  c i a ł a  t u  
w  t y m  F a r n y m  K o ś c i e l e  w  K a p l i c y  o d p o c z y w a j ą ,  P a n ó w  
z  T a r n o w a  ( K o s t k ó w )  O d r o w ą ż ó w ,  y m a ł ż o n e k  i c h ;  y  ś w i ę -  
t o b l i w e y  p a m i ę c i  r o d z i c ó w  y  D o b r o d z i e i ó w  n a s z y c h  w  
p i e r w s z y  o g i e ń  R o k u  T y s i ą c  S z e ś ć  s e t n y m  w  d z i e ń  ś.  
S t a n i s ł a w a  M ę c z e n n i k a  y  B i s k u p a  K r a k o w s k i e g o  z a  P r o ­
b o s t w a  X i ę d z a  ( M a t e u s z a ? )  P i o t . r k o r o c z y k a  , p o g o r z ą ł y  , 
t e d y  i e g o  w s z y s t k i e g o  c z e g o  J M X .  P r o b o s z c z  t e r a ź n i e y -  
s z y  z e w s ź y s t k i i n  i n s z y m  D u c h o w i e ń s t w e m  p r z y  t y m  f a r ­
n y m  K o ś c i e l e  r e s i d u i ą c y m  i n  p a c i f i c a  p o s e s s i o n e  z a ż y w a ł ,  
y  z a ż y w a  y  p r z e d  n i m  A n t e c e s s o r o w i e  i e g o  z a ż y w a l i ,  
c h c ą c  m i e ć  w  t y m  p r z y w i l e i u  i  F u n d u s z u  n a s z y m  , n i e  
t y l k o  w z m i o n k ę ,  a l e  r z e c z ą  s a m ą  c a ł o ś ć ,  y  n a y w i ę k s z e  
b e z p i e c z e ń s t w o  w p i s a ć  r o z k a z a l i ś m y .  A  n a p  z ó d  ! ó  c i ó ł  
z e u s z y s t k i e m i  s k l e p a m i  o k o ł o  n i e g o ,  d l a  s a m y c h  t y l k o  
r z e c z y  K o ś c i e l n y c h  c h o w a n i a ,  a n i e  d l a  n a y m o w a n i a  ria-  
s k ł a d a n i e ,  y p r z e d a w a n i e  t o w a r ó w ,  i a h o  p r z e d t y m  b y w a ­
ł o  p o d  J a r m a i k  g ł ó w n y  J a r o s ł a w s k i ,  k t ó r y  b y w a  w a l n y  
7 , u p r z y w i l e i o w a n i a m i  s w e m i  n a  P a n n ę  M a r y ą  Z i e l n a .  P o -  
t y m  d o m  P r o b o s z c z o w s k i  z e w s z y s t k i e m i  t a k ż e  s k l e p a m i  
i u ż  p r z e z  A n t e c e s s o r o w -  J M .  X i ę d a  P r o b o s z c z a  d l a  . k u p ­
c ó w  i  t a r g o w a n i a  n i c h  p o i n u r o w a n e m i  m i ę d z y  d o m e m  
m i e s z c z a n i n a  n a s z e g o  w  i e d n e  s t r o n ę ,  M a r c i n a  T J r w o ż y -  
c k i e g o ,  a w d r n g ą  s t r o n ę  Ż u ł a w s k i  ; ( b o  c o  i e s t  d o m  
d r u g i ,  w  k ; ó r y i n  n a  t e n  c z a s  m i e s z k a  S z p e r e c z k a  , t e n  
i e s t  na  G r u n c i e  d o  P r o b o s t w a  n a l e ż ą c y m  z b u d o w a n y )  
y o b a d w a  t e  d o m y  o d  w s z e l a k i c h  p o w i n n o ś c i  y J u r i ś d i c -
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t i r y  za.mkowey i m ieyskiey, także Szosów , składek , 
p o b o ró w  i c o n t r ib u c y i  wsze lak ich, w o ln e  są, y bydź ma­
ją w ieczne m i czasy. W ie ś  Szczytna z F o lw a rk ie m  zdawna 
od p rzo dkó w  naszych fundowana , k tórą ma gran ice  swo- 
ie i znaki pewne od W s i  naszych T y w o w ic y  y W fe r z -  
b n ey  y od W s i  Sąsieckich Ożeńska. y Cieszaczyna w ie l ­
k i  go , także od wsi i  fo lw a rk u  "W ie lebnych  oyców  J e ­
zu tóvv , P aw łowegosio {a  , ta w ieczn ie  w  sw o iey  ca łości 
do P robos tw a należeć ma. F o lw arek  n a P rz y g ro d z iu  le ż ą ­
cy , m iedzy fo lw a rk ie m  Slaehetnego Jakóba Z o cho w sk ie -  
go , 1 tó r y  za consensein naszym k u p i ł  u w ie lebnych  O y ­
ców J e z u i tó w  a fo lw a rczk icm  poddanego naszego do zam­
ku należącego Jana M i t k i  , po.d k tó rym  to F o lw a rk ie m  
do Probostwa należącym iest łan  R o le y ,  y Łaz w  tę  
s tronę Sanu, p rz y  m ie dzy  R o b y tc z y n s k ie y , aż p rzy  F o l ­
w arku  tym , iahoby  w  p ło c ie  ogrodu  P roboszczow sk iego  
a m iędzy droga pospo li tą  do miasta od Przemyśla b i e ­
żącą , wyżey po m ie n io n y  J M .  X ia d z  Proboszcz terazn iey- 
szy, da ł się pobudować M ik o ła io w i  S zych te rzow i,  B a r t ło -  
m ie io w i  M rz y g ło d k o w i  , J an ow i M ic b a ło w ic o  w i , Jnkó -  
b o w i  A ia k o w i  , S tan is ław ow i G ładk iem u, Jaku bo w i S zew -  
c o w ic o w i  , i Sczesnemu Cieśli ;  A isz to iest bez szkody 
naszey y  m ieysk iey ,  y owszem ku  w iększey ob ron ie  P rz e d ­
mieścia , a lbo raozey p rzyg rodz ia  tego , że będą p o w in n i  
czasu nawalności i g w a ł tó w  od n iep rzy iac ie la  na M ias io  
i  na p rz yg rod z ie  następuiącego z armatą do parkanu albo 
baszteczeh pobudowanych stanąć. T e d y  te cha łupy  pobu­
dowane tym n in ieyszym  P rz y w i le ie m  i Funduszem naszym 
ap pro bu ie iny  , z k tó ry c h  dom ów P ro w e n t  wszelaki J E M .  
X ię d z u  P ro b o s z c z o w i teraznieyszemu i na potym będą­
cym należeć ma, i pod Ju r is d ic t ią  X ię d z a  Pzoboszcza tp_ 
raznieyszego i na po tym  będącym wzg lędem  czyn ien ia  
u k rz y w d z o n y m  od n ich  sp raw ied l iw ośc i  zostawać rnnia. 
A le  czasu niebeśpieczeństwa wszelak iego tak od n iep rzy ­
jaciela , iako i  pod czas Jarmaku dla zatrzymania po rząd ­
k ó w  i ustrzeżenia się ognia , i  inszych tym podobnych  
ro z ru c h ó w  i  p rz y p a d k ó w ,  w  pos łuszeństw ie  B urm is trza  
i  r a d z ie ,  iako  i  ci p o d a n i ,  co pod J u r is d ic t ią  zam ko­
wą są , iako sie szerzey w  p r z y w i le in  miasta od nas da­
nym  o p is a ło ,  bydź maią ; i  choćby  ieszcze J E M ,  X ia d z  
P roboszcz i  yrięcey na poży tek  swóy, i  d la samey o b ron y



t v e h  c l i a ł np  na G r u p c i e  s w y m  w ł a s n y m  do  p r o b o s t w a  n a ­
l e ż ą c y m  b e z  n y m y  i p r z e s z k o d y  g r a n f o w  n asz ych  i i e y .  
s h i ch  p r z y c z y n i ł ,  t o  m u  i s u c c e s s o r o m  i e g o  w o l n o  b ę ­
d z i e  z o s t r z e ż e n i e m  t e g o  p o d  czas  t r w ó g  i *  J a r m a r k u ,  ż e  
p o d  p o s ł u s z e ń s t w e m  B u r m i s t r z a  i R a d c ó w  b y d ż  umia ł

D a l e y  t r z e c h  c h a ł u p n i k ó w  p o d  g ó r a  X X .  j e z  l i t ó w  
p o t w i e r d z a .  —

D z i e s i ę c i n y  w y t e c z n e  z  d a w n e y  f u n d a c y i  p o  f o l w a r ­
k a c h  d o  z a m k u  n a i e ż ą c y c h  p r z e z  m a t k ę  swa  Z o f i a  ' f u n ­
d o w a n e ,  z  f o l w a r k u  W i e r z b i ń s k i e g o ,  -Ty w o ń s k  i e g o , p r z y -  
z n a t e ,  za d z i e s i ę c i n ę  P a w ł o s i e l s k ą  i i n e s z n e  p o  f m i d a -  
cyi  W i e l e b n y c h  O y c ó w  J e z u i t ó w  z p  55 .  p ł a c i ć  p  z y r z e -  
Kaiac  w  z a m i a n .

„ K u p i l i ś m y  t eż  p r z e d  k i l k ą  i d w u d z i e s t a  l . t y  od  
w i e l m o ż n e g o  n i e g d y ś  s ł a w n e y  p a m i ę c i  A d a m a  H i e r o n i m a  
o i e m a w s k i e g o  z G r a n o w a  P o d c z a s z e g o  k o r o n n e g o  s z w a ­
g r a  n a s z e g o  z a p ł a c i w s z y  tak i e m u  i ako  J a ś n i e  W i e l >  
m o ż n e y  K o n s l a n c y i  ż e  S t e m b e r k u  S i e n i a w s k i e y  m a ł ż o n c e  
a s i o s t r z e  n a s z e y  p o ł o w i c e  J a r o s ł a w i a  i a k o  s p ó ł d z i e d z i c z -  
c e  w i e s  P e ł k m i ę , k t ó r ą  p r z e d t y m  t r zy m a l i  D u n i k o w s c y ,  
l  b ę d ą c  i n s z e y  w i a r y  n i e d a w a l i  p r z e z  d ł u g i  czas  d z i e s i ę ­
c i n y  t ak  i i e g o  p o d a n i ,  I n b o  ią p r z e s z ł y  P r o b o s z c z  
w y g r a ł  , k t ó r ą  k o ś c i o ł o w i  f a r n e m u  p r z y w r a c a m y .

i M e s z n e  , k t ó r e  ż  t ych  wsi  A n t e c e s s o r o w i e  J .  X  e ża  
P r o b o s z c z a  z a ż y w a l i ,  i t e r a ź n i e y s z y  i p o  n i m  S u k c e s s o -  
r o w i e  l e g o  z a ż y w a ć  mai ą .  —  P o  ws i  T y w o w y  t ak  po  
o s i a d ł y c h ;  lak po  p u s t y c h  r o l a c h ,  k t ó r e  s p u s t o s z y l i  T a ­
t ary ,  p o  ws i ,  W  i e  r  z  b  n  e  y  t a k ż e  p o  w s z y s t k i c h  p o d d a ­
n y c h  , i g r u n t a c h .

, P o  M e s  z n e m  z ł a n ó w  i g r u n t ó w  r o z m a i t y c h  n a s t ę ­
p n i e  I n k o r p o r a c y a  P l e b a n i i  L a s z k o w s k i e y  : „ C h c ą c  d ó b r  
n a s z y c h   ̂ na in od  B o g a  n a s z e g o  u ż y c z o n y c h  * s za fa r -  
sk ą  p o w i n n o ś ć  o d p r a w i ć  i g r z e c h y  n a s z e  tą w o d ą  J a ł ­
m u ż n y  z a g a s i ć ,  z a c ż y m  B o s k ą  d o b r o ć  to co sam d a i e  , 
u a d g r a d z a  d o c z e s n e  d o b r a  w i e c z n e m i .  Za c o n s e n s e m  J a ­
śn i e  W i e l e b n e g o  w P a n u  C h r y s t u s i e  O y c a  J E M C I  A d a ­
m a  N o w o d w o r s k i e g o  B i s k u p a  P r z e m y s k i e g o  a N o m i m -  
t a  P o z n a ń s k i e g o  O p a t a  P r z e m ę c k i e g o  i ws zys tk ie ) -  C-ipi- 
t u ł y  P r z e u i y s k i e y  i n c o r p o r o w a l i ś m y  do  t e g o ż  P r o b o s  wa 
w y ż e y p o m i e n i o n e g o  J a r o s ł a w s k i e g o  w i e c z n e m i  c za s y  P l e -  
b a n i ą  L a s k o w s k ą  z  d z i e s i ę c i n a m i  p o  d w n  f o l w a r k a c h  t ak
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d o  zaml in  na leżącym iako i W o v t o w s k i c h  , k t ó r ey  z łs-  
siu na szey  na s ł u ż b ę  t rzyma  u ro d z o n y  s ługa  nasz J an  
D u n i n  S z p o t ,  także  Mes zn e  po n i e k tó rych  poddanych  
Lask ow sk i ch  , k t ó r zy  do t ego  czasu dawal i  , o b l i g u i a c  
tak t e r aźn i eyszego  J E M .  X .  P ro bos zcz a  i ako i po  nim 
nas t ępuj ących ,  by  u s t awiczn i e  p r zy  tein P r o b o s t w i e  r e zy ­
d o w a ł  iako d r u d z y  r ezydow a l i  , i owszem ob ow iąz u j e my  
na po t em będących P r o b o s z c z ó w ,  aby ż a d n e g o  i n s z e j  
Uene f i cyum , tak na P re l a t u ry  Ca lhedra lne  wsze l ak i e  n ie  
p o s t ę p o w a l i ,  a p o go to w iu  P l e b a n i y  s c i ęża re in  zaw i ad o -  
wan ia  o duszach l udzk i ch  c zym by  się od r e s idencyi  o d ­
rywa ć  miel i ,  n i e p r z y i m ow a l i  ( t e raźn i eyszemu tylko J M X .  
P r o b o s z c z o w i ,  t em u  p o z w a l a m y ,  gdybym mu  się iakie 
Be ne f i c iu in  t r a f i ł o ,  p r zy  t ych  k tór e  t r z y m a ,  aby p rzy i ać  
m ó g ł ) :  A że  p r zy  tern P ro b o s tw ie  na osobi e swćy
P r o b o s z c z  ża dne go  ob l i gu  o so bn ego  n i e  ma,  t edy w zg l ę .  
dem inkorporacy i  i inszych do b r od z i ey s t w  p rywatnych  
ma J X .  P r o b o s z c z  w  każdym tygodniu osobą swą "pod­
czas sp o s ob neg o  zdania  sw e g o  d w ie  L e k c i e  za nas  
odp raw iać .

Za p roźbą  też  n a s z ą ,  a za consensem t e g o ż  Jas i  i e  
W i e l e b n e g o  J M X .  B iskupa  d a r o w a ł  J M X  P ro bo sz cz  i  
pu śc i ł  iusz w  possessyą W i e l e b n y m  Oycom J e z u i t o m  J a ­
ro s ł awsk im  kośció ł  w polu  murowany  Nayświę t s zey  Panny .  
A My t eż  za to w wdz i ęcznośc i  J M X .  P ro b o s z c z ó w  ie-  
inu i Sukcessorom i e g o  f u n d u i e m y ,  nada i emy dz i e s i ęc i ­
nę  wy teczną  w sz e l k i eg o  zboża  oz im eg o  i i a r eg o  po fo l ­
wa rkach  naszych i  w  Państwie.  . .

C e t u l s h i m .

( D o k o ń c z e n i e  nastąpi )

8
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Oto  iest odezwa J. O. Xiccia Jraci Arcy- 
Bislmpa Praskiego 

Legati  Nati S. Sto!. Rzymskiey w Króle­
stwie Cześkiem, f ł fab .  Andr. Alov.
. A N K W I C Z  A SKARBKA, 

uczyniona  do duchowieństwa nowey 
Archydyecezyi  przy  obięciu urzędu.

Singu larcm  sane nc inscrulabilem  divinae providenliae d is- 
positionem  in co udorem , est necesse, m e, poslesqnain A rch i- 
dioecesiia abhhlc longe reniolnm  p e r  ootodeeim nnnoriimspn- 
tium  rexissein , non m inus cleińentssiina A ugustissim i lu .p e - 
r.ilm is ae R egis n o s triF R A N C lS C Ip rim i dcnom inationc, <| min 
benignissim a S tinńui Ponlilicis nostri G regorii P apae  D eei- 
m i Scxti confiruiatione, sine ullis de inclyto Bohem iae R egno 
m erilis  vocatum  esse ad suseipiendum  R egim en E c c le s ia e , 
quae non solm u g lo ria  sui nom inis ac re in sta lls  in lm perio  
A usiriaeo (ne dicnin in universo " rb e  calholico) lam  Celebris 
csł, sed  verurn eliam  iidei lucern, quae illm ninat om nem  ho- 
lńinem  venienlem  in hunc m uudiim , ad exteras diffudit natio- 
neS, atque in sinu suo adęo praeclaros e t insignes hom ines 
D ei proereavit- E tęn im  jam jam  deciinum  lab i 'u r  S aecu lu m , 
ex quo secundum  petilum  m agni M oravorum  R egis SWalo- 
p lu g i a G raccoru in  Im p era to ie  M ichaele ilii duo apostolic; 
v erb i P ra e c o n e s , C yrillus e t M ethodius missi co m p aru e re , 
qui m em oratum  R egem  e t B ohem iae D ucem  B orz ivog ium , 
cum  uxore L udm illa  et L fh e ris ,. innum crisque gentilibus sac- 
ro  fonte ab lu e b a n l, u t perinde soli salvificae lidei E cclesiae 
catholicae aperta  po rta , conlinuo ingrcssus in hoc R egnum  
ac speciatim  in A lm am  banc M elropolim  palere t. T ali ralio- 
ne granum  sinapis a praefatis prim is apostolicis viris scm ina- 
tu m , crevit in arborem , u t c jus ram i aliis quoque populis 

, conferre praesid ium  valeren!. Sanctus nam que A dalberlus 
E cclesiae hujus A ntistcs era!, qui H uugaricae naiionis ipso in  
B egem  aposto licum , postea Sanctum  S tepbannm  haptizariE 
ildem que suam  eliam in Poloniam  e t B orussiam  transp lan la-
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v!l. Cmn codom anlcsignano nliisquc R ogni Bohem icae P a- 
1 Minis in firm am entu hu jus Eeclesiac sicu t 1 tun in aria fu lgent. 
S ancta  L udm illa , quae cgrcg ium  D ucein haic  R egno e t Ke- 
ilgioni Je su  sludiosissinm m  am plificalorem  ac defensorem  cdu- 
cavit, diviunsque doctrinac Christ! vcrilalcs suo sangu ine ob- 
signavil. Sanctus V enceslans pi us hujus ehrislianae V irgiois 
nepos, qui erad iealo  ido lorum  cn llu , veraquc reiig ione qua- 
quavcrsuin  d ivulgala u rbi pa triae  hoc m aternum  D om ini 
i nuplum  extruxif cx truclum que Saneto Vito E ju s  brachio  hue 
donalo  dedicavit. S auclus P rocopius, hie D eo placens Ihau- 
*na ur._us A bbas, qui oral.ionis assiduitate, severa sui ahne- 
gaii no, Fabore indefesso el peculiari desm 'sm n auxilio , ma- 
lilia e l po testate  Salanae dom ita , cngnitionem  veri Dei va- 
lidain redd id it, et for os d isso lu tosque homines in m ites Chri­
st] m ililes im m ulavit. P raeeip iium  an! quondam  lucis splen- 
dorcm  super ham; E celesinni sparg it ob in rietam  in servan- 
<lo S aero  confessionis S igillo  consla.iliani, ab (tm uipolentc D eo 
p e r  prod ig ia  et signa m agna illu s tra tm  M arty r Joannes N e- 
po m u ccm is, CanoilieUs Ecclcsiue h u ju s -M etropolitarnie, quae 
in  perennem  S am ti vcnerationcrii g lorinsum  ejus sepulchruui 
ju re  niei’ilissim o euslodit. O uodsi proim le m u ltip lie rs  liorum  
JEle' lorun i Dei , v irtu les in m tunoriam  revoco, quam vis ad 
cognatam  nalionem  m e venire garniec , tam en non possum  
non  conlrem iseere , dum  p e rp e u d o , pastorale  itra n u s , mihi 
obcundum  esse in A rchidioecesi e t Loco qui tot ac laniis 
■cininel divinae gratiae instrum entis. V erum  polens E o ru m  
Pnlrociuiurik et In tereessio , quain nem ini rogauli negant, et 
im p lo rare  non desinam , suspension aninium  m cum  certo  quo- 
dam  reSicit so la tia , eo rrobora lque  fiduciani: E uudem  Ipsum , 
qu i m e vocavil ac dedit in opus m inisterii in eo eliam ope- 
vando m cum  fore ad ju torem . E qu idem  quantum  in m e crit 
p ro  virium  m earuin  facilitate nihil p rac leruelinm  , out in ten- 
la tm n  relinquam , quod  spiritualibus AroliiJioocosoos indigcit- 
tiis respondere e t Sanelae E cclesiae suisqtie minis! ris atiqun- 
m odo duntaxat p rodesse posse c o g n o v e ro , p raesertim  cum  
rev era  mihi g ra lu lo r A rchiepiscopaluiti hunc jnchoari sub 
auspieiis E xeellenlissim i ac Illustrissim i G ubernaloris R egni, 
qui splendidissim is animi et ingenii sni d o tib u s , e t suo sa- 
e ro  religionis fe rv o re , ad om ne onus bonum  p ra e lu c e n s , 
quodvis salutiferum  opus p ro tnoverc, in dcliciis habere con- 
ruev il. N enne ullus dubito , quin R everendissim um  ac A m pli -  
siinum  sem per fidels C apitulm u, cui deque ae dignissiino ip-
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sins O ra to ri, T ib i nenipe R everendissim e P raeposilc , p ro  c- 
pis cl universi venerabilis Clcri lam  benevolo inilii deeluralo 
adfeelu , m c m agnopere devinclum  senlio —  nullns inquum 
dobito , quin bocce R everendissim um  C apitu lum , u tpole non 
solom  ad E eclesiac decorem  c t o rnam entom  , sod etiam  in 
subsid ium  sui p ro  lem porc  existcnlis A nlislitis vocaluin, vo- 
cationis suae ct h ono riiic i, quo insignitum  e s t ,  praed icati 
lnen io r, qualescunque conalus m eos ad m unus pastorale  p er- 
tincnles unitis viribus, actatc n ostra  maxime neeessariis , sit 
fu ltu ru m , caque fida ct. rc lig io sa , ,  co o p era lio n c , per quam  
ipso sum m o angular! lapidc Chrislo Je su  acdilicatio conslruc- 
ta  crescit in T cm plu in  Sanelum  in D om ino iu habiiuculum  
D ei in S p iritu  w sine inlerm issione p ro s e c u tu ru m ; quando- 
quidem  inliine persuasum  halico R everendissim um  C apitulum  
IM etropolitanum constare m em bris divi Joann is olim  sui C ol- 
lcgac c t nunc com m unis noslri Potroili A eniu łis, p leno sanc- 
ti Chrism atis cornu  in tus unctis, e t a p rob ita te  non fucosa , 
doctrina sana, solida re ru m  agendarum  peritia , e t quod p rae- 
stantissim um  censeo, exem plari p ro  D orno D ei zelo , quam  
p lu rim um  com m cndalis.

Q uorum  vesligiis re liquus quoque V enerabilis C lerus 
turn  saccularis, turn regu la ris  strenue inhaerere officio con- 
scientiae sacro denuo se o b s tr in g e t; fldelis popu lus vero, ad 
aem ulandum  Charism ata m eliora alioquin ubique nunquam  non 
p ro n u s , quasi sua spoutc providos el in Ch> is to dileelos D ue- 
to res  suos sequi haud tardabit. Sub optatissim o hoc o b tu lu  
licea t mihi exprcssis verbis D octoris G entium  orationem  p ro  
T hessalon iccusibus, quos gloriam  suam  e t gaudium  adpella t, 
m eam  fa c e rc ,, D eus paeis sanc tified  vos p e r o m n ia , u t iu *  
teg e r S p iritu s vester et unima e t corpus sine querela  in 
adventu D om ini IVostri Je su  Christi servelu r. , ,  ■'

Ja m  cum  bonorum  om nium  la rg ito r com m unibus E u m  
iuvocantium  precibus sem per p racs te t audi turn ;■ adeam us cum  
iiducia ad T h ronum  G ratiae, ibidem  p rae le r e a rn , mihi com ­
m ission m unus m odo capessenti praeprim is iinpetrandam , p ro  
longaeva tarn vigilanlissim i E cclcsiae Catholicae Capitis G re- 
gorii Papae D ecim i Sexti, quam  piissimi Im peraloris ac R e­
gis noslri FRAA’C ISC I priini Ipsu isque A uguslissim ae P ro - 
sapiae in co lum ila te , nec non p ro  salu te g reg is mihi credit!, to -  
liusque R egni, enixixsimam deprecationem  nostrum , cum  hu- 
m illim a g ra lia rum  actionc, ecu P rim itius Vocaliouis n ieu e , 
m en le  p rom ptissin in , a tque, devola subslra tu ri.
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